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T R A K T A T
JCondyłiflti, ^ ZTefiament JKarola II. 

JKrola Siifzpańfkiecfo iv3l.JP. jtyoo.

S M i e r ć  tnłodego Kięzęcia Bawarskie­
go , obaliwszy robotę , tak Tra­
ktatu Londyńskiego rozporządzają­
cego Sukcessyę Hiszpańskg, iako teź 

Testamentu Karola II, wyznaczai§ceg° mu onęż ca- 
łę ,  dala pochop Francyi y Anglii do układania no­
wego Traktatu, tęż Sukcessyą Tronu Hiszpańskiego 
na nowo dzielącego. Zaczęte to dzieło w Londy­
nie przez Franciszka de Tallard Francuzkiego , y 
Hrabiów Portland y Jersey , Angielskich M ini­
strów, przyszło tamże do skutku dnia 2 1 ,  Marca 
Roku 17 0 0 .  podpisanym z obudwoęh stron Trakta- 
TOM Ut A tern
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tern , do ktorego dnia 2 5. Marca przystąpiła Hol- 
landya, g*ly go tegoż dnia w Hadze Pełnomocni­
cy tey Rzeczypospolitey, y Pan Briord Poseł Fran­
cuzki , podpisali. Tym Traktatem : Delfinowi 
Francuskiemu y Następcom iego wyznaczone Kró­
lestwa : Neapolitańskie y Sycylii, Wyspy : Saint- 
Etienne , Porto Hercolej Orbitello , Telamon, 
Porto Longone , Piombino , Margrabstwo Finał- 
skie z Miastem tegoż imienia , Prowincya Gui- 
puscoa , y Xięstwa Lotaryńskie y Baru. Arcy- 
Xi%żęciu K aro low i: Królestw© Hiszpańskie y Kra- 
ie  w Indych należące do niego , z temi dwiema 
warunkami, im o. Ażeby, ieśliby Arcy-XiążeKarol 
zszedł z świata bezdzietnie, poszło do Syna Cesa­
rza , byleby nie był następcą po nim na Cesar­
stwo , lub Królem Rzymskim. idu. Ażeby to 
Królestwo nigdy się nie dostało do Króla Francuz- 
kiego, ani do Delfina. Kiązęcin Lotaryńskiemu : 
Medyolaneńskie Xięstwo, w zamianę za Lotaryn­
g i ą ,  z tym dokładem : ażeby, gdyby tey zamia­
ny nie przyiął Xiąże Lotaryński, Xięstwo Medyo­
laneńskie poszło do Elektora Bawarskiego, za Xię- 
stwo de Luxembourg, y Hrabstwo de Chiny% albo 
do Xtążęcia Sabaudzkiego , za Hrabstwo de N ie - 
ce y równinę Barcellonette dla Delfina. X ią ż ę-  
ciii de Vdudemont (a Hrabstwo de Biche. Na- 
koniec wyznaczono przeciąg czasu trzech M ie­

sięcy,

(a) Xiąig de Vaudemont, był Wielkorządcą Xię- 
stwa Medyolaneńskiego uczynionym ©d Karola I I ,

2 T R A K T A T
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Londyński rj R. P. 1 7 0 0 . I
sięcy, ażeby się w nich Cesara Leopold namyślił, 
przystąpić lub nie przystąpić do tego Traktatu. 
Ja k  tylko ten Trakt3t stanął', tak go zaraz wcho­
dzące w niego Mocarstwa wszystkim Europeyskim 
obesłały Dworom, domagaiąc się, ażeby go stwier­
dzimy j czego iednak żaden nie uczynił, prócz Rze- 
czypospolitey Weneckiey, mniey się niebezpieczeń­
stwa na wolność swoią spodziewaiącey od Austrya- 
ka na Tronie Hiszpańskim, niż gdyby go by? 
©siadł potężny Dom Burboński. Xiąże nawet Lo- 
taryński, lubo podobno byT kontent z zamiany 
Xięstwa Aledyolaneńskiego za Lotaryngią ,  sprzy­
krzywszy sobie dotkliwe tyłe razy Sąsiedztwo Do­
mu iego z Franeyą , częścią iednak , że bez wia­
domości iego ta była ukartowana zamiana, czę­
ścią , że iako Xiąże Świętego Rzymskiego Pań­
stwa obawiał się urazić Cesarza , dalekim się od 
sprzyjania temu Traktatowi pokazywał. Cesarz 
zaś Leopold dowiedziawszy się o takim przez nie­
go uczynionym podziale , przed wszystkiemi się 
Dworami protestował przeciwko niemu , a Karola 
II. pobudzał, ażeby pokazał Europie urazę y do­
tkliwość na to, że za życia ieszcze iego, bez wie­
dzy swoiey, śmieią Mocarstwa Dziedzictwem iego 
rozporządzać. Jakoż Karol II. nakłonił się był 
zupełnie natenczas na Arcv-Xiążęcia Karola Sy-

A  2 na

któremu przeto chciano tę usługę nadgrodzić tym 
Hrabstwem, leżącym w Lotaryngii,
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na Leopoldowego , y chciał go mieć następcą 
po sobie. D a ł  tego dowod oczywisty dnia 28. 
Kwietnia tegoż samego roku ,  gdy wysyłaiąc do 
Dworu Wiedeńskiego w Urzędzie Poselskim Xią- 
¿ęcia de Paret - Moles , na mieysce Posła tam 
dawnieyszego Biskupa Łerydeńskiego , dał mu rę­
ką swoią stwierdzone sekretne zlecenie ,  ażeby 
się domagał u Cesarza Leopolda , żeby Syn ie- 
go Karol stawał tak nayprędzey incognito w H i­
szpanii , obiecuiąc podesłać po niego galery Nea- 
politańskie do Genuy, na sprowadzenie go ztam- 
tąd do siebie. Ale ponieważ miał swoie przyczy­
ny Dwor Wiedeński (b) dla których na to przy­
stać nie chciał, pragnąc, ażeby raczey do Państw 
■Włoskich poiachał K a ro l , y tam za patentem 
Króla Hiszpańskiego był Wielkorządcą Włochow 
Hiszpańskich , ponieważ ostygła była natenczas 
robota Ministrów Wiedeńskich w Gabinecie M a­
dryckim , kartuiących Państwo Hiszpańskie dla 
Arcy-Xiążęcia K a ro la ,  y osłabiona dużo partya 
onegoż , ponieważ przemagał w nim kredyt y u-

miar-

(b) Leopold Cesarz godził na Kjaie Włoskie, y 
chciał ie obiąć na siebie , pod tym tytułem, że przed- 
tym należały do Rzeszy, do ktorey się powrocić 
powinny , gdy schodzi na ich Dziedzicu. Zaczym 
zamierzenie iego było posłać naypierwey do Xię- 
stwa Medyolańskiego Arcy-Xiążęcia Karola, y w nim 
assistuiące mu woyska swoie poosadzać, wprzód nim­
by na Królestwo Hiszpańskie poszedł.
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Londyński w R. P. 1 7 0 0 .

miarkowana polityka Dworu Francuzkiego, do 
ktorego się był przywieszał Kardynał Porto-Car- 
rero (c) wielce wzięty u Dworu Hiszpańskiego , 
stało się, iż nad mniemanie Europy, wezwany był 
do obięcia całego Hiszpańskiego Państwa, nowym 

A 5 Tesia-

(c) Kardynał Porto-Carrero , życzący sobie , aże­
by Sukcessya Hiszpańska nie była dzielona , ale do­
stała się cała iednemu , a razem przychylny Francyi, 
na wciągnienie Karola II . do wyznaczenia następcą 
po sobie Filippa Xiążęcia Andegaweńskiego, prócz : 
że mu przekładał, iż iedno iest prawo Delfina co y 
Xiąięcia Bawarskiego do Tronu Hiszpańskiego , a za- 
tym iako tamten iuż był Testamentem pierwszym, 
tak y ten w Osobie Syna swoiego Filipa być po­
winien równie drugim Testamentem wezwany do 
niego, namówił Karola II . «żeby się w tey mierze 
zdał na sąd Papiezki. Papież natenczas Innocenty 
X I I .  nakłonił się na stronę Domu Burbońskiego (ile 
że mu nie dawno Poseł Leopolda Martinitz chciał 
odbierać na Cesarza władzę świecką w Rzymie) y 
dał kreskę swoią na Filipa Xiążęcia Andegaweń­
skiego, którą Karol I I .  powolny z natury do po­
bożności, y przywiązany z całym Narodem do Sto­
licy Apostolskiey wielce poważał. Tenże Kardynał, 
dwóch Ministrów Hiszpańskich wchodzących usilnie 
w utrzymywanie Arcy - Xiążęcia Karola, kredy­
tem swoim od Dworu Madryckiego oddalił; y lu­
bo także Krolowa Przyiaciela iego , a mocnego ro­
boty Francuzkiey wspieracza, Hrabię de Monterey, 
potrafiła rozkazem Królewskim z Madrytu na wy­
gnanie posłać , ktorego czasu miała sposobność na­
kłonienia Króla skutecznie na stronę Arcy - Xiążę- 
cia, zgadnąć iednak nie można, dlaczego iedno trzy­
mająca z Wiedniem, ozięble w to wchodziła , zo­

stawiwszy Kardynałowi Porto«Carrero wolność nis-
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6 T R A K T A T

Testamentem Karola II. (d) podpisanym dnia z. 
Października Roku 1 70 0 . Wnuk Ludwika X IV . 
Filip Xiąże Andegaweński, po którym uczynionym 
Testamencie, Karol II. we dwadzieścia y ośm dni* 
fo iest: dnia t .  Listopada umarł. Rzeczony Testa­
ment by ł  t a k i : Kroi Hiszpański zważaiąc, że zrze- 
czenie się Sukcessyi ś. p. Krolowy Francuzkiey, by­
ło  uczynione na ten koniec , ażeby dwie Korony 
Francuzka y Hiszpańska nie były razem złąęzoney 
y że gdy ta przyczyna fundamentalna upada , suk- 
cessya Hiszpańska według Praw Królestwa tego 
należeć powinna do naybliższego Następcy, ia- 
kim iest drugi Syn Nayiasnieyszego Delfina ; za­
czyni J .  K. Mos'ć wzywa go do Sukcessyi wszystkich 
Królestw y Państw swoich, nie wyłączaiąc z nieb

żadne-

odstgpowania Króla w ś.miertelney iego chorobie , y 
namawiania go do Testamentu., ktorego nie mo­
gła sig spodziewać inszego z wyrobienia iego , tyl­
ko na strong Francuzką. Mniemaią niektórzy Poli­
tycy : iż to wszystko czyniła z umowy z Dworem 
"Wiedeńskim , ktorego snać mniey obchodził taki T e­
stament , bo przeglądał, iż ściągnie \$oyng straszną 
na Francyą, w ktorey osłabiona , albo całey sukcessyi, 
albo przynaymniey upragnionych od Cesarza Państw 
Włoskich będzie musiała postradać-

(d) O tym Testamencie mniemano z początku, 
że był podrzuczony , y za sprawą Kardynała Porto- 
Carrero od Ministrów Hiszpańskich sfabrykowany ; 
ale na to dotąd gruntownego dowodu niemasz , a 
rgka samego Króla, która na niro była, przeciwną 
prawdg stwierdza.
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Londyński w R. P. 1 7 0 0 . 7
żadnego ,  ażeby po śmierci J .  K. Mci odziedzi­
czył ie r wykonawszy przysięgę, iako będzie u- 
trzymywał prawa, rozrządzenia, y zwyczaie Kró­
lestw, które składaią Monarchią Hiszpańską. J e ­
żeliby zaś Xiąże Andegaweński umarł, albo na 
Królestwo Francnzkie poszedł, Sukcessya Hiszpań­
ska ma się dostać Xiążęciu Bituryceńskieinu, Bratu 
młodszemu Filippa , a gdyby Xiąże Bituryceński 
umarł, J .  K. Mos'ć wzywa Arcy-Xiążęcia Karola, 
Syna drugiego Cesarza Jm ci, a nie starszego Kró­
la Rzymskiego, dla tych samych przyczyn, które 
się ściągaią do Xiążęcia Andegaweńskiego; a gdy. 
by Arcy-Xiążęcia Karola nie było, J .  K . Mć wzy­
wa Xiążęcia Sabaudzkiego y iego Dzieci ,  chcąc y 
polecaiąc , ażeby wola iego była wypełniona bez 
żadnego podziału, y odcięcia Monarchii. A  po­
nieważ J . K .  Mos'ć pragnie gorąco, ażeby pokoy y 
iedność między Cesarzem Jm cią y Królem Chrze- 
ściańskim była zachowana, domaga się y obo- 
więzuie, dla spoienia tym bardziey tey iedności z 
pokoiem Europy, ażeby była utwierdzona M a ł­
żeństwem, Xiążęcia Andegaweńskiego z iedną z 
Arcy-Xiężniczek. Skoro ostatniego Ducha wy­
puścił Karol II. Krolowa (e) y Ministerium H i.

szpań-

(e) Ta Krolowa nie doczekała w Madrycie no­
wego Króla z Francy^ lubo trzy razy pisała do nie­
go , oświadczając mu Narodu całego y swoie szcze- 
gulnieysze ukontentowanie, z wyznaczenia iego na 
Królestwo , tudzież gorącą żądzę w oczekiwaniu na
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8 T R A K T A T

szpańskie otworzyło' Testament iego, y znalazł­
szy w nim naznaczonego Następcę* Xięcia Ande­
gaweńskiego, wysiało zaraz do Wersalu ( f )  za­
praszane go Imieniem całego Narodu do Tronu, 
gdzie mu też y sam Autentyczny Testament był“ 
posłany. ' Cesarz Leopold protestował się przeci­
wko niemu tak w tym , iako y w następuiącytn

roku

niego, za które oświadczenia sam iey Ludwik XIVr- 
bardzo ludzko Listem podziękował. Kardynał Por­
to-Carrero d o srz eg łż e  z partym Austryacką w no­
we iakieś intrygi wchodziła, y donjosł o t/m Dwo­
rowi Francuzkiemu , od ktorego przyszła dla niey 
dyspozycya , ażeby przed przybyciem Filippa. do Hi­
szpanii, wyiachała z Madrytu.

( f )  Voltaire w Historyi wieku Ludwika X IV .  
pisze .• że iuż było wysłane Poselstwo od Gabine­
tu Hiszpańskiego do Wersalu z doniesieniem o wy­
znaczeniu Następcy Xiążęcia. Andegaweńskiego , a 
Minister Hiszpański Hrabia de Hartach ieszcze pod­
chlebiał sobie, y głosił, że nie kto inszy iest Na­
stępcy położony w testamencie ,. tylko Karol Arcy- 
J i j ź ę ,  tak był natenczas niewiadomy interessow 
Gabinetowych. Politycy iednak niektórzy uważaią- 
cy , że się natenczas we wszystkim znosił z Królo­
wą , od ktorey mógł się zaraz po skonaniu Karola
I I .  dowiedzieć, iaki zostawił testamenf, mniemaią j 
że to było zmyślanie y udawanie polityczne nie- 
wiadomości tego Alinistra. To pewna: że Regen- 
cya Madrycka, ktorey głową była Krolowa, posy- 
łaiąc do Wersalu Testament, zleciła Posłowi swo­
jemu Castel dos Rior, .ażeby, ieśliby, go nie przyi- 
wiował Dwor Francuzki, wysłał Kuryera do Wie­
dnia, wzywaiąc Arcy-Xiążęcia Karola do cafey Suk- 
cessyi, nie chcąc iey mieć rozdzielney, do myśli ś* p*. 
Króla swoiego.
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Londyński w R . P .  1 7 0 0 . 9

roku przez Ministra swego w Madrycie Hrabię de 
Hsrrach ,  y ogfosif Karola Syna swoiego Królem 
Hiszpańskim pod Imieniem Karola III, Filip zas' 
X iąże Andegaweński, od Rady Wersalskiey (g) y 
Dziada swoiego Ludwika X IV . uznany y ogłoszo­
ny Fiiippem V. Królem Hiszpańskim ; wybrał się 
wkrótce do M adrytu, y stanął w nim dnia 19 ,  
Lutego, Roku 1 7 0 1 .

T R A  K T A T
iTraiuendałjki w 5L JP. J 700.

J ^ U b o  Alteński Traktat w Roku 1688 . ugrun­
tował był zgodę między Danię , y Xięstwem 

Holsztyńskim, przecięż y po nim te obydwa Dwo­
ry częste z sobę miewały zatargi. Dwor Duński 
bacząc na to ,  że przy początkowym podziale y

roz-

(g) Przyięcie tego Testamentu, ztąd osobliwie 
było materyi Rady, iż z niego Królestwo Francus­
kie nie tyle miało korzyści, ile z Traktatu drugie­
go działowego Londyńskiego , osobliwie z przysą- 
dzoney iey przyległey Lotaryngii. Kardynał Alba- 
roni w swoim Testamencie politycznym niowi : że 
gdy Ludwik KIY"'. przystawał na Traktat Londyński 
czynił to iako Kroi Francuzki, a gdy przystawał na 
Testament Karola I I ,  czynił to iako Oyci c Xi;jżęcia 
Filippa. Dopomogli niu do tego na tey radzie ; Del­
fin Oyciec Jego, y Madame Maintenon.
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rozłączeniu Xięstwa Holsztyńskiego od Danii , u. 
znana była wspolnoś¿, (a) tak tey w nim części ,  
która należy do Danii, iako y tey, która iest Xią- 
żęeia ; przestzegał tego, ażeby Xiążę Holsztyński 
żadney nowości nie wprowadzał wXięstwo swoie, 
bez dołożenia się Dworu Duńskiego; przeciwnie 
zaś Xi^że Holsztyński miałsobie za krzywdę pod­
legać w tym Danii, będąc tylu dawnieyszemi T ra­
ktatami (b) uznany za Samowładcę Xięstwa swo­
jego, y wzaiemnie na fundamencie tak rozumia- 
ney wspólności , dopominał się także rządów w 
części Holsztynu Duńskiego. W R o k u K S p y  Fry­
deryk Xiąże Holsztyński na Gottorpie , przy wstę­
pie swoim na Xięstwo, od tych nawet Obywate-

low

       .... ............................. .......... r—*

(a) Powiedziało się w Tomie I. w Traktacie Al- 
tenskim ,. że gdy Xięstwa : Sleświckie y Holsztyń­
skie dzielono na Danią , y na osobnych Xiążąt ich ,  
ustanowiona była wspólność między temi działami. 
Do tey wspólności odwoływały się zawsze Dwory : 
Duński y Holsztyński , gdy między niemi sprzeczki 
zaszły, którą rożnie tłumaczyły. Bo przez nię ro­
zumieli Krolowie Duńscy ; wspólność zachodzącą mię­
dzy ich Xięstwem , y Xigstwem Xiążęcym Holsztyń­
skim, a nie wzaiemnie y mniemano zaś częstokroć 
z oboiey strony , że ona ściąga się tylko do niższych 
Stanów , wyłączaiąc dostoynieysze. Te tłumaczenia 
tworzyły częstokroć niesnaski między terni dwoma 
Dworami.

(b) Patrz w Traktatach: Roszylskim Roku 1658. 
Kopenhagskim Roku 1660. Fonteneblowskim Roku 
1679. y Altańskim Roku ićgg.
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Iow Holsztyńskich wyciągał przysięgi, którzy na­
leżeli do Danii, czym, urażony Krystyern V . Kroi 
Duński, tudzież y tym, że ten Xiąże zaciągnął był 
woysk Cudzoziemskich do Xięstwa swoiego bez ie- 
go wiedzy, iuż iuż gotował oręż na niego, ale ten 
zamach wstrzymali pośrzednicy Traktatu Alteń- 
skiego, y w Roku następuiącym 1 <59<5. sporządzili 
Kommissyą w Pinnebergu, ktoraby pretensye tych 
obydwoch Dworow ułatwiła. Ale skutku nie ode­
brała żadnego ; bo gdy tego samego c*zasu Xiąże 
Holsztyński, y Fortecę w swoim Xięstwie uzbraiał, 
y żołnierza zagranicznego zaciągnął, wpadł mu do 
Xięstwa Kroi Duński , y wziąwszy mu dwa Zamki 
Holm, y Sorcker , zburzyć ie kazał. Xiąże Hol­
sztyński , żeby tym ściśley złączył się z Szwecyą , 
na ktorey sile naybardziey polegał, pojął za Zonę 
Córkę Karola X f .  Króla Szwedzkiego, a Siostrę 
wielkiego w Europie Bohatera Karola XII. y otrzy­
m ał od Dworu Szwedzkiego nad wszystkiemi w 
Niemczech Woyskami Szwedzkiemi Kommendę. 
Z początku dokazywał ten Xiąże , ile że śmierć 
Krystyerna V. Duńczykom natenczas do odpiera­
nia Nieprzyjaciela przeszkodziła. A le gdy po 
nim nastąpił Fryderyk IV~. Kornmendant Gene­
ralny Woysk iego Karol Xiąże Wittembergski , 
mocno Xięstwo Holsztyńskie przycisnął, y byłby 
mu był dłużey dokuczał, gdyby był młody ieszcze 
naowczas Kroi nowy Szwedzki Karol X II. nay- 
przod znacznych posiłkow do Xięstwa Holsztyń­
skiego na przeciwko Duńczykom nie posła ł ,  które

ich
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I 2 T R A K T A T

ich zXięstwa Holsztyńskiego wyparowały, a potym 
sam w intencyi opanowania Danii , z flottą pod 
Kopenhagę nie poszedł', (c) do,ktorey gdy z nie­
wymowną żywością szturmuie, y gdy się być widzi 
ściśnionym Fryderyk, (d) za pośrzednictwem F rm -

c y i

(c) Pierwsze to było pole wojenne dla Karola 
X I I .  które w Roku 18. wieku swoiego zaczął, Za­
mysł iego dostania Kopenhagi by{ trudny przez się , 
a zawarta Liga przeciwko niemu, Króla Duńskiego 
z Piotrem I. Cesarzem Moskiewskim , y Augustem
II .  Królem Polskim y Elektorem Saskim, powinna 
go była zrazić od takiey woyny. Ale Karol X I I .  im 
większą w niey widział trudność, tym większey 
zaraz przy początkach woiennych , w pokonaniu iey 
szukał dla siebie chwały, y dokazał tego, źe morzem 
y lądem Kopenhagę obiegł. Jak zaś pierwszy raz 
na te woynę wyiachał z Sztokolmu , tak się więcey 
do niego nie powrocił, ale resztę życia y panowa­
nia w rożnych woiennych przypadkach przepędził, 
a na koniec pod Fryderykschallem w Norwegii za­
bitym został.

( d ) Gdy się być w niebeśpieczeństwie widzieli 
Obywatele Miasta Kopenhagi, nie maiąc zwłaszcza 
Króla u siebie, który był natenczas w Xięstwie 
Holsztyńskim, wysłali do Karola X I I .  z proszeniem 
go, ażeby im nie ruynował Miasta. Karol X I I .  na 
proźby ich przystawszy , kazał sobie 400000. Ryń­
skich zapłacić, y wkrótce zaraz z Królem Duń­
skim, donąagaiącym się od niego pokoiu , Traktat, 
o którym mowa, zawarł, przez tę podobno po­
budkę , ażeby ułatwiwszy się z Danią , z całą siłą 
na Piotra I. Cara, y na Augusta I I .  Króla Polskie­
go poszedł. ,
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cyi dałsię namówić ¿0 Traktatu pokoiu, który był 
podpisany w TrawendaIdzie, R . 1 7 7 0 .  Przez ten 
Traktat y dawnieysze Roszilski, Kopenhagski, y 
Alteński Traktaty stwierdzone ; wolność wystawia­
nia y uzbrajania Fortec , w swoich własnościach 
Xięstwa Holsztyńskiego, tak Krolowi DuńskigJiiu, 
iako y Xiążęciu Holsztyńskiemu uznana, byle ie- 
dnak nie były o dwie mile od Fortec , aj o milę 
od granic przeciwney strony , tudzież o milę od 
drogi idącey od Flensburga do Rendsburga, y od 
Istocboc do Gludstad,  y H am burgi Wciyska nie 
więcey trzymanie iako 6 0 0 0 ,  tak Krolowi Duń­
skiemu w swoiey , iako Xiążęciu Holsztyńskiemu 
w swoiey własności wyznaczone ;  tak Krolom Duń­
skim , iako y Xiążętom Slezwickim i Holsztyń­
skim równia co do wspólności rządów w tych Xię- 
stwach uznana , a zatym ustawy y rozrzedzenia 
przyszłe ściągaiące się do tychże Xięstw wspólnych, 
bez przyzwolenia na nie oboiey strony , za niewa­
żne uznane j oboiey iednak stronie w swoich 
własnościach zupełne rządzenie się y władza przy­
sądzona j podczas woyny tykaiącey czy Duńskie­
go, czy Xiążęcego Holsztynu, lub Szlezwiku wspól­
ne bronienie się obwarowane j zaciąganie Woyska 
Cudzoziemskiego ( byleby nie od iedney zawsze 
Potencyi ) Xiążęciu Holsztyńskiemu do 300 0  po- 
zwolone ; Konkordatu w Roku 1 6 57 . w Gludstad 
między Danią y Xięstwem Holsztyńskim uczynio­
na, względem Biskupstwa Lubeckiego, potwierdzo­

na.
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na, ( a )  Nakoniec Kroi Duński obowiązał się 
Xięzęciu Holsztyńskiemu za szkody y nakfady wO- 
ienne 2 6 0 ,0 0 0 .  Talerow wypłacić.

T R A K T A T
Wiedeń/ki w Si. cP. A 70 o.

jpR yd eryk  IH. Xiąże Pruski, przedsięwzięwszy 
otrzymać na siebie y na Następców swoich 

tytuł Króla Pruskiego , udał się z tym zamiarem 
swoim do Leopolda Cesarza , spodziewaięc się ,  
iż gdy on na to żądanie iego przystanie , y insze 
Mocarstwa, nie będą mu w nim przeciwne. Jakoż 
Kroi Angielski natenczas taiemnie knowałLigę 
z Leopoldem przeciwko F ran cy i, o ktorey będzie 
niżey , Hollandya iedno trzymała z Królem A n ­
gielskim iako z Stadthuderem swoim, August II. y

Polska

( a) Przed Traktatem Westfalskim, zbierało się Bi­
skupstwu Lubeckiemu na to, ażeby było wraz z in- 
szemi sekularyzowane, ale gdy Kapituła iego w Roku 
1647. obowiązała się: sześciu po sobie brać z Do­
mu Holsztein Gottorp na to Biskupstwo, ochroniła go 
od tego zamachu. Krolowie Duńscy pochodzący z 
Domu Holsztyńskiego, chcieli: ażeby raz ich Linia, 
drugi raz Xiążąt Holsztyńskich na Gottorpie należa­
ła do tego prawa, czego im rzeczona konkordata w 
Roku 1657. odmówiła.
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Polska zaprzątniona była woyną z Karolem X I I .  
Kroi Duński nie baczył natenczas tylko na Szwe­
da , Szwecya zaś miała dwóch nieprzyiacioł mo­
cnych Aloskwę y Augusta II . W  tych okoliczno­
ściach położony Fryderyk III. tym śię chętnie/ 
chwycił tego zamysłu, y tym łatwiey do niego 
skłonił Leopolda Cesarza , im mu był natenczas 
przeciwko mocy Burbońskiego Domu przeciwko 
któremu całe wtenczas chciał związać Państwo 
Niemieckie , potrzebnieyszy. Tym końcem w 
Koku 17 0 0 .  między Leopoldem Cesarzem y F ry ­
derykiem III. Xiążęciem Pruskim zawarty b y ł  w 
Wiedniu Traktat w następuiących Artykułach lm o. 
Leop o ld , mocą y powagą Cesarską (  słowa są 
tegoż samego Cesarza ) stanowi , ażeby Fryde­
ryk był odtąd Królem Pruskim ido. Fryderyk obie- 
cuie Cesarzowi posiłku 10 0 0 0 .  W7oyska na żoł­
dzie swoim przez cały ciąg woyny następuiącey , 
przeciwko nieprzyiaciołom iego. 3 tio. Podeymuie 
się trzymać garnizon w Fortecy Filipsburgu(a) 4 to. 
przyrzeka być zawsze iednego zdania z Cesarzem

w in-

(  a ) Filipsburg Miasto samo , należy do Bisku­
pstwa Spireńskiego, twierdza zaś iego y forteca do 
Rzeszy, y iest nieiako przedmurzem Państwa Nie­
mieckiego, przeciwko Francyi. W Roku 1734, 
Francuzi z wielką chwałą ią odebrali po długim iey 
dobywaniu , ale ią następuiącego zaraz roku przez 
Traktat Wiedeński oddali, o czym będzie na swo­
im mieyscu,
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w interessnch Państwa Niemieckiego, 5/0. Oświad­
cza się, iż ta godność Królewska, nie powinna ża­
dne;/ s'ciągnąć odmiany na te obowiązki , które są 
przyłączone do Kraiow Jego leżących w Niem­
czech. 6to. Zrzeka się wszystkich posiłków dłu­
żnych , które mu Dom Austryacki był winieri. 
7 mo. Obiecuie podczas Elekcyi Cesarza , kreskę 
swoię dawać na dzieci Męzkiey płci Jozefa , Kró­
la naowczas Rzymskiego , chyba gdyby przyczy­
ny gwałtowne, przyciskały Elektorów do obrania 
inszey z inszego Domu osoby. Wsparty tym Tra- 
ktarem F ryderyk, Roku następuiąccgo 1 7 0 1 .  
dnia 1 5 .  Stycznia ogłosił się y koronował Kró­
lem Pruskim w Królewcu , (b) gdzie oraz dnia 
2 1 .  Lutego publikował Deklaracyą, (c) w kto- 
rey się oświadczał, że mocą tytułu Króla Pruskie­
go, nie chce w niczym ubliżać Polszczę, prawo do 
Pruss maiącey, ani też Traktatom Welawskiemu y 
Bydgoskiemu. Przeciwko temu nowemu tytuło­
wi , sarknęła Francya z Przymierzeńcami swoie- 
m i, tudzież Rzym y Kawalerowie Krzyżaccy, (d)

W  Pol-

1 6 T R A K T A T

(o) Od tego czasu -wziął na siebie Imię Fryde­
ryka I.

(c) Takich Deklaracyi Imieniem iego, jeszcze yv 
przeszłym Roku 1700. wyszło trzy, pierwsza dni& 
8. Czerwca, druga dnia g. Lipca, trzecia dnia 50. 
Listopada.

(d) Krzyżacy Niemieccy sprzeciwiali s ię , na 
fundamencie pretensyi do Prus należących dawniey
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W Polszczę zaś manifestowali się przeciwko nie­
mu w Warszawie 2 5. Czerwca tegoż Roku 1 7 0 * .  
Posłowie Sandomirscy, a w Paryżu -dnia 9, Marca 
Xiąże Radziwiłł Krayczy Litewski.

T R A K T A T
*ffl.erfaljki w ¿R..JP, ayooi

G°y Filip  V .  wybierał się z Wersalu na Kró­
lestwo Hiszpańskie dnia 4 .  Grudnia, Ludwik 

X IV .  przy samym żegnaniu się z n im , w którym 
mu zalecał szczegulniey miłos'ć ku temu Domowi 
y  Narodowi, z ktorego wyieżdża, y który mu się 
do obięcia Tronu Hiszpańskiego przyczynił, po­
d a ł  mu do podpisania następui§ce Artykuły Tra- 
TO M  I I .  B letatu,

do Krzyżaków. Rzym obstawał za Krzyżakami. Frań- 
cya zaś nie mogła sprzyiać Fryderykowi związane­
mu przeciwko niey, z Leopoldem. Ztymwszystkim 
następca Fryderyka I .  Fryderyk Gwilelm , w Roku 
17 13 .  od wszystkich Mocarstw uznany był za Króla 
Pruskiego 4 Rzeczpospolita zaś Polska w Roku 1764. 
na Seymie Con-uocationis y przyznała ten tytuł Fry­
derykowi I I .  Krolowi Pruskiemu, wziąwszy wprzód 
od Pełnomocnego Posła iego przyrzeczenie na piśmie, 
¿e tym tytułem nie chce w niczym Kroi Jmć Pruski 
ubliżać Traktatom między nim y Rzeczipospolit^ za­
wartym.
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ktatu, wiążęce ściśle Francyą z Hiszpanią , y ko­
rzyść znaczną Królestwu Francuskiemu z Sukces- 
syi Hiszpańskiey wyznaczaiące. 1 tno- W  nadgrodę 
tych nakładów , których Francya nie oszczędzała 
na utrzymanie Filippa V. przy Tronie Hiszpańskim, 
tenże Monarcha ustępuie Francyi wiecznemi cza­
sy Niderlandu Hiszpańskiego, y Xięstwa Medyo- 
laneńskiego, Kroi Francuzki obiecuie się, nad- 
grodzić tak Elektorowi Bawarskiemu, iako y Xią- 
źęciu de Vaudemont, Wielkorządztwo, tamtemu w 
Niderlandzie, temu w Xięstwie Medyolaneńskim. 
2do. Kroi Hiszpański y Następcy Jego przyrzeka­
ją dokładać się Króla Francuzkiego y Ministrów 
iego w przedsięwzięciach ważnieyszych. 3 tio. Nie 
będą pozwalać związku handlowego w Indyach, 
tylko Francuzom. 4 to. Francya wszystkiemi s ila ­
mi będzie wspierała Hiszpanią w woynach , które 
ona wyda, lub które iey będą wydane, od Nieprzy­
jaciela  tak Hiszpanii, iako y Francyi wspólnego. 
Wspomnione Artykuły, Traktatem iednos'ci y ligi 
mianowane, obydwoch stron podpisami stwierdzo­
ne były , w nadgrodę których, y na usłanie drogi 
do złączenia się kiedyżkolwiek Hiszpanii z Fran -  
eyą, Ludwik X IV . deklarował Filippa V. y potom- 
kow iego męzkiey p ł c i , prawemi Tronu Francuz­
kiego następcami, y wydał mu patent na to.

T R A
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Eopold Cesarz ,  chcąc pociągnąć na swoię
stronę Xiążęta Rzęs /y Niemieckie/ przeciwko 

F ran cy i ,  zalecał im na Seyruie, ażeby się wraz z 
nim związali na woynę przeciwko niey o Sukces- 
jsyą Hiszpańską. Większa cz,ść ich pisała się na 
oboiętność, dwa zaś Cyrkuły, Frankoński ySzwab- 
« k i ,  przenikaiąc> że gdy się ten pożar woienny 
wznieci, mogłyby blisko niego będące, być nim o- 
garnione ; Roku 1 7 0 0 .  dnia 2 3. Listopada , w 
Mieście Heidensheim uczyniły między sobą T ra ­
ktat , obowięzuiąc się do wzaiemnego w przypad­
kach posiłkowania się ,  z tym iednak warunkiem s 
ażeby co do interessu Sukcessyi Hiszpańskiey ,  zu­
pełną oboiętność zachowały.

Slacftnflia w JP. x̂ ox̂

j p O  przyięciu testamentu Karola II .  wysłał L u ­
dwik X IV .  do Xięstwa Medyolaneńskiego , y 

4 o Nide»landu Hiszpańskiego woyska, które tym

I

B * latwiey
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łatwiey do nich puszczone były, iro ich Wielko- 
rządzcy byli mu przyiaźrdeysi, mianowicie W iel-  
korządzca Niderlandu Xiąże Elektor Bawarski, 
lctory w przeszłym Roku związał się taiemnie z 
Francygs przyrzekłszy iey, wpuścić do Niderlandu 
Francuzów, y Brata swego, Elektora Kolońskiego, 
na stronę iey przeciągnąć. Przybyłe woyska do 
Niderlandu, wzięły w niewolą Hollenderskie za- 
iogi stoiące w Luxemburg, Mon?, y Namur, za 
to, że oglądaiąc się na Stany swoie, ociągały się 
Uznawać za Króla Hiszpańskiego Fillppa V . T a  
okoliczność pomieszała Śtany Hollenderskie , ile 
że był pozor wielki ,  iż woyska Francuzkie gotuią 
się wtargnąć do ich Państwa, które naowczas 
było bez gotowości na woynę. Po kilkokrotnym 
więc naleganiu Dworow : Francuzkiego y Hiszpań­
skiego, y po poprzedzonym usprawiedliwieniu się 
na piśmie Ludwika X IV . dlaczego Testament Ka­
rola I I .  przeniósł, nad Traktat drugi Londyń­
ski, (a) rzeczone Stany deklarowały się uznać za

Króla

( a ) Minister Francuzki Torcí, Posłowi Angiel­
skiemu vr Paryżu , a Poseł Francuzki w Hadze , 
Hrabia Briord , Stanom Hollenderskim, imieniem 
Monarchy swoiego, przekładali te przyczyny, dla 
których Francy a od Londyńskiego drugiego Trakta­
tu odstąpić musiała, i me. Źe Cesarz do niego przy- 
stąpić niechciał. 2do. Ze się wszystkim prawie Mo­
carstwom nie podobał. 3 tio. Ze.go Anglia y Hollan- 
landya zganiły, iż dużo wzmacnia Francyą. 4Í0.. Ze 
Hiszpani nie życzący sobie nigdy podziału Pań-
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Króla Filippa V . Co gdy uczyniły, odzyskawszy 
wyżey wzmiankowanych niewolników, zaczęły 
negocyacy? t Francy? w Hadze (b) a tym czasem 
o tym wszystkim Anglii Przymierzniczce swoiey

B j  donio.

Hage-iika w R. P. 1 7 0 1 .  * 1

jtwa swego, wezwaliby nieochybnie do Sukcessyi 
całey Hiszpańskiey Arcy - Xiążęcia Karola, gdyby 
Francya nie przyięła Testamentu Karola I I .  ęfo. Źe 
w przypadku woyny o utrzymanie rzeczonego Tra­
ktatu , okręty woienne Angielskie y Hollenderskie 
nie są dostarczające, a łożenie nakładów na woy- 
nę, tych dwóch Mocarstw iest nie pewne. 6łe. Ze 
przyięcie Testamentu Karola I I .  iest z daleko pe- 
wnieyszym pokoiem Europy, który Ludwik XIV- 
przekłada nad ten zysk ca ły , który Francyi wyzna­
czył Traktat Londyński, przysądzonemi iey nowe- 
mi Kraiami. Poseł Rzeczypospolitey Hollenderskiey 
w P an żu , z roskazu Stanów swoich odpowiadaiąc 
na to wszystko, wyraził podziwienie nad przyię- 
tym od Francyi rzeczonym Testamentem , ile w nie- 
upłynionym ieszcze przeciągu czasu , wyznaczonym 
dla Cesarza , ażeby się w nim namyślił przystąpić 
do wspomnionego Traktatu ; ale Ludwik XIV . prze­
kładał ( ęo do wszystkich Dworow Europeyskich ro­
zesłał ) że trzeba wchodzić w eel tych Mocarstw, 
które ten Traktat czyniły, to iest; w pokoy Euro­
py,' y nie tak się do słow iego ,  iako raczey do Du­
cha przywięzywać, '

(b) Ludwik X IV . życząc sobie przerwania zwią­
zku Hollandyi z A nglią , z samemi Hollendrami za­
czął negocyacyą, ażeby z niemi rzecz zakończywszy , 
mniey na Anglią baczył. Ale te dwa Państwa , in­
teres natenczas własny , za wspólny interes brały, y 
przeto się razem trzymać nie przestały.
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doniosły. W ile lm H I. przełożywszy to zgroma­
dzonemu naowczas Parlamentowi , obowiązany 
b y ł  od niego, ażeby związawszy się z Hollandyą,, 
w te wszystkie Traktaty wchodził z Mocarstwa­
m i,  ktoreby tylko zdatne były Angielskim y Hol-, 
lenderskim Państwom, tudzież utrzymaniu po- 
koiu w Europie. Wysłany był więc do Wilelma 
III w charakterze Posła extraordynaryinego : Pan 
Stanhope , który złączony z Pełnomocnikami Sta­
nów Hollenderskich , Ministrom.* Francuzkiemu 
y Hiszpańskiemu , początkową, negocyacyą podał 
w tych Artykułach, imo. Ażeby Kroi Francuzki 
wyprowadził iak nayprędzey woyska swoie z Ni-, 
derlandu Hiszpańskiego. 2dó\ Ażeby Anglii,, dla 
gruntownieyszego iey beśpieczeństwa , były dane 
dwa Miasta w Niderlandzie .* Ostenda y Neuport; 
^tio. Ażeby pod żadnym pretextem nic nigdy 
Kraiow y własności Hiszpańskich nie szło do K o ­
rony Francuzkiey. 4 to. Ażeby Kupcy Angielscy 
tych samych zażywali Przywiieiow w Hiszpanii, 
których zażywali przed śmiercią Karola II. y żeby 
tam do tychże wolności należeli, do których na­
jeżą teraz, albo potym należeć będąFrancuzi. $to. 
Ażeby Hollendrzy we wszystkich mocnieyszych 
twierdzach Niderlandzkich, trzymali swoie gar­
nizony. 6to. Ażeby Traktaty wszystkie dawniey- 
sze między Anglią y Hiszpanią były odnowione. 
ymo. Ażeby zamknięty w tych Artykułach Traktat 
był warowany od tych Mocarstw, które sobie An­
glia y Hollandya przybiorą. 2 dziw.iły te Arty­

kuły
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Lufy Dwor Francuzki, tak da lece: że Hrabia 
d’Avaux, Minister Ludwika X IV . w Hadze dał 
się z tym słyszeć : iż gdyby Monarcha iego dwie 
razem batalie przegrał, nie mógłby mu Zwy­
cięzca uciążliwszych podawać punktów. Ludwik
X IV . brzydząc się n ie m i, y nie chcąc .przystać , 
tylko na odnowienie pokoiu Ryświckiego (o czym 
publikował Deklaracyą) wszystkich zażył sprzę- 
żyn , ażeby skryci Przyjaciele iego w Parlamen­
cie Angielskim, zamysły y interessa Króla swo- 
iego psuli, (c)

Mimo iednafc tego , Parlament zalecił po­
wtórnie,'Wilelmowi wchodzenie w Traktaty, mia­

no w i-

(c) Pisza : że Minister Francuzki de Tallara wy­
dal natenczas sześć milionow, uymuiąc swoiemu 
Monarsze osoby Parlamentowe. Jakoż tego samego 
czasu było nad zwyczay wiele pieniędzy Francuz- 
kich w Anglii , osobliwie Luidorow , y pistolow , 
co mnożyło y wspierało to mniemanie. Autorow na­
wet tey przekupi duścigano , y o niey na Sessyach 
Parlamentowych nie raz mowiono. Co zaś szczegu - 
nie, na tym Parlamencie urażało Wilelma, iest to :̂ 
iż mu niektóra Osoby Parlamentowe ganify^wklar 
Traktat drugi podziałowy Londyński: imo. Ze b y ł  

% wielkim pożytkiem Francyi, którą wzmacniał prze - 
ciwko Anglii, przysądzonemi iey nowemi znaczne- 
mi Kraiami. 2do. Ze nie był komraunikowany Ra­
dzie prywatney i Mimsterio. Itio. Ze na nim położo­
na była pieczęć większa , bez wiedzy Parlamentu 
zgromadzonego natenczas. 4to. Źe do wiadomości 
y uczestnictwa iego Cesarz nie był przypuszczony.
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nowicie zHollandyą y z Cesarzem, y proca uchwa­
ły pienigżney na woyng,. ustanowił: ażeby nieod- 
włócznie i o o o o . Anglików pószło n a  wsparcie- 
Hoilendrow,. nad ktoremi W i lie lm dał Kommen«. 
dg a jazem pefńomocność do negocyacyi Hrabi 
Marlburgowi , y za nim; wkrótce ,, zakończywszy 
Parlament», sam przybył do Hagi. (d) Tam za­
stał iuż nadpsutą negocyacyą z strony Fiancyi 9 
mianowicie gdy Hrabia wyiechał z Ha-,
gi, zostawiwszy Stanom Hollenderskim List Ludwik 
ka X IV . uskarżaiący. sig na opieszałość negocya-. 
cyi, y tylorakie iey przerwanie, przy którym był 
przyłączony Memoryał śmiały , y obrażający Sta­
ny. T a  okoliczność pomogła do przyśpieszenisi

napig-

mmmmmmmmt i i i 1 — —i ■■■ mmmmmrnmmmmmm ma* u i i i i w———»------1 -|-r mi j.

Składano winę tego Traktatu na Hrabiów,. Porląndt 
y cPOrford, y na Lordow: Somers y Halifax z doma­
ganiem ̂ się, ażeby byli sadzeni, która iednafc burza4 
powoli sig uspokoiła w Parlamencie.

(d) Nieco pierway, odebrawszy list od Filippa V., 
z  doniesieniem o wstępie swoim na Tron Hiszpański; 
y o zaślubieniu sig z Córką młodszą Xiążgcia Sabau-. 
dzkiego , za naleganiem Ministrów swoich , odpisał; 
mu z powińszowaniem Tronu , co mocno było obe-. 
szło Leopolda Cesarza. Piszą niektórzy iż podten- 
Czas , traktował \ sekretnie z Hiszpanią, ażeby nm< 
y  Hollandya pozwoliła trzymać Niderland dopoty , 
dopoki Filip V. nie ugruntuie sig zupełnie na Tro­
nie, y z Stanami Hollenderskiemi , iako też y z An­
glią , względem niego, ułożenia iakiego Trakta­
towego nie uczyni ,  czego gdy otrzymać nie mógł, 
Łupeinie sig do Dworu Wiedeńskiego przywiązał.
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napiętey L ig i między Leopoldem Cesarzem, A n . 
glię, y Hollenderską Raecz^pospolitę ,  która pod­
pisana była di*ia 7. Września, Roku 1 7 0 1 .  y za­
mykała w sobie te Artykuły. 1 mo. Zawoiowanie 
całego Niderlandu Hiszpańskiego, ażeby był ścia­
ną między Francyą y Hollandyą. 2 do. Odebra­
nie na Cesarza : Xięstwa Medyolaneńskiego> Kró­
lestw : Neapolitańskiego % y  Sycylii » y Kraiow 
przy Toskanii» 3 tio. Warunek dziedziczenia tych 
K ra iow , których podczas tey woyny Anglia, lub 
Hollandya w Indyach Hiszpańskich nabędzie. 4 to. 
Powierzanie sobie wzaiemnie zamiarów woien- 
nych, y. nie zawieranie pokoiu , ani przerwy woy­
ny , bez dołożenia się wszystkich stron trzech 
»przymierzonych, yta-. Przeszkadzanie, ażeby Hi­
szpania y Francya nie była pod iednytn rzędem. 
Gto. Obwarowanie ,  ażeby po zawartym pokoiu , 
woljie było obcowanie sprzymierzonych stron, z 
zawoiowanemi Krai.ami Hiszpańskiemi , co do 
handlu, 7 mo. Bronienie się wspólne przeciwko 
Krolowi Francuzkiemu , y przeciwko tym wszy­
stkim, ktorzyby się tey Lidze sprzeciwili. S<uo. 
tJbeśpieczenie y ażeby między sprzymierzonemi 
Stronami po skończoney nawet woynie y za­
szłym pokoiu, trwało przymierze odporne, 97/0. 
Wolność przystąpienia do tey Ligi , dla każdego 
Dworu, któryby się łęczyćz nią zechciał. 1 0 mo. 
Przeeięg dwóch Miesięcy zostawiony Stronom 
przeciwnym do zaspokoienia po przyjacielsku pre« 
iensyi swoich, a po nich skończonych , stwierdze­

nie
http://rcin.org.pl



2 6 T R A K T A T

nie'tych Artykułów , maiących mieć wagę uroczy­
stego Traktatu.

T R A K T A T
Odenfefki y JCopenRadzki tu ¿P*

J 7 0 A .

y Holłandya, gotuiąc sobie wczesne po­
siłki woienne u Mocarstw morskich na przy­

padek woyny o Sukcessyą Hiszpańską, obrociła oko 
na początku zaraz roku tego na fCraie północne , z 
których, że ieden tylko był natenczas nie wpląta­
ny w woynę, toiest: Dania, (a) weszła z nią w 
Traktat dnia io .  Stycznia R  1 7 0 1 .  w Mies'cie 
Odetisee, którym Dania obowiązała się, dać w żołd 
Anglii y Hollandyi 12 0 0 0 .  Woyska , a te oby­
dwa Mocarstwa obiecały Danii wypłacić j 00000 , 
Talerow. Ten Traktat, tegoż roku, y między te- 
miż samemi Mocarstwami był odnowiony w Ko-

penha-

(a) Dwa te Mocarstwa usiłowały natenczas, roz­
poczętą między Szwecyą y Augustem II .  a Elektorem 
Saskim zaspokoić woynę, a pokoy między niemi 
skleić , ażeby ich wciągnąć mogły do swoiey stro­
ny. Cesarz y Francya toż samo robili *, tamten 
chciał pozyskać Sasów , a ta Szwedów , ;ale trudno 
ich było upartych y zaciętych w woynę» od niey 
oderwać.
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penhadze dnia 1 j .  Czerwca, z tym dodatkiem : że 
Dania pomnożyła do 16 0 0 0 .  posiłkowe woyska 
dla Anglii y Hollandyi, a te dwa Mocarstwa nową 
za to Danii obmyśliły pieniężną korzyść-

Odsaseski y Kojjenh: w R. P. 1 7 o i . 27

T R A K T A T
ZTuryńfti y JCis6ońJki 10 31. JP. J7 0 1 .

Jy^Iarkuiąe  Ludwik X IV . iak mu wiele zależy 
na tym, do pomyślnego prowadzenia iroy- 

ny z sprzeciwnikarui Testamentu Karola II. gdy­
by na swoią stronę pozyskał Dwory Włoskie, przez 
Kardynała d’Etrees y Hrabię de Tesse Ministrów 
3woich , starał się wciągnąć ie na swoią, stronę, 
mianowicie Rzeczpospolitą Wenecką; ale wszy­
stkie chwyciły się oboiętności, wyiąwszy Xiążąt: 
Mantuy y Sabaudyi. Pierwszy uięty 600000. 
frankami , przypuścił do swoiey Stolicy Garnizon 
Francuzki, drugiemu podobały się nadzieie , które 
czyniła mu Francya, zwłaszcza, że Filip V. Kroi 
nowy Hiszpański, brał za Zonę w tym roku Córkę 
iego drugą Maryą Ludwikę, (b) Stanął więc mię­

dzy

(b) Starsza Córka tego Xiążęcia Marya Adelaida 
poszła Roku 1696. za naystarszego Syna Delfina : 
Ludwika Xiążęcia Burgundskiego Brata rodzonego
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dzy n im , y Koronami Francuzką y Hiszpańską 
Traktat w Turynie Roku 1 7 0 1 . w Maiu , którym 
obowiąaał się tym Koronom przystawić 8000 pie­
choty, y 250 0 , iazdy, a one mu obiecały co M ie­
siąc płacić jo o o o .  Tal row (c)

Kroi Portugalski Piotr II, Jubo co do Osoby 
był przywiązany do Domu Austryackiego ; do te­
g o :  beśpieceeńśtwo kraiu iego wyciągało, ażeby 
między nim y Królem Francuskim s'rzodkował 
Dom raczey Austryacki, niż Burboński ; sprauą 
atoli y namową Ministrów swoich, kierowanych od 
F ra n c y i , wszedł w Lizbonie w traktatowe przy­
mierze Roku 1 7 0 1 .  z Hiszpanią y Prancyą, przea 
które obiecał im dać na utrzymanie Testamentu 
Karola II. 1 2 .  okrętow woiennycb, a iemu te 
Korony obowiązały się zapłacić million Talerow 
na początku , a przez całą woynę dawać mu ich 
co rok 300 ,0 00 ,

Filippa V. a Oyca Króla Francuzkiego Ludwika
XV. Dwóch więc Wnuków Ludwika X IV . był ten 
Xiąże Teściem.

(c) Piędziesiąt tysięcy Talerow ( mowi Voltaire 
w Historyi wieku Ludwika XIV. ) pomnożone po- 
tym do 200,000. Franków , słabą były korzyścią 
dla tego Xiążęcia, y niezdatną do utrzymania go 
statecznie przy stronie Francyi , trzeba go było kon- 
tentować przynaymniey Montferatem Mantuańskim, 
y częścią iaką Xięstwa Medyolaneńskiego.

T R A -
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T R A K T A T Y
SFrankfortfkiy 3ieiWi'ońJki, y, ¿Berliii- 

Jki w 31, JP. j ? oj.
^ £ląźęta  Niemieccy , na oparcie się dziewiąte­

mu Elektorstwu Hannowerslciemu, wznowio­
nemu nieco dawniey od Leopolda Cesarza , zgro­
madzili się w Frankfortcie nad Menem. Cesarz y 
Ludwik X IV . wysłali do nich Poslow swoich , 
chcąc przez nich na swoię ich stronę pociągnąć, y 
eażyć do woyny o Sukcessyą Hiszpańską j ale M o. 
guntski y Koloński Elektor , chwycili się tamże 
oboiętności, y na dotrzymanie iey weszli w T ra­
ktatowy związek Roku i y o i .  do których potym 
nakłonił się Elektor Bawarski, ( d )  Wkrótce 
zaraz dnia 1 3 .  Sierpnia, ciż sami Xi§źęta wzięli

> się

( d ) Elektor Bawarski, lubo się był zaraz po 
śmierci Karola II. przywiązał do Francyi, atoli w 
tym Roku 1701. życzył sobie y inszym Xiążętom 
Niemieckim obojętności, y dopiero następuiącegp 
Roku zupełnie się deklarował na stronę BurboiW 
skiego Domu. Elektor Bawarski ( słowa są Ludwi­
ka X IV . do Pana Puisegur w Xiążce iego: Tratte 
de la guere)  traktuie poniekąd ze mną, ale razem 
traktuie y z Królem Angielskim. . . . Postanowi­
łem cię posłać do Bruxelli,  ażebyś tam miał ba­
czność na kroki tego Elektora &c. Co pokazuie, że 
Elektor Bawarski w początkach maiaczył y nie był 
prawdziwie Przyiacielem Dworu Francuzkiego.
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się za ręce tv Heilbron , do których przystępify 
Cyrkufy: Bawarski, Szwabski , Frankoński , doi- 
nego y gornego Renu , obowięzuiąc się na wzor 
Traktatu Heidenheimskiego do trzymania się w 
obojętności podczas woyny o sukcessyą Hiszpańską.

Fryderyk I. Kroi Pruski , lubo się iuż by! zwią- 
zaf Traktatem pr/eszforocznim Wiedeńskim z Ce­
sarzem Leopoldem^ obiecawszy m u  i o o o o . woy- 
ska, atoli po zawartey Lidze Hageńskiey, od An- 
głii y Hollandyi by! namawiany, ażeby prócz te* 
go posiłku, osobny dla nich do Niderlandu posia!. 
Na ten koniec zawarty Traktat w Berline dnia i j„  
Grudnia R . 1 7 0 1 .  którym mu warowa!y Summy 
należące mu się od Hiszpanii, a on przystąpiwszy 
do Ligi Hageńskiey , obowiąza! się pos!ać irn n» 
żo!d do Flandryi 8000. woyska. (e)

T R A K T A T
Jfordlinyeńjki w 31. JP. J702*

T Eopold Cesarz nic nie skutkuiąc na Seymie 
Ratysbońskim, na którym y tego Roku pocią­

ga!

(e) Zawar! ieszcze tenże Fryderyk I. w tym Ro- 
Jcu z Danią Traktat, w którym po odnowieniu Tra­
ktatów dawnieyszych , Dania go uznafa za prawego 
Króla Pruskiego.

http://rcin.org.pl



Nordiingeński w R. P. 1 7 0 2 .  j i

ga ł  Xiążęta Niemieckie na stronę swoię , zaczął 
z niemi poiedyńczo traktować w Cyrkułach, przez 
Hrabię Loewestein , który odciągnąwszy od T ra ­
ktatu przeszłorocznego Keilbrońskiego Cyrkuły .* 
Frankoński, Szwabski, dolnego y gornego Renu, 
dokazał tego, że się rzeczone Cyrkuły związały z 
Austryą w NOrdlingen dnia 20. Marca R. 1 7 0 2 ,  
y do Ligi Hageńskiey przystąpiły , do ktorey 
wkrótce, toiest: dnia 29. Wrzes'nia przyłączył się 
Cyrkuł Westfalski. Dopomogła do tego zwią­
zku zbyteczna żwawość, Elektora Bawarskiego ob. 
stawaiąca za oboiętnością , ile że o nim miano 
podeyrzenie, iakoby się skrycie skleił z Francyą, 
mianowicie gdy Brat iego Elektor Koloński, nay- 
przod do Fortecy Liege  , a potym do całego Ele- 
ktorstwa swoiego , woyska Francuzkie wpuścił. 
Opuszczony od tych Cyrkułów Elektor Bawarski, 
podawał Cesarzowi , że ieżeli mu wydatki pod­
czas woyny-Węgierskiey, y podczas Wielkorząd- 
Ctwa w Niderlandzie łożone nadgro.dzić zechce , 
poydzie z resztą Niemiec na stronę iego ; co gdy 
mu Cesarz odmowił v y gdy pomiarkował, że z 
Sprzymierżnikami swoiemi myśli go przymusić do 
swoiey L i g i ,  gdy naostatek przeglądał, że na 
Brata iego Elektora Kolońskiego gotuie Sąd za 
wpuszczenie Francuzów do swoiego Elektorstwa , 
deklarował się na stronę Francuzką , y wpadłszy 
do JJlm  y M em m ingen , Szwabski Cyrkuł cały o- 
panował, ażeby tym łatwieyszą sobie z Francuz, 
kiemi woyskami aiobił kommiyiikacyą 1 przez co

ztąd
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atąd szczegulnieyszą przysługę wyświadczyłFran- 
cyi, że straciwszy pod ten sam czas Landau zasłonę 
Kraiu Francuzkiego od Niem iec, drugiey prze« 
pozyskanego Elektora Bawarskiego, nabyła.

T R A K T A T Y  II.
J la g .eh jk i w  31. 3?. ¿7 0 $*

Iga Hageńska ,  dwa ieszcze Dwory wciągnę-
ła w tym roku do siebie ,  toiest : Elektora 

Trewirskiego ,  y Xiążąt Bruns'wickich na Lune- 
burgu. Z  Elektorem Trewirskim Anglia v Hol» 
landya «awaria Traktat w Hadze w Main , prze« 
który rzeczone Mocarstwa morskie obiecały Ele­
ktorowi co rok przez cały przeciąg woyny , pła­
cić 50,000. Taierow , y zasłaniać Kray iego od 
Francuzowj a Elektor przyrzekł trzymać trzy ba- 
talliony woyska w Miastach swoich , Dział wo- 
iennych woyskom ich pożyczyć, Magazynów dla 
nich w Elektoracie swoim, y przeys'cia przez Most 
pod Coblentz nie bronić. Xiążętom zaś Brunświ- 
ckim na Luneburgu, Traktatem podpisanym w 
Czerwcu, w Hadze, obowiązała się Anglia płacić 
co Miesiąc 2 0 3 , 7 1 3 .  złotych HollendeTskich, ra- 
chuiąc Miesiąc po dni 4 2 .  a Xiążęta iey obie­
cały dać w żołd woyska 10 ,0 0 0 .  przeciwko Fran-

cyi,
T R A
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T R A K T A T
(3iu rrynjki w 51. JP. .¿703»

^Tledowierzanie obietnicom F r a n c y i , szczupHf 
zysk z 50 ,00 0 . Talerow na miesiąc, oba­

wianie się , żeby po opanowanym od miey Mię­
siwie Medyolantiiskim, .nie dała się w znaki Mię- 
rstwu Sabaudzkiemu ; zbytnie rządzenie się Kam- 
znendantow Francuzkich w Woysku Sabaudzkim, 
byty to pobudki dla Miążęcia Sabaudzkiego odcią- 
gaiące go od Francyi. .Marszałek Miąże d i  VH - 
.leroi gdy obiął Kommendę we Włoszech nad 
Woyskami Francuzkiemi , tyle mu dokuczył ,  że 
to było ostatnie , co go przymusiło odstrychnąć 
się od Francuzów, (a) Zaczął więc taiemnie my-
IX) M I I .  C  i  leć/

(a) Marszałek de Ville rot był Synem '‘Guwernera 
Tudwika X IV . razem prawie z nim edukowany, 
nieodstępny potym spraw iego wszystkich towarzysz, 
y wielki faworyt. Obiął kommendę we Włoszech 
po Marszałku sławnym Cathiat, który z  poduszcze- 
nia nieprzyiacioł swoich dlatego ią straciły że w 
Roku 1701. pod Carpi niepomyślnie zwiódł spra­
wę woienną z Cesarskiemi., y służyć pod tym Mar­
szałkiem musiał. Częścią że był faworytem Króle­
wskim , częścią że Kommendantem woyska wielkie­
go , rozumiał ( mowi Voltaire) że mu się starszen- 
Jtw o nad Xiążęciem Sabaudzkim należy ,  ktoręgo
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ś-leć o Traktacie z Cesarzem , o czym gdy się 
dowiedział Ludwik X IV . rozkazał Xiążęciu de 
Vendôm e , (b) ażeby całe woyska iego złączo­
ne z Francuzami, a wynoszące na 6000 dyzar. 
m o w a ł , a do niego samego List groźny napisał,
(c) Nieustraszony iednak tym Xiąże Sabaudzki ,  
zemściwszy się naypierwey wzięciem w areszt Po­
sła Francuzkiego w Turynie, v kilku z nim OfH- 
cyerow Francuzkich , przyśpieszył negocyacyą z 
Cesarzem , która się stała przez Traktat w Tury. 
nie dnia 2. L ipca, Roku 1 7 0 3 .  Tytn Trakta­
tem Leopold Cesarz ustąpił Xiążęciu Sabaudzkie­
mu .* Montferatu Mantuańskiego , Prowincyi : 
Alexandryi, Valencyi, z przyległościami, które

są

w obcowaniu iak rownego, ( nie zowiąc go tylko 
Mens: de Savoie) w Woysku zaś, iako podlegaią- 
cego sobie traktował, lubo on był naywyższym 
nad woyskaini wszystkiemi we Włoszech Kommen- 
dantem.

(b) Xią źe de Vendôme był Wnukiem Henryka
IV . wielki żołnierz y kochany od żołnierzy. Obiął 
naywyższą Kommendę we Włoszech po Marszałku 
Xiążęciu de Villeroi, gdy go Xiąże Eugeni Generał. 
Woysk Cesarskich w Kremcnie schwytał.

(b) W tym Liście było i że ponieważ go ani Re­
ligia , ani honor, ani interes własny , ani przymie­
rza zawarte nie prostują , Xiąże de Vendôme odkry- 
ie mu przedsięwzięcie Króla Francuzkiago , ktprego 
ieżeli chce uniknąć , ma do namyślenia się przeciąg 
■czasu 24. godzin.
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33 między Fo y Tanaro , L a m eli in e , V<jJsesie, 
Yigevańasco, y Saniowładztwo nad Landhes. 
Xiąże zaś Sabaudzki zrzekł się swi^jm y Sukces- 
sorow swoich Imieniem wszelkiego prawa do Xię- 
stwa Medyolaneńskiego, do ktorego mógł ie mieć 
przez Katarzynę Córkę Filippa II , Obwarował 
ieszcze ten Traktat : ażeby nakładem Xiążęcia
Sabaudzkiego Forteca .Mortare była zniesiona 
gdy pokoy nastąpi •, i nigdy potym naprawiona 
n i e b y ł a ,  ażeby Casal tnurem tylko był opasany, 
ażeby Xiąże Sabaudzki żadnych Fortec w tych 
Kraiach nie stawiał , które bierze , y ażeby od 
od transportu soli z Genuy do Medylonańskie- 
go Xięstwa s żadnego cła w swoich Kraiach nie 
brał.

T R A K T A T
XisSonJlii w &>. 1JQ&.

podobna rzecz była ( mówi Autor wieku 
Ludwika X IV . ) ażeby Portugalia, czy prę, 

dzey, czypoźniey nie miała się była przyłączyć do 
interessu Austryi, względem Sukcessyi Hiszpań- 
skiey. Widoczne iey było dobro, widzieć w H i­
szpanii , naturalney swoiey nieprzyiaciołce, do­
mową woynę , a przy niey z pokoiu y beśpieczeń-

C z stwa
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stwa korzystać. Ministerium Lisbońskie przeglą­
dało ,  iakiby Królestwo ich los mógł potkać, gdy­
by przyszło kiedy do złączenia się Korony H i­
szpańskie/ z Francuzką. Poseł w Lisbonie A n ­
gielski Methuen przekładał mu pożytki, z przystą­
pienia do L ig i  Hageńskiey, tudzież blask fortuny 
z Zaślubienia Królewny Poitugalskiey z Arcy-Xią- 
żęciem Karolem , czego Dvyor iego y insze sprzy­
mierzone życzyły. Do tego, straszyły Portugalią 
flotty Mocarstw morskich , które iuż natenczas 
przy brzegach Hiszpańskich dokazywały wiele,
(a) A zatym Piotr II . Kroi Portugalski dał się 
odwies'c od związku z Francyą , y w Lisbonie dnia 
20. Marca, R . 1 7 0 3 .  z Cesarzem, Anglią, y Hol- 
Jandyą wszedł w Traktat , którym na odzyskanie 
Monarchii Hiszpańskiey od Domu Burbońskiego, 
przyrzekł im dać Wo.yska 12 ,0 0 0 .  piechoty, a 
3000. iazdy ,  za które rzeczone Mocarstwa obie­
cały mu co rok płacić million Patakow, (b) flot- 
tę posłać zawieraiącą w sobie 1 2 ,0 0 0 .  ludzi, y 
onych z Woyskiem Portugalskim złączyć ,  Arcy-

Xiążę-

(a) W  przeszłym Roku Flotta Angielska y Hol- 
lenderska spaliła w Wigo wszystkie okręty Hiszpań­
skie tam będące, Miasto Samie-Marże w Andalu- 
ty i odebrała , y Fortecę Sainte - Catherine , godząc 
na odebranie Cadix , ktorego mieysca dziwnie Angli­
cy pragnęli.

(b) Patak ieden, wychodzi na złotych Polskich 
pięć bez kilka groszy.

http://rcin.org.pl



Lisboński tv R, P. i 7 0 3. 37

Xiążęcia Karola do Lisbony sprowadzić , okręty 
przy brzegach tego Państwa trzymać, broń , Of- 
ficyerow zdatnych , y 4 0 0 0 .  cetnarow prochu co 
rok do Portugalii przystawić. Nad to tenże T ra ­
k ta t , sekretnemi dwoma Artykułami, V igo, B a­
yonne, A lcantara, Badajoz, częs'ć Extremadu- 
ry , y Kraie w Ameryce leżące na wschodzie rze­
ki Plata , za zezwoleniem Domu Austryackiego , 
Krolowi Portugalskiemu przysądzić. Po iego za­
kończeniu , A rcy-Xiąże K a ro l,  koronowany w 
Wiedniu Królem Hiszpańskim 1 2 .  (c) Września, 
y uznany za takiego, od Anglii, Hollandyi, Króla 
Pruskiego, y Elektora Hannowerskiego , poiechać 
przez Hagę y Londyn do Liśbony , gdzie stanąć 
dnia (d) 4 . M a r c a ,  R . 1 7 0 4 .  zastawszy Dwor 
tamteyszy w smutku , z świeżey śmierci tey Kró­
lewny, którą on miaĆ brać za żonę.

(a) Tegoż dnia Leopold y Syn iego Jozef Kroi 
Rzymski , publikowali Deklaracyą , przez którą Ar- 
cy-Xiążęciu Karolowi, zupełnego prawa do Tronu 
Hiszpańskiego ustępowali.

(d) Nieco wprzód przed tą drogą , publikowany 
być Manifest pod tytufem: Prawa Karola I I I .  Kró­
lik Hiszpańskiego, y sprawiedliwe pobudki przedsię- 
wzięciow iego.

C  % T R A -
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ia y Hollandya targowała u Dworu HoU
sztyńśkiego posiłki przeciwko Domowi Bur­

bońskiemu, Zamysł ten poszedł im pomyślnie. 
Traktatem podpisanym w Fladze dnia 16  M arcaa 
Roku i 70 $. Xiąże Holsztyński obieca? tym M o­
carstwom przystawić na ich żołd 4« Regimenta 
Woyska, a one przyrzekły mu zapłacić 1 0 0 ,0 0 0 , 
Talerow,. A że straszny iuż był natenczas w E u - ,  
ropie Karol X II. Kroi Szwedzki , obrociły tę oby­
dwa Mocarstwa y na niego oko  ̂y zawartym z nini, 
w Hadze Roku 1 7 0 J .  dnia 16 . Sierpnia Trakta­
tem, wymogły na nitn , że im po skoiiczoney woy* . 
nie, którą miał wtenczas z Polską y Moskwą , o- _ 
biecał dać w żołd woyska x p,ooo. y razem si§ 
z niemi trzymać.

T R A K T A T Y

Q Dy Wilelm III. Kroi Angielski w R . 1 7 0 2 .
umarł bezdzietnie zapisał testamentem dzie­

dzictwo swoie Kiążęciu Fryzońskiemu de N a s s a t iy

3 ia g.eń fk ie iu 31. JP. A7 0 3 -,

J i a c f e i i j k i  y 'W e r f a l f k i  w 31. 3?. J 705,

obo-
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obowiązał Stany Hollenderskie , ażeby wzięły na 
siebie wykonanie onegoż. Dziedzictwo to skła­
dało się z Xięstw : d’Orange, de Moeurs, y z ma­
jętności rożnych leżących w Hollandyt y Zelan- 
dyi. Do tey całey Sukcessyi brał się Fryderyk 
I, Kroi Pruski, wspierając prawo do niey Testa. 
mentem Fryderyka Henryka, Xiążęcia d’Oran- 
ge , wyznaczaiącym (w przypadku wygasłey'linii 
Męzkiey) całe dziedzictwo Coice swoiey , która 
była żoną Elektora Brandeburskiego a Matką ie- 
go. A że potrzebny był natenczas Hcllendrom 
Fryderyk J .  bo im posłał do Niderlandu posił­
kowe woyska , y chciał ie nazad zwrócić , jeżeli­
by mu w tey pretensyi nie dogodzili, uczynili 
więc z nim w Hadze Roku 1 7 0 3 .  Traktat , któ­
rym prócz przysądzonego mu dyamentu wielkiego, 
przyznali mu prawo do połowy dziedzictwa po­
zostałego po Wilelmie II. Do Xięstwa zaś 
(TOrange odezwał się z prawem Franciszek L u ­
dwik Xiąże de Bourbon - Conti , y zaraz go po 
śmierci Wilelma opanował, z którym dnia 10 .  
Lutego Roku 1 7 0 5 ,  w Wersalu Ludwik X IV . 
wszedłszy w Traktat, wymieniał z nim to Xię- 
stwo za insze dane mu maiętnośc' , a zatym Hra­
bia de Grignan Imieniem Monarchy swoiego dnia 
28. M arca , wziął ie w possessyą Korony Fran- 
cuzkiey.
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Tpfołnocne Mocarstwa , chcąc korzystaćz mfó- 
dości Karola X II .  który po Oycu. swoim Ka­

rolu X I .  w ty .  R oku . wieku swoiego na Państwo 
Szwedzkie nastąpił, umyśliły uderzyć na n ie ,  y 
z tych ie Kraiow złapie , które mu Gustaw Adolf, 
dzielnością y walecznością swoiąprzysposobił*. Te®- 
go zamysłu wynalazcy był August II. Kroi Polski» 
który, i e  przy wstępie swoim na Tron* przyrzekł 
w Paktach odpadłe od Polski Kraie odzyskać Po­
lakom », wziął t o  za przyczynę zaczepienia Szwe‘— 
dow, y przedsięwziął im woyskami swoiemi Sa-. 
skiemi (a) Inflanty Szwedzkie s . należące przed- 
fym^ło Polski odebrać. Zwierzył się tego zamy­
słu Krolowi Dtrńskienm, y Piotrowi Wielkiemu Ga­
rowi Moskiewskiemu, y oaych do związania się z 
sobą wciągnąć potrafił. Krolowi bowiem DuiW

skiemua

(a) Snadno mu było natenczas Saskie Woyska po­
ciągnąć od Polski na Inflanty , bo po zakończonym 
nie dawno Traktacie Karfowickim w Roku 1699. 
przed którym Sasi assystowali Polakom przeciwko 
Turkom, ieszcze byli ciż Sasi, w Roku 1700, w któ­
rym August I I ,  Króla Szwedzkiego zaczepił, z Pol­
ski nie wyszli, *
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«kiemu przypadła natenczas sprawa woienna z Xią- 
żęcietn Holsztyńskim , ktorego wspieramy Woyska 
Szwedzkie, Garowi Moskiewskiemu chciało się In- 
gryi Szwedskiey 9. bo zamyślał o założeniu portu 
na morzu Bałtyckim , a przeto obydwa chwycili 
się zamiaru Augusta II. y ułożyli ,, ażeby Car do 
Ingryi wkroczył, a August Rygę ob ieg ł, Kro? 
zaś Ddnski woyska Karola X II.  w Holsztyńskim 
Xięstwie ścigał. Tam iak go Karol XII. uniżył, 
iak mu Kopenhagę obiegł y do proszenia się o 
pokoy przywiódł,, powiedziało się wyżey w Tra­
ktacie Trawendalskim, ‘Uspokoiwszy iednego Nie- 
przyiacrela Karol X II. poszedł przeciwko drugim, 
a mianowicie przeciwko GarowiMoskiewskiemu, 
o którym dowiedział się, że w sto tysięcy woyska 
wtargnął do Ingryi ,, y. Narwę opasał. Przyby­
wszy pod nię dwiema kolumnami z Kalskrony, bi­
twę z Piotrem WielkimX)arem Moskiewskim dnia 
jo :  Listopada Roku 1700.. stoczył, na ktorey 
tsk fatalnie Moskwa porażona b y ła ,  iż iey 20. 
tysięcy- na placu ległb, j o .  tysięcy poddało się, a 

tysięcy w ucieczce zatonęło, reszta rozproszona 
była. (b) Po tym zwycięstwie poszedł Karol X II .

do

(b) Zwycięztwo to nie kosztowało Szwedów , tyl­
ko 2000. ¿annych lub zabitych. Xiąże de Croi nay- 
wyższy Kommendant Woyska Moskiewskiego, Xią- 
żęta: Georgii, Dofgorugi, y siedmiu Generałów w 
niewolą poszło , a czemu się w tey batalii dziwuią 
szczegulniey ,  iest to ; £e 20,000. Sswedow , potrafili
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do Inflant, Sasów w kilku potyczkach zb ił ,  odt 
oblężenia Rygi odpędził,. y wszystkie im Fortece 
poodbierał; a że Ferdynand Ketler Xiąże Kur- 
landzki za Królem Augustem trzymał , Kurlan- 
dyą inu za to Woyskami swoiemi zaiechał. N a ­
tenczas August II, chcąc się wziąć skuteczniey za 
ręce z Piotrem W . Carem Moskiewskim , wyrobił 
u niego : że się z nim na radę ziechał do B ie­
rzów Miasteczka Litewskiego, gdzie zacbęcaiąs 
go , ażeby mu przegrana Narewska serca nie tra­
ciła , zwłaszcza przy osłabionych iuż siłach 
Szwedzkich ,  y porywczey młodos'ci Karola X II . 
przyobiecał mu , że go nie tylko woyskiem swoim 
posiłkować będzie, ale też 5-0,000, Niemców mu 
przystawi, a drugie tyle Moskalow, na przećwi­
czenie ich w woienney sztuce , do Woyska Saskie­
go weźmie. Y  toć to było , co do reszty rozią- 
trzyło Karola XII, przeciwko Augustowi, y co ma 
do zrzucenia go z Tronu Polskiego ducha dało. 
August zas' rozumieiąc: że Rzeczpospolita Pol­
ska, nie tylko wszystkie iego przeciwko Szwedom* 
względem odebrania Inflant , poczynione kroki 
pochwali,, ale też urażona wtargnieniem ich do 
Polski, za nieprzyiacioł ich Oyczyzny swoiey osą­

dzi

natenczas 50,000. Moskwy wziąć w niewolą. Po 
tey batalii Piotr Car Moskiewski mawiał: wiem ia „ 
że woyska mcie ieszcze dfużey zwyciężane będqt ale tym 
samym wyćwiczone potrafię zwyciężać.
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dzi , y z nim się przeciwko nim ¿łączy , na Sey- 
jnie Warszawskim, który się w R'. 1 7 0 1 .  bezskute­
cznie rozszedł , z wielkim zadufaniem , woienney- 
przyszfey planty, y wszystkich przeciwko Szwe­
dom z Garem Moskiewskim poczynionych dyspo- 
z-ycyi, Panom się Polskim poufale z wier/y f. Ale 
się mocno zadziwił, kiedy cała Rzeczpospolita 
na Seytnia zgromadzona owym , z tym się sły­
szeć dała ; że mu żadney wdzięczności za to nie 
m a ,  iż iey nieprzyjaciela na 1cark sprowadził, y 
pokazuiąc wielką między Królem a Rzecząp« spo. 
ittę różnicę, z tym się oświadczyła: że się w tę 
woynę mięsżać nie mys'li, którą Kroi iey bez do­
łożenia się Rzeczypespolitey zaczął.

* Po ięy Seymowey odpowiedzi , August zwąt­
piwszy o sobie, inszego do ratowania się sposo­
bu nie widział, tylko z tym się pogodzić, o któ­
rego zgubie przedtym zamyślały Y  lubo ten krok 
bard/o uniżaiący dla niego b y ł ,  ztymwszystkim 
unikalne większego swego poniżenia, tego się 
śrzodka chwytać musiał. Ale Karol , który iuź 
sobie, zrzucenie Króla z Tronu Polskiego ułożył, 
o żadney z nitai zgodzie słyszeć nie chciał, y z 
woyskiem swoim ku Warszawie pomykać się po­
czął. August widząc się w niebes'pieczeństwie, z 
Warszawy do Krakowa uiechał, a Kardynał Ra- 
dzieiowski Prymas Koronny , obieraiąc się za po. 
śrzednika między Augustem y Karolem } pozwole­
nie od Augusta w z ią ł , ażeby dla nakłonienia K a­
rola do zgody , do obozu iego iechał. A le  Kar­

dynał
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dynał potaiemny Augusta nieprzyjaciel ,  miasto 
zgody, do złożenia iego z Tronu wszystkie z Ka­
rolem ułożenia poczynił. A gdy woyska Szwe­
dzkie ,  chcąc się iaką potyczką z Augustem Kró­
lem o Koronę Polską rozeprzeć ,  pod Kraków się 
»ciągały, August zachodząc drogę s'cigaiącemu 
siebie nieprzyjacielowi, z Krakowa wyszedł, y ze 
30. tysięcy do boiu gotowego Woyska, pod Klisso- 
wem stanął. Tam skoro 1 5 .  Lipca Roku 1 7 0 2 .  
nieprzyjacielskie pułki z sobą się zeszły , tak się 
zaraz utarczka z obu stron zaczęła. Fryderyk
(c) Xiąże Holsztyński a armaty postrzelony, pier­
wszy w tey potyczce na placu poległ: zwycięztwo 
iednak przy Karolu zostało. W tey sprawie o- 
procz Poiakow zabitych y rannych , którzy się z 
woyskiam Augusta II. z łączy li , samych Sasów 4 .

tysią-

(c) Fryderyk IV . X iąźe Holsztyński z linii Got- 
torpskiey pochodzący, zostawił po sobie Syna Karo­
la- Fryderyka , który R. 1712. przywiązał się do Pio­
tra Wielkiego , y Annę Córkę iego naystarszą w 
Roku 172 y. za Zonę poiął. Z tey miał Syna Karo- 
la-Piotra-Ulryka, który od Elżbiety Carowy M. Pio­
tra W . drugiey Córki za następcę swego naznaczo­
n y ,  po ieyże śmierci w R. 1761. pod imieniem Pio­
tra n r .  w Moskwie panował. Ale następuiącego 
roku zrzucony b y ł , y w tydzień po strąceniu swoim 
na kolki krwotokowe umarł; zostawiwszy iednego 
Syna Pawfa z Katarzyny Anbalt-Zerbst Zony swo- 
iey, która teraz w Moskwie pod imieniem Kdtarzyny
I I I .  pannie.
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tysiące trupem pad ło , a dwa tysiące w niewolą 
zabranych było.

A gdy po przegraney Klissowskiey Rzeczpo­
spolita Polska na Seymie Warszawskim zgroma­
dzona, wdaiąc się za Królem Augustem , Posły do 
Karola wysłała , ktorzyby pośrzednictwo Rzeczy- 
pospolitey ofiaruiąc, do zgody go z Augustem na­
kłaniali j Karol nie dawszy im zsob ąm ow ić , z 
tym się naprzód dał im słyszeć, że po batalii 
Klissowskiey, na ktorey się Polacy przy Augus'cie 
znaydowali, Rzeczpospolitą samę za nieprzyia- 
ciołkę swoię ma , a potym z tym się os'wiadczył: 
źe poki Rzeczpospolita przy Auguście obstawaiąc, 
o obraniu sobie nowego Króla nie pomyśli , po­
ty z nią w żadne negocyacye wchodzić nie bę­
dzie. Prymas , który się iuż dawniey z Karolem 
o złożenie Augusta umówił, czekał tylko okoli­
czności takiey ,  ktoraby pozornym iakim kształ­
tem ten iego zamysł pokrywaiąć ,  do wykonania 
tego dzieła pocbopem mu była. Skoro zatym z 
Karola wyrozum iał : że poty z Polski nie wyniy- 
dzie , poki nowego Króla nie osadzi , Seym do 
Warszawy-^zwołał, y na nim dnia 1 4 .  Lutego 
Roku 1 7 0 4 .  Tron Polski za wakuiący podawszy, 
Bezkrólewie ogłosił. A  że tak Króla Szwedzkie­
go , iako też y całego Narodu Polskiego powsze­
chne żądania były , ażeby Krolewic Jakub So­
bieski Tron Oyca swego posiadł, zaczym August, 
o tym się dowiedziawszy, 30. Kawalerów Saskich 
do Szląska wyprawił, którzy Krolewicow Jakuba

y Kon*
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y Konstantyna Q kilka mil od Wrocławia polu­
jących napadłszy , do karety porwali-, y rozsa- 
dzonemi na ten koniec końmi do Lipska z niemi 
uiechali, Co gdy się stało, Seym Warszawski 
do Karola Posły w ysia ł,  z doniesieniem tych 
trudności., które mu w Elekcyi nowego Króla v 
porwanie Kroleuicow Sobieskich sprawowało. Sta­
nisław Leszczyński Woiewoda Poznański, który 
e liczby tych Posłuw b y ł,  taki dla siebie szacu­
nek w oczach Króla Szwedzkiego znalaz ł , iż ten 
odtijd o niczym bardziey nie myślał, tv!ko iak- 
by Stanisława na Tronie Polskim osadzić. ' A 
przeto Generała Horna wysławszy z doniesieniem 
Seymowi w Warszawie się odprawuigcern-u, ażeby 
w przecięgu pięciu d n i , Króla sobie o b r a ł , a te- * 
go nie innego tylko Stanisława (d) Leszczyńskie­
g o ,  sam potaiemnie do WTarszawy zanim poia- 
chał. Jakoż przytomność iego tyle sprawiła, i& 
Stanisław 1 2 .  Lipca Roku 17 0 4 .  Królem obrany, 
a 4. Października w Roku następuigcym od Ar- 
cy-Biskupa Lwowskiego w Kościele Święte,go Jana  
koronowany był.

Gdy

(d) Gdy Prymas Radzieiowski Xi;jżęcia Lubo­
mirskiego za Kandydata do Korony podaiąc, Karo­
lowi X II .  rozradzaf , ażeby Stanisława Leszczyńskie­
go do Korony nie promowował, dlatego, że był 
nadto młody, Karol mu na to odpowiedział: Owszem 
tego prawie wieku jest co y  ia.
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Gdy się to działo w Polszczę , August oba- 
wiaiycysię, żeby odstąpiony od Moskwy, w ktorey 
iedynie wtenczas m iał nadzi?ię , zupełnie nie u- 
padł ; swoim y Rzeczypospolitey Polskiey imife- 
niem sekretny przez Działyńskiego Woiewodę 
Chełmińskiego z Piotrem Carem Moskiewskim ro­
b ił  Traktat, który przyśpieszony poprzedzony Sta­
nisława Leszczyńskiego Elekcyą , doszedł w Nar­
wie dnia 30. Sierpnia Roku 1 7 0 4 .  y ściśle Polskę, 
y Augusta z Carem Moskiewskim związał przeci­
wko Szwedom, Tego Traktatu Instrument, wyię- 
ty z Konstytucyi j iest taki :

im ię T& O yCy& rzenayhuiętfzep

w obec .y każdemu z osobna, komu o 
tym wiedzieć należy. Ponieważ całemu 

Chrzęściaństwu dobrze to iest wiadomo , iako in 
antecessum Korona Szwedzka , bez żadnego spra­
wiedliwego pretextu , upatrzywszy porę y pogodę, 
kiedy Rzeczpospolita Polska, y Monarchia Moskie­
wska trudnościami, y woynami implikowane były , 
pod ten czas swoich szukała korzyści. Jakoż y sa­
my rzeczy od Polskiey Korony y Monarchii Mo- 
skiewskiey , wiele PiOwiucyi y Z iem  odcięła. A 
y teraz Kroi Szwedzki pod pretextem zmyślonego 
Przyiaciela z woyskami wtargnąwszy, wszystkie 
nieprzyjacielskie wypełnił sposoby. Nie tylko z 
Skarbów Dobra Królewskie, Duchowne y Szla­
checkie złupiwszy , ale też Prawa wolności Pol­

skiey,
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skiey , ¡edrartliw) m uczyniwszy się Protektorem 
z fundamentu wywrociwszy , coś większego y gor­
szego m yśiił ,  gdy żadnych medyacyi od postron­
nych Monarchów proponowanych słuchrć y akce­
ptować nie chciał. Tedy lako Nayias'nieyszy y  
Dzierżawnicyszy August Wtóry z Botey Łaski Kroi 
Polski, W ielki Xią?e Litewski, Ruski, Pruski, Ma­
kowiecki, Zmudzki, Wołyński, Podolski, Ińflant- 
ski , y innych , a Dziedziczny Xiąże Saski, y E le ­
ktor. Jego  Kro: Wieliczeństwo, y cała Rzeczposp: 
Oboyga Narodow , tak Nayprześwietleyszy y 
Dzierżawnieyszy W ielki Hospodar Car y W ielki 
Kniaź Piotr Alexiewicz , wszystkiey Wielkiey y  
M ałey, y  Białey Rusi Samoderżec, Moskiewski, 
Kiiowski, Włodymirski,Nowogrodzki, Car Kazań­
ski , Car Astrachański , Car Sybirski , Hospodar 
Pskowski, y Wielki Kniaź Smoleński, Iwerski, Tu- 
chorski, Permski Wiatcki, Bułcharski, y innych 
Hospodar, W ielki Kniaź Nowogroda,Niżowskiey 
Ziemi, Czerniechowski, Różański, Rostowski, Ja­
rosławski, Białoczerski, Udorski, Obdorski* Kon- 
dyński ,  y wszystkiey Siewierney strony Poweli- 
tel ,  y  Hospodar, Iwerskiey Ziemi, Kartaliński y  
Kruzińskich Carów y Kabardzińskiey Z iem i, Cer- 
ksskich y Korskich Kniaziów, y wieluHospodarstw 
y  Ziem Woztopnych y Zapadnych , y Siewier. 
nych Otczyc, Dziedzic, y Nnślednik y Hospodar 
y Oblaadatel Jego Carskie W^eliczeństwo. Aby 
tak iawnych całemu światu krzywd swoich spoL 
nemi y zł^czonenn silami windykować m o g l i ,  „

ten
http://rcin.org.pl



Narewski tv R. P. 1704. 49

tea  Soiusz przeciwko spolnemu Nieprzyiacieic- 
w i ,  aż do skończenia woyny postanowili z stro­
ny Nayiaśnieyszego Kroia Jmci y Rzeczypospoli­
te/  przez Jaśnie Wielmożnego wysoce zrodzonego 
Tomasza z Działynia Dział/ńskiego Woiewodę 
Chełmińskiego, Podskarbiego Ziem Pruskich, 
Ekonoma Malborskiego, Kowalewskiego, Bratyń- 
pkiego , Lonkorskiego, Tolkmickiego Starostę ,  
Wielkiego y Pełnomocnego Posła. A z strony 
iNayprześwietleyszego Jego  C»rskiego Wlcstwa , 
przez bliźnego Boiaryna Admirała y Hospodar- 

;stwenney Poselskiey Kancellaryi Nay wyższego 
Prezydenta y Namieśnika Sybirskiego., y Kawale­
ra Theodora Alexeiewicza, Gołowina, de Defensi­
vo &  O fensivo ,  boc FAdere,  niżey opisany , y  
wyrażony.

I .
Kolligacya Defensiva &  Ofensiva ,  która 

poczęć się ma z potwierdzenia cbudwu Monar­
chów., a trwać aż do skończenia tey wcyny z Ko­
ronę Szwedzką, podług tego niżey opisanego 
«xeraplarza : Aby przeciwko Krolowi Szwedzkie­
mu , iako spolnemu obudwu Państw Nieprzyia- 
cielowi woiować , y przeciwko Woyskom iego ia­
ko nieprzyjacielskim za Bóżę pomocę czynić ope- 
racye , y nad Fortecami mieć przemysł, y na 
niego iak lądem , tak morzem, iako sposobnosc 
każdego Monarchy znosić będzie, następować, 
y  woynę z nim prawdziwie y nie obłudnie, iako 
na prawdziwych y szczerych Przyiacioł y Koili- 

TOM I I .  D gatow
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gatow przystoi; poki podtenczas tego Soiuszu 
fundamentalny , y bezpieczny , y pożyteczny 
obudwom Monarchom, y Państwom z skutecznym 
ukontentowaniem , pokov za laską Bożą y Pro- 
widencyą , y wzwyż pomienionym Królem Szwe­
dzkim nie stanie , mężnie prowadzić obliguią s ię ; 
w którym to prowadzeniu woyny , nie osobli­
wych, ale spolnych oboyga Państw upatruiąc po­
żytków , iako w prowadzeniu woyny, tak w tra­
ktowaniu o pokoy, według spolney między sobą 
szczerey przyiażni mieć będą korrespondencyą, 
ieden drugiego Monarchy intéressa za swe pewne 
mieniąc.

H.
Aby tym skutecznievsza z pożytkiem obo­

leli Państw tey woyny była akcya , tak sami Wo­
dzowie Woienni , y ci wszyscy , którym w tey 
w o y n i e  Regimentarstwa zlecone będą , o nadcho­
dzących woiennycb Expedycyach y Kampani­
ach , y o wszystkim iako wiernym y życzliwym 
Kolligatom należy, zawczasu znosić się powin­
ni będą.

III.
Traktatu Partykularnego żadnego ieden Bez 

drugiego czynić nie będzie; y owszęm w żadne 
partykularne korrespondeneye , lub listownie, lub 
ustnie wdawać się, y żadnych propozycyi słu­
chać nie powinien. Y  choćby sam Nieprzyja­
ciel , lub przez swoich Posłow , lub przez M e­
diatorów iakich ,  partykularny ktorey stronie o­
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biecywał pokoy , akceptować go ieden be-? dru­
giego nie m a ;  ale ieden drugiemu wiernie y  
życzliwie donieść , iako spolnego Nieprzyiaciela 
gromić; także, gdy do traktowania przyjdzie., 
pospołu oba Monarchowie traktować będą.

I V .
Ponieważ J .  K .  'Wlcswo , y Nayias'nieysza 

Rzeczposp: podług stanu teraźnieyszych czasów., 
sami przeciwko śwemu nieposłusznemu Poddane­
mu Paleiowi Prawa wynaleść przeszkodę maję.; 
dlatego Jego Car; "Wieliczeństwa,, iako Przyja­
ciela , Sąsiada., y mocnego K ollig ita  w tey 
mierze o pomoc prosili. Y  tak mocą , y pod 

nvalorem tey Kolligacyi J .  Car; Welicz: bierze 
to na s ię , że Paley chociaż dobrym , albo złym 
sposobem do wrócenia Fortec y Mieysc , które w 

-świeżym Ukraińskim zamieszaniu wziął* przy­
muszony będzie , y one Krolowi Jmci y Rzeczy, 
pospolitey bez wszelktey pretensyi, iako nayprę. 

’ dzey bydi może, a nsydaley na przyszłoroczną 
Kampanią powroci , pod determinacją Paleio­
wi Amnestyi , ież^li dobrowolnie Fortece swy- 

vwolnie w tych zamierzaniach opanowane, odda.
V.

Jako Jego Car: Weliczeń’ po te czasy swo- 
ie zwycięzkie oręża , nie tylko w InfUnciech , 
ale y innych mieyscach.5 cokolwiek wPossessyach 
spolnego Nieprzyiaciela zostawało , przy pomo­
cy Naywyższego prowadził , tak na potym pro­
wadzić będzie takim sposobem, że te wszystkie

D  2 F ’ox-

Narswiki tvR, P. 1 704 .  5 1

http://rcin.org.pl



5* T R A K T A T

Fortece, Miasta y Z a m k i,  które w całym X ię-  
stwie Inflantskim, y przynależących do niego 
Ziemiach , cokolwiek do Rzeczypospolitey nale­
żało , y za pomoc? Bożą od Jego Car: Wlcstwa 
wziętych bydź może, J .  K. Wlcst^u y Nayia- 
śnieyszey Rzeczyposp: bez nadgrody z ochoty od­
da , y ustąpi.

V I .
Y  aby tym skuteczoieysze nienaruszoney 

przyiaźni ku Jego Królewskiemu Weliczeństwu z 
szczerey ku Rzeczyposp: miłości Jego Car: We* 
liczeństwa było okazanie » rozważaiąc ruinę przez 
Króla Szwedzkiego, dla ktorey z ciężkością mo­
gą bydź Rekruty Woysk Cudzoziemskich, pie­
choty dwanas’cie tysięcy sposobem cudzoziemskim 
ubraney , pod kommendą J ,  K. Weliczeństwa do 
Woysk Rzeczyposp: (oprocz posiłkow W . X. L i ­
tewskiemu danych) pdki ta woyna Szwedzka na 
fundamencie tego Traktatu trw3Ć będzie , słu­
sznym dostatkiem tak Artylleryi, prochow, am- 
tnunicyij iako y z dostatkiem płacy , bez wszel- 
kiey za szkody od Rzeczypospol; nadgrody ,  da^ 
obiecuie.

VII.
Lubo Nayprzes'wietleysze Jego Car: Wlcstwd 

siła dokumentów prawdziwey Przyiaźni świadczy 
Nayias'nieyszemu Kroi: Wlcstwu Polskiemu . y 
Rzeczypospolitey całey , dodaiąc licznego y mo- 
derownego in sticcursum Woyska , prowadząc 
chwalebną y szczęśliwą per diversionem woynę,

nie
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nie żałuiąc wielkich kosztow dla prżyiaźni Rze- 
czypospolitey Polskie/ , na oppugnacyą Zamków 
y Foitec » jednakże aby ieszcze tym większy swoy 
pokazał affekt , iako Nayias'nieyszernu Kroi: We- 
liczeństwu Polskiemu, tak całey Rzeczyposp: de- 
klaruie Nayprzes'wietl: J .  Car: Weiiczeństwo po 
skończeniu tego Traktatu, przez Posła swego u 
Dworu J .  K. Weliczeństwa Polskiego rezyduią- 
cego dać na Rok 1 7 0 $ .  za potwierdzeniem Jego 
Kroi: Weliczeństwa bez odwłoki pod mocą te­
go Traktatu, Woysku, przez ręce Jas'nie W ielm: 
Tomasza Działyńskiego Woiewody Chełmińskie- 
go , P«sła Wielkiego y Pełnomocnego Rublow , 
na Moskiewską Monetę raęhuiąc, dwakroć sto 
Tysięcy , co uczyni na Polską Monetę dwa M il-  
liony , inkluduiąc , w to namówioną podług umó­
wienia z Xięstwem Litewskim Summę, y iuż da­
ną in yitn  Traktatu trzydzies'ci Tysięcy Rublow, 
ieżeli one od J .  Car: Weliczeństwa Posła dane na 
Woysko Rzeęzypospol: która to Summa nie na 
co inszego ma bydź obrocona , tylko na Woyska 
oboyga Narodow ma bydź rozdana3 przy Kom- 
missarzacb Moskiewskich , przez ręce tegoż Peł­
nomocnego Posła, sposobiąc, aby toż Woysko na 
przyszłą da Bog Kampa ;ią w Roku 1 7 0 5 .  iako 
nayporządniey do opeiacyi woienney wcześnie 
wyis'ć mogło , ktorego Woyska Rzezspospolita z 
Wielkim X. Lit: podług postanowienia Seymowe- 
go regularnego, y dobrze moderownego , Ka- 
waleryi ciwadzieścia y ieden Tysięcy os'mset, In .

D  i  fan-
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fanteryi dwadzieścia sześć Tysięcy dwieście, 
Rzeczpospolita mieć^ powinna. W przyszłe zaś 
lata poki woyna ta trwać będzie , y Szwedzi w 
Polszczę znaydować się będę, deklaruje y obir- 
guie się Jego Car: Weliczeństwo na każdy R o k ,  
po sobie idęcy w Maiu ,  gdy Woysko na Kam*, 
panię wychodzić będzie, po dwakroć sto Tysię*. 
cy Rublow Moskiewskie/ Monety, torest., po dwa 
Miliony ; które przez ręce tego wzwyż mianowa* 
nego Posła J .  W . Tomasza z Dziafyna DziafyiYv 
skiego Woiewody Chełmińskiego przy Kómmissa- 
rzach Moskiewskich , na Woyska Koronne , iaka^ 
"W. X. Litewski: actn przy J .  K. W kstw ie , y ca» 
łey Rzeczyposp.* woiuięce, rozdane bydź m i ię ,  
za które Summy żadnych pretensyi Nayprześwie-^ 
tleysze J .  Car: WelcstwO1, tak do Króla Jmci , 
iako y Rzeczyposp: iako też y W. X. Lit: prócz 
szczerego dotrzymania uczynionego Traktatu, mieć 
nie powinni.

VIII.
A ieżeli J  K  Welcstwa , y  Nayiaśnieyszey 

Rzeczyposp: oręże tak szczęs'liwe będę , że Nie* 
przyiaciel z Polski wygnany będzie , tedy obii* 
guie się J .  K. Mość, y cafa Rzeczposp: aż do za­
warcia spolnego z Nieprzyiacielem pokośu , wszy» 
stkiemi siłami w Państwach Szwedzkich wojować*t N
y Fortec dobywać, y Secłem belli- tamże prze* 
nies'c. Ten uczyniony Soiusź, Strony obiedwie 
praez J .  Wielmożnych , z stiony J  K. Mci , y 
RzeczypospoJ; przez Pełnomocnego Posła, z stro­

ny
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ny zaś y woli wyraźney J .  Carsk: Weliczeństwa, 
przez Wielkiego Kanclerza swego, rękami wła- 
snemi podpisali , y Pieczęciami swemi stwierdzi­
l i .  Działo się w Narwie die 20. Angustí 1 7 0 4 .  
Anno.

Ten Traktat po przegraney Pułtawskiey gło­
śny był y wzięty w Polszczę , a Ziazd Walny 
Warszawski w Roku 1 7 1 0 .  wiążący się zupeł­
nie z Moskwy przeciwko Szwedom , przyigł g o ,  
wraz z Traktatem Grzymułtowskiego , ( o którym 
było w przeszłym Tomie ) y między ustawy na­
tenczas swoie pomieścił. Słowa tego Ziazdu , 
przyimuięcego rzeczone Traktaty , s$ w Konsty- 
tucyach te :

A ponieważ Imieniem Jego Carskiego W e­
liczeństwa , Pełnomocny Poseł Welmożny Kniaź 
Dołhoruki, potrzebuiąc po Nas , y Rzeczypospol: 
ponowienia Traktatów Ostatniego Wiecznego y 
Doczesnego , respektem teraźnieyszey woyny prze­
ciwko Krolowi Szwedzkiemu; vigor? zupełney 
mocy na to sobie daney ustnie y na piśmie de­
klarował y upewnił , iż pomienione obydwa T ra­
ktaty % strony Jego Carskiego Weliczeństwa we 
wszystkich Punktach, Artykułach, y Paragra­
fach , także pośledninysze obietnice , Deklara- 
cye y Assekuracye wszystkie , dostatecznie wy­
pełnione y dotrzymane będą, osobliwie wzglę­
dem Ewakuacyi Woysk Moskiewskich wyprowa­
dzenia nieodwłocznego w Kray Nieprzyiacielski, 
tllbo do Państw swoich , oddania Fortec, Dział

Rze-
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Rzeczypospoi: należytych, zapłacenia tnilionowr 
obiecanych na Woyska , y w innych Punktach j. 
tedy na tym fundamencie ,, y pod wypełnieniem, 
tych kondycyi , na pokazanie aobopolney y sta- 
teczney przyiaźni Nas;ey ,, y Stanów Rzeczypo- 
spolitey, pomienione Traktaty ohadwa salva in* 
tsgritats W iary Swiętey Rzymskiey Katolickiey 
utrutsque Ritus L a tin i &  GrsrA , ju x  ta S tat urn- 
&  C o n d it lo n e m w których ad pr&sens znayduie 
się ,  nie tylko powagę teraznieyszego Ziazdu 
Walnego utwierdzamy"*, konfirmniemy , &  inter, 
Sancita Cons.ilii modęrni ingrossować y wydru­
kować p o z w a la m y a le  też y na Seymie da Bog 
przyszłym toż samo wypełnić, dekjaruiemy ; co 
Traktatowi. Karłowieckiemu. z Portę pr&judicare- 
nie powinno*

$G T R A K T A T

T R A K T A T
Slfiers& elmjki w  % , Æ*. ¿ 70 4 ,,

J ?  Lektor Bawarski złęczony w Roku P, 1 7 0 2 .  z 
Francyę , dzianie się aż do tego Roku 1 7 0 4 .  

dystyngwował , y Francuzom mocno dopomogł. 
Prócz opanowanyy Szwabii , pod Schardangen 
zbił Cesarskich , pod Burgenfeld Xiężęcia de 
Brandebourg Anspach zwycigżył, y na placu po»

łożył,

i
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ło ż y ł ,  do Ratysbony wp..(Jł podczas odprawuię- 
cego. się tam Seymu., (a) Auspurg, Kempten , 
Neuburg} Inspruk f. odebrał,, pod Donawert na 
płasczyźnie H o c h s t e t n a d  Generałem Cesar­
skim Sty rum. , wiodącym ;o ,o o o .  Woyska , zwy­
cięstwo wraz z Marszałkiem Francuzkim de 
Yillars ( b )  znaczne otrzymał, po którym od 
Ludwika X IY .  odebrał List z powinszowaniem po- 
wodzeń woiennych y z podziękowaniem za przy­
sługi które czyni Francyi. Po takim mu się 
szczęszczeniu, w Roku 1 7 0 4 .  dnia 1 J .  Wrzes'nia,

zło-

Jlbersheimski w R. P. 1 7 0 4 .  57

( a ) Przyczynę poczynionych krokow swoich w
Niemczech składał wtenczas przed Seyrnem na to , 
iż oboiętności wielce potrzebney w tey woynie dla 
Rzeszy Niemieckiey , dopięć nie mógł, y przyrzekł 
na piśmie , ustąpfć z tych wszystkich Kraiow Nie­
mieckich, które zabrał, iak tyłko Cesrnrz rzeczoney 
oboiętności Xiążętom Niemieckim pozwoli.

( b )  Niewiem ( mówi Voltaire ) czy krory Czło­
wiek mógł mieć więcey zazdrosnych sobie':, ia- 
ko ich miał Margrabia de Villars na Dworze Fran­
cuzkim. Gdy wyieżdżaf z roskazu Ludwika X IV . 
wieść Woysko przeciwko nieprzyiacielcwi , tenu 
Króla pożegnał słowy: idę bić meprzyiacioł W K. 
M ci, a W. K. Mość w pośrzod moich zostawuię. 
przez męztwo iednak y woienne czyny , doszedł ho- 
norow naypierwszych , bo był z czasem Marszał­
kiem , Xiążęciem, y Pairem Francyi. Pod Fri- 
dlingen , gdy w Roku 1702. zbił na głowę Xiążę- 
cia de Bade , nie będąc natenczas , tylko Gem rałem, 
wykrzyknęło go Woysko Marszałkiem, co potyin 
Ludwik X IV . w 15. dni stwierdził.
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złączony z Marszałkami Francuzkiemi de Tallard 
y d? M arsin (c) tak przegrał pod Hochstet (d) 
y z Woyskiem swoim w rozsypkę poszedł, że wię- 
cey powstać nie m ógł, ale przez resztę woyny, 
dopiero we Fran cy i , dopiero w Niderlandzie 
(e) tułał się. Po tey przegraney, Cesarscy ca­

ły  m u

(c) Marszałek de Marsin , obiął Kommendę po 
Marszałku de VUlars , któremu ią Dwor Francuzki 
odebrał na instancyą Elektora Bawarskiego , że się z 
nim kłocif, y chciał być Kommendantem iego. 
Marszałek zaś de Tallard był to ten sam , który w- 
Londynie w Roku 1700. Traktat drugi podziałowy 
skleił, y w nim przez dalszy czas Ministrem był Lu­
dwika XIV.

(d) Ryła to i&dna z nayfatalnieyszych przegra­
nych dla Francyi , podczas tey woyny. Z Woyska 
00,000. które składali Francuzi y Bawarczykowie , 
ledwie się zostało 20,000 padło z niego trupem 
20,000. poszło w niewolą 14,060. z Marszałkiem da 
Tallard , któremu wtenczas Syna zabito ; samych Of* 
Ucyerow rachowano w tey niewoli 1200. Artyllerya 
y wszystka zbroiownia dostała się Nieprzyiacielowi y 
toiest : Anglikom y Cesarskim. Tę batalią nazywa- 
ią po Niemiecku : batalią pod Pleintheim, a po An­
gielsku pod Blenbeim, co oboie znaczy iedno co l ¡och­
stet, mieysce toż samo pod Bonawerd, gdzie pierwey, 
toiest: przeszłego Roku Marszałek de Villars y Ele­
ktor Bawarski Generała Cesarskiego Styrum zwy­
ciężyli.

(e) Filip V. pozwolił mu podczas tey swoiey nie- 
pomyślności, (zwłaszcza gdy go Jozef Cesarz w Ro<- 
ku 1706. y Brata iego Elektora Kolońskiego odsądził 
na Seymie od Elektorstwa^ dochcdow z Niderlandu, 
a w Roku 1712. darowałmu go , co dla niego lepszą

http://rcin.org.pl



JWsrsb&'tmski tv R. P. 1704*. f 9

ły mu Elektorat zajechali, tak dalece, że żona 
iego Teressa Kunegunda Sobieska Królewna Pol­
aka, dopraszać się Cesarza musiała , ażeby iey 
na sustentacyą, część iakę B-awaryi udzielił. Sta­
nął więc między nią y Cesarzem dnia 17 .  Listo­
pada w JlbersTieim pod Landau T raktat , którym 
Cesarz wyznaczył iey Miasto Munich z Powiatem 
swoim-, Skarbiec Elektorski, y 4 0 0 0 .  straży do 
assysteneyi, ona zaś całą mu Bawaryą z Miastami, 
z twierdzami, dochodami oddała, y Woysko po­
zostałe Bawarskie zwi/tąć obiecała.

T R A K T A T

’ETurynJki y Sztokolm fki w

j^Koro Xiąże Sabaudzki złączył się w przeszłym 
Roku z Cesarzem , zaraz.Anglia y Hollandya, 

nieskończenie kontente z takiego Spr/ymierżnika,
Posfow

było cząstką niż Bawarya, ale ledwie z Miast Lu­
xemburg, Namur, y Charleroi zysk mógł brać iaki , 
bo resztę Niderlandu trzymali nieprzyiaciele. Już 
to drugi. raz tego Niderlandu dostaie, bo mu go ie- 
szcze w Roku 1702. dał Ludwik X IV . Imieniem 
Wnuka swego Filippa V. gdy się z nim zupełnie łą­
czył*
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Posłow do niego swoich wysłały doTuryna. An­
glia prócz tego , o ściśleysżym z nim zaczęła 
myśleć związku, ktorego dopięła przez Traktat 
tamże w Turynie zawarty dnia 4 .  Sierpnia Roku 
1 7 0 4 .  Nim  obowiązała się A n glia ,  co rok aa 
do zakończenia woyny , dawać Xiążęciu Sabaudz­
kiemu 4 0 ,0 00 . funtów Szterlingow, a Xiąże Sa­
baudzki obiecał 4 0 0 0 .  Woyska zaciągnąć y u- 
trzymywać ie podczas woyny, Filippa V . w Hi­
szpanii ścigać , y bez Anglii Sprzymierżniczki 
swoiey do pokoiu z Francyą nie przystępować.

Xiążęta Bmnświccy na Luneburgu w Roku 
16 8 9 .  zaiechali w dolney Saxonii Xięstwo de Sa- 
xe-Lavenbnrg, po śmierci ostatniego, z Domu te« 
go Xiążęcia Juliusza Franciszka, pokazuiąc prawo 
do tegoż Xięstwa. Elektor Saski Fryderyk Au­
gust, domagał się go także , y większe miał do 
niego prawo ; ale że w czasie tey sprzeczki o nie,, 
zakłócony był Elekcyą swoią na Królestwo Pol­
skie, zaczym dał się z niemi ugodzić za milion 
Talerow. Przy tey zdobyczy, y przy inszych swo­
ich dziedzictwach w dolney Saxonii , żeby byli 
beśpiecznemi Xiążęta Brunświc-Luneburscy, z K a ­
rolem X I I .  w Sztokolmie dnia 26 . Kwietnia, R .  
1 704. uczyniony iuż dawniey, odnowili na lat y. 
Traktat, warujący wspólną obronę Państw w dol­
ney Saxonii zostaiących.

T R A -
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GDy, Króla Stanisława Leszczyńskiego , odpra­
wiła się Koronacya w Warszawie, Katol XJI. 

Kroi Szwedzki , chcąc wiecznie Szwecyą sprzy­
mierzyć z Polskę ,  y usiłując ią mieć po sobie 
przeciwko Augustowi II .  y Piotrowi Carowi M o­
skiewskiemu , tudzież pragnąc niektóre swoie roz­
porządzenia do niey wprowadzić, zgromadzonym 
na tęż Koronacyą Seymowym Polakom podał, 
ażeby około rzeczonego Traktatu robili, Przy- 
śli z nim do końca dnia 2 8. Listopada R . lyoy.* 
a w następującym go miesiąca, toiest : dnia y. 
'Grudnia potwierdzili, który w sobie te na- 
stępujące , wyięty z życia Króla Stanisława Le­
szczyńskiego, zarfiykał Artykuły:

limo. Aby utrzymywać wieczno-trwały pokoy 
y szczerą przyiaźń między dwoma Królami , ich 
Sukcessorami y Państwami, ido. Wszystkie pun- 
kta Oliwskich Traktatów przyznane y approbowa- 
ne być maią. $ tio. Powszechna Amwastya publiko­
wana, a Adherentom przeciwney paityi, trzy mie­
siące frysztu pozwolone być maią , aby mogli o- 
świadczyć swoię submissyą. 4 to, Z Królem Augu­
stem ani zgoda, ani pokoy, ani żadna alliancya 
łiie bfdeie uczyniona, chyba że on Koronę Polską

cale
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cale będzie rezygnowat, y Kroiowi Szwedzkiemu, 
iako też Rzeczy pospolitey Polskiey wszystkie przez 
tg woynf poniesione szkody nadgrod^i; y ze wszy­
stkie publiczne deklaracye Króla Augusta , iako- 
też Dekreta,-Statuta, y inne pisma, które pod ie- 
go imieniem podczas tey woyny na świat wyszły, 
za nieważne y za nic maią być miane. yto Wszy­
stkie AJ li ansy , które dli  Szwedów są niebeśpie- 
czne, maią tyć -skassowane , a Rzeczpospolita 
Polska nie ma żadnemu swemu Kroiowi pozwolić, 
aby one przeciw Szwecyi w przyszły czas były  uczy­
nione. 6to, Car Moskiewski ziednaczonemi sitami 
tak długo ma być prześladowany , aż nadgrodzi 
wszystkie szkoćy^y niepomy^Inosci, których on by.i 
przyczyną ; y nie pierwey z nim pokoy albo 
Ailiancya ma być  zabrana , aż wszyscy na to się 
zgodzą. ‘ Jako zaś Woyska .złączone być -maią,, 
y iako w tym postąpić , w osobliwym zgroma­
dzeniu postanowi się. ynw. Kroi Szwedzki 
nie pierwey przestanie woiować , aż Kroi y 
Rzeczpospolita w zupełny m będzie pokoia. 8^0. 
Te mieysca , które Szwecya Moskwie odbierze., 
maią być oddane Rzeczypospolitey Polskiey, ieśli 
ona woienne koszta wróci. ęno. Ale Szwecya w 
tych mieyscach, których dobędzie, garnizon swoy 
trzymać będzie tak długo, aż się woyna zakoń­
czy 1 omo. ICrol Szwedzki, może swoie Woyska 
przez całe Prusy , y inne Prowincye Królestwa 
Polskiego prowadzić, y tyle Rekrutów werbować, 
ile mu trzeba będzie. . 1 1  mo. Pozwalaią się mu

Okng-
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Okręty dla przewiezienia iego Woyska, y wszystkie 
Porty Morskie maią mu być otwarte, l im o . J e ­
żeli które z tych dwóch Państw uwikła się w woy- 
nę z swoim Sąsiadem , tedy drugie nie iest obli­
gowane iemu dopomagać przeciw nieprzyjaciołom. 
i$ t io .  Kroi y Rzeczpospolita Polska obiecuią zu­
pełnie przeszkadzać przedsięwzięciom swoich Pod­
danych , ieśli oni dadzą się używać do woyny prze­
ciw Szwecyi. 14^0, 1 5to. 1 6to. Te Artykuły są 
względem w niewolą zabranych y zbiegłych Pod­
danych z obustron. 1 71110. Dom Sapiehów do 
pierwszych swoich mianych Dobr , honorow , pre­
rogatyw y Urzędów ma bydź przywrócony, i 2<vo, 
Kroi y Rzeczpospolita Polska obiecuią y deklaru­
ją^ -iż ten pokoy y beśpicczeństwo statecznie u- 
trzymywać będą, ktorego Dyssydenci do tych czas 
używali, tak w Polszczę, iako w Litwie, y które 
w Paktach Konwentach iest obwarowane; a to tak, 
iż ta wiara, ktorey się oni trzymać będą, nie 
tua być im przyczyną do naymnieyszey przykro­
ści albo szkody , byleby się tylko spokoynie trzy­
mali. Nie ma być także im przeszkadzano zbie­
rać się do gromady, y swoie nabożeństwo odpra­
cow ać na zwyezaynych mieyscach , które im są 
naznsęzone ; y dzieci nauczać y edukować w 
•wierze swoich Rodziców. Pruskich Miast Prawa, 
y  Przywileie , tak w  Duchownych , iako y świe­
ckich rzeczach , które one mieli przed y po po- 
koiu Oliwskim , maią bydź potwierdzone, igno, 
« o mo.  ----  2 yto. T e  punkta zawieraią w sobie ro­
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żne rozporządzenia względem handlu y żeglowa­
nia na morzu z obustron , osobliwie zaś Miast3 
Rygi. Kurfirst Brandeburslu ma być uznany «a 
Króla Pruskiego, ieśli on wzaie-mnie Króla Stani­
sława uzna za Króla Polskiego,. 26to Wszystkie 
fałszywe monety maią być zakazane, a ieśli Rzecz­
pospolita każe nowe bić monety , tedy one rnaia 
być takiey ce n y , iak w Królestwie Szwedzkim. 
2 7 /no. Rzeczpospolita Polska ma Krolom swoim 
zalecać zachowanie A ll ia n cy i ;  a ieśliby miało 
przyiść do rozerwania dwóch Państw, tedy ona da- 
ie kaucyą za wszystkie szkody.

Jeśliby się iakie Królestwa , Rzeczypospolite, 
albo inne Państwa nalazły, ktoreby chciały przy­
stąpić do tey A ll ian cy i ,  tedy mogą być przyięte, 
byleby wszystko było zgodnie, i&c.

Ten Traktat przegraną Pułtawską , y  odmie­
nionym po niey szczęściem Karola X II. zupełnie 
upadł. ( * )

(*) Traktat w tylnie Roku 1705. Fryderyka I. 
Króla Pruskiego z Karoliną Zofią Xiężniczką Kur- 
landzką Xięnią Herdfordzką , y I raktat Anny Kro- 
Ibwy Angielskiey z Stanami Katałaunskiemi, ponie­
waż nie maią tylko : tamten poddanie Opactwa Herd- 
forskiego pod obronę Krolow Pruskich, ten: sprzy­
mierzenie się wspólne przeciwko Filippowi V. aatym 
osobny o nich Artykuł na czele nie kładzie się.

T R A -
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J p O  odpraw:oney w Warszawie Koronacyi Stani­
sława K ró la ,  przedsięwziął' Karol X I I  ści­

gać ’’ego przeciwników, a osobliwie samego Augu­
sta II. na ktorego poszedł do Litwy. Tam odpa­
rowawszy go od Grodna, y zbiegawszy ten ‘Kray 
przy rożnych odprawionych woiennych utarczkach, 
wszystkich w nim prawie Obywatelow na stronę 
Stanisławowską pociągnął, mianowicie gdy tam 
wies'ć przy siła o wygraney pod Wschową Genera­
ła Szwedzkiego Reinszilda ,  gdzie a o .o c o .  Sasów 
y Moskalow, io ,o c o .  padło na płacy , a 7 0 0 0 .  
Niewolników, y 3 2. Armat dostało się Szwedom.
Z  Litwy , należało Karolowi~XlI. iść na Wołyń,

) j  tam wziąść za cel zgromadzającą się siłę Moskie­
wską'; ale zdziwiono się , gdy zobaczono , że on 
do Wielkiey-Polski obrocił się ,  maiący z niey do 
lSaxonii wtargnąć. Piszą , iż to przedsięwzięcie 
wzburzył -w nim sam August II. gdy na Seyrnie 
iRatysbońskim ro b ił ,  ażeby na nim Karol X II .
-aa nieprzyjaciela Państwa Niemieckiego był osą- 
idzony , leżeliby z Woyskiem przeprawił się na 
drugą stronę Odry. Jakoż dwa razy do niego 
Cesarz Posła swoiego Syncendcrfa posyłał, z prze­
kładaniem m u, że ten iego zamysł wtargnienta 

T O M U . iĘ .do

J
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do Saxonii, może być szkodliwy Państwu Niemie­
ckiemu ; ale obiema razami od Karola XII. przy­
puszczony nie był. Cośkolwiek bądz' ; zamiar K a­
rola XII. wniys'cia do Saxonii b y ł : niszczeniem 
iey, nakłonić Augusta II. do pokoiu , a przy nim 
do wyrzeczenia się Tronu Polskiego , na co da­
wno d yb a ł,  y czego iednego zdawało mu się nie 
dostawać, do zupełnego ugruntowania na Króle­
stwie Polskim Stanisława. Tknięty żałosnym 
stanem dziedziczney swoiey Saxonii August II. j  
uniżony uśtawicznemi prawie przegranemr od 
Szwedów , um yśli ł , mimo traktatowego związku 
z Carem Moskiewskim , zacząć z Karolem .XII. 
negocyacyą pokoiu, y tym końcem wysłał do 
niego dwóch Pełnomocników z blankietami , to- 
iest : Baronow ' de Im hojf'j Pfitigszteitt, którzy mu 
też razem y List pisany do niego Augusta II. przy­
wieźli. Po przeczytanym liście, natychmiast Ka­
rol XII. przystał na pokoy, ale pod temi Artyku­
łami, które są w Traktacie tu idącym , y upewni­
wszy tych Posłow , że od nich y naymniey nie 
odstąpi , zostawił ich Ministrowi swemu GraiFowi 
Piperowi, ażeby z niemi resztę kończył. Ci wi­
dząc, że przez niego u Monarchy iego odmiany 
żadney nie wskoraią, zawarty w tychże samych 
Artykułach Traktat, chcąc nie chcąc podpisali (a)

w Alt-

( a )  Ten Traktat robił się sekretnie, y właśnie 
wtenczas się skończył, kiedy Kniaź Menżykow,
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w Alt-Randstadzie wiosce pod Lipskiem, gdzie
"Karol XII. miał oboz. Traktat ten ( anaydu- 
iącysię  w życiu Króla Stanisława ) słowo w sło­
wo był t a k i ;

$mig ¿Przenayswiętfzeif ZT3iQ2fC2f.
JpOnieważ za panowania Mayiaśnieyszego jr 

Naypotężnieyszego Króla y Pana ,  Pana Fry­
deryka Augusta Króla v Elektora Saskiego iuż 
siódmy rok trwaiąca powstała woyna, która nie 

«tylko-Szwedzkie y Polskie Państwa,, ale teżXię« 
«two Saskie wielą ucisków niepokoju y szkód 
^napełniła ; wigc podczas oney taka nadeszła od-

E  2 miana

iprzybył z 30,000. Woyska Augustowi na pomoc , y 
ścigał Generała Szwedzkiego Mardefelda pod Kali­
szem. August \vidząc , że przy nadchodzącym Tra­
ktacie ta iuż bitwa nie była potrzebna, posłał do Ge­
nerała Mardefelda tsiemnie , przestrzegane g o , że 
■ponieważ iuż Traktat .pokoiu y .przerwa woyny sta­
wa , wystawiać ludzi na zgubę w bitwie nie ma 
przyczyny. Ale Generał Murdeftld nie dowierzaiąc 
temu , czekał na nieprzyiaoiela , y tamże pod Kali­
szem tak haniebnie z nim bitwę stoczył, -że y sam 
w niewolą zabranym został. Karol X II. z.początkn 
rozumiał, że ta potyczka nasłana była zdradnie od 
Augusta M. y przeto zemścił się za nią publikowa­
niem natychmiast w Lipsku, y u tych L)worow, u 
których miał swoich Ministrów, tegoż Traktatu, a 
raczey zacierał przed niemi tę plamę , wystawuiąc 
hu, że ta klęska stała mu się iuż podczas pokoiu.
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miana rzeczy» iż Rzeczpospolita Polska rozdzie­
liwszy się na dwie partye, Nayiaśnieyszego y  
Naypotężnieyszego Xiążęcia y Pana , Pana Sta­
nisława za Króla sobie obrała ,  y na obronę Je ­
go Królewskiego Tronu, z Nay iaśnieyszym y Nay- 
potężnieyszym Xiążęciem y Panem Karolem X II. 
Szwedzkim, Gotskim y Wandalskim Królem sprzy­
mierzyła się ; przez co z osobliwey łaski Bo- 
skiey to się sta ło , iż lubo pożar woienny coraz 
gwułtownieyszy b y ł , y codzień daley się roz­
szerzać poczynał, iednakże woiuiący Krolowte 
swoie myáli ku pokoiu szczerze skłonili ,  y do 
zagaszenia tego szkodliwego woiennego pożaru 
równą cbęć y żądzę pokazali : Przeto do wypeł­
nienia y zakończenia tego zbawiennego dzieła 
pewni Ministrowie naznaczeni y zupełną pleni- 
potencyą opatrzeni są ; a mianowicie z strony 
Jego  Krolewskiey Mos'ci Szwedzkiego, resjrecti- 
■<ue wysoce urodzeni y zacni Mężowie: iakoto wy­
soce Urodzony GrafF Karol Piper , Królewski Se­
nator, naywyższy Nadworny Marszałek , Konsy- 
liarz Krolewskiey Kancellaryi, y Kanclerz Aka­
demii Upsalskiey ; y Pan Olaus Hermelin Króle­
wski Sekretarz Statusy z Strony zas' Jego  Kro­
lewskiey Mos'ci Polskiego , iako sprzymierzonego 
Przyjaciela z Królem Jm cią  Szwedzkim wysoce 
Urodzeni y zacni Mężowie, iakoto: wysoce Uro* 
dzeni GrafF Jan  Stanisław w Xięstwie Ostrog- 
skim na Marienpolu y Jezapblu Jabłonowski W o- 
ie  woda y Generał Ziem Ruskich , iako też wysoce

Uro-
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Urodzony Alexander Paweł GrafF na By chowie, 
Zasławiu y Domfcrowie Sapieha Marszałek Wiel­
ki Wielkiego Xięstwa Litewskiego. Nakoniec 
z strony Jego Krolewskiey y Elektorskiey Mości 
respective wysoce Urodzeni y zacni Mężowie: ia- 
koto: Pan Antoni Woyciech Wolny Pan de Im- 
hofF Intimus Consiliarius y Prezydent Kamery, y 
Pan Jerzy Ernest Pfingsztein Intimus Referenda- 
rius. Skoro ci wszyscy Ministrowie razem zie- 
chali się do Szwedzkiego obozu, y zwyczaynym 
sposobem swoie Plenipotencye między sobą za­
m ienili , tedy do tego przyszło, iż przy Boskiey 
pomocy długo pożądany pokoy przywrócony , y 
między temi stronami mocną przyiaźń postano­
wiono przez następuiące Punkta :

Artykuł l .
Ma być trwały po-koy uczyniony, a mocna y  

szczera przyiaźń zabrana między Nayiaśnieyszym 
Naypotężnieyszym Xiążęciem y Panem , Panem 
Karolem X II .  z Boskiey łaski Królem Szwedzkim, 
Gotskim y Wandalskim , Wielkim Niążęciem 
Finlandskim, Xiążęctem Szońskim, Estlandskim,. 
Inflantskim , Karelskim, Pomorskim, Kaszub­
skim, Wendeńskim , y Rugeńskim , Panem In- 
germanlandyi y Wismaryi iako też GrafFem 
Woiewodą Reńskim , Xiążęciem na Bawaryi, J u ­
lii , Kliwii, y Gurach &e; y Jego Sukcessorami 
y Następcami na Królestwo Szwedzkie, y inne do 
niego należące Państwa y Prdwincye ; także mię­
dzy sprzymierzonym przyiacielem Króla SzWe-

B  3 dzkle-
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dzkiego Nayiaśnieyszy in y Naypotgżnieyszym Xi$-
egciem y Panem , Panem Stanisławem I. z -Ła­
tki Bożey Królem Polskim , Wielkim Xigżęciem 
Litewskim, Xiążęciem Ruskim, Praskim, M a­
zowieckim, Zmudzkim, Kiiowskim, Wołyńskim^ 
Podolskim, Podlaskim, Inflantskim, Smoleńskim^ 
Siewierskim, Czerniechowskim &c: y Jego  Suk- 
cessorami y Następcami na Królestwo Polskie y 
Wmlkić Xięstwo Litewskie, y do niego nale-- 
Sące Ziemie y Prowincye, z iedney strony; -a z 
drugiey strony między Nayiaśnieyszym y Nay- 
potężnieyszym Xi§żęciem y Panem, Panem Fry­
derykiem Augustem z Łaski Bożey Królem y 
Dziedzicznym Xiażęciem Saskim , Świętego PaiW. 
stwa Rzymskiego Arcy-Marszafkiem, y Xiążg'- 
ciem Elektorem, LandgrafFem Turyngii , Mar-, 
graffem M isn i i , iako też wyższey y niższey Lu- 
z ac y i , BurggrafFgm Magdeburskim, &c: &ct y 
Jego  Dziedzicami y Potomkami; tak y tym spo­
sobem : iż przy zfożeniu wszełkiey nieprzyiaźni, 
żadna strona drugiey iak? szkodę taiemnie albo 
lawnie, directe albo indhecte-* nie ma czynić ,  
ani przez swoich ludzi, ani przez innych kazać 
czynić , także nic przeciwnego ani szkodliwego 
zamyślać» ani też drugiey strony Nieprzyjacielo­
wi. pod żadnym pretextem żadnym sposobem do­
pomagać; żadnego przymierza temu Traktatowi 
przeciwnego nie zawierać; ale obie strony oho«, 
wigzane są w przyszły czas to wszystko czynić, co 
a honorem y pożytkiem każdego być może;..:/

szcze-
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szczere sąsigdztwo y przyiaźń nienaruszenie z sobą 
trzymać y zachować tnaią.

Artykuł II.
Cokolwiek z obustron podczas tey woyny 

wzaiemnie szkodliwego sig stało, to ma być na 
wieki zapomniano, y żadney stronie nie iest 
wolno o tym, co się przed tym dzia ło , cokol­
wiek drugiey przymawiać, ani żadnym sposo 
bem , bądź przez potencyą , czy też pod pozo­
rem słuszności wetować : a tym bardzie/ wzglę­
dem wyłożonych woiennych kosztow y poniesio­
nych szkód , iedna strona od drugiey nie ma pre­
tendować satysfakcyi.

Prywatnym Osobom nie ma być wolno 
tego się nazad upominać, co podczas woyny ad 
F i  i  cum zabrane było pódług prawa. Jednakże 
nie naprzeciw następującego szostego Artykułu. 

Artykuł III.
Ażeby korzeń “tey szkodliwej woyny y wszel- 

kidy nieprzyiaźni był z gruntu zniszczony, te­
dy Nayias'nieyszy Xiążę y Pan, Pan Fryderyk Au­
gust Kroi y Elektor Saski z miłości ku pokoiu 
ustgpuie Królestwa Polskiego , y zrzeka się na 
terażnidyszy y na przyszły czas wszelkiego pra­
wa, y pretensji do Polski , do Litwy, y do wszy­
stkich generalnie tam należących Ziem. A  zaś 
Nayiaśnieyszego Xiążęcia y Pana , Pana Stani­
sława I. uznaie y deklaruie, mocą tey ugody, za 
pra wdziwego y nieomylnego Króla Polskiego y 
Wielkiego Xiążgcia Litewskiego j tak, iż ani za

Jego
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Jego życ ia , ani po Jego śmierci , .  gdyby miał 
go przeżyć, żadney nay mnieyszey pretensyi ni­
gdy nie ma czynić do Królestwa Polskiego , do 
Wielkiego Xięstwa Litewskiego ,  a n i , do należą-. 
cych do niego Prowincyi,

| .  Je Inakże umowiono j iż Nayias'n,ieyszy 
JKrot y Elektor Saski imię y honor Króla , poki 
żyć będzie, ma zatrzymać, ale bez herbów y ; 
be«s tytułu Króla Polskiego.

v Artykuł IV .
A  do tego obiecuie Nąyiaśn; Kroi, y , E l e - . 

Sc to r , tę rezygoacyą Królestwa, przez solenne 
Diploma Stanom RzeczypospoJitey Polskiey oznay- 
m.ić ,  y one w sześciu tygodniach , rachując od - 
dpią , gdy ten Traktat pokoiu zakończono y pod­
pisano, oddać do, rąk Nayiaśńieyszego Króla Szwe- . 
dzkięgo. Jako też on. teraz nawet y mocą te- 
razniąyszego Traktatu pomienione Stany Rzeczy- 
pospoHtey Polskiey , y wszystkich cale Obywate- 
Io\y Królestwa Polskiego y Wielkiego Xięstwa 
Litewskiego, z ich przysięgi y posłuszeństwa, 
którym oni ku niemu dotychczas, obowiązani . 
b y l i ,  uwalnia y wypuszcza» y Owszem im po- 
awala przystąpić do przysięgi y posłużeń- ... 
siwa ku Nayias'nieyszemu Krolowi Stanisławo- . 
wr X,

On też obiecuie szczerym, a nie obłu­
dnym sercem, iż nigdy odtąd ani skrycie , ani > 
iawnie z niemi naradzać s ię , ani proiekta for­
mować nie będzie; Ani też żadnego s nich przyi-

mi©
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mie do siebie , albo wspomoże, czy też ochra­
niać, będzie, ieśJiby który z nich nowego Kró­
la panowanie iakokokwiek złośliwie pogardzał, 
bądź teraz , bądź też w przyszły czas , ani też 
innego co z niemi , albo z kimkolwiek inszym 
knować, ani przcdśięwziąść nie chce , coby Nay- 
iaśnieyszemu Krolowi Stanisławowi y Rzeczypo- 
s poi i tey Poiskiey przeciwnego y szkodliwego być 
mogło.

Artykuł V .
Także kassuie on przez teraz'nieyszy Traktat 

pokoiu -.wszystkie umowy y przymierza , które on 
a innemi Monarchami y Państwami przeciw Nay- 
iasnieyszym Krokom y Państwom Szwedzkiemu 
y  Polskiemu zawarł, y ogłasza ie za nikcze­
mne ; osobliwie zaś te , które on z Carem Mo­
skiewskim przeciw pomienionym Krolom y Pań­
stwom ^lbo przed » albo podczas woyny uczynił.

f .  Temuż też Carowi Moskiewskiemu nie 
ma on od dnia dzisieyszego, nie tylko żadney 
pomocy dodawać , ale też wszystkich rodowi­
tych Sasów , którzy przedtym Jemu byli posła, 
ni , y dotychczas pod Moskiewskiemi Chorągwia­
mi;, służą , z tey służby chce nazad rewokować.

Artykuł VI.
Podobnym sposobem wszystkie uchwały y 

prawa , które nazywają się Landa , osobliwie te, 
które podczas Warszawskiego »Senatus Constlium, 
na korgressach w Malborku ,  Toruniu , E lb lą ­
gu , Jaworowie , Sandomierzu, Krakowie, Brze­

ściu^
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ściu , Oikinicy , y nie dawno w Grodnie, iako- 
też na innych Kongressaeb ; nawet na samym 
Seymie Lubelskim, ieśli one naydą się być prze­
ciwne teraźnieyszemu Traktatowi pokoiu ; tak­
że konfiskacye dobr , y zrzucenie z Urzędów y 
z Honorow, Dicreta in contumaciamtribunalitia, 
c&terorumque Subselliorum , ieśli one stały się po 
i f-. Febr: 1 7 0 4 .  teraz y na zawsze maią być 
skassowane.

j§. Te Honory, y Beneficia bądź Duchowne, 
bądź Świeckie, które Nayîas'n; Kroi y Elekror od 
tego czasu porozdawał ludziom swoiey Partyi ,  
rua mieć moc y wolność Nayiaśn: Kroi Polski , 
albo one odebrać , albo też potwierdzić.

Artykuf VII.
Polskie Korony, y inne Insignia Państwa 

Polskiego do Krolewskiey godności należące, tak­
że wszystkie Archiva Koronne, które podobno 
do Saxonii zawieziono, ze wszystkiemi ozdobami 
y kleynotami maią być oddane wraz Nayiaśiń 
Krolowi Polskiemu , skoro tylko ten Traktat ra­
tyfikowany będzie.

Artykuł VIII.
Nayîas'n: Krolewicowie , Jakub y Konstntyrt 

pod tenże sam czas maią być z więzienia uwolnię* 
n i , y do Szwedzkiego obozu z należytą uczciwo­
ścią zawiezieni , gdy się naprzód zupełnie opiszą, 
iż oni w przyszły czas ani wspomną , ani ms'cié 
się będą tego, co podczas woyny y podczas wię*. 
zienia ucierpieć musieli.

§.
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§. H-ayiaśn; Kroi y Elektor obiecuie przy- 
iytn Nayiaśn; Krolewicowi Jakubow i mocą da- 
ney swoiey obligacyi pożyczoną Summę pienię­
dzy wypłacić y przykazać, aby ona bez żadney 
odwłoki ad liąuidicm wyliczona była.

Artykuł IX .
Także wszyscy*Polacy y Litwacy , którzy do 

Saxonii są zawiezieni, y tam, albo gdzie indziey 
2a rozkazem Nayiaśri: Kroia y Elektora w wię­
zieniu są osadzeni, bądź iakiegokolwiek st^nu, 
do pierwszey wolności maią być przywróceni. 
Obiecuie także Nayiaśn: Kroi y Elektor tyle 
dołożyć starania u Papieża Rzymskiego , aby B i­
skup Poznański z więzienia był'wypuszczony.

Artykuł X.
Podobnym sposobem wszyscy Szwedzi , któ­

rzy podczas tey woyny byli poymani'', y gdzie­
kolwiek w Saskim więzieniu mogą się naydować, 
iakiegokolwiek oni są stanu y- kondycyi, po za- 
szłey ratyfikaeyi tego Traktatu, bez okupu wraz 
maią być wypuszczeni. Jako też Kroi Jmość 
Szwedzki tyleż z Saskiey Nacyi ,  a oprocz tego 
wszystkich Getlerałow y Pułkowników pod ten­
że sam Czas także bez okupu chce z więzie­
nia uwolnić; ale innych prostych żołnierzy, ia- 
kp też tych, którzy mu dawno przysięgli, może 
podług Swego upodobania zatrzymać, y przyiąć 
do swego Woysfea.

f .  Ci OfKcverowie z obuśtron , którzy pod­
czas więzienia swego zadłużyli się , tuaią przed

O trzy-
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otrzymaniem wolności , albo one zapłacić, albo- 
kaucyą dać.

Artykuł’ XI .
Wszyscy Zbiegowie y Zdrayćy Szwedzcy, kto* 

rzy się w Saxonii nayduią, bądź z samey Szwe- 
cyi są rodem , albo z> Prowincyi do Szwecyi na. 
leżących , maią być wydani , a między niemi 
osobliwie Jan  Reinhold Patkul, (b) który tak 
długo, aż będzie wydany, w s'cisłym ma być trzy­
many areszcie.

Arty-

( b )  Jan  Patkul Jnflantczyk rodem, do Karola*
XI. Króla Szwedzkiego , od Oyczyzny swoiey pro- 
szącey go o zniesienie połowy tych podatkow , któ­
re on na Inflanty świeżo był nałożył, w Poselstwie 
wysłany, że mu Supplikę od siebie w tey materyi 
napisany podał od Karola za to o występek prze­
ciwko dostoieństwu Królewskiemu obwiniony , y na 
ucięcie ręki skazany był. Patkul, unikaiąc tak su­
rowego na siebie Ferowanego Dekretu, z Sztokol- 
mu potaiemnie uszedł, y udawszy się do Moskwy , 
do takiey u Piotra Alexiewicza łaski przyszedł, iż 
go ten Posłem swoim do Króla Augusta uczynił. 
Tego polubiwszy sobie August , gdy do Dworu go 
swego przeciągnął, y prywatnym nawet KonsyHa­
rzem swoim uczynił, wkrótce potym mniemaiąc 
iakoby Patkul o pokoy między Karolem y Piotrem 
W . z krzywdą icgo starać się miał, do więzienia 
go wsadzić kazał. Ten właśnie podt^nczas w K6- 
nigszteynie siedział, kiedy Karol w §axonii znay- 
duiąc się, Traktat z Augustem zawarł. August 
chcąc tego iakim kształtem ochronić , ktorego Ka­
rolowi wydęć obiecał, do Kommendanta Zamku roz-
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Artykuł X II.
Oprócz tego, wszyscy Moskiewscy żołnierze 

. wiele ich w Blektórstwie Saskim unoże się naydo- 
wać , iako więźniowie, maią być wydani w ręce 
JMayiaśn: Króla Jm c i  Szwedzkiego,

Artykuł X III .
Wszystkie'Chorągwie, Sztandary, Kotły, A r­

m aty, yzęo więcey podobnego Szwedom odebra­
nego "może się najeść, a na znak zwycięstwa 
może służyć, to wszystko ma być do kupy ze­
brano, y Krojowi Jmci Szwedzkiemu pod ża­
dnym pretextem nie zatrzymując on e , maią być 
oddane.

, Artykuł X I V.
Ponieważ Pułkownik Grec , ktorego Kroi 

Jm ć  Szwedzki do swoiey służby p rz y ią łb y ł ,  nie
przy­

każ wysłał, ażeby do uścia z więzienia Patkulowi 
nie .przeszkadzał. Ten chcąc wyraoc iaką pieniężną 
Summę, ktorąby mu się okupił, gdy czas do ucie- 
•czki sposobny Patkulowi zwłoczyf, Szwedzi tym­
czasem poń wysłani nadeszli, y więźnia tego do 
obozu Karolowego poprowadzili. Tam na łańcuchu 
do słupa przykuwany przez trzy miesiące by wszy, 
do Kazimierza ztamtąd poprowadzony , y tamże po­
dług Dekretu Karolowego żywo ćwiertowany był. 
To Patkula nieszczęście z rożnemi w życiu iego przy­
godami złączone , dało początek temu przysłowiu 
ktorego niektóre Narody do wyrażenia czyiego nie­
szczęścia w swym ięzyka zażywaią, mówiąc.; nie- 
¿szczęśliwy iak Patka
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przytomny , ani wysłuchany, ciężko na życiu iest 
osądzony, przeto moc? tego Traktatu, po skasso- 
waniu onego Dekretu, do pierwszego honoru y 
godności ma być przywrócony.

Artykuł X V .
Ponieważ dla odległości kraiow y tnieysc, po­

trzeba nieiakiego czasu , nim ternźnieysza ugo­
da ratyfikowana, y niżey położone obietnice 
wypełnione będą , więc Krolowi jmci Szwedzkie­
mu ma być pozwolono, swoie Woysko po całym 
Elektorstwie Saskim , y inkorporowanyćh do nie­
go kraiach *ia zinjowe kwatery rozłożyć, także 
prowiant y pieniądze na one wyfoieraćj T ym ­
czasem Woysku Jego Krolewskiey y Elektorskiey 
Mości , które się w Saxonii nayduie , niektóre 
Powiaty maią .być naznaczone , gdzieby one dla 
swoiey subsystencyi beśpieczniey y spokoynie 
przebywać mogło. To zaś Jego Woysko, któ­
re w Królestwie Polskim nayduie s ię , ma tam 
tak długo beśpiecznie zabawić y sustentować się. 
w takim Powiecie , który iest odłegfy od Szwe­
dzkich kwater ,  aż po wyiściu Sewedzkich żołnie. 
xzy z Saxo n ii , do swoiey Gyczyzny nazad powro­
cie będzie mogło.

Artykuł X V I.
Pod tenże sam czas Miasta y Fortece Kra- 

kow y Tykocin, y ieżeli inne iakie obronne rniey- 
sca Saskiemi żołnierzy są osadzone ,  maią byc 
wypróżnione , y tym oddane , których Kroi Jmć 
Polski do tego naznaczy y przykaże3 ze w*zel-

H
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ką bronią, y innym woiennym rynsztunkiem, kto- 
się natenczas tam znaydować będzie.

Artykuł XVII.
Ponieważ Lipsk « przyległemi Zam kam i, 

także y Wittemberg Szwedzkim garnizonem są 
osadzone, sby tym pewniey wszystkie Artykuły 
tey ugody wypełnione y do skutku przyprowa­
dzone były ; więc stanęła obustronna umowa , 
iż skoro się to stanie, tak zarsz nie tylko po- 
mienione Miasta z Zamkami od Szwedzkiey osa­
dy wypróżnione, y do pierwszego Stanu przy­
wrócone bvć maią , ale też całe Woysko Szwe­
dzkie w pewny dzień Saskie granice ma opuścić. 

Artykuł X V III .
Aby wszelkie nieprzyjacielskie postępowanie 

przestało, ma Armistitium  być publikowane w 
Saxonii, y innych do tego Xięstwa należących 
Kraiow , tego samego dnia , ktorego teraźniey- 
szy Traktat od naznaczonych e obu stron Kom- 
missarzow zakończony y podpisany będzie ; w 
Polszczę zaś y L i t w ie ,  skoro o tym przyidzie 
wiadomość do uszu obustronnych W oysk , na co 
daie się fryszt trzech tygodni.

Artykuł X IX .
Między Nayiaśn: Królem Szwedzkim y Nay- 

iaśn: Kzclem y Elektorem Saskim osobliwie u- 
mowiono ie st ,  i i  oni oba, iako członki S Pań­
stwa Rzymskiego , tę wiarę , która przez Trakta­
ty Westfalskie iest potwierdzona , mocno bronić, 
także w innych interessach Państwa Rzymskiego

swoit
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swoje naradzania się pospołu złączyć m aią : Z ę­
by zaś Stany y Obywatele w Saxonii -y Luzacyi 
względem nienaruszonego Ewangelickiego wiary 
exercitium  tym bardziey były upewnione, tedy 
Jego Królewska y Elektorska Mość obiecuie za 
siebie y za Sukcessorow na 'Elektomwie , na ex* 
postuiacyą Króla Jmci Szwedzkiego, iako';Gwaran» 
ta tych Traktatów, nigdy nie pozwalać iakiey od­
miany w wierze Ewangelickiey w pomienionych 
Prowincyach , albo onę wprowadzać, ani też do­
puszczać, żeby Rzymscy Katolicy , ani teraz , 
ani w przyszły czas , tam iakie Kościoły, Szko­
ły , Akademie , Collegia y Klasztory wystawia­
li, y do onych wystawienia iakie mieysea sobie 
przywłaszczali.

Artykuł X X .
Jeśliby Nayiaśn: Kroi y ElektorSaski wgzlg. 

dem tego Traktatu od Cara Moskiewskiego , albo 
od innego iakiego Potentata woynę na się ścią­
gnął, tedy Nayisśnieysi KroJowie Szwedzki y Pol­
ski chcą mu natenczas dopomagać.

•§. Oni też przyobiecują., iż ieśliby do tego 
miało przyis'ć, że z Carem Moskiewskim pokoy 
byłby uczyniony , tedy Nayiaśn: Kroi y Elektor 
Saski będzie w nim także włożony., aby mu w 
tym, czego się on słusznie »upomina,, 'należyta 
satysfakcya stać się mogła.

Artykuł XXI,
Cokolwiek się w tych Traktatach 'nayduie f  

zawiera umowionego , to wszystko -pokoy czynią­
c y
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cy ,Krolowie y  Xi'2zęta nienaruszenie y świąto­
bliwie każdy za siebie nie tylko dotrzymać* tak­
że we wszelkich Artykułach y Klauzulach tey 
ugody z należyty wiernością postrzegać chcą; 
ale też żeby ten pokoy tym ważnieyszy y trwal­
szy był * N«yiaśn: Kroi y Elektor Saski przyi- 
tnuie na się wyiednać Gwarancyą nad umowio- 
nemi tu punktami, tak u Nayiaśn: y Naypotę- 
żnieyszego Cesarza Rzymskiego, y Nayiaśn: y 
Naypotężnieyszey Krolowy A ngielsk iey , iako też 
ud Generalnych Stanów Hollenderskich , y ong 
naydaley w poi roku , r a c h u je  odednia pod­
pisu, in debita Forma do rąk oddać. Królo­
wi Jm ci Szwedzkiemu będzie też wolno o prócz 
pomienionych Potencyi,  ieszce innych Gwaran­
tów podług upodobania przyjąć y zapraszać.

Artykuł X X II .
, Nakoniec ten Traktat pokoiu , ktorego dwa 

Instrumentu są wygotowane , in spatio sześciu 
Niedziel rachuiąc odednia podpisu , in optima 

form a  od każdey pokoy czyniącey Strony ma być 
ratyfikowany ; Exemplarze onego z strony N a y­
iaśn: Szwedzkiego y Polskiego Krolow pojedyn­
kowy , z strony zaś Nayiaśn: Króla y Elektora 
Jm ci podwoyne maią być wygotowane, y na 
naznaczony czas y na należytym mieyscu in  
spatio pomienionego czasu przez obustronnych 
Kommissarzow wzaiemnie maią być zamienione* 
Dla większey wiary tego wszystkiego, My wzwyż 
mianowani Kommissarzet moc^ Naszey Ple ni- 

TQM I I .  W poten-
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potencyi y Instrukcyi, ten podwoyny Instrument, 
który we wszystkim iest z sobą iednakowy , na- 
Sierni rękami podpisaliśmy , y naszemi pieczę­
ciami zapieczętowaliśmy. Działo się we Wsi 
Alt-Randstat dnia 24 . Septemb: 1 7 0 6.

( L . S . )  C. Piper, ,

(L .  S .)  O. Hęrmelin.

( L .  S .)  J .  S. Jabłonowski.

(L .  S .)  A . P. Sapieha.

( L . S . )  Ant: Alb: L .  Baro de ImhofF. 

(L . S .)  G. E . Pfingstein.

Lubo Nayiaśn: Xiąże y Pan , Pan Fryderyk 
August Kroi y Elektor-Saski w XXI. Artykule te­
go Traktatu przyobiecał tam mianowane Gwa. 
rancye in spatio pół roku otrzymać y wvgoto_' 
wać , iednakże ieśliby dla iakich przyczyn trafi­
ło s ię , iż tę albo owę z onych nie można bę­
dzie'otrzymać, albo onych otrzymanie nad na­
znaczony czas musi się przewlec ; tedy umowio- 
110 : że ten Traktat iednakże przy swoiey mocy 
y ważnos'ci ma zostawać, y z tey przyczyny nie 
ma być rozumiano , że przeto cokolwiek iego wa­
żności y mocy uięło się. Temu Artykułowi M y 
na początku tego Traktatu mianowani Kommis- 
sarze daiemy tg samg moc y ważnos'ć, iakoby o b

byt
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by i  w samym Tratkacie wyrażony ; y  obiecuiemy, 
iż on in spatio tegoż czasu , iak y sam Traktat 
ma być ratyfikowany. Przeto my oba Exempla- 
r/e , we wszystkim z sobą jednakowe własnemi. 
¡naszemi rękami podpisaliśmy y naszemi Pieczę­
ciami potwierdzilis'my. Działo się we Wsi^Ak- 
jRandstat pod Lipskiem dnia 2.4. Sept: . 1 7 0 6,

{ L .  S„) C. Piper.

(L .  S.) O. Hermeiin.

(L .  S.) J .  S. Jabłonowski.

(L .  S.) A . P. Sapieha.

(L . S.) Ant: Alb.* L .  Paro delmhodf,

(L .  S.) G. E . Pfingstein.

Ratyfikowali ten T rak tat : August II. w Pio.tr- 
liowie dnia 20. Paźdz; R .  1 7 0 5 .  Karol X II .  w 
Alt-Randstadzie. dnia 25 . Paźdz: a Kroi Stani­
sław w Leszniku dnia 2. Listop: tegoż Roku. 
W ten sam czas August II. zrzekł się Korony Pol- 
skiey , y ustąpił iey Stanisławowi , Instrumen­

tem  osobńym na to wydanym , y podpisanym od 
niego w Piotrkowie, dnia .20. Października Roku 
* 170 * .

i
: F i  T R A .
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£ondyńJk i w  Si. JP. j y o ó .

T U bo Anglia y Szkocya , od Roku 1 6 0 3 ,  za- 
* częła mieć iednych Krolow , gdy po Elżbie­

cie Krolowy Angielskiey , Jakub I. Kroi Szkocki, 
nad oboygieai tym Państwem obiął panowanie ; 
to jednak złączenie y związek , nie łączył y nie 
wiązał umysłów oboyga Narodow. Szkocya zo­
stawiona przy swoim Parlamencie, przy swoich 
dawnych Prawach y Rządach , szła częstokroć 
na przeciwko zamysłom Anglii, y gdy pod owe cza. 
sy Parlament Angielski usiłował" ugruntować Rząd 
Republikantski u siebie , Szkocya pamiętna da­
wnych swoich osobnych Krolow , ich , y rządu 
ich w Kraiu swoim pragnęła. Po śmierci tra- 
giczney Karola I. gdy Anglia zaczęła być bez 
K ró la ,  Szkoci wykrzyknęli Królem swoim Karo­
la II. Syna iego ; ale gdy ich Kromwel uspo­
k o i ł ,  Parlament Angielski wydał wyrok , ażeby 
Szkocya ieden z nim Parlament y iedne Prawa 
miała. T a  iednak ustawa nie utrzymała się, gdy 
Dom Sztuartski znowu obiął Tron Angielski ,  
ktorego polityka była, nie mieć Szkocyi ściśle 
złączoney z Anglią , częs'cią ażeby w podobnych 
przypadkach, iakie były po Karolu I. miał u niey 
ucieczki > częścią ażeby Naród Angielski złącze­

niem
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niem się zupełnym z Narodem Szkockim* nie wzmo­
cnił' się przeciwko Krolom swoim. Fo wygnaniu 
Jakuba II. gdy Anglia na Tronie swoim posadziła 
"Wilelma III. y ustanowiła.* ażeby Następstwo Ko­
rony Angielskiey szło na Familią Stuartską linii Pro- 
testantckiey, ( a )  trzeba było na ugruntowanie 
tey ustawy koniecznie Szkocyą z A n g l ią , w iedno

F  $ P ań -

Londyński w R. P. i f o 6 . gy

(a) Gdy w Roku 1700. Xiąże de Glocester, Syn 
Jerzego Krolewica Duńskiego , y Anny Córki Jaku­
ba I I .  ostatni ich potomek , w dziewiątym roku 
wieku swoiego umarł, obeszło to wielce Anglików 
boiących s ię , ażeby w niedostatku Familii Sztuar- 
dow w linii Protestantskiey , Królestwo Angielskie 
do linii Katolickiey Jakuba I I .  nie przyszło, ile że 
y Wilelm I I I .  żadnego po sobie następcę z Maryi 
Córki starszey Jakuba I I .  zmarłey R. 1694. nie zo­
stawiał. Wzięto więc tę materyą na Radę Parla- 
mentową Roku 170t. na ktorey obrocił oko Parla­
ment na Xiężną Zofią Elektorową Wdowę Hanno- 
werską , Wnuczkę Jakuba I. y tegoż Roku dnia 12. 
Czerwca ustanowił: ażeby po Wilelmie I I I .  naten­
czas panuiącym , po Annie Krolewicowy Duńskiey 
y Następcach ich, nie komu inszemu dostawał się 
Tron Angielski , tylko rzeczoney Elektorowy y iey 
Następcom, którą to ustawę w Roku 170^. dnia 2Ç. 
Października, znowu tenże Parlament stwierdził. 
Opuszczono ty»31 rozporządzeniem 45. Osób z linii Ka­
tolickiey , bliższych krewnych Jakuba I I .  niż była 
Elektorową Hannowerska, między ktoremi Antję Ma- 
ryą d’Orleans Xiężnę Sabaudzką, Wnuczkę po Matce 
Karola I. która przeto przeciwko tey ustawie, praez 
Posła swoiego Hrabię Maffei, w Roku iy c i .  uroczy­
stą do Parlamentu Angielskiego zaniosła protestacyą.
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Państwo skupić , ażeby snać kiedykolwiek nie się­
gnęła się do linii Katoliekiey Jakuba II. która 
niegdyś' u niey osobno panowała. Nie mogli ni­
gdy Anglicy (mowi Mably ) dowierzać szczerości 
Szkotow, póki oni składali Naród wolny, oso­
b n y , y od Anglii niedependuiący. Wilelm III. 
wszelkich zażył sposobow , ażeby Unią tych 
dwóch Państw sk le i ł ,  albo przynaymniey ,  żeby 
przyięcie rzeczoney ustawy na Parlamencie Szko­
ckim wym ógł, ale w tym usiłowaniu skutkować 
nie mogł. Zostawił to czynności Anny Nastę- 
pnicy swoiey, nauczywszy i ą ,  iakiemi krokami1 
ma tego dopiąć, (b) Jakoż robota ta udała iey 
Sięrf W  Roku 1 7 0 6. wyznaczeni z oboyga N a ­
rodu Kommissa/ze, zaczęli układać Traktat tey 
Unii w Londynie , kiory był zakończony y pod­
pisany tamże dnia 2. Augusta, tegoż sairieg» 
Roku , gdy się wprzód większością głosow Parla­
ment Szkocki na niego zgodził. Ten Traktat 
zamykał w sobie 2 y. Artykułów, w których to by­
ło. Od dnia 1 .  M aia  Roku 1 7 0 7 .  Anglia y Szko- 
cya , będzie składała iedno Królestwo, pod ty tir- 
Jem Królestwa Wielkiey Brytannii (c) a w Her-

r bie

(b) Patrz w Mablym Tom: II . Cap: X. iaką na to 
tey Krolowy zostawił politykę Wilelm I I I .

(c) Jeszcze za czasów Jakuba I. była sprzeczka, 
lctory z tych dwóch NarodoW ma się kłaść pierwey 
w Tytule Królewskim. Dla ułatwienia tey sprze­
czki, zaczęto te obydwa Narody nazywać •* Wielką 
Brytannią, y Króla ich, Królem Wielkiey Brytannii.
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bie ie g o , będę Herby obydwoch Królestw, to- 
ie s t : Krzyż S. jędrzeia y Krzyż S Jerzego. J e ­
żeliby Krolowa Anna bezdzietnie umarła Koro­
na tych Królestw spadać powinna, na Elektoro- 
wą Hannowerską Wdowę, (d) y na iey Potomkow, 
oboiey p ł c i , byleby nie byli Katolikam i, albo 
w zamęzciu z Katolikiem. Tak Anglia iako y 
Szkocya, ieden odtąd będę miały Parlament, 
Szkocya będzie nań wysyłała 16 .  Parów, 3 4 5 *  
Deputatów j (e) pierwsi będę mieli głos w Izbie 
wyższey , a  drudzy w Izbie niższey. Parowie

Szkoc-

(d) Ta Ełektorowa była Córkę Elżbiety Siostry 
Karola I y Ferdynanda V. Palatyna Renu , któremu 
byi w Roku 1625. Ferdynand I i .  Cesarz Elektor- 
stwo odebrał. Męż iey był Ernest August Xiąże de 
Brunswick-Luneburg , pierwszy Elektor Hannower- 
ski, kreowany od Leopolda Cesarza Roku 1691. któ­
rego Syn Jerzy 1. w Roku 170g. na Seymie za Ele­
ktora uznanym , a w Roku 1714. na Tronie Angiel­
skim posadzonym został.

(e) Oczywista iest , ( mowi Mably ) że Szkoto­
wie powinni się byli domagać większey liczby Pa­
row y Deputatów, ażeby więcey ważyli w Parla­
mencie, w którym z Angielskiego Narodu w wyż­
szey Izbie iest głosow i8£. a w niższey 513. Ale ni- 
gdyby nie przyszło było do tego ziednoczenia , gdy­
by byli Szkotowie upierali się przy tym , y wyciągali 
trzymać Deputatami y głosami swoiemi rowmę w 
Parlamencie Angielskim. Do tego, Dwor Angiel­
ski, w Parlamencie Szkockim, tak umiał nakarto- 
\va¿ rzeczy , iż się w-nim większością głosow na ta­
ką Parów y Deputatów liczbę zgodzono.
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Szkoccy będą przy tychże Przywileiach , p n y  
których są Parowie Angielscy , po których mśejr- 
sce wezmą; ale po nich brać ie będą ci nawet 
Angielscy Parowie, ktorzyby niemi , po nich 
• wego czasu kreowani byli. Obywatele Szkoccy 
będą należeć do Praw y Przywileiow Angielskich 
w A n g li i ,  a Angielscy do Praw y Przy wileio\r 
Szkotckich w Szkocyi , do rozporządzeń han­
dlowych, y  do ustaw celnych w portach ,  która 
to rozporządzenia y ustawy maią być ułożone 
zaraz po tym ziednoczeniu. Gdy będą na te dwa 
Państwa nałożone podatki, Anglia powinna bę­
dzie dawać ich zawsze 20. razy więcey niż Szko- 
cya. W aga y miara w tych obydwoch Państwach 
będzie iedna , moneta tegoż waloru co teraz. *  
maiąca mieć kurrencyą w oboim Kraiu ; Parla­
ment iednak będzie m ia ł  moc porządki na to sta­
nowić , gdy tego potrzeba wyciągnie. Nie bę­
dzie miała mieysca w Szkocyi odmian-a Praw par­
tykularnych , chyba żeby była z oczywistym do­
brem dla Narodu całego Szkotckiego. Sądy w 
Szkocyi poydą tym trybem, i a k idą teraz ,  podle­
gać iednak poprawie y rozporządzeniom Parła-, 
mentowym będą; ale nie będzie się godziło od 
nich wytaczać sprawy do Sądów y Trybunałów 
Angielskich. Ktorzykolwiek Szkotowie^ zdawna 
są przy dziedzictwie honorow , albo J.uryzdykcyt 
iakiey , będą prż-y nich zostawieni. W szyscy, 
którzy są teraz Parami Szkockiemi , będą zwani 
Parami Wielkiey Brytannii, y będą należeć da­

wszy-
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wszystkich Przywileiow Parów Angielskich, wyią- 
wszy mieszczenie się w Parlamencie. Prawa y 
ustawy tych Państw obudwoch , iezeii które są 
sprzeciwiające się tym Artykułom , będę znie­
sione , y za takie od Parlamentu o boy g a N a­
rodów uznane. Religia panująca w Szkocyi bę­
dzie Presbiterańska,  znosić się iednak w niey 
powinna Religia Biskupia, ( f)  (*)*

T R A K T A T

JClt<5lanJlatjki w 5L JP. ¿70/.

GDy wszedł" do Saxonii (zarwawszy Woyskiem 
swoim Szląska,) Karol X II. Kroi Szwedzki, 

zastraszył Dom Austryacki, lubo mu był y Sprzy- 
mierznikom iego w Roku 1 7 0 3 .  obiecał 10 ,0 0 0 .  
"Woy.ska ,  po zakończoney woyaie swoiey. Cała

Euro-

( f )  W  Ang ielskim y Szkockim Kościele , iedni 
inniemai^ , że Biskupi w nim być nie powinni, ale 
tylko Presbyteri, czyli Starsi Xięża, a drudzy przeci­
wnie trzymaią ; tamci nazywają się Presbyteriani al­
bo Starszo-Xięscy , ci Episcopales, albo Biskupi.

(*) W tymże R. 1706. Rzeczposp: Wenecka z Ber­
neńskim v Zurychtańskim Kantonem na lat 12 . a z 
Ingami Gryzońskiemi na lat 20. waruiący wspólną 
obronę, zawarła Traktat.
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Europa natenczas (mowi Mably) m iała  oczy o- 
brocone na niego , y zdawała się w cichości cze­
kać , co on o iey łosie stanowić będzie. Zskłoco- 
ney o Sukcessyą Hiszpańską, gdyby był słowo 
iakie rozsądzające ią powiedział, bez wątpieniaby 
(mowi on daley) rozpędzoną o niç'woynç zaha­
mował. Ludwik X IV . posyłał do niego , ażeby
wziął na siebie pos'rzednictwo , a Xiąże Malbo-
lug (a) sam do niego do Saxonii ziechał, y ują­

wszy

(a) Ten Angielczyk, był z Domu Cburchil, Hra­
bia, a potym Xiąże de Malboroug, człowiek ( iak 
mowi Voltaire) nayfatalnieyszy na Francyą , iakie- 
go od wieków nie widziano. Woyskową traktował 
pod sławnym Marszałkiem Francuzkim de Turenne. 
U Jakuba II, a ieszcze bardziey u Wilelma I i i .  był 
w łaskach. W roku 1702. obiął kommendę nad Woy- 
skiem Angielskim w Niderlandzie , z którym tak się 
z początku dystyngwował, wypędziwszy nieprzyjaciół 
z Werk, Venlo, Saint-Michel, Ruremond, Hevensua- 
vert, y Liege , że po przyb'yciu iego do Anglii w 
tymże saiiiym Roku 1702. Anna Krolowa Xląźęciem 
go uczyniła, a Parlament z rekognicyą y podzię­
kowaniem za te iego okazałe czynności, z pomię­
dzy siebie Poselstwo, do Pałacu iego wyprawił, 
ktorego czasu tak brzmiały w Parlamencie pochwa­
ły iego , iż się w nim dały te gfosy słyszeć: że co.Wi- 
lelm I I I .  (iuż natenczas nie żyiący) mogf zepsuć , 
to Malborug Narodowi Angielskiemu naprawił. 
Jemu winna Anglia sławne zwycięztw.o w R. 1704. 
pod Hocbstet, y tyle innych. Również był \Vielki 
w pokoiu. W  Anglii całey y w iey Parlamencie 
pierwszeństwo powagi trzymał, y co chciał dokazy­
w a ł ,  ile £e Podskarbi Wielki Gedolpbin był Zięciem 
iego, Anna też Krolowa zupełnie na nim y na Zo­
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wszy Ministra iego Pipera , nakłaniał z nim Mo­
narchę tego , ażeby się z Narodem iego łączy ł ,  
albo go z przeciwnikami iego zaspokoił. Ale on 
maiąc za cel Cara Piotra W ie lk iego , obydwoch 
tych Narodow propozycye odrzucił, z Jozefem ie­
dnak Cesarzem, wny iście w negocyacyą sporządzi­
ły  mu okoliczności następuiące. Baron Stralhfim  
Poseł Karola XII. w Wiedniu, poroźniwszy się z 
Szambelanem Cesarskim GrafFem Zobor , iż na 
uczcie pewney , pić zdrowia Monarchy iego nie 
chcia ł,  powiadaiąc, ze go źle używa na Cessrza, 
wyciął mu policzek, y skargę ieszcze na ojego do 
Cesarza zaniósł. Cesarz przez wzgląd na Karola 
X II .  skazał go oddaleniem od Dworu. Ale Karol
X II .  nie kontentuiąc się tym, domagał się. 1 mo. 
Ażeby mumZobor był wydany, co nastąpić musia­
ło. (b) 2do. Ażeby mu oddano 12 0 0 .  Moskalow, 
którzy mu byli wymknęli się, y uciekli do Kraiu 
Cesarskiego , coby był Cesarz wykonać kaza ł,  
gdyby ostrzeżeni od Posła Moskiewskiego ciż Mo­
skale , wcześnie byli z Kraiow Cesarskich nie wy­
nieśli się. 3 tio, Ażeby Protestantom Szląskim wol­

ności

nie iego polegała. Podczas woyny , dopiero się bił, 
dopiero Dwory Europeyskie obieżdżaf, y w nich ne- 
gocyacye szczęśliwie kleił. Jak  zaś 011 y Zona iego 
z kredytu u Anny Krolowy wypadli, będzie na swo­
im mieyscu niżey,

(b) Był on potym odesłany Cesarzowi, po nieiakim 
czasie prześledzonego aresztu w Stettynie.
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ności y Przywileie do myśli Traktatu Westfalskie­
go przywrócone były. Na ustkutecznienie tego 
ostatniego punktu, ułożony był y podpisany dnia 
I .  Września, Roku 1 7 0 7 .  między Cesarzem J o ­
zefem y Karolem XII. w Alt - Ranstadzie T ra ­
ktat w Artykułach następujących. Cesarz Jm ć 
Obywatelom Szląskim wyznania Augustańskiego, 
Stosuiąc się do Traktatu Osnabruckiego , pozwala 
wolnego Religii swoiey obrządku , y to wszystko 
naprawić obrecuie, cokolwiek się stać mogło prze­
ciwnego rzeczonemu Traktatowi. Wszystkie Ko­
ścioły y Szkoły, które w Xięstwach : Lignitzskim, 
Brigskira ,  Alunsterbeigeńskim , Oelsnick m , vr 
Mieście Wrocławiu, y gdzieindziey poTraktacie 
Westfalskim „mogły być odebrane Protestantom 
Szląskim, będą im przywrocone. (c) Kościołom 
przy Szweidnitz , Ja w e r ,  G łogow , wolno będzie 
mieć tyle Pasterzow, ile ich trzeba Będzie, y Szko­
ły  przy tychże Kościołach trzymane być mogą. 
C i , którzy nie są , wyznania Augustańskiego w 
Szląsku , będą mieli wolność Religii swoiey w Do­

mach

(c) Przez ten Traktat, Protestanci Szląscy szli do 
stu z okładem Kościołow, od Katolików trzymanych ; 
o co gdy się Nuncyusz Papiezki uskarżał przed Cesa­
rzem, wystawuiąc m u, źę interes Religii własney, 
zezwolił poświęcić interessom Heretyków -, Pisarz ży­
cia Karola X II. świadczy , iż mu miał odpowiedzieć: 
gdyby mi wtenczas Kareł kazał był Lutrem zestać, 
nie wiem} ceby się ze mnę działa.
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mach własnych y edukowania tam/e dzieci swo­
ich. Nie będzie się godziło Protestantów Szlą- 
skicb pociągać do Szkół,.  Kościołow , y N a b o ­
żeństw Katolickich , ale wolno im będzie udawać 
się do swoich X:ęży. . Kartolicy Szląscy maiący 
dobra y majętności w'Parafiach Protestantskich , 
ich Plebanom dziesięcinę płacić będą. Dzieciom 
Protestantsicim za opiekunów Katolicy nie będą 
wyznaczeni, tym bardziey nie będzie się godziło 
ich trzymać w Klasztorach , albo do Wiary Ka- 
tolickiey pociągać. Kłótnie , ktoreby wypadły z 
materyi Religii , w Regencyi Szląskiey, albo u sa­
mego Cesarza Jmci , zaniesione do niego przez 
Prokuratorów Protestantskich , mogących zawsze 
mieszkać przy Dworze Cesarskim, maią mieć nay- 
pierwsze mieysce rozprawy swoiey. Sprawy zaś 
Protestanckie zachodzące o Małżeństwo , rozpra­
wiać się powinny według Kanonow Protestant­
skich. Gdzie zaś, za czasu pokoiu Westfalskie­
go , były Konsystorze Protestantskie , te im po- 
wrocone będą , na wchodzenie w takowe sprawy, 
e warunkiem wolney appellacyi do Cesarza Jmci, 
Kościoły y Szkoły , które są teraz Protestantów, 
nigdy im na potym odbierane nie będą. Od 
lionórow y Urzędów publicznych nie będą wyłą­
czan i, y będą mogli zbywać, przedawać, daro­
wać dobra swoie, nawet, gdy zechcą, przenosić* 
się do cudzych Kraiow. Cesarz Jmć przytomno­
ści Ministrowi Króla Jm ci Szwedzkiego, przy exe- 
kucyi punktów tego Traktatu , pozwala > nad to,

Kon.
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Konkordatę Roku 16 4 7 .  przez którą Kapituła Lu- 
becka , obowiązała się aż do szostego pokolenia 
następujących po sobie Biskupów y Koadiutorów 
Lubeckicb brać z Domu Holsztein - Gottorp,, 
stwierdza, iako też prawo pierwoiodztwa wprowa­
dzone w ten Dom , przez Xiążęcia Jana  Adolfa. 
Obowięzuie się ieszcze , nie wymagać od Szwecyi 
czy to pieniężnego, czy woyskowego posiłku, któ­
ry mu y Rzeszy , z lenności Niemieckich nale­
żał  się , na woynę podówczas przeciwko Fran­
cy i iey Sprzymierznikoai. Kroi zaś Szwedzki«» 
Traktat Westfalski, y przyiaźń z Cesarzem Jmci? 
wiernie zachowywać obiecuie, y Woysko swoie 
z Szląska wyprowadzić, skoro tego Traktatu u- 
twierdzenie y exekucya nastąpi.

T R A K T A T
. ^Ncu^cŁateljki iu 31. 3?. J y o y ,

X , , i e  d’Orleans~Longueville poiąwszy za Zo­
nę w Roku 1 5 1 4 .  Córkę iedynaczkę 3 osta­

tniego Xiążęcia Neufchatelskiego y W alengiń- 
skiego, z Domu de Bade , Xięstwo to w Dom 
swoy z posagiem wprowadził. Ostatni z tego 
Domu Jan  Ludwik Xiąże d’ Or]eans-LongueviHe9 
w Duchownym Stanie zostający » umarł bezdzie­

tnie
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tnie Roku 1 6 9 2 .  zapisawszy Testamentem to 
Xięstwo Xiążęciu de Conti. \ le że miał Siostrę, 
Xiężną He Nemours, zsczym przy wstawieniu się 
za nią .Anglii y Hollandyi , to Xięstwó zostało 
się przy niey. Ta gdy W Roku 1 7 0 J  bez po­
tomka umarła , odezwało się do Xiąstwa Neutcha- 
telskiego 1 3, Sukcessorow , między ktoremi zna- 
cznieysi byli , Fryderyk I. Kroi Pruski, y Xiąże 
de Conti. Stany Nenfcbatelskie chcąc te preten- 
sye ułatwić , wyznaczyły pomiędzy siebie kilku 
Kommissarzow do ich roztrząśnienia. W  Roku 
więc 1 7 0 7 .  w prawo wszystkich Pretendentów 
wszedłszy , przyznali ie Krolowi Pruskiemu , ia- 
Ło należącemu do Sukcessyi po Xiążętach d’Oran_ 
ge. A tak dnia 3. Listopada tegoż Roku, Xię- 
stwo mu NeuRhatelskie, y z nim razem chodzą­
ce Walengińskie przysądzili, y podali mu oraz 
Artykuły y warunki przyszłego rz|du , ktoie on 
przyjął y podpisał, (d)

(d) W  tymże Roku Hrabstwo de Moeurs, na 
Xięstwo odmienione, dostało się Krolowi Pruskie­
mu prawem Sukcessyi spadfey na niego po Xiążęciu 
d’Orange. Hrabstwo zaś de Tecklenbourg kupił od 
Hrabi de Solms-Braunsfels.

TRA-
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tft led yo la n eń fk i w  %+ ¿P. J 7 0 7 .

W Przeszłym Roku 1 7 0 5 .  w Niderlandzie, pod 
Wioską Rofnilit, Marszalek Francuzki de 

VUleroi , tak sromotnie był zbity od Anglików, 
pod Konnnendą Xiçcia de Malboroug, i i  nie śmiał 
nawet o tey przegraney Ludwikowi X IV . donieść, 
y ledwie w pięć dni po niey Kuryera do Wersalu 
posłał. W przeciągu pół godziny , przez który 
trwała ta potyczka,stracili w niey Francuzi 20000 . 
ludzi, y cały Niderland, z ktorego po tey akcyi 
ustąpić musieli. Ludwik X IV . chcąc tę czymprę- 
dzey Woyska swoiego zatrzeć plamę, Xigzçcia de 
Vendôme do N*iderlandu posłał, a Woyskom W ło­
skim pod Kommendą Xiążęcia d'Orléans Synowca f 
swoiego , y Marszałka de Marsiti kazał dobywać 
Turyna. Rzeczony Xiąźe de Vendôme, dosyć był 
szczęśliwy we Włoszech, bo w Roku 17 0  7. od Ca- 
sano Xiążęcia Eugeniusza, (a) odparował, a pod

Cassi-

(a) Xiąźe Eugeniusz, był Wnukiem Karola Em- 
manuela Xiążęcia Sabaudzkiego. Oycamiał: Hrabię 
de Soissans Generała w Francuzkfm Wojsku i y Gu­
bernatora Prowincji C bam-pagne } Matkę: Sjnowicę 
Kardj nała Mazarini. Narodzony y wychowany we 
Francyi, zaczął w tym Narodzie wojskową służyć , 
y chciał w niey dosługiwać się stopniami Urzędów i
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C-assinato w Roku 1 7 0 6. Woyska iego zbił, y do 
całey Sabaudyi drogę Woyskom Francuzkim otwo­
rzył, tak dalece , że nie brakowało im , tylko Tu- 
rymodebrać. Oblężenie iego zaczął Xiąże de Feui- 
lade , ( b ) któremu iednafc kilkukrotne uderze­
nia na tę Fortecę nie udały się, (c) y Xiąże Sa­
baudzki potrafił przy nim z Turyna uciec. T ym  
czasem, oblegaięcym Xiąże d’Orleans y Marszałek 

TOM I I .  G  de

ale gdy mu Ludwik XIV- dać Regimentu nie chciał, 
y ieszcze go proszącego o to z umartwieniem od­
prawił, poszedł w Roku (683. do Woyska Cesarskie­
go przeciwko Turkom, y tam naywyźszych honorow 
woyskowych dostąpił, ani się więcey chciał powro­
cie do Francy i ,  lubo go wzywał nazad do siebie Lu­
dwik XIV. poznawszy z czasem, co stracił przez utra­
tę iego. Woienne iego czyny Turków poniżyły, 
a Domowi Burbońskiemu dały się znacznie uczuć. 
Pierwszy w Roku 1701. o Sukcessyą Hiszpańską woy- 
nę zaczął, wyprawiwszy się do Lombardyi, y Mar­
szałka de Catinat broniącego mu przeyścia pod Carpi 
poraziwszy. Przez niego, w Roku 1702. Cremona y  
w  niey Marszałek de Vilhroi wzięty , a w Roku 170 J .  
do sławnego zwycięztwa pod Hochstet on także z Xią- 
żęciem de Malboroug należy. Tytuł temu Bohaty- 
rowi dawano , Xiążęcia Sabaudzkiego.

(b) Xiążt de Feuillade, był Synem wielkiego Mar­
szałka Francuzkiego, tegoż samego imienia, a Zięciem 
Ministra Ludwika XIV- Ghamżllard, wielce wzięty 
u Dworu y u Narodu, ktorego Teść dziwnie się przy­
kładał do pomyślności tego oblężenia.

(c) To nieskutkowanie Xiążęcia de Feuillade, skła­
dane było na to, iż Xiężna de Bourgogne, przez Ma­
dame de Maintenon wyrobiła sekretnie u niego, i i
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de Mkrsin , a oblężonym Xiąże Eugeniusz przyszli 
na pomoc. Xiąże Eugeniusz pierwszy natarł na 
Nieprzyjaciela , y w gwałtownym spotkaniu się z 
nim , tak go przycisnął, że od Armat, (d) Kas- 
sy woyskowey, bagażów y żywnos'ci uciekać , y z 
całey Sabaudyi ustępować musiał; zgoła, 6 0 ,0 0 0 . 
natenczas Francuzów w rozsypkę poszło , a M ar­
szałek de Marsin raniony, w niewolą się dostał, 
gdzie z tey rany wkrótce umarła. Została się była 
ieszcze wLombardyi część Woysk Francuzkicb pod 
Kom mendą Hrabi Medavy Grancey, wynosząca na 
i 5 ,000 . która lubo właśnie tego samego czasu , 
pod Castiglione zbiła Cesarskich , pod Kommendą 
Landgraffa Haskiego, Kroją potym Szwedzkiego, 
ale że ta była nie wystarczająca tam na Cesarskich 
y Anglików, zaczyni trzeba było kapitulować , y 
traktować o wyiście. Traktatem więc zawartym 
w Medyolanie dnia I J . Marca Roku 17 0 7 .  Fran- 
cya Cesarzowi ustąpiła całych Włoch, a Xiąże E u ­
geniusz imieniem Cesarza , pozwolił iey Woyska 
pozostałe z Lombardyi wyprowadzić. Po tey ugo­
dzie dnia 7. Lipca Xiąże Sabaudzki uroczyście cd 
Cesarza obiął Montferat y Alexandiyą, a Cesarz

dnia

tey Stolicy Oyca iey, prawdziwie tak, iakby chciał, 
nie attakowaf j ale temu mniemaniu wiary nie daie 
Voltaire.

Cd) Wyprawę na to oblężenie opisuiąc Voltaire , 
twierdzi, że na nię poszło 140. armat, no,oco. kul, 
400,006. kartaczow, 21,000. bomb, 27,700. grana­
tów, &c.
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dnia 30. Listopada wydany Deklaracyą warował 
Leopoldowi Xiążęciu Lotaryńskiemu nadgrodę za 
?oXięstwo, co samo Anna Krolowa Angielska, o- 
sobną Deklaracyą , wydany R .  1 7 0 8 .  dnia 6. 
Wrzes'nia, uczyniła, (e)

T R A K T A T Y  II.
diayehjki y  ZBcirryerowy. wSl.śP. X7oy,

W Tym roku, nieszczęścia Ludwika X IV . tak 
przycisnęły, że się prosić o pokoy Nieprzyia- 

ciołom musiał. Bo lubo, po utraconych iuż W io ­
chach ,  dosyć ieszcze wiele Woyska Burbońskie 
dokazywały, gdy Marszałek de Villars  pod Stol- 
bopen Szaniec Nieprzyjacielski zburzył, a pod JLorcb 
zbił  Woysko Niemieckie Cyrkułu Frankońskiego, 
y wraz go z Szwabią opanował; Xiąże de Bour­
go g n e : Gand, Ypres, Bruges, Plassendal, ode­
brał ; Brat Xiążęcia de V illars  Minorkg zaiachał, 
Marszałek de Berwick (a) pud Almanza AngJi- 

G  2 kow

(e) Temuż Leopoldowi w tym Roku 1707. Lu­
dwik X IV . Traktatem Margrabstwo Commercy przy­
wrócił.

(a) Osobliwsza rzecz była , (mowi ieden z Pisa- 
rzow Historyi Francuzkiey) widzieć natenczas Mar­
szałka de Berwick, Anglika , Syna naturalnego Jaka-

http://rcin.org.pl



T R A K T A T

kow y Portugalczyków na głowę porazi-, Xiąże 
d'O rléans, Aragohią, Valencvą, L.erydę, Torto* 
zę, y inne twierdze Hiszpańskie za\yoiował; atoli 
te pomyślności Woysk Burbońskiego Domu , ga- 
snęły przy blasku szczęścia przeciwney strony. 
Pod Oudenarde R. 1 7 0 8 .  Xcia de Bourgogne woy- 
skami Kommendy Xiążąt Malborougs y Euge­
niusza zbito; L i lle  ( b )  po czteromiesięcznym 
dobywania opanowano, Gand wydafto, od Bruxel- 
li  odpędzono , Provence y Delfinat spustoszeniem 
zbieżono; Tulon bombardowano , Sardynią zdo­
byto, proiektowi wskoczenia do Szkocyi y zakłó­
cenia tam Anglików, przeszkodzono , (c) wszy­

stkie.

ba I I .  hetmaniącego w Woysku Fraijcuzkim , a 
Woyska Angielskie wiodącego Lorda G alovai , rodem 
Francuza.

(b) Marszałek de Boufflers, który do upadłej bro­
nił tey Fortecy, zasłużył sobie u Ludwika X IV . na 
to, że go uczynił Parem Francuzkim , a Syna iego 
Gubernatorem dożywotnim Flandryi.

(c) Dla rozdzielenia sił Angielskich, y dla przy­
służenia się Domowi Katolickiemu Stuardskiemu, 
Ludwik X IV . w Roku 1708. wyprawił z Dunkierki 
flottą Jakuba I I I .  Syna Jakuba I I .  do Szkocyi, upe­
wniony sekretnie , od skrytych tam iego Przyiaciof , 
że skoro tylko podsunie się pod Edymbourg , 50,000. 
ludzi pokaże się, na iego wsparcie y utrzymanie go 
na Królestwie Szkockim. Nim ta flotta nadeszła , 
Anglia ostrzeżona o niey, wysłała natychmiast wiel­
ką obronę do Szkocyi, y przednieyszych wchodzą­
cych w ten spisek Szkoło w ukarała ; a tak Jakub I I I .  
podiachawszy pod SzTcocyą , gdy w niey umówione­
go znaku posilkow nie znalazł, nazad się do Dun-
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stkie brzegi Hiszpanii aż do Extremadury Morskie- 
mi siłami Anglików y Portugalczyków odebrano, 
y z straszney początkowey flotty Francuzkiey le­
dwie 3 y Okrętów zostawiono. Do tey nieszczę- 
śbwości zewnątrz, łączyły się wewnętrzne kraiowe* 
Zima nad/wyczayna w Roku 1 7 0 9 .  wszystkie u- 
rodzayne drzewa zniszczała , z których Francya 
zwłaszcza południowa naywiększy zysk miewa ; 
zboża brakło w kraiu ; to, które za drogą cenę mo­
gło być sprwadzone z Portow wschodnich łub Af- 
fryk-tńskich, przeyrnowane bywało od flot Nieprzy­
jacielski h. Przez kilka miesięcy nie znano w Pa­
ryżu cMeba , tylko s'niady ; a w Wersalu samym, 
iedzonw chleb owsiany, do czego dała przykład sa­
ma Madame Maintcnon. Do teg o , pieniędzy w 
skarbie brakło i przyszło do tego, że Ludwik X IV . 
przedał kredens- stołowy złoty za 10 0 ,0 0 0 ,  fran­
ków , a Panowie kredensa swoie srebrne oddawali 
do Mennicy, y gdyby nie Kupcy, osobliwie z kom­
panii w S t. Mało , którzy pożyczyli Francyi 
1 t , 0 0 0 0 0 0 . nie byłoby czym dłużey płacić żoł­
nierzom. W  takim rzeczy stanie położony Ludwik 
X IV . osądził za nieodbitą potrzebę, pokoy z Nie-

G 3 przy-

kierki powrocie musiał. Hrabia de Gacé hetmanił 
Woyska z tą flottą posłane, który w śrzod podroży 
morskiey , dostał dla siebie od Ludwika X IV . Paten­
tu na Marszałkostwo Francy!, riadgrody za to (iak 
niowi Voltaire) czego chciał , ale czego nie mógł u- 
czynić. Ten Hrabia wziął |>otym na siebie imię Mar­
szałkami Matignon,
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pr/.yiacielem uczynić, y tym końcem wysłał Prezy­
denta Rouillé do Hollandyi , ażeby tam o pokoy 
zaczął traktować. Hollendrzy podali mu te kondy- 
cye : ażeby Monarcha iego przymusił Wnuka swe­
go Fiiippa V . do ustąpienia z Tronu Hiszpańskie- 
ge, y żeby Elektorowie Bawarski y Koloński uni­
żyli się przed n iem i, y prosili o łaskę. Po tey 
przyniesioney do Wersalu HoJlendrow odpowiedzi-* 
złożona była Rada , na ktorey dla zapobieżenia 
smutnemu wtenczas wszędzie y uciążliwemu loso­
wi Kraiowemu, postanowiono koniecznie daley do­
magać się pokoiu , a przy nim łagodnieyszych ie­
go Artykułów. Znowu więc poiacbał do Hollan- 
d y i , sam Minister Dworu-Francuzkiego Margra­
bia de Torcy, gdzie z Heinsiuszetn od Hollandyi, z 
Xiążęciem de Malborottg od Anglii, z Xiążęciem 
Eugeniuszem od Cesarza Ministrami, zaczął nego- 
cyacyą. Na niey ci wszyscy trzey, z początku upie­
rali się przy prowadzeniu daley woyny^ naoststek 
zezwolili na przerwę oneyże, ale pod temi warun­
kami. \mo. Ażeby Ludwik X IV . w przeciąga 
dwóch Miesięcy złączył się z niemi na wypędze­
nie Fiiippa V . z Hiszpanii. tdo„ Ażeby  Miast 
dziesięć w Flandryi ustąpił Hollendrom. 3 tio. 
Ażeby oddał Strasbourg v Brysac. 4 to. Ażeby się- 
wyrzekł panowania nad Alsacyą. Te Artykuły 
Angielski , Hollenderski v Cesarski Ministrowie» 
dnia 2g Maia podpisali, a Margrabia Torcy 
nie chcąc y słyszeć © nich , wyiechnł z H agi .

W kil-
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W kilka miesięcy potym , toiest: i9 .L is to p :  
Xiąże deMalboroug, uięty od Hollendrow, tamże 
w Hadze przez Lorda Townsben (d) zawarł1 sławny 
Barryerowy Traktat, którym Hollandya warowała 
Anglii następstwo na Tron Angielski w linii Pro- 
testantskiey. A Anglia ustąpiła iey iwo. Wszy­
stkich tych i 3st pogranicznych , których podczas
tey woyny zyskała zFrancyi. 2do. Pozwoliła iey 
trzymać garnizony w dwudziestu Twierdzach Flan- 
dryi, nakładem teyże Prowincyi, tudzież w Twier­
dzach Hui, Liege, y Bonn. gfio. Przyznała iey 
samowładztwo nad górną Geldryą.

T R A K T A T
¿Rzym/ki iv % . JP. ¿ 70$.

^ . Dy Filip V. z Arcy-Xiążęciem Karolem wal­
czył o Koronę Hiszpańską , pobożny y przy­

wiązany do Stolicy Apostolskiey Naród Hiszpański, 
obglądał się na Papieża, któremu on z tych dwóch 
Konkurrentow sprzyiai ( a )  Papież zdawał się

sprzy-

(d̂ ) Ten Lord, za to , iż taki Traktat upośledzaią- 
cy Naród y handel Angielski zawarł ,  osądzony był w 
Roku 17 12 . od Parlament« Angielskiego, za Nieprzy- 
iaciela Oyczyzny.

(a) Przeciwnicy Arcy-Xiążęcia Karola , czernili go 
y tam, że go Heretycy, toiest : Anglia y Hollandya,
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sprzyiać Filippowi Y .  y iego za prawego Króla u,- 
znawać. Ztąd wyniknęło poróżnienie się między 
nim y Cesarzem Jozefem , który w Roku. 17 0 & .  
wznowiwszy prawo do Kraiow Włoskich, Woyska 
do ni;ch wprowadził, y podatki w nich nakazał* 
Bononia wtenczas y Ferraryiski Powiat b y ł  ode­
brany, Ferrarya Miasto opasane, pod Rzym. sam 
Woyska Cesarskie podsunionem ianow icie  zaś 
Hrabstwo Cammachio zaiechane, do ktorego z pre- 
tensyę swoig odzywał się Xięże Modeński. Papież, 
natenczas Klemens XI. chcęc te zstargi ułatwićy 
udał się do traktowania z Cesarzem o pokoy,% który 
między niemi w Rzymie dnia 1  y. Stycznia, Roku» 
Ł 709 . śtangł następuięcym Traktatem. Papież 
zrzeka« się zwi?zku z Francyg, y obiecuie uznać. za. 
Króla Hiszpańskiego Arcy-Xiężęcia Karola. (b) 
Pozwala zburzyć Twierdze wystawione na grani­
cach Neapolitańskiego Państwa , y Xięstwa Man-. 
tuy. Obiecuie złożyć Kongregacyę Kardynałów 
na roztrz3s'nienie prawa do Cómmachio■ Xiężęcia>. 
Modeny , a tym czasem pozwala , ażeby to M ia­
sto trzymane było od Cesarza Jm ci (a) y. od Woy-.

ska

promowuią do Korony Hiszpańskiej^ Ztąd w Roku. 
1704. pokazał się był Medal z tym napisem K an i 
I I I .  z łaski Heretykom, K roi Katolickie

(b) Filip Y . rlowiedziawszy się o tym Papieża przy-, 
rzeczeniu, Posła swego z Rzymu rewokował, a Nim- 
cyuszowi Papiezkiemu z Madrytu wyiachać kazał.

(c) Zatrzymanie przy sobie tego mieysca, wielce 
?datne było Cesarzowi, dja sprowadzenia morzem«
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ska iego ,  poki się ta sprawa o nie nie zakończy. 
Przeciwko temu ostatniemu punktowi protestowa? 
się Xiąże Modeny, który mu się zdawał być po­
lityką Jozefa Casarza dla trzymania dłużey Com- 
m a c h i o a dotego sądzenie sprawy, zachodzącey 
między Papieżem y n im , przez Kardynałów nie 
podobało mu się.

T R A K T A T
$fcageńfkź w %. JP. jtfocy.

TTTYszedłszy z Saxonii Karol X II. udałsię przez 
Litwę do Moskwy. Zamiar iego b y ł ,  od 

Smoleńska prosto poyść do Stolicy Moskiewskiey, 
y tam nowego Ciira Moskiewskiego na Tronie osa­
dzić; Ale odwiodł go od tego traktu drogi , czę­
ścią niedostatek żywności, częścią Hetman Koza­
ków Moskiewskich Mazepa, (a)  który oderwawszy

się

Adryatyckim żywności z Dalmacyi y W ęgier, dla 
Woysk swoich we Włoszech.

(a) Ten Mazepa by{ Szlachcic Polski z Woiewodz' 
twa Podlaskiego , służył za Pazia przy Dworze Jana 
Kazimierza, Pan pewny Polski, dostrzegłszy podey- 
zrzanych intryg iego z Żoną swoią , kazał go nagiego 
y związanego wsadzić na dzikiego konia , y z nim go 
puścić. Koń ten, że był z Ukrainy, zaniósł go w
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się od Gara swoiego , wzywał Karola na Ukrai­
nę , obiecując mu tam opatrzenia wszelkie dla 
Woyska, y 30 ,00 0 . Kozaków. Zawiódł się atoli 
na tey obietnicy, bo nim Szwedzi nadeszli do nie­
go, Car Piotr Wielki, ostrzeżony o iego zdradzie, 
Woyska mu rozproszył, winnych pokarał, a on sarn 
ledwie z 8000. Kozakow uszedł. Zbliżony pod 
Pułtawę , y zawiedziony w brakuiącey Woyskom 
iego żywności od Mazepy Karol XII. przedsięwziął 
iey koniecznie dobyć , bo w niey był skład obity 
żywności. Dobywanie iey nie udało mu się, a bar- 
dziey ieszcze potyczka tamże dnia 7. Lipca Roku 
1 7 0 9 .  stoczona. 80 gdy mu się na czele Woyska 
licznego pokazał sam Gar Moskiewski, uderzył na

niego

tamte strony , gdzie uwolniony , a potym z czasem 
dziwnie się dystyngwuiący przeciwko Tatarom, za­
służył sobie na to , iż go Car Moskiewski Hetmanem 
Kozackim uczynił. Pewnego razu, będąc w Moskwie 
u stołu z Carem , usłyszał od niego : iżby mu potrze­
ba w karności lepszey trzymać Kozakow, y w większey 
dependencyi , na co gdy on odpowiedział, ze położe­
nie Ukrainy , y skłonność przyrodzona Narodu Koza­
ckiego , są do tego nieprzełamaną przeszkodą , roz­
gniewany Car o to, zdraycą go nazwał, y pogroził 
mu karą wbicia na pal. Te słowa dały okazyą Ma­
zepie, że zączął myśleć o wybiciu się z władzy Cara, 
y o złączeniu się przeciwko niemu z Szwedami. Po 
przegraney Pułtawskiey , siedział z Karolem X I I .  w 
Benderze , zkąd go, na naleganie Posła Moskiewskie­
go w Stambule, zamyślał wydać Moskwie Wezyr 
W ie lk i , ale właśnie pod ten sam Czas, Mazepa staro­
ścią przyeiśniony } umarł.
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'toiego z całą siłą , y sromotnie od niego byt zwy­
ciężony. (b) Stracił w tey bitwie Artylleryą ca­
łą ,  Kassę, Kancelłaryą, tabory wszystkie , M in i­
stra Pipsrti wziętego w niewolę, wraz z Feld-Mar- 
szałkiem Roschildem, z Generałami czterema, y 
z inszemi naypierwszemi Gfficyerami, legio zaś na 
placu 70 00 . Szwedów , a 6000. poszło w niewolę, 
zgoła na cafey wtenczas sile swoiey upadł, y le­
dwie zdołał schronić się za granicę Turecką. Po­
zostały ieszcze Generał iego Lewenhaiipt,  lubo 
się chciał opierać , pozbierawszy z rozsypanego 
Woyska, 10 ,0 0 0 .  ale y ten wkrótce zaraz Genera­
łowi Moskiewskiemu Menżykewi poddać się mu­
siał, dopełniając pustyni, w owym przez dziewięć 
Jat niezwyciężonym Woysku Szwedzkim. Po ta­
kim upadku Karola X I i ,  otworzyło się pole Przeci­
wnikom iego, do korzystania z niego. August II. 
dnia 8. Sierpnia Roku 1 7 0 9 .  przeciwko niemu y 
własnym swoim Ministrom wydał Manifest, uzna- 
waiący nieważnos'ć Traktatu Alt-Rsndstatskiego, 
wyciśnionego n-a nim, y we t 5. Tysięcy Woyska 
wszedł do Polski, na odzyskanie Tronu Polskiego,

a Sta-

Ch) Piotr W. miarkuiąc, że od tey potyczki cafe ie­
go dalsze szczęście lub nieszczęście zawisło, poczyni­
wszy należyte rozporządzenia w Woysku, w tyle iego 
Kozakow y Kałmukow postawił, rozkazując im , aże­
by bez braku y względu żadnego, strzelali do tych, 
ktorzyby podczas potyczki Z placu pierżcKać chcieli, 
«0 Piotrowi wiele pomogło do zwyeięztwa.
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s  Stanisław Leszczyński z Generałem Krassau ku 
Stettyrtowi uchodzić musiał, Fryderyk IV . Kroł 
Duński puściwszy mimo siebie Traktat Trawen* 
dalski, dnia 28, Października w tymże s a m y m  to-  

ku, woynę Szwedom wypowiedział, do Skanii, do 
Xięstwa Holsztyńskiego y Sleświckiego Woyska 
wyprawiwszy. Car Inflanty cafe opanował1 , W i-  
bourg y Karelii} wziął, po całey Finlandyi W ojska 
rozłożył. Kroi Pruski do Pomeranii Szwedzkiey, 
a Xiąże Meckiembourgski do Miasta Wizmar pra­
wo wznowił"; zgoła w Szwedzkich Kraiach leżą­
cych w Niemczech , spodziewać się było potrzeba 
natenczas wybuchnienia woyny ; ile że w nich 
nie miała więcey Szwecya Woyska , iak 12 ,0 0 0 «  
Cesarz, obawiaiąc się, ażeby zaięta ta nowa woyna 
w Niemczech, sposobnos'ci iakiey nie dała , do ra­
towania się obarczonemu natenczas zewsząd L u ­
dwikowi X IV .  z Anglią y Hollandyą w Hadze na 
końcu Roku 1 709 Traktat osobliwszy zawarł na- 
stępuiący. Nieprzyiaciołom Karola XII. wolno 
będzie woiować wszędzie przeciwko niemu, byleby 
tyJko ta woyna w Pomeranii, albo w kraiu w N iem ­
czech leżącym prowadzona nie była. Szwedzkim 
Woyskom , składaiącym się z 1 2 ,000 . które są w 
Pomeranii nie będzie się godziło wychodzić z niey, 
na bronienie inszych Szwedzkich Prowincyi. Woy­
ska Cesarskie, Pruskie, Hannowerskie ,  Haskie, 
y Biskupa Manasterskiego rozłożone będą nad 
Odrą, y będą taro zasłaniać Niemce od wszelkich 
saiazdow Nieprzyiacielskich, Traktat ten Au»

gust
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gust II. dnia 2 1 .  Czerwca, a Piotr Wielki dnia 3 . 
Lipca Roku 17 10 . "  przyięli ; Karol zaś XII. prze­
ciwko niemu dnia 3 1 .  Marca, tegoż Roku, prote­
stował się w Benderze.

T R A K T A T Y ' I I .  '
<&mitfki w Si. jtyjtJ. y należący, do 

nieyo jfio njlan ty n op o lit a ńjk i 
w Śt. JP. jąjg.

^Chroniony do Benderu po przegrsney Pułtawskiey 
y rozproszonym Woysku swoim Karol X II ,  

wszelkich zażywał sposobow , ażeby był Portę o- 
bruszył na Moskwę. Poseł iego pracował około 
tego w Stambule, ale nie tyle w robocie w a ż y ł ,  
ile Poniatowski ( a )  Nayiaśnieyszego dziś nam

w Pol-

(a) Wiadomo z Historyi, że ten W . Mąż, w karecie 
Ministra Pipera, uwiózł Karola X I I .  z batalii Pufta- 
wskiey za granicę aż do Benderu. Z przywiązania zaś, 
które miał do tego wielkiego Bobatyra y do Rycer­
skich iego czynności, ktoremi y sam dziwnie dystvn- 
gwował się , pobiegł z Benderu do Stambułu, nakła­
niać Sułtana do związania się z Karolem przeciwko 
Moskwie. Tam naypierwiey Sułtanową , Wdowę, 
Matkę Sułtana panuiącego wciągnął do tego, że Sy­
na swego usilnie pobudzała , ażeby Karolowi dopo-
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w Polszczę panującego K R Ó L A ,  Oyciec. Ten 
Pan przyłączywszy się w Polszczę do Karola, wszy­
stkich iego przygód nierozdzielnym był Towarzy­
szem, y dziwnie przywiązany do niego , przedsię* 
wziął poty w Stambule Sułtana na stronę tego M o­
narchy nakłaniać, poki żądania swego skutku nie 
dopiął. Dwóch Wielkich Wezyrów , którzy się

iv oy nie

mogł. U Suitana samego wszedł w łaskę, y  brał od 
niego prezenta. N a  Wezyrze W ielk im  w ym ó gł,  że 
mu ustnie obiecał: , ,  iedną ręką z Woyskiem 200,000. 
, ,  prowadzić Karola X II .  aż do samey Stolicy Mo- 
, ,  skiewskiey , a drugą ciąć szablą nieprzyiacioł. ’* 
G d y  zaś tenże W ezyr obrotnością Posła Moskiewskie­
go uięty b y ł ,  na stronę Piotra W ielk iego, y o w oy- 
nie z Moskwą wspomnieć sobie więcey nie chciał , 
znalazł Poniatowski sposob, Memoryałem oddanym 
w ręce samego S u ł t a n a , oświecić go o intrygach 
W e z y ra  swoiego , y na złożenie go z tego Urzędu , 
z M atką  Suitana , y z dwoma A g am i związał się. 
, ,  D z iw iąca  wszystkich rzecz była,,  ( inowi Autor 
„  życia Karola X I I . )  widzieć wtenczas,  iednego 
, ,  Chrześcianina, Polaka, Prywatnego, schronione- 
„  go u T urkó w , robiącego Kabałę oczywiście u Por- 
„  ty przeciwko V ice-R ząd cy  Państwa T u re c k ieg o ,  
„  a ieszcze m iłego y potrzebnego Monarsze swoie- 
, ,  m u . ”  Kreowany po nim nowy W e z y r ,  gdy się 
ociągał w oyny przyiąć ,  przekładaiąc Sułtanowi skru­
puł w  zaczepianiu M oskwy nic mu nie szkodzącey, 
dopoty z nim y z Sułtanem  negocyował, poki z Urzę­
du tego , na którym tylko był dwa Miesiące , nie 
zszedł. D la  trzeciego nastepuiącego W ezyra , z M a ­
tką Su łtan a ,  z Faw orytem  iego A li-C m m ourgi, y 
z dwom a wzmiankowanemu A gam i , wszystkie do 
w oyny przyszłey na D yw anie  Sułtana posporządzał
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woynie przeciwko Moskwie sprzeciwiali, złożonych 
było, 3 trzeci, który po nich na Wezyrstwo nastą­
p ił  Baltagi-M ebem et , chcąc nie enc?,c musiał się 
iey chwycić. Posła więc Moskiewskiego zwycza­
jem tamteyszym , Sułtan do Jedykuły zaprowa­
dzić kazał, (b) y razem Manifesty wydać, wy­
rażające przyczyny wypowiedzianey woyny. W

nich

dyspozycye, tak, że się iey tenże Wezyr Raltagi Me~ 
Jjemet chwycić musiał, y z Hanem Tatarskim złączo­
ne woyska Tureckie natychmiast przeciwko Moskwie 
wyprawił. Z tym Woyskiem i poszedł Poniatowski 
aż pod Prut, y gdy tam ściśniona była Moskwa, wy­
słał coprędzey do Karola X I I .  do Benderu , ażeby 
na widok upadku iey zbiegał, co y uczynił, do 
Namiotu iego naypierwiey przybywszy, ale iuż po 
niewczasie. Gdy Wezyr dawał się nakłaniać do za­
warcia z Moskwą Traktatu Prutskiego, on się temu 
wszełkiemi sposobami opierał, y Hana Tatarskiego 
do tegoż opierania się pociągnął. On także zrobił, że 
w ten Traktat Prutski wszedł Karol X I I .  (bo o nim 
przy układaniu iego nie myślono) y że rnu beśpieczen- 
stwo wszelkie przy wyiściu swoim z granic Ture­
ckich , Moskwa przyrzekła &c. Zdawało się o tym 
Mężu, nie co obszerniey z podaney okazyi to wszy­
stko przytoczyć, ażeby Czytelnik o tym nieśmiertel- 
ney chwały Mężu słodkie powziął wspomnienie , y 
©sądził, iakim on iuż by ł,  nim do naywyższych w 
Rzeczypo3politev przyszedł honorow.

(b) Zwyczay u Portv iest, zaczynać woyny od 
wzięcia w areszt tego Ministra , z ktorego Monarchy 
zamyśla woiować , y osadzić go w Zamku z siedmią 
wieżami, nazwanym Jedykuła, Przeświadczona u sie­
bie (raowi Autor życia Karola X II .)  że nigdy nie 
bierze się do niesprawiedliwey woyny , rozumie , ża
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nich pokazawszy , lako tego Porta żadną miarą 
znieść nie może, że Car Moskiewski przeciwko 
Traktatowi Karłowickiemu Zamki y Fortece na 
granicach Tureckich powystawiał, że całą Ukrai­
nę Woyskiem swoim napełnił , zkąd Moskale do 
Tureckich Państw często wypadaią, y  że w Polszczę 
Woyska swoie trzymał, sto pięćdziesiąt Tysięcy 
Turków , a czterdzieści Tysięcy Tatarów z Hanem 
swoim ku Dunaiowi wysłał. Piotr W. o ruszają­
cych się w pole Woyskach Tureckich upewniony, z 
80. Tysięcy Moskalow wybrawszy się, ku Multań- 
skiey Ziemi poszedł, gdzie mu Kantymir Hospodar 
Alultaiiski (c) tak., iak niegdyś na Ukrainie M a­

zepa

gdy ią przedsiębierze , idzie na ukaranie gwałcicie- 
low pokoiu , y Traktatów, a zatym od tey kary y 
Ministrów nie wyłącza, iako uczestników winy Mo­
narchów swoich. \ *

(c) Kantymir był rodem z Włoch , pochodzący 
z Familii sławnego Tamerlana j w naukach y Rycer- 
skiey sztuce bardzo biegły. Gdy Brankowan Hospo­
dar Wołoski, złączył się z Piotrem W. na Turków, 
Porta ostrzeżona o tym, uczyniła Kantymira Hospoda­
rem Multańskim, na mieysce złożonego Maurocordatoy 
y obiecała mu złączyć Wołochy z Multanami, byleby 
Hospodara Brankowan , żywego lub zabitego do T u ­
rek iey przysłał. Kantymir zamiast służenia interes- 
Som Porty , związał się razem przeciwko niey z Pio­
trem W . y zawarł z nim Traktat sekretny ,  którym 
Moldawę całą poddawszy obronie y naywyższemu 
panowaniu Rossyi , przyobiecał Carowi z Szlachtą 
swoią przysiądz, iak tylko przyidzie do Multan, y si­
ły swoie z mm złączyć > » Car Piotr W. warował ma
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zepa Karolcwyi , wszelką dla Woyska żywność , y  
złączenie się Multanow z woyskiera iego obiecy­
wał’. Tam w Miesiącu Czerwcu przyciągną wszy* 
gdy nad Prutem rzeką nie daleko od Jassow obozem 
stanął, tak od Kantymira, iako przedtyro Karol od 
M azepy, we wszystkich obietnicach zawiedziony 
b ył. Woyska iego dla niedostatku żywności do 30* 
Tysięcy zmnieyszone, y od Turków y Tatarów ze 
'wszystkich stron opasane, w takim się właśnie sta* 
n ie  znaydowało ,  w ialcim Karola X II. pod Puł- 
■tawą było. W  tych okolicznościach położony 
P iotr , po krwawych przez dwa dni trwaiąęych u- 
tarczkach, iuż był wcale o sobie zwątpił, y kaza« 
wszy wszystkie woyskowe ciężary y  obłogi w nocy 
popalić, tego fortuny losu , który go nazaiutrz w 

T O M U . H przed-

Trunki y Konstant: w R. P. 1 7 1 1 .  1 1 3

dziedzictwo Moldawy., z następstwem na nie nieprzer­
wanym Potomkow iego hołdujących Moskwie. Przy, 
y poTrarkacie Prutslcrm , Turcy mocno się domagali 
u Piotra W . ażeby im Kantymira wydał, ale Piotr na 
to przystać nie chciał, y osadził go na Ukrainie, na­
znaczywszy mu znaczną pensyą roczną, gdzie u- 
marł Roku «723. Syn iego Xiążę Antyoch Kantymii:, 
był wielce uczony, y maią go w  Moskwie za Fun­
datora Poezyi, y Rymopisma Rossyiskiego. Wytło- 
maczył wierszami Rossyiskiemi: Anakreonta, Listy 
Horacyusza, Lettres Persarmes, pontendla o wielości 
światów, y zostawił Satyry swoie przednie, które 
przetłómaczyf po Frsncuzku M r. VAbbe Guasco. Na 
Poselstwie będący od Elżbiety Carowy Rossyiskiey 
przy Dworze Fran cu zk im u m arł  w Paryżu Rok« 
•2.744*
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przedsięwziętey od niego desperackiey. bitwie, miaf 
potkać , czekać umyśli? ; kiedy mu tymczasem 
Katarzyna żona iego ( d )  doradziła, ażeby do 
wybrnienia z tey nieszczęścia swoiego toni, w którą 
się by? zapędzi?, tych samych skarbów zaży?, 
które po Karolu pod Pułtawą żabia?. R a 'a  ta 
Katarzyny uda?a się , y od tego go nieszczęścia na 
które się podnw-i?, ochroniła. Wezyr albowiem, 
który w Osobie swoiey Tureckie Woyska natenczas 
hetmani?, częścią wielkiemi Cara Moskiewskiego 
darami uifty , częścią lękaiący się, ażeby przypro­
wadzony Piotr do ostatniey rozpaczy, z ręku mu

tego

(d) Ta Katarzyna byfa rodem z Miasteczka Ringen 
w Estonii. Po zmarłych iey Rodzicach w dzieciń­
stwie , Pleban w tamteyszey Parafii , dawał iey edu- 
kacyą aż do lat 14. po których skończonych , oddana 
była na służbę do Miasta Marienburg. Tam w Roku 
1702. maiąc lat ig. poszfa za Szerżanta Szwedzkiego, 
ktorego zaraz nazaiutrz po weselu straciła , gdy tego 
Miasta Moskwa dobywała. Po iego dobyciu, wzięta 
była wraz z inszemi Niewolnikami od Generała Mo­
skiewskiego Baura ; od niego dostała się do Marszał­
ka Czeremetow, a od niego do Xiążęcia Menżykow, u 
ktorego ią zobaczywszy y polubiwszy Piotr W. oże­
nił się z nią sekretnie w Roku 1707. z ktoreyr y z ta­
lentów iey nieskończenie będąc kontent, koronował ią 
w Moskiewskiey Stolicy, R. 1724. y Następnicą po so­
bie na Tron Rossyiski zostawił. Przymiotów, do­
wcipu, przenikłości rozumu tey Carowy, nie nmie- 
iącey ni pisać, ni czytać , nie mogą się wychwalić 
Dzieiopisowie.
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tego zwycięstwa nie wydarł, któreiuż trzymał nad 
n im ;  pokoy z nim nad Prutem dnia 2 1 .  Lipca 
Roku 1 7 1 1 .  uczynił w Artykułach następują­
cych. Forteca A zof z iey Powiatem y przyle- 
głościami, będzie oddana Porcie w takim stanie, 
w iakim wzięta była. Twierdze : w Faiganroch, 
w Kam en k i , y nowa Forteca wystawiona nad 
rzeką Satnan będą zniszczone , bez nadziei wy­
stawiania kiedy potym w tych mieyscach for­
tec , a Armaty y zbioiownia z Fortecy Kamen- 
ki, Porcie oddane będą. Car Moskiewski nie bę­
dzie się więeey mieszał do Polakow , ani do Ko­
zaków tak Polskich , iako y Tatarskich. Wszy­
scy niewolnicy Tureccy, czyli to przed, czyli 
też podczas woyny wzięci , będą puszczeni na 
wolność. Kroi Szwedzki będzie miałbeśpieczeń- 
stwo wszelkie od Moskwy , podczas powrotu swc- 
iego do Szwecyi ; pokoy zaś między nim y Carem 
Moskiewskim , niech nastąpi ,  leżeli się pogodzą. 
Ani Moskwa Porcie , y iey poddanym , ani Por­
ta Moskwie odtąd szkodzić w niczym nie powinna. 
Woysko Moskiewskie wyniydzie do Kraiu swoiego 
wolno , przez naykrotszą drogę , w ktorey ani od 
Turków , ani od Tatarów przeszkody żadney mieć 
nie będzie.

Po tym zaspokoieniu oboiey strony , wkrótce 
zaraz okoliczności sporządziły zakłócenie. Po­
niatowski ( mimo pilność przeszkadzającą W ezy­
ra ) potrafił z obozu pod Prutem posłać do rąk 
samego Sułtana opisanie całey akcyi pod Pru-

H 2 teni
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tein , y powolności przekupioney Wezyra, a po- 
tym y sam do Stambułu poiechał, na robienie 
dalszych intryg przeciwko Moskwie. Wezyr 
spadł" z Urzędu swoiego , y wysiany był na wy­
gnanie do Lemnos;  Nowego po nim następcę 
Ju s s u f, Moskwa pozyskała dla siebie ,  a Azofu 
nie oddawała , y Woyska w Polszczę dłużey trzy­
mała. Przyszło do tego , że Sułtan wysłał umy­
ślnie do Polski , na dowiedzenie się , czy tam le­
szcze są Woyska Moskiewskie ,  y uwiadomiony o 
nich , ledwie Wezyra podeyrzanego o należenie 
do tego, udusić nie k a z a ł ;  Posła zaś Moskie­
wskiego wziął w ares'zt zwyczayny ,  y woynę no­
wą Moskwie wypowiedział. Gdy iuż Woysko 
Tureckie było gotowe do marszu, strony się oby­
dwie ugodziły ,  y dnia y. Kwietnia Roku l ^ l ż .  
w Konstantynopolu Traktat zawarły , albo raczey 
Prutski potwierdziły, y obiaśniły Artykułami na- 
Stępuiącemi. Po trzydziestu dniach, rachuiąc ie 
od podpisania tego Traktatu , Car Jmść wyprowa­
dzi z Polski Woyska pobliższe, a po trzech M ie- 
sięcach Woyska dalsze, po którym czasie, nie po­
winny się żadne Woyska Moskiewskie, pod ża­
dnym pretextem zostawać w Polszczę, ani się po­
winien Car Moskiewski mieszać do rządów P o l­
skich , a tym bardziey wprowadzać na potym 
Woyska Moskiewskie do Polski, chyba żeby Kroi' 
Szwedzki y Woyska iego szły przez Polskę na wo- 
iowanle przeciwko niemu , ale po ustąpieniu z 
Polski Woysk Szwedzkich, y Moskiewskie ustę­

pować
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pować powinny. Gdy Krolowi Szwedzkiemu 
Woyska Tureckie do Kraiu iego assystować będą, 
żadney przykości ani widocznie, ani taiemnie Mo­
skwie czynić nie będą, wzaiemnie Moskwa toż 
samo zachowa względem Króla Szwedzkiego , 
Woysk iego, y Konwoiu Tureckiego, a powraca­
jącym nazad Turkom, bes'pieczeństwo wszelkie 0- 
biecuie. Porta pozwala Carowi Jmci trzymać K i­
jów , Powiat y przyiegłości iego , Fortece z tey 
strony D niepru , y C/krainę leżącą za tą rzeką, 
z dawnemi swoienii granicam i; Car zaś Jms'ć od­
stąpić powinien tych wszystkich Twierdz, Fortec, 
y Powiatów Kozackich, które są z tey stroi y Dnie­
pru , iako też y wyspy Saccia. Moskwa nie bę­
dzie odtąd naga bała tych Kozakow, tym bardziey 
Tatarów Krymskich y wszystkich innych podda­
nych Porty; wzaiemnie ani Tatarzy , ani Koza­
cy Tureccy przeciwni Porcie y poddanym iey 
nie będą ; a gdyby się wina iaka w tym pokaza­
ła ,  Moskwa swoich , a Porta swoich poddanych 
za nię, przykładnie karać będzie. Między Azo- 
fem y Cyrkaski, ani Porta, ani Moskwa żadnych 
no^wych Fortec nie będzie stawiała , a które są 
teraz między temi dwiema raieyscami , w prze­
ciągu czterech Miesięcy powinny być zniszczo­
ne, Porta iednak będzie miała wolnos'ć naprawie­
nia Fortecy za rzeką Tanais naprzeciwko Azofa, 
wystawioney od Cara Jmci , a zburzoney przy 
oddawniu iego. Ponieważ Traktatem Prutskim 
należy sig w tym stanie oddać Porcie A z o f ,  w

H % iakim
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iakim był wzięty od Moskwy , a natenczas by­
ło w nim j o .  Armat spiżowych, teraz zas' nie 
znayduią się tam tylko żelazne, zaczym Gar 
Jrnść bierze na siebie wyszukanie y oddanie tych­
że A rm at, albo zapłacenie ich sprawiedliwe , a 
natenczas żelazne Armaty Moskwie oddadzą się. 
Artykuł Traktatu Prutskiego, względem nie wy­
stawiania żadnych Fortec na tych mieyscach, gdzie 
były ( zburzone iuż wtenczas ) Kamenk'i y nowa 
Forteca przy rzece Sam an ,  będzie z obustron 
scis'le zachowany. Pokoy między Portą y M o ­
skwą do lat 2 y. od czasu podpisania tego Tra­
ktatu , podług wszystkiey sprawiedliwos'ci, z obo- 
jey strony będzie utrzymywany.

% atm arfki w 3 1 .

Ubo Artykułem pienvszym Traktatu Karłowi-
ckiego , zawartym między Austryą y Portą, 

przysądzone było Leopoldowi y Następcom iego 
Xięstwo Siedmiogrodzkie, Obywatele iednak iego 
nie uspokoili się tym , y wskrzesić Rząd dawny» 
wolnego sobie X ią ‘ ąt obierania pragnęli. W Ro­
ku 1 7 0 4 .  gdy Leopold Cesarz był zaprzątniony 
woyną przeciwko Domowi Burbońskiemu , obra-

/

li so-
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Ji sobie Xiążęciem Franciszka Rakotzego , y ie- 
mu panowanie nad sobą oddali. Malkontenci 
Węgierscy przywiązali się do nich , mianowicie 
H rabiowie : Berezeni, Caroly , Forgatsch , y 
wiele Miast w wyższych Węgrach Austryakom 
poodbierali. Wysłane przeciwko nim Woyska 
Cesarskie, przez siedm lat nie mogły ich uspo­
k o ić , dopięto Roku 1 7 1 1 .  tak ich przycisnęły, 
że Xiąże Rakotzy y Hrabia Berezeni do Turek 
uciekać , a pozostały z resztą Malkontentów Hra­
bia Caroly negocyować z Cesarzem musiał. Ko­
niec więc wzięła ta woyna Traktatem zawartym 
w Zatmarze, dnia 29 . Kwietnia Roku 1 7 1 1 .  
przez który Amnestyi Malkontentom pozwolono, 
dobra skonfiszkowane dawnym ich dziedzicom 
przywrócono, y wolność Religii Protestantskiey, 
tudzież stałość Przywileiow Roku 16 9 0 .  dla Pro- 
wincyi Siedmiogrodzkiey obwarowano. Ten Tra­
ktat ratyfikowała Eleonora Magdalena Cesarzo­
wa , Regentka Węgier y fzechow , po śmierci 
Jozefa Cesarza , który dnia 1 7 .  Kwietnia tegoż 
Roku 1 7 1 1 .  umarł.

Zatwarski w R . P. 1 7 1 1 . 1 1 9
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$>rzeduÿodnyJÇo7idynJki iu 5i.

J^O wiedziaw szy się, za powrotem Ministra swo- 
iego de Tony t . o uciążliwych ('wytkniętych 

wyżey w Traktacie Hageńskim ) podanych so­
bie w Hadze pokoiu kondycyach Ludwik X IV ..  
uczyni? natenczas to (mówi Voltaire) czego ni 
gdy z Poddanemi Swoiemi nie czyni?,. toiest 
usprawiedliwia? się przed niemi Listem okolnym*. 
y przekładaiąc ira potrzebę konieczną dalszego 
woyny ciężaru wzbudza? ich do dźwigania go 
dłuźey. A woląc , iak się da? z tyrn słyszeć: 
na Radzie : z Nieprzyiaciołtni raczej niż z- D zie­
ćmi swemi woiómać:, przedsięwziął w Flandryi. 
tentować szczęs'cia , y do niey Marszałka de V il» 
lars posłał. Wtenczas Malboroug y Eugeniusz 
dobywszy Tournai,  wyprawili się byli z 3 o,ooo-. 
Woysk.3 na oblężenjp Mans, którym poszedł nay- 
pierwey na odsiecz , prowadząc 7 0 ,0 0 0 .  ludzi*, 
Marszałek de VillarSy (a) y okrutną z. niemi sto­

czył

(a) Pod Hetmadstwo tego Marszalka,, poszedł na­
tenczas sam dobrowolnie de Bcufflers , stary Marszalek 
Francuzki. Z czego Voltaire w swoim wieku Lu­
dwika X IV . wziął pochop do wytknięcia , że y w 
Monarchicznych Państwach bywa w Obywatelach 
cnota, zwłaszcza pod dobremi Monarchami, mimo 
adanie sławnego Polityka Montesquieu y ktorego nau-
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czył batalią (b) pod Miasteczkiem Malplaquet t 
gdzie sprzymierzonego Woyska padło trupem na
2 1 ,0 0 0 .  a Francuzkiego na 8000. które iednak, 
zwłaszcza po odebraney ranie Marszałka de F illa rs , 
placu nieprzyiacieiowi ustąpić musiało, zdobywszy 
z niego znaczną liczbę Chorągwi. Po iego odstą­
pieniu, Woyska sprzymierzone, nadspodziewanie 
nieprzyjaciół swoich, prosto poszły do Mons> y to 
Miasto odebrały,, a Generał M.ercyt wsparty siłą 
X)ążęcia Sabaudzkiego , przedsięwziął wpas'ć do 
Franęhe*Comtet y ztamtąd wniyść w śrzodek Państwa 
Francuskiego. A le  mu się oparł Hrabia (a potym 
w R . I 7 24, Marszałek) du Bonrg , y nad Renem 
przy wyspie Nenboiirg zbił go na głowę, 7000. mu 
Woyska częścią położywszy na placu, częścią zato­
piwszy. Ludwik X IV . widząc, że mu bez zysku 
y z nie wielkim szczęściem siła woyskowa wycień­
cza się a Stan wewnętrzny Kraiowy , co raz bar-

dziey

Londyński w  R . P .  1 7 1 1 .  t 2 i

ka iest, że Rządu Monarchicznego początkiem czyli 
duszą iest : Honor , a Republikańskiego Cncta ?

(b) Od wielu wieków (niowi Voltaire) nie było 
rozmownieyszey y dfuższey batalii, iakc ta, a krwa­
wsza y okrutnieysza ledwie kiedy była, Francuzi 
na niey rzeź wielką zrobili , bo trzy razy prawie wię- 
cey Woyska Nieprzyjacielskiego znieśli , niż go sa­
mi stracili ‘y ale gdy im Nieprzyiaciel y oba skrzydła 
y. corpus przełamał, ustępować mu , idącemu przez 

j)lac zasłany 50,000. z oboiey strony ległemi, musie­
li. Ztąd za Zwycięzców brano Francuzów, iż tyle 
woyska wycięli Nieprzyjaciołom , tych zaś uznawano 
za takich, że plac batalii Nieprzycielowi odebrali.
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dziey słabieie , znowu przedsięwziął traktować o 
pokoy, ob iecuje  nieprzyjaciołom swoim, imo. 
Uznać za Króla Hiszpańskiego Arcy-Xiążęcia K a­
rola. ido  Nie dawać więcey żadney pomocy Fi- 
lippowi V . Wnukowi swoiemu. $tio. Dać na ten 
koniec w parękę cztery Miasta. Ąio -Oddać Stras- 
bourg y Brysac. %to Wyzuć się z Samowładztwa 
Alsacyi. 6to. Zburzyć wszystkie twierdze idące od 
Bazylei do Filipsburga. ymo. Zasypać port w Dun- 
kerce y tam wszystkie twierdze popsuć. %<vo. Ustą­
pić Stanom Hollenderskim : L i lle , Tournai, Tpres, 
Menin, Furnes, Condę, Maubeuge. Sprzymie­
rzeńcy wyznaczyli na ten koniec ,  przy początku 
łloku 1 7 1  o Kongres w Gertrudenberg , traktory 
Ludwik X IV . wysłał w charakterze Pełnomocni­
ków swoich .• Marszałka d’ Uxelles, y Ojrata (po- 
tym Kardynała) de Polignac. Na tym Kongres- 
sie, gdy rzeczeni Pełnomocnicy y propozycye ich 
nic skutkować nie mogły , przydali ieszcze iednę 
Imieniem Monarchy swoiego : iż gotowy* iest na­
wet dać pieniędzy na rugowanie z Hiszpanii F ilip , 
pa, y Woyska iego. Ale Bełnomocnicy Sprzymie­
rzonych Mocarstw , wymagali tia Ludwiku X IV . 
tego osobliwie, ażeby on sam swoiemi Woyskami, 
w przeciągu dwóch Miesięcy , do ustępowania z 
Hiszpanii Wnuka swoiego przymusił, a zatym ta 
przykra propozycya , Kongres Gertrudenberski 
bezskuteczny uczyniła. Gdy się to działo , Woy­
ska tymczasem Sprzymierznikow , Miasto Douai 
opanow ały , a wkrótce Betbune, A ire , S a in t-Z e-

nant3
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nant 3 a Lord S ta ir  przedsięwziął posunąć W oy­
ska swoie aż pod Paryż. W  Hiszpanii pod tenże 
czas z początku źle się wiodło Filippowi V. Ge­
nerał Austryacki Staremberg, nad Generałem M ar­
grabią Bat , pod Saragosse zupełne odniosł zwy­
cięstwo, po którym F U ip V . uchodzić z Madrytu 
musiał, a Kaiol z Tryumfem wszedł do niego; a 
gdy Woyska swoie Ludwik X IV . z Hiszpanii, % 
potrzeby dla siebie , rewokować wtedy musiał, 
zwątpiona 5uź prawie była sprawa y szczęście F i .  
lippa V . A le  ie wsparłXiąże de Vendôme, przy­
bywszy Woyska iego hetmanić w Hiszpanii. F i-  
iippa V .  do Madrytu nazad wprowadził, Nieprzy­
jaciół aż k u  Portugalii zapędził, rzekę Tagus 
przeszedł, Generała Stanhope , z 5000. wziął w 
niewolą, y batalią z Generałem Staremberg pod 
ViLlaviciosa zupełną wygrał, (c) tak dalece • że 
w przeciągu czterech Miesięcy po przybyciu swoim 
do Hiszpanii , z gruntu ten Xiąże stan iey odmie­
n i ł ,  y Filtppa V .  na Tronie ugruntował. Ale w 
Woyskach Francuzkich szczęs'cie nie szło lepiey iak 
pierwey. Przy Sabaudyi, przy Renie, a osobliwie 
w Flandryi ledwie odpierać Nieprzyiaciela mo-

___________  "  gty.

(c) Na tey batalii znaydował się sam Filip , y he­
tmanił prawe skrzydło. Po batalii, gdy się brał do 
spoczynku, a nie miał spać na czym, każę zrobić W. 
K. Mci (rzekł Xiąie de Vendôme) łoże takie, na ia- 
łcim żaden Xrol ieszcze nie spał ; y kazał mu zrobić 
Materac, z samych tych Chorągwi, które zdobył na 
Nieprzyjacielu.

http://rcin.org.pl



T R A K T A T

gły, y nie wiem coby za szczęście ich dalsze było, 
gdyby dla Francyi nie pokazała się była wten­
czas okoliczność następuiąca .* Zona Xiążęcia de 
Malboroug Sara Jenningsy w tskich była łaskach 
u Anny Krolowy natenczas Angielskiey, ż e n ią  
prawie rządził*, Mąż iey, Oyczym Podskarbiego 
Wielkiego Godolfin", a Tes'ć Sekretarza Stanu 
Sunderland , Hetman naywyższy y Zwycięzca za­
wołany w Woysku Angielskim, y  w boiu, y poko- 
iu Anglią trzymał iak swoię. Na tę iego y Zony 
swoiey wielkos'ć, sarkali w cichości, przeciwnicy 
iego, a dobyli zdań swoich, gdy Zona Malborou- 
ga w niełaskę u Krolowy wpadła, Madame M ai* 
bant y iedna z iey Dworskich D a m , potrafiła się 
wkraść w łaskę tey Krolowy, którą ona polubiwszy, 
a do zruynowąnia z łaski swoiey Xiężny de Mai- 
boroug okazyą znalazłszy, iż ¡ą podkupiła w 
rękawiczkach , które ona obrała sobie była y 
upodobała u Kupca , (d) od Dworu ią swoiego 
o dd aliła , (e) co bez powziętey ku Mężowi iey

’ y F a ­

łd) Obraziło Krolową y to , ¿e Xięźna Malboroug 
w przytomności iey , na Suknią Madame Masham, 
przez pogardę trochę wody wylała. Taż nowa Fawo- • 
rytka , gdy u Xiążęcia Malboroug dla Brata swoiego 
Regimentu otrzymać nie mogła , Kfoiowa mu go sa­
ma dała. *

(e) Była ieszcze nadzieia dla tey Xiężny, powróce­
nia się do łaski Krolowy , gdyż nawet i ż po wpa- 
dnieniu iey w niełaskę , pisywała do nie^ y odbiera­
ła odpowiedzi, ale gdy w ostatnim swoim liście , tp
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y Familii iego niełaski , nie mogło nastąpić. 
Natenczas Przeciwnicy Małborouga, oświecając 
Krolową, że do ty*ch czas Anglia pracuie woyną 
y iey wydaktami , szczegulnie na pożytek Hollen- 
drow , Austryi, y wzmocnienie Xiążęcia Malbo* 
touga , pobudzili ¡5 ( nakłonioną iuż wtenczas 
przez się do chwały zaspokoienia Europy) do 
myślenia szczerze o pokoiu. Zaczęła się więc za. 
raz między Angielskierni y Francuzkiemi M ini. 
strami negocyacya w Londynie, która lubo z tru­
dnością podobno udałaby się była , atoli popiera­
jąca i ą ,  właśnie wtenczas, wypadła okoliczność 
t a k a :  Jozef Cesarz dnia 1 7 ,  Kwietnia R . I 7 1 I .  
Umarł, nie zostawiwszy po sobie z męzkiey płci , 
tylko Brata rodzonego K a ro la , mniemanego na­
tenczas Króla Hiszpańskiego. Ten maiący zostać 
Cesarzem, y idący tak do Brata swego, iako y do 
Hiszpańskiey Sukcessyi, obrocił oczy na siebie, y 
wzbudził w Europie trwogę, ażeby się w Osobie 
iego taka moc Austryackiego Domu nie powróci­
ła , beka była za Karola V .  Zdawało się naten­
czas A n g l i i ,  iż Jepiey iest mieć* na Tronie H i­
szpańskim Filippa V. osobno tam kroluiącego, y 
nie należącego do rządów Francyi, niż Karola w 

* Niemczech y w Państwach Hiszpańskich Rządy
trzy-

‘wyrażenie r» łożyła : Uczyń rai W . K. Mość sprawie­
dliwość, . ;vięcey mi nie odpowiaday j urażona tym 
Krolowa, więcey iey się , płaczącey potym y przepra- 
szaiącey i ą , ubłagać nie dała,
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trzymającego. Tym chętniey więc rozpoczęte/ 
negocyacyi chwyciła się, y podany sobie od Fran- 
cyi przedugodny Traktat dnia g. Października R . 
1 7 1 1 ,  w Londynie podpisała, Przednieysze w 
nim Artykuły były te : Francya uznaie Annę za 
Krolowg Wieikiey Brytannii, y za Następców iey, 
linię Sztnardow Protestantską , idącą od Elekto- 
rowy Hannowerskiey Wdowy. W  przeszkadzanie, 
ażeby Korony, Francuzka y Hiszpańska na iednę 
głowę nigdy nie przyszły , strony obydwie wcho­
dzić wszelkiemi sposobami obiecuję, Hollendrom 
dadzą się Fortece , ażeby ie mieli za s'ciany y 
szańce Państwa swoiego. Rzesza Niemiecka y 
Dom Austryacki, będzie także miał Fortece za 
s'ciany Państw swoich. Te Punkta Przedugodne- 
go Traktatu , posłane były zaraz z Londynu do 
Hagi Stanom Hollenderskim przez Hrabię S tra f­
fo r d ,  z wzywaniem ich do dalszey negocyacyi,  
którym gdy się tam opierał sam nawet Malbo- 
roug, ( f  ) Woyska dotąd w Niderlandzie betma-

nią-

( f  ) Nieco pierwey Zięciowi iego Sunderland., Se- 
kretarstwo Status , a drugiemu Zięciowi żony iego 
Godolphin Podskarbstwo odebrano. Maiboroug miaf - 
nadzieię w Parlamencie , y dlatego przy końcu tego 
roku 1 71 1 .  ziachaf do Londynu , ale w nim znalazł 
większą połowę przeciwników swoich. Xiąże Euge­
niusz przyjechał za nim do Londynu, chcąc Dwpr 
tamteyszy odwieść od pokoiu , a Malborougowi kre­
dyt pierwszy przywrócić. Przyięty był poniekądT 
wszelkierni na siebie, względami, ,y respektowany
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niąc y % Krolowa Anna Kommendę mu na eh niemi 
odebrata . od ktorego czasu prywatne zacząt pro­
wadzić życie, (g)

T R A K T A T
&aryfki w %. 3?, u?aj.

mieysce Xiążęcia Malborouga, wystata Kró­
lowa Anna do Woyska Angielskiego w Ni- 

derlandzie Xiężęcia WOrmond, dawszy mu sekre­
tny rozkaz, ażeby tam unikat bitwy z Francuza­
mi , dla rozpoczętey iuż między Anglią y Francvqt 
negocyacyi, a zatym daremnie go Xiąże Eugeniusz 
naktaniat, ażeby zliczywszy się z nim w/dat bata­
lią Marszalkowi de V illars. Wspomnicny X ąże 
Eugeniusz odebrat byt pod ow czas Quenoy , a na 
Arras y Cambrai godzif. Ale puściwszy te obydwa 
mieysca, y tylko w Arras przedmieścia spaliwszy, 
większego się zamystu cbwycit , toiest : dobycia 
Landrecy, (a) pod które Miasto z Woyskiem po­

ci ą- '

wielce} ale w żądaniach swoich nic niewskoraf, y 
prożno powrocit się do ^yoyska.

(g) Przeniosf się on potym do Anvers, y tam aż do 
R . 1714- mieszkał, ktorego czasu, po wstępie na Tron 
Angielski Jerzego I. do Anglii wezwany , y tam do 
wszystkich dawnieyszych honorow byt przywrócony., 
♦ (a) Dobywanie tey Fortecy, ściany Państwa Fran-
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ciągnął y one opasał. Marszałek de V illars, za­
słaniający odtąd Arras y Cambrał, pobiegł1 ńatych- 
roiast na Woyska Xiąięcia Eugeniusza, a puszcza­
jąc famę y pozor,  że na niego samego chce ude­
rzyć , wpadł niespodziame pod Denain na Genera­
ła  Albermarle ,  y zniósł go ze szczętem dnia 24* 
Lipca R .  1 7 1 2 .  z taką obrotnością, źe mu Xią- 
i e  Eugeniusz nie zdąży! na pomoc przybyć, (b) 
Siedmnaście natenczas Batalionów broniło oko- 
pow pod Denain , które częścią wzięte, częścią na 
placu położone były, a sam Generał Alberm arle, 
z dwiema Xiążętami de Nassau , z Xiążęciem de 
Uolsztein, z Xiążęciem d \4n h a lt , y z wszyśtkiemi

pozo-

cuzkiego mocno zatrwożyło Yersatl. Radzono w nim 
natenczas, czyby nie potrzeba Ludwikowi X IV . um­
knąć się do Chambort. A Ludwik X IV . powiedział 
natenczas Marszałkowi de Harccurt, że ieźli mu się 
pokaże, nowy iaki nieszczęśliwy los fortuny , zwoła 
Szlachtę wszystkę Francuzką, y mimo iat 74. wieku 
gwoiego, poydzie na czele ich przeciwko Nieprzyja­
cielowi. Ztąd Marszałek de Villars w odparciu Nie- 
przyiacioł od tey Fortecy , na wielką sobie u Francy! 
zasłużył chwałę.

(b) Za rzecz pewną mi powiedziano (mowi Mr. He- 
nald w Historyi Francuzkiey) że Xiąże Malboroug, 
dostawszy list w Akwisgranie od Xiążęcia Eugeniu­
sza donoszącego sobie, o plancie attaku Landrecy, y 
położeniu Woysk swoich , wysłał natychmiast do 
niego Kuryera, przestrzegaiąc go, że się podaie w 
niebeśpieczeństwo przegraney, takim W oysk rozłoże­
niem , ale Kuryer iuż po niewczasie z tą przestrogą 
przybył. Co pc-kazuie, iak przenikającym sztukę Ry­
cerską, y iak wielkim ten Xiąże był wojownikiem.
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pozostałemi Officyerami dostał się w niewolę. Po 
tey akcyi Woysko Francuzkie poszło prosto do 
Marchiennes , gdzie b y ł  skład wszystkiey żywno­
ści y zbroiowni Woysk Niemieckich. Broniło 
tego mieysca 40 0 0 . Woyska, ale po dobyciu go w 
przeciągu dni trzech , wszystko poszło w niewolą. 
Xiąże Eugeniusz widząc, co się wWoyskach iego 
dzieie , odstąpić od oblężenia Landrecy m u s ia ł , a 
Marszałek i/i? V illa rs : Douai, Ghtenoy, Boucbaiit\ 
'odebrał, y  granice Francuzkie ubes'pieczy ł. W  
tych wszystkich akcy*ch 40 . Batalionów wziętych 
w niewolą , a 1 0 .  ległych na placu, lub rozpro“- 
szonych utracił. Gdy się to działo , tymczasem 
Kongres w Dtrechicie zaczął się do układania T ra­
ktatów. Franęya dla niego podała Anglii cztery 
mieysca ; Utrecht,  Nim ęque, Akwisgran, y  Liege\ 
z których obrała Utrecht, y do niego Pełnomocni­
ków ha negocyacyą u Mocarstw woiuiących wzy­
wała. Cesarz y Hollandya wszelkich sposobow za­
żywali , ażeby byli Krolową Annę od porywczości 
pokoiu tego odciągnęli. A le  w niey, ani w ie^ 
Parlamencie, w którym natenczas partya Toris (c) 
przemagała , zdania odmienić nie można było; 
Naostatek Hollandya nań zezwoliła , a tak : Je y  

TOM  I I .  I  Angiel­

ce) Dwie były pod ow czas y dawniey ieszcze 
Anglii Partyzantów fakeye, iednę nazywano Vighs\ 
drngą Toris ; tamta szła za Sektą Presbyterańską , y 
przeciwna była Domowi Sztuardś^iemu y interessoiff 
jego $ ta mu sprzyiaja?, y  była oekty BiskUpiey;
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Angielscy, F rancuscy , y Xiążęcia Sabaudzkiego 
Pełnomocnicy Kongress Utrechtski naypierwey 
otworzyli , do których przybyli y Pełnomocnicy 
Cesarscy, a dnia 6. Lutego Pełnomocnik Króla 
Pruskiego, Pełnomocnika zaś Króla Hiszpańskie­
go , w początkach natenczas , ieszcze nie przyję­
to, Przy rożney pierwiastkowey negocyacyi, Pe ł­
nomocnik Angielski Biskup Brystoiski , otworzył 
myśl Krolowy swoiey, iż pragnie naypierwey, za­
wieszenia broni j na co gdy Sprzymierzeńcy iey, 
z markotnością na to zezwolić nie chcieli , A n­
glia  y Francya wzięły się do osobnego na ten ko­
niec Traktatu , który poprzedziło oddanie W oy- 
skom Angielskim, w zastaw rzetelnos'ci, Dunkier­
ki, na trzymanie iey, aż do zakończenia zupełne­
go pokoiu. Dla uskutecznienia rzeczonego T ra ­
ktatu przybył do Paryża Lord Bolingbroke ( d ) 
Sekretarz Stanu, gdzie dnia i 9. Sierpnia R . 1 7 1 1 ,  
z obu stron był podpisany , w tych Artykułach, 
Od dnia Daty tego Traktatu, aż do dnia 22. Gru­
dnia zawieszone będą wszystkie nieprzyiacielskie 
kroki, między Angielsk,iemi y Frnncuzkiemi Woy- 
skami, tak na morzu, iako y na lądzie j a ieźliby 
przeciwko temu przez^rzjpjdek strona wykroczy­
ła ,  nieodwłofcżniett>*naagrad2ać y poprawiać po­

winna

(d) Dziwnie wdzięcznie przyigty był natenczas w 
Paryżu ten Poseł, że przyiechał z Anglii z pokoiem. 
G.iy przyszedł na Operę , wszystek lud przytomny' 
powstał,, y  honory mu czynił.
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winna będzie* o d d a je ,  co iest wziętego bez żadne­
go wziętku. Fo dniach 1 2 .  od Daty teraźniey- 
szey, na kanale y morzu północnym, a po 5 M ie­
siącach na morzu Brytańskim y dalszych, jeżeliby 
strona stronie zabrała Okręty iakie, te nazad po­
winny być oddane. Okręty Angielskie, nie będę 
przez ten czas dowozić do Portugalii, Katalaunii, 
y do tych mieysc , w których teraz iest woyna , 
Woysk, broni, sukien, koni, y wszelkiego in­
szego opatrzenia woyskowego. Wolno iednak bę­
dzie Anglii do Gibraltar (e) Port Mahoń ( f)  wy- 
syłać zbrojownię y żywności, ale Woyska swoie 
z Hiszpanii wyprowadzi. Jak  tylko o tym zawie­
szeniu woyny wies'ć do Hiszpanii przyidzie od G i­
braltar Woyska nieprzyiacieiskie odstąpią, a Oby­
watelom y Kupcom tamteyszym Angielskim wol­
ność y handel z Hiszpanię pozwolony będzie, &c.

(e) W roku 1704. Flotta Angielska y Hollender- 
skfl, pod Rommendę Xiężęcia de Darmstad, y Admi­
rała Rock przez gwałtowny attak wydarła to mieysce 
Hiszpanii, od ktorego czasu aż dotęd w mocy Angli­
ków zostawało, od flotty nieprzyiacielskiey zawsze 
Strzeżone y napastowane.

(f) Fort-Mahon twierdzę Wyspy Minoryki w Ro­
ku 1708. opanował Generał Angielski Stanhope , ten 
sam, ktorego w R. 1710. Xięże de Fertdęme wziął w 
niewolę , dziwnie potym w Parlamencie Angielskim, 
y w negocyacyach aystyngwuięcy się.

I 2 TR A-
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rrzywjJeinmi dostało się było w początkach 
swoich do Opata S. Galla, ze on to tylko właśnie 
m ia ł  do niego ’ iż dochody dla siebie z niego od­
bierał. (a)  Tych Przywileiow usiłowali rau ciż

Opaci

(a) Hrabia Tockenburski, który umarł w Roku 
1436. widząc się schodzącego ze świata bez potomstwa 
Imienia swoiego , dla pokazania affektu Poddanym 
swoim , tak obszerne im przed śmiercią nadaf Przy- 
wileie , że prawie ich uczynił Ludem wolnym y ni­
komu nie podległym. Pozwolił im stanowić Prawaj 
obierać Magistrat y Urzędników , zawierać przymie­
rza dla obrony, y obowiązywać się przysięgą na u- 
trzymywanie tych Przywileiow i żeby zaś tym wię- 
cey mocy y trwałości miały , wyrobił im u Kantonu 
Glaryskiego wspof-Obywatelstwo, y przymierze na 
Utrzymywanie ich wolności. Zwierzchność Naywyż- 
sza, temi Ustawami , w tak ścisłych znałnzła się okre­
ślona obrębach, ze Hrabia ledwie zostawił Następcy 
swoiemu wybieranie podatkow w tym Hrabstwie, y 
wolności prowadzenia Obywatelow iego na woynę. 
Po śmierci iego , GrafFowie Raredscy , na których oii 
spadł , wszystkie ustawy wykonali, zawarty wspof- 
Obywatelstwa Traktat z Kantonem Glaryskim po­
twierdzili ,  a wytrzymawszy ten kray przez lat 30. 
przedali go Opatowi S. Galla w Roku 1469. z warun­
kiem wszystkich Praw y Przywileiow iego, które 
teńże Opat ponowił y potwierdził.

Jlrawjkie w 31. <P. a?Az.

Tockenbourg, z takiemi dla siebie
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Opaci skrócić , ztgd zachodziły czyste między nie­
mi y tym Hrabstwem zatargi. Naybardziey im 
się b y ł  naprzykrzył Opat Leodsgarius obrany na 
to dostoieństwo Roku * 696, Ten wsparty od Kan­
tonów : Ury, Schwitz, Underwald, y Zug, prócz 
wskrzeszonych „ y do upadłey popieranych od nie­
go pretensyi dawnieyszych Opatów do tego Hrab­
stwa tknął mu Religii iego Protestantskiey ,  y w 
niey mu niektóre przeszkody czynił. Daremnie 
się Tockenburzanie udawali do Kantonu Glaris, 
z którym mieli dawne współ Obywatelstwo, y przy­
mierza obowięzuiące ten Kanton do bronienia 
Przywileiow swoich; bo ten nie skutkuiąp tyle ra­
sy w utrzymywaniu na Seymie Szwaycarskim stro­
ny ich , na os ta tek uchylił się od nich. Naten­
czas Tockenburzanie zwinąwszy się z Kantona­
m i ;  Berneńskim y Zurichteńskim ,  przedsięwzięli 
sił? się opierać. Woyska Opata S. Galla poszły 
do ich Hrabstwa , a oni z Sprzymierzeńcami swo- 
ietm opanowali W eil ,  M illingue, Bremgarten, y 
Stolicę Hrabstwa Bade. Te okolicznos'ci sporządzi- 
ły  zaraz pierwszy Traktat , w Arant dnia 1 8 .  L i ­
pca Roku 1 7 1 2 .  do ktorego tylko Kantony Ury 
y Lucerne przystgpiły,  bo Woyska Kantonow : 
Schwitz, Underwald, y Zug, pomys'lnie pod ten- 
sam czas sprawę woienn? prowadzący, chciały da- 
ley tentować szczęs'cia. A le  się na nim zawiodły, 
bo dnia 2 j .  Lipca tegoż samego Roku , pod W iU  
margtie w rozsypkę poszły , straciwszy 20 0 0 .  Ż o ł­
nierza» Było to pobudką rzeczonym trzem Kon«

I  5 tonera.
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tonom do przystąpienia także do -Traktatu,, któ­
ry ż  niemi zawarty był dnia 9 Sierpnia tegoż R o­
ku 1 7 1 1  Obydwa te Traktaty to w sobie mia­
ły : Kantony Zurich y Bern ,  należeć odtąd będą 
do Hrabstwa Bade , (b) nie wyłączając z niego 
Miasta Bremgarten ;  tudzież do tey częs'ci Powia­
tów wolnych (nazwanych Frey-Amter) która idzie 
linią prostą od Luncbosen, do Farwangen y Kanton 
atoli G lar isk i , który się w te ostatnie kłótnie nie 
mieszał, przy swoiey cząstce zostanie się , iako 
też y insi drugiey części Powiatow wolnych Dzie­
dzice. Do Pełnowładztwa siedmiu starych Kan­
tonów , do wspołeczności naywyższey władzy nad 
Thurgow, Sargans, y Rheintal, (c) będzie przy­
puszczony Kanton Berneński, y będzie miał ko- 
ley Regencyi po Kantonie Zurich. Miasto Rap-

pers-

(b) Hrabstwo to zyskane, od ośmiu starych Kan­
tonow w Roku 141 nad Domem Austryackim, aż do 
tego czasu do nich wszystkich należało. Stare zaś 
Kantony dlatego się tak zowlą , że one naypierwey 
związały się były na wybicie się z Domu Austryackie- 
go, y w tym związku same były przez lat 175. a do­
piero potym insze Kantony do nich przyłączyły się. 
Te stare Kantony są następuiące : Undetwald, Ury, 
Schwitz, Lucerne, Zurich, Zug, Glaris, Bern.

(c) Thurgow, Rheintal, Frey-Amter, wzięte Do­
mowi Austryackiemu od siedmiu starych Kantonow, 
tegoż samego, prawie czasu , ktorego y Hrabstwo Ba­
de. Sangars, w Roku 1483. u ostatniego tego Imie­
nia Xiążęcia, od tychże Kantonow byf kupiony.
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perswil (d) y iego przyległosci » od Kantonów 
Zurich y Bern trzymane będzie. Stein Aiiasto 
nie będzie odtąd należało do Regencyi Thurgo. 
wskiey, ale 13 będą mieli tegoż Miasta Obywa­
tele, bez naruszenia iednak Praw Kantonow Ber­
neńskiego, Frybourskiego, y Soleurskiego. Kan­
tony Zurich y Bern , przyrzekaią wolność Religii 
Obywatelom tycli Kraiow , które nabywaią; o. 
biecuią nominować na Kościelne Godnos'ci Oso­
by kolei? z piąciu Kantonow Katolickich brane 
nie stanowić żadnych nowych podatków, ani do­
magać się opłacania gdyby kto z Obywstelow 
przenosił się do inszego Kraiu. W  Prowincyach 
podległych Kantonom nie iedney R e l i g i i , Pro­
testanci w rownos'ci będą Przy.wileiow z Katolika­
mi. Process Spraw sekretny , nie będzie miał u 
nich mieysca. Sieroty będę miewały Opiekunów 
swoiey Religii , a z tey iedna będzie nazywana Ka­
tolicką , druga Ewangelicką , bez szczypania y 
czernienia oboiey. Winowaycom osądzonym na 
śmierć, wolno będzie przyzwać sobie Xiędza tey 
Religii ,  w ktorey zostaią, Przy Kościołach wspól­
nych Katolikom y Protestantom , tamci swoie 
Chrzcielnice y Cmentarze,  & ci także swoie mieć 
będą. Którzy do nich pierwsi z rana na Nabożeń­

stwo

•J —— ■ ■ , 11 i— ...... 1 r

( d )  Rapperswil wzięty Domowi Austryackiemu,. 
Roku 145.8; od kantonow ; Ury, Szwitz, Underwglsj* 
(Slaris, do nich do tychczas należał.
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siwo przyidg", obligowani będą ustępować drugim 
o godzinie o^jney podczas wiosny y lata, a o dzie- 
wiijtey w zimie y, w iesieni. Stawiać nowe Ko. 
ś.eioiy oboiey Religii ludziom godzić się będzie. 
Urzędy w tychże Prowincyach na Katolików y. 
Ewangelików podzielone będę,. Pisarz w Thur- 
gow będzie Katolik, a Land-Amtman (Prezydent) 
Ew angelik , a zaś w Rheintal y Sargans pierwszy 
Urzędnik mieyski będzie K ato lik ,  drugi Prote­
stant, insi zaś Urzędnicy pomnieysi z oboiey Re- 
iigii w rowney liczbie będę. Sekretarz.ow na Sey- 
mi.e będzie dwóch, iedea Katolik, drugi Ewange­
lik. Kommissarze także , gdy będę od Wspoi- 
włądzcow Kantonów wyznaczeni do nich, będę ró­
wną Katolików y Ewangelików/ składali liczbę. 
W kraiach wspólnych nie będzie się godzino samo­
władnie wystawiać F.órtec 9 a gdy między Wspoł-_ 
włacŁzcami poróżnienie zaydzie, Obywatele ich5 
n e  będę natenczas obowiązani brać się, za kto- 
r i  stroną do, oręża. Traktat pokoio^,w R . i 5 3 1 , 
(e )  kassuie s ię ,  a Traktat ten A rawski, za Pra- 
& a dla siebie odtąd Kantony mieć będą &c, A  
tak Sprawa Opata G a l la ,  którą naypierwey do(

tego

r - T T ? '   fj„
(e) \V tym H; ku w Szwaycarach wielka była woy- 

rja R e l ig i i , wskrzeszona przez Zwingliusza , który, 
w tym samym czasie na niey zginął- Nastąpił po- 
tym Traktat, o którym ta wzmianka, który, wzglę­
dem obrządku Religii po Kantonach, y inne ich Sig 
kyczące poczynił był rozporządzenia.

http://rcin.org.pl



A r a Wiki iV R. P>. 1 7  1 2 . *37

teg»> Praktatu y do poprzedzoney go woyny da­
ła pochop , nie byta w nicn zasppl^piona , y do­
piero ią Traktat Badeński w Roku 1 7 1 8 .  uła­
twi ł ,  o którym będzie na swoim raieyscu.

„ j ■ 1 ■"1 .: r = s r r .:, - 1.. . -:.-ir - a

T R A K T A T

3~LacfeńJki w Si. JP. JJAŻ.

W  ladomo, że Szwaycarowie , Jubo się zawsze 
f trzymaią obojętności, gdy woyna iaka pro­

wadzi się w Europie ,  atoli Woyska w Kraiu swo- 
irn zaciągnione, naynmią Sąsiadom za pienią­
dze. Podczas woyny o Sukcessyą Hiszpańską , 
od samego Kantonu Berneńskiego ,  (a) Rzecz­
pospolita Hollenderska trzymała tym trybem na­
bytych 2 4 .  Kompanii. Przy tym Żołnierzu ze-

by
 —     ..

(a) Kanton Berneński, iest ze wszystkich Kanto­
nów Szwaycarskicn nayznacznieyszy, tak co się tycze 
mocy y rozległości iego , która czyni blisko trzecią 
część Szwaycarow, iakoteź, że iest powszechnie Kray 
nayżyźnieyszy. Znayduią się w nim Miast y Miaste­
czek kilkadziesiąt, gdy tymczasem w wielu inszych 
pomnieyszych Kantonach, ani ied.ngo Miasta nie wi­
dać , a w inszych prócz Miasta Stołecznego , nieńiasz; 
¿adney znacznieyszey osiadłości. Nie trzeba się więę 
<Uiwić, że z tym osobliwie Kantonem , Mocarstŵ . 
Traktatowe zawierały obowiązki.
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by być mogła dalcy , trzymanie iego rozporzą­
dzić , y inrte podobne posiłki od Kantonu Ber­
neńskiego napotym miewać , zawarła z nim na 
ten koniec Traktat w Hadze dnia 3 1 .  Czerwca 
Roka 1 7 1 2 .  ktorego istota ta była. Między 
Stanami Hollenderskiemi y Rzeczy pospolity Ber­
neńską będzie zachowany pokoy wieczny. Taż 
Rzeczpospolita , Stany Hollenderskie w dey wła­
snościach bronić będzie. Woyska iey, które s% 
w służbie Hollenderskiey, będy mogły być za­
żyte na obronę Kraiow Angielskich w Europie. 
Dwadzies'cia y cztery Kompanii, z Kantonu Ber­
neńskiego , które sy teraz przy Hollendrach», 
sostany się na daley przy nich ani będzie się 
mu godziło odwoływać ich, gdyby z Kantopem 
jakim inszym do kłótni y poróżnienia przyszódł*. 
w którym razie Stany Hollenderskie obowiyzane 
będy płacie mu ten sani żołd , który na te Kom­
panie wychodzi. Toż samo czynić przyr/ekaiy, 
gdy Kanton Berneński będzie w woynie iakiey 
obcey, a wzmiankowanych Kompanii nie odwoła. 
Jeżeliby ie zaś odwołał w tym razie, obiecuie ie 
nazad powrocie , gdy woynę skończy. Każdy z 
tych Kompanii ,  rnogy Stany Hollenderskie trzy­
mać w pokoiu w liczbie 1 jo .  ludzi. J l e  razy 
te Stany woynę ©dporny prowadzić będy , wolno 
im będzie w Kantonie Berneńskim zaciygać 40 0 0 .  
Żołnierza , chyba żeby był natenczas sam ten 
Kanton w woynie, albo w słusznym iey oba­
wianiu się. Też Stany obowięzuiy się, Kanton

Ber.
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Berneński, Genewę iego ścianę, wspoł-Obywa. 
telow ie g o ;  Hrabstwo: N eufchatel, Vallengin, 
Biernie, y Munstertbal w każdym razie bronić od 
napaści nieprzyiacieiskiey. Wzmiankowane 24. 
Kompanii, nie komu inszemu swego czasu od­
dań? będą,' tylko Obywatelom Miasta Bern, al­
bo poddanym tego Kantonu. Gdy w tym Kan­
tonie Hollandya Żołnierza zaciągać będzie , do 
niego będzie należało Kapitanów podawie. Kom­
panii Kantonu Berneńskiego nie będzie się go­
dziło zażywać z krzywdą Traktatów zaszłych 
między Kantonami Szwaycarskiemi , y Domem 
Austryackim , tudzież Królestwem Francuzkim. 
Kanton Berneński będzie przestrzegał, ażeby 
Poddani iego nie byli zażywani od Francyi, lub 
Domu Austryackiego , przeciwko Stanom Hol­
enderskim, y ich s'ciannym fortecom &c.

T R A K T A T  I.
elLtrec&tski, czyli Sw arancya w 3 1 . JP* 

* 7 * 3 '

“̂ T A  zaczętym Kongressie Utrechtskim ,  nay- 
pierwszy skutek odebrała negocyacya An­

glii z HolDndy$. Materyą iey było skassowanie 
Traktatu Barryerowego w Roku 17 0 9 ,  w Hadze

zawar*
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zawartego, który dotąd z przykrością znosiła An­
glia , widząc że przezeń Hollendrzy siedmnastu 
prawie Prowiiicyi Niderlandzkich zostali Pana­
mi , y zasięgnęli rządów w Liege y w Kolonii.
Szło iey także o utrzymanie się przy Parlamen- 
towey ustawie , przysądzaiąęey następstwo Trontr 
Angielskiego linii Sztuardow Protestantskiey, y 
chciała, ażeby iey warunek przyięfa na siebie 
Hollandya. Stało się więc zadosyć żądaniom iey, 
zawartym dnia 3 0 .  Stycznia Roku 1 7 1 5 .  w 
Utrechtcie Traktatem , który powszechnie Gwa- (
lancyą zowią , y który te m iał przednieysze Ar­
tykuły. Traktat Barryerowy Roku 1 7 0 9 .  zawar­
ty znosi si ę,  a insże j  które kiedykolwiek zaszły 
między Brytannią y Hollandyą stwierdzają się.
Stany Hollenderskie przyrzekają utrzymywać u- 
stawę Parlamentu Angielskiego, względem na­
stępstwa na Tron Angielski , po Annie Krolo- 
w y ,  Zofii Elektorowy Hannowerskiey Wd o wy ,  
y iey Potomkow. Anglia pozwala załogi W oy- 
skom Hollenderskim w Twierdzach Niderlandz­
kich : Furnes ,  Knock > Ypres , M enin  , Tournai, 
C barleroi, Natnnr ,  G an d ,  F e r ie , Pbilijipe 3 
Datnme , S t. Donat „ które to mieysca , wolno 
będzie Stanom Hollenderskim naprawiać y uzbia- 
iać. N a  utrzymywanie tych załóg , obmys'li sif 
Stanom Hollenderskim z Niderlandu Hiszpańskie­
go płaca , toiest: 1 1 0 , 0 0 0 .  Talerow co trzy M ie­
siące. Nie dozwoli się , ażeby Forteca albo Mia»
Sto iakie Niderlandu Hiszpańskiego y dostało sig

Koro-
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Koronie Francuskie/. Anglia obiecuie wyrobić 
U Cesarza Jm ci 3 utrzymanie się Hollandyi p rzy  

tych twierdzach Niderlandzkich , które sę wyzey 
wyrażone, y gwarantuje to , a Woyska Angiel­
skie y Hollenderskie, dopoty z Prowincyi w Ni- 
derlandzie zaiachanych nie ustępię, poki inte­
res ten ńie będzie uskuteczniony. Na utrzymy­
wanie le g o ,  Anglia obowięzuie się przystawiać 
w przypadkach 1 0 ,0 0 0 .  Woyska ,  y 20. okrę­
tów , a Hollandya na utrzymywanie następstwa 
na Tron Angielski Domu Hannowerskiego 6000 . 
W oyska, y okrętow 20. a gdy okoliczności przy- 
ciskaięce przypadnę , obydwie strony przymno- 
zyć tych posiłkow obiecuię. Anglia bierze na 
siebie wyrobić to u Cesarza, ażeby Hollandyi, 
część taka Flandryi dana b y ła ,  ktoraby state­
cznie ¡3 rozgraniczała , y nie dawała więcey 0- 
kazyi dó kłótni zacbodzęcych o granice &c. .

ZJtrechtski w R . P. 1 7 1 ? .  1 4 1

T R A K T A T  II.
clLtrecŁtjhi w %. JP. ¿7*3*

j ^ R o l  Pruski Frydeayk I .  miał dawne pienię* 
żtie pretensye do Hiszpanii, ieszćze za pa- 

nowania Karola II, Podczas woyny o Sukces- 
syę Hiszpańską, zaiachał w tey pretensyi zna*

czn|
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czną część Geldryi Hiszpańskiey , y życzył sobie 
utrzymać się przy niey. Francya z Anglią po­
zwalała na to , ( a )  z warunkiem: ażeby Kroi 
Pruski ustąpił Francyi zupełnego prawa do X ię-  
stwa d^Orange. Hollandya przykro patrzyła na 
Garnizony Pruskie w Venlo , y w fortecy S t. 
M ic h elt boiąc si ę,  ażeby tCrol Pruski nie zo­
stał z czasem Panem przewozu przez rzekę M o- 
sa ku Masłricht. Z tego pothopu nalegała za­
raz na początku Kongre-ssu Utrechtskiego na Pe ł­
nomocników Cesarskich ,  ażeby o wyprowadze­
nie Garnizonów z rzeczonych dwóch mieysc , z 
Pruskiemi Pełnomocnikami traktowali. Cesarz 
nie chcąc urazić H ollandyi, która się była od 
niego zupełnie wtenczas ieszcze nie oderwała, 
Traktat w tey materyi w Utrechtcie dnia 2 , 
Kwietnia Roku 1 7 1 3 .  zawarł, w tych Artyku­
łach. Kroi Pruski odstępuie wszelkich swoich

pre-

(a) Anglia y Francya, gdy, się iuż. były obróci­
ły do pokoiu, mimo myśl inszych Sprzymierznikow, 
traktowały sekretnie z Fryderykiem I. Królem Pru­
skim , ażeby się do nich przyłączył, za co , y za u- 
stąpienie Francyi Xięstwa d ‘Oranget obiecali mu do- 
pomoc do utrzymania się pr?.y tey części G e ld r y if 
którą był opanował. Stany Hollenderskie dostrzegł­
szy tego, zaniosły listem skargę o to do Króla Pru­
skiego, któremu śmierć odpisać nie pozwoliła. Na­
stępca iego Fryderyk Wilhelm I. posłał do nich list 
usprawiedliwiaiący w tym Oyęa swego t a zarazem 
trektuiący © tęż Geldryę.
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preftjHsyi , y obiecuie wyprowadzić Woyska swo- 
ie z V en lo , y z fortecy S t . M ichel. W zaje­
mnie Cesarz Jm ć puszcza Krolowi Pruskiemu y ie- 
go Potomkom oboiey p łc i , tę częs'ć Geldryi ,  
którą teraz trzyma , toiest : Miasto Geldryą z Ju -  
iydyką y własnością iego , Miasta y Psństwa : 
Strablen  , W  acbtsndonk ,  Middolaer , Walbsk ,  
A cn sn , Asterdem3 y łV eelt iako też Racy, y ma­
ły K ew elaer , Kirchenbesk, K essel, ze wszy- 
stkiemi przyległościami y należytos'ciami swoie- 
mi, wyimuie iednak Erkelens, y to wszystko, co 
do niego należy. Religia Katolicka Rzymska 
będzie w tych mieyscach miała tę wolnos'ć , któ­
rą miała za panowania Karola II. Biskup Rure- 
mondski zostanie się przy tey ssmey Juryzdykcyi 
Duchowney, przy ktorey by ł  przedtym, iako też 
K lasztory, Kościo ły , Szpitale, Szkoły , Semi­
naria w swoim , w iakim b y ły ,  będą stanie. Co 
się tycze Praw y Przywileiow Kraiowych , te 
Kroi Jm ć Pruski obiecuie stwierdzić przysięgą, 
biorąc na siebie nienaruszone w niczym ich u- 
trzy my wanie. Każde z tych mieysc ustąpionych
będzie miało Sądy własne. Długi kraiowe wspól­
ne , Kotnmissarze z obudwcch stron według spra­
wiedliwości ułatwią. Strony ten Traktat czy­
niące , żadnych Fortec nad rzeką Mosa w Gel­
dryi wystawiać nie będą. Kroi Pruski, waruie so­
bie prawo do dochodow rocznych 8o,ooo. złotych 
idących z cła na rzece Mosa , tako też y do in- 
szych majętności leżących w Nideriandzie Hi«,

szpan-
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»/pańskim , a należących do Sukcessvi Xiążąt 
iVOrange (b) &c.

T R A K T A T Ó W
%LŁrecfotJkicŁ da ljz ifcfi VII. W +R. JP*

Roku przeszłym i y i z .  Domowi Burbon. 
skiemu śmierć się naprzykrzyła. Dnia i 8- 

Lutego umarł Xi;}że de Bourgogne, a po nim Syti 
iego naystarszy Xiąże de Bretagne dnia 4. Mar* 
ca , drugi zaś Syn Xiąże dJAnjou (przeszły Kroi

Fran*

. (b) Interes« o Sukcessyą dziedziczny po Wilhel­
mie I I I .  Xiążęciu d Grange , ieśzcze się był dotąd 
między Królem Pruskim, y Xiążęciem Frizońskim d'e 
Nassau  nie zakończył. W Roku 1 7 1 1 .  Fryderyk 1. u- 
myślnie ziachaf do Hagi, ażeby go z tym Xiążęciem 
dotarł, y zupełnie ułożył; ale gdy się z Moedrick wo­
dą przeprawiał do Hollańdyi nawałnica z nim prze­
wróciła barkę, y utonął. Był on Stathuderem Pro- 
wincyi ; Fryzyi y Groningen, 3 gdyby był pożył; 
była nadzieja; iżby był został Stathuderem Stanów 
wszystkich Holłenderskich ; ile że mu do tego słały 
drogę Rycerskie iego dzieła w Woysku Hollender- 
skim. Na krwawey batalii pod M afylaquet dziwnie 
kię dystyngwował, nie maiąc ieszcze natenczas zu­
pełnych lat 20. osobliwie gdy cofaiącą się piechotę 
Hollenderską , wielkim męztwem zwrócił na Franco- 
źow, y wydarłszy iey Chorążemu chorągiew > y HI 
feańcii nieprzyjacielskim ią  Utknąwszy;
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Francuzki,) w niebezpiecznym bardzo b ył  życia, 
stanie. Na co zapatruiąc się Anglia , |y boiąc si§4 
ażeby przypadki dalszey śmierci w Domu Burboń­
skim nie sporządziły okazyi złączenia Hiszpanii Z 
Francy5, ile że Filippowi V .  przyznał był w Ro­
ku 1 7 0 0 .  Ludwik X IV . prawo do Korony Fran- 
euzkiey , przed wszystkiemi inszemi Artykułami 
Negocyaeyi , wyciągała tego od Francyi ,  ażeby 
Filip  V . uroczyście zrzekł się swoim y Potomkow 
swoich imieniem Królestwa Francuzkiego, Co gdy 
przed Stanami Hiszpańskietni dnia, 5. Listopada 
Roku 1*712.  wykonał, a Ludwik X IV . swoy mu 
dany w Roku 1 7 0 0 .  warui^cy Sukcessyą do Tronu 
Francuzkiego Patent skassował, gdy przy tym, Xią- 
ż,e de Berry,  i Xiąże d'Orléans uroczys'cie także % 
wszelkiego do Hiszpanii prawa wyzuli się , zaczęła 
szczęśliwie Francya negocyować z Mocarstwami, a 
dnia 1 1 . Kwietnia Roku 1 7 1 3 .  w Utrechtcie pięć 
razem z niemi zawarła Traktatów , toiest : z An­
glią , Portugalię, Królem Pruskim, Sabaudyę y 
Stanami Hollenderskiemi, a Hiszpania dnia 1 J „  
Lipca tegoż samego Roku dwa , toiest : z Anglią 
y Sabaudyę. Treść tych siedmiu Traktatów , y  
przednieysze Artykuły wyliczaię się tu s osobna t

Pierwszy Francyi « Anglią,

Król Francuzki przyzb aie prawo NastçpstWâ 
na Tron Angielski Annie Krolowy Wielkiey Bry^ 
tannii, a po niey Zoili Wdowie, Elektorowy Han*» 

TQM I I ,  £  nowe*-»
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nowerskiey, y iey Potomkom. Obiecuie nie cier­
pieć więcey w Państwach swoich Xiążęcia W a lili.
(a) Ktoby chciał rzeczone prawo Następstwa woy- 
n$ kłócić y obalać, przyrzeka mu nie dopomagać 
nigdy. Obydwie strony obowięzuią się nie dopu­
szczać ,  ażeby kiedy Francya y Hiszpania pod ie- 
dnym były Rządem, a zrzeczenie się Korony Fran- 
cuzkiey Filippa V .  chcą mieć za prawo Pragn^a* 
tyczne. Twierdze Miasta Dunquerki , obiecuie 
Kroi Francuzki zburzyć, y port tamteyszy zasypać» 
a to własnemi swoiemi nakładami w przeciągu 
pięciu miesięcy. Odnogi morskiey w Ameryce i 
Hudson (b) ze wszystkiemi do niego należyto- 
ściami Anglii ustępuie» iako też częs'ci swoiey

Wyspy

(a) Jakob , Syn Jakoba I I .  Króla Angielskiego» 
zwany był ieszcze za życia Oyca swoiego Xiążęciem 
de Galies, albo Wallit. Po śmierci Oyca iego, któ­
ra przypadła Roku 1701. Ludwik XIV. przyznał mtt 
tytuł Króla Angielskiego, co naywięcey roziątrzy- 
ło Anglią przeciwko Francyi , biorącą ten postępek 
Króla Francuzkiego, za punkt sprzeciwiający się 
Traktatowi Ryświckiemu. Od owego czasu wziął 
na siebie Imię Jakoba I I I .  y siedział w Francyi, 
z ktorey nieco przed zakończeniem tego Traktatu» 
do Lotaryngii, a potym do Awenionu przeniósł 
się.

(b) Hudson iest odnoga morska w głębokiey poł- 
nocney Ameryce dzieląca znaiomą Kanadę , od nie- 
znaiomey. Ma Imię od Anglika Henryka HudsWi 
Jctory i ą , y Kray przyległy, w Roku 16 12 . od* 
krył.
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Wyspy S . C'brystofora, (c) y Akadyi. (d) Wyspa 
nazwana Terre-N euve  (e) ze wszystkiemi insze- 
mi przyległemi sobie wyspami » y z Miastem iey 
placencyà należeć odtąd będzie do Wielkie y Bry- 
tannii. Wyspy zaś\ Cap-Breton, ( f )  y inszych za 
rzece S. Wawrzeńca , Francya będzie Panią. J e ­
żeliby kiedy między Anglią y Francyą do woyny 
przyszło -, ani Anglia Francuzkicb » aiii Francya 
Angielskich Obywatelow maiątkow , czy to ru­
chomych » czy nieruchomych u siebie aresztować 
nie będzie , ale im będzie naznaczony przeciąg 
Czasu siedm miesięcy do zbywania łeb, y wypro­
wadzenia się. Przy Traktacie z Cesarzem, obfècu- 
ie Kroi Francuzki mieć baczność na to , ażeby in­
teres Religii w Niemczech stosował sig do T ra ­

ki 2 łtta-

(c) Wyspa Amerykańska S . Cbrystcfora, nazwana 
łym imieniem od Cbrystefora Kolumba wynalazcy 
'swego, należała dotąd częścią do Anglii , częścią dO 
Francyi i bo ią były w początkach zaraz te obydwa 
Narody razem opanowały.

(d) Akadya , inaczey howa Szkocya , leżąca prży 
Kanadzie» przez Traktat Bredeński R o k u  1661. na­
leżała dotąd do Francyi.

(e) Wyspa Terre-Neniie, żnacziiey obseerności, prży 
Kanadzie leżąca, od Roku 1497* k}'ia zawsze An-
gR»-

( f )  Wyspa Cap-Bretęh dosyć obszerna, i  Fortec^ 
tego imienia, leżąca przy uyściu rzeki S. Wawrzeń- 
‘ca, była ż dawna Francyi. Rzeka zaś S. Wawrzeń- 
fcą, inaczey rzeka Kanada, ód kiorey ten Kray mi 
hazwisko, płynie w połnocney Ameryce, idąfc ^¡ześ 
kahad^ od Zachodu ku P&łhocy,
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kratow Westfalskich. Niewolnicy z oboch stroa 
będ? wypuszczeni. Anglia óbowięzuie się bydsr 
Warowniczk? Traktatów między Francy?, Portu­
g a l i? ,  y Sabaudy? dzisiay w Utrechtcie zawar­
tych & c .

Drugi Francji z Portugalię,

Kroi Francuzki zrzeka się wszelkiego prawa d® 
Cap-dii N ord  (g) y ustępuie go zupełnie Portu­
galii , a zatym wolno iey tam będzie wystawiać 
fortece, iako też naprawiać ie w Aragwari^ Camaot 
Massafa. Obydwa brzegi rzeki Amazon, tak po­
łudniowy iako y północny , będ? należały do Por­
tugalii: Francya zrzeka się prawa do tey rzeki , 
y do wszystkich innych własnos'ci Portugalskich 
w Ameryce , iako y gdzie indziey leż?cych. N ie­
wolnicy z oboch stron wypuszczeni będ?, W  
czasie zaszłey woyny między Francy? y Portuga­
li?, naznaczy się sześć miesięcy dlaOby watelow y  
Kupców przeciwney Strony, ażeby w przeci?gu ich

mai?-
I I

  i  |,   n -------- 1.............v  n  Mea .1- - -  '• ii --H

1 .
(g) Między Cap du Nord, y rzek? Amazon, mieli 

Portugalczykowie Osady swoie, które będ?c bez roz­
graniczenia , a przyległe Guiattie Hiszpanskiey y  
Francuzkiey , podlegały oboyga tego Narodu napa­
ściom. Owoż ten Kray wraz z Cap du Nerd, zupeł­
nie się tym Traktatem oddaie Portugalczykom. Rze­
ka zaś Amazon, od ktorey się nazywa Kray w Amery­
ce Amazoński, płynie,przez Amerykę pofudniow?; f  
iest szeroki n i  $vf mil przy uyściu swouu.
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maiątki swoie sprzedawali, wywozili, lub wynosi­
li się z Kraiu. T a k P r a n c y a ,  iako y Portugalia 
pgyicauie za Warowniczkę tego Traktatu Anglią.

Trzeci Fran cji z Królem Pruskim.

Kroi Pruski wyprowadzi nieodwfocznie, woy- 
ska swoie z Niderlandu, y z inszych mieysc Nie­
mieckich , z Miasta zas' Rhenoberg, iak Traktat, 
Rzeszy Niemieckiey zaydzie. Kroi Francuzki 
Traktat Westfalski we wszystkim wznawia y po­
twierdza. Częs'ć Geldryi Gorney , ktor§ teraz 
Kroi Pruski trzyma , onemuż przysy^za , iako 
też Powiat K essel,  y Kriekenbeck z warunkiem, 
ażeby w tych Kratach Wiara Katolicka niena- 
ruszafa się w nic.zym. X  i ę s t w Neufcbatel y F a -  
lengin Panem go uznaie, y obiecuie nigdy mu,, 
w dziedzictwie ich nie przeszkadzać. Wzaie- 
tunie Kroi Pruski ustępuie Francyi , wszelkiego 
prawa do Xięstwa d\Qrange y  do rnaiętności : 
Cabillon ,  Cbatelbel w Burgundyi ,  za które to, 
Xięstwo y maiętnośęi, obiecuie Sukceśsorom ' 
Xi§żęcia Fryzońskiego de Nasscw równowarty, 
aadgrodę obmys'lić. Kroi Francuzki swoim y, 
Filippa V . Wnuka swoiego Imieniem uznaie 
Króla Pruskiego, za prawego K ró la ,  obiecuie 
inu dawać tytuł M ajestatis , y na Ministyow ie- 
go równe mieć względy, iak na Ministrów inszych 
Monarchów. Tak Francya, iako y Kroi Pruskfe 
grzyimtue za Warowniczkę tęgo Traktatu Anglią»..

K 5 Czwar-
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Czwarty Francyi z Sabaudyą.

Francya przysądza Sabaudyi Doliny : Proge- 
las, Onix, Sezane, Bar don ache,  Chat an, Dauphin, 
tudzież Fortece : Exilies  , Fenestrelhrs ,  a ona
w^aiemnie Doliny Barcellonette Francyi ustępuie, 
tak dalece, że odt|d gory Alpes będ| rozgranicza­
ły Francyi od Piemont,, y Hrabstwa N iece, na któ­
rych to górach płaszczyzny z strony Delfinatu y 
Provence do Francyi., a z strony Piemont y Hrab­
stwa Niece do Sabaudyi należeć będą. Ponieważ 
Filip Y .  ustępuje Xi?żęciu Sabaudzkiemu Wyspy 
y Królestwa Sycylii v  Kroi Francuzki na to podwa­
ja , y obiecuie wszelki pomoc Xi|żęciu Sabaudz­
kiemu , do . utrzymania się przy tym Królestwie. 
Przystaie także y na to , ążeby po wygasfey lini\ 
ptlippa Y» llorona Hiszpańska spadła na Pototn,- 
kow Xi|żęcia Sabaudzkiego Męzkiey płci, i.ako o- 
pięwa Renuncyacya do Kocony Francu,zkiey tegoż 
Filippa V . uęzyniona dnia y Ustopąda R. 1 7 1 2 .  
przeczenie się prawa do Tronu. Hiszpańskiego. 
£ iążat de- Berry y d'Orleans. Kroi Francuzki stwier­
dza , y wążnos'6 iego utrzymywać obiecuie. Xd|- 
?,ę Sabaudzki zostanie przy tych Kraiach, których, 
mu w Roku 1 7 0 $ .  Leopold Cesarz ustipił’, toiestr 
przy ęzęsci Xięstwa M ontferrat, przy Prowincyach 
A[exąndryi, Valence, z nalezytos'ciaryi ich leż|- 
cemi między Po y Tan aro, przy Lum cline, Sęsia» 
bangbes, y Vigevanasco. Wolno mu będzie sta- 
tti.śd Fortece, w tyęh wszystkich mieyscachj kto=

re
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re mu się teraz ustępuią. Kroi Francuzki pozwa­
la Xiążęciu Sabaudzkiemu sprzedaży tych Dobr, 
ictore ma w F ra n c y i , w Poitiu  y w Bugey, N ie­
wolnicy z oboch stron będą wypuszczeni. Arty­
kuły Traktatów .* Monasterskiego, Pireneyskiego, 
Nimeckiego ,  Ryświckiego ,  tyczące się Xięstwa 
Sabaudzkiego, y «Traktat Turyński wr Roku I 6 96. 
wznawiaią się y stwierdzają.

Pięty Francyi z Stanami Hollenderskiemi.

Kroi Francuzki odda Stanom Hollenderskira 
t,en N.iderland Hiszpański, w którym są Woyska 
iego, a Staąy Hollenderskie trzymać go będą dla 
Domu Aust.ryackiego do przyszłey z nim negocya- 
cyi. Geldryi iednak ta część, którą opanował" Kroi 
Pruski, przy nim się zostanie. W Xięstwie Lu- 
xemburskim, albo Limburgskim, wyłączy się Po­
wiat, maiący dochodu 30 ,00 0 . Talerow, y obro- 
ci się na Xięstwo. dla Xigżny Ursini (a) y iey

Po-,

(a) Xięźna Ursini Francuzka , była w wielkim 
kredycie u Filippa V. y u Krolowy Żony1 iego. W  
Roku 1704. narzekania na nie, iż Ministerium y 
Rządy publiczne mięsza, przysłużyły się iey do wy- 
padnienia z łaski Dworu Madryckiego , y była 
wtenczas rewokowana do Francyi. Ale wkrótce po- 
tym pozyskała łaskę u Króla y Krolowy Hiszpań- 
skiey, do których powróciła się nazad. Po śmierci 
Maryi Ludwiki Żony Filippa V. zaszłey w Roka 
17 14 .  w takich u niego zaczęła być względach, i«,

http://rcin.org.pl



% s * T K A  K T A T Y
Potonikow. Ponieważ Filip V. ustąpił Nider- 
landu Hiszpańskiego Elektorowi Bawarskiemu,, 
Kroi Francuzki bierze na siebie wyrobić u te'goź 
Elektora, ażeby Recess od niegp u czyn ił , y ustą­
p i!  go Hollendrom dla Domu Austryackiego , a 
tego Recessu Instrument ma być oddany Krolowy 
Angielskiey. Tymczasem zaś- Elektor Bawarski, 
będzie trzymał Xięstwp Luxemburg, Hrabstwo Na* 
mitr, y Miasto Charleroi ze wszystkiemu Jo  nick 
aaalezytos'cianjj, poki nie odzyska Ekktorstwa, y 
tych wszystkich Krainw y wlasnos'ci ,  .które d6. 
niego należały pr/ed zaczęciem fcey wóyńy, w 
których to wyznaczonych sobie do czasu' miey-. 
scach, może trzymać Woyska', nie przenoszące li- 
ęzby yo o o ,  Prócz tego, rzeczony Elektor będzie, 
m ia ł  woinos'c trzymania Xięstiva Luxemburg do- 
poty, poki mu się nie nadgrodzą szkody wynikłe, 
z Traktatu J Inner sheimskiega, do których rozsą­
dzenia , obowigzuie się Krolowa Wielkiey Rrv- 
tannii. Stany Hollenderskie trzvmaq będą zało* 
gę w Luxemburg, N am ur, y Charleroi,  na która, 
będą brać z tych mieysc co rok Million złotych 
HolIendersJsich, Kroi Francuzki ustępuię Sta­

nom

mniemana, iż ią. weźmie za Zonę. Ale w tym sa­
mym Roku wypadła znowu z łaski, gdy się Kroi 
Filip z Elżbietą Xiężniczką Farnezi ożenił, a to, 
przez niespodobanie się tey nowey Krolowy , lubo 
fj'na osobliwie z Xiędzem (potym Kardynałem) AN  
kmni i to iey aamęścre uskutecznili
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nom H dlenderskim , wszelkiego prawa do M ia­
sta M enin, Tournai,  z ich należytościami, wy­
jąwszy St. Amant z przyległościami, y Mortagne, 
bez przyległośęi, gdzie żadney Twierdzy nie bę­
dzie się godziło wystawiać Francyi, które, to miey- 
sca Stany Hollenderskiç obowięzuią się oddać Do­
mowi Austryackiemu przy negocyacyi z nim. W y .  
suwa się ieszcze z wszelkiego prawa do Fttrnes ,. 
Fnrner\ Ambagt, Krioque, Loo, Dixmuyden, Ypres, 
y  do wszystkich ich należytości, a to także dla 
Domu Austryackiego. Żadna Prowincya , lub 
Miasto z Nidedandu Hiszpańskiego nie dostanie 
się nigdy F ran c y i , ani linii Domu Burbońskiego. 
Stany -Hollenderskie oddadzą Francyi : L il le , ze 
wszystkiemi przyległos'ciami, Orcbies3 Lalett, Gour- 
gue, A ire y Betbune, S t. Venant, twierdzę Fran­
çois, ze wszystkiemi do nich nalężytościami. Mią*. 
sta y Twierdze : L ille , A ire , François y Be thune, 
S t. Venant oddadzą się z tą zbroiownią , którą 
miały przy ich wzięciu, a insze Miasta y Fortece, 
z tą , która w nich była w czasie śmierci Karola 
II. Króla Hiszpańskiego. Katolicy, Duchowień* 
stwo, Obywatele, tak w tych Kraiach, które się u- 
stgpuią Hollandyi dla Domu Austryackiego, iako y 
w  tych , które się oddaią Francyi,  będą mieli tea 
same Przywileie y Swobody co przedtym. Hollen-» 
drży trzymać będą załogę wydatkiem swoim , w: 
Fortecach : Hity, y I Je g e , a Kroi. Francuzki wy* 
robi na to pozwolenie u Elektora Kolońskiego Bi* 
«kupa da L ie g e , czyli Lęodyiskiego, Twierdze
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wszystkie Miasta Bonn, będą zniesione. Niewol­
nicy z oboch stron będą wypuszczeni. Francy a 
zrzekła się wszystkich pretensyi do Hollandyi , a 
ta wzaiemnie wszystkich do Francyi. Tak Kroi 
Francuzki, iako y Stany Holięnderskie obowięzuią 
się przestrzegać * ażeby Hiszpania y Francya ni& 
były nigdy pod iednym Monarchę, y ażeby poczy­
nione na, ten koniec do tych Państw renuncyacye 
swoy wzięły skutek. W  Traktacie z Rzeszą Nie» 
miecką , będzie miar Kroi Franciszki baczność na 
to , ażeby Stan Religii w Niemczech stosował się 
do Traktatów Westfalskich, iako też y na to, aże­
by Foteca Rheittfels , (b) y Miasto S t, Goar z

«ale-.

(b) Rhetnfels iest Forteca nad Renem przy Mieście 
Goar, w Górnym Renie, w Hrabstwie Catzenellenbo-. 
gen , należącym do Landgraffa Hess-Rhetnfels, Ta. 
Forteca panuie nad rzekę Renem w tamtey stronie, y 
opłacaią się iey ci wszysczy, którzy kolo niey tę rze­
kę przeieżdiaię. Podczas, woyny, wiele na tym zale­
ży mieć ię w swoiey mocy. W  Roku 1702. Land- 
grafF Hes.se - Kasselskt opanow;af i ę , y Garnizonem 
&woim osadził , funduięc prawo do niey na Starszeń­
stwie Linii s.woiey Haskiey„ Lubo zaś tym Traktatem 
przysędza mu się wraz z Miastem Goar, atoli ten 
punkt ięgo nie przyszedł potym do skutku. Cesarz 
y Xiężęta wyższego y niższego Renu sprzeciwili mu 
się, tak dalece , że podczas Traktatu Rastadtskiego, 
który był w Roku przyszłym 1714. w cichości opu­
ścić się musiał. Naostatek, przyciśniony nalegania­
mi y siłę związkowego Woyska Cyrkułu Renu Xię- 
¿e Hesse-Kasselski, ustąpił tey Fortecy w Roku 1 7 Iga. 
y garnizon z niey swop wyprowadził.
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n, ieżytościami swoierni dostało się Landgraffbwi 
J^essenkasselskiemu, z warunkiem, ażeby tam R e . 
ligia Katolicka nienaruszała się, y żeby Xiążętonr 
ds Hysse-Rbinfels równowarta nadgroda za ro ob­
myśliła się. Jeżeliby kiedy wszczęła się woyną 
między Stanami Hollenderskiemi y Francyą, na. 
znaczy się z obocb Stron przeciąg czasu dziewięć 
miesięcy dla Obywatelow przeciwney Strony, aże­
by w nim maiątki, lub bandle swoie, ktoreby mie­
li w ich Państwach, sprzedawali, albo wywozili, 
Kr«d Francuzki obiećuie, że Hiszpania z Stanami 
t^oUenderskiemi zawrze Traktat, iak tylko iey Peł­
nomocni, cy przybędą do Utrechtu. Stany zas' Hol- 
lenderskie ręczą, że Dom Austryacki wypełni kon- 
dycye tego Traktatu , które się tyczą Niderlandu 
Hiszpańskiego , y mieysc w nim ustąpionych od 
Francy i &ę.

Szósty Hiszpanii z A nglię.

Kroi Hiszpański , uczynioną od siebie renun* 
ęyacyą do Korony Francuzkiey wznawia y potwier­
dza , uroczys'cie swoim y Potomkow swoich imie­
niem przyrzekaiąc , że Korona Hiszpańska, nigdy 
z Francuzką złączona nie będzie. Następstwo na 
T^ron Angielski przyznane od Parlamentu Ąnnię 
Krolowy , Zofii Ęlektorowy Hannowerskiey Wdo­
wie, y ich Potomkom approbuie, y tego prawa 
obowigzuie się nigdy nie naruszać. Miasto y Z a ­
mek Gibraltart Wyspę Minorkg z Miastem Port•

M a h n
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Mabon y z inszemi na niey mieysCami, zupełnym 
prawem A n g l i i  puszcza , waruiąc w nich wolność; 
Religii Katolicki&y , przywileje poddanych , y 
pierwszeństwo dla Królestwa swolego, do nabycia, 
tych dwóch mieysc, gdyby ie kiedy Anglia zbywać 
chciała. Obywatelom Katalaunii (c) Amnesty% 
obiecuie , y tych praw pozwala, których zaży- 
waią Oby watele oboiey Kastylii, Ponieważ Kroi 
Hiszpański ust.puie Xiążęciu Sabaudzkiemu wyspy 
y Królestwa Sycylii,. Anglia przyrzęka, ze ieżeli- 
by linia Męzka Xiążąt Sabaudzkich wygasła, Sy­
cylia natenczas powroci się do Hiszpanii, a leże­
l iby była oddalana, lub przedawana , obiecuia 
przestrzegać, ażeby wtenczas do nabycia iey, Ko­
rona Hiszpańska była nayhiiższa j Obywatelom

zaś

(c) Naymocnięysza y nayapartsza partya Hiszpa— 
nii , sprzeciwiaiąca się Filippowi V. była w Kataiau- 
nii, dlatego te,ż w niey iako w twierdzy naybeśpje- 
eznieyszey, toiest : w Barcełlonie mieszkała dotąd Zo­
na Karola V I .  Ta Prowincya naydłużey się trzyma-, 
fa przeciwko Domowi Burbońskiemu, bo pp zaszłych 
iuż nawet Traktatach Utrechtskich, tak mu się odpie­
rała , ie  Ludwik X IV . na uskromienie iey y dobycie 
Barcelleny Marszałka de.Barwisk zWoyskieni swoim 
wysłać musiał- Zamiar iey był, wybić sięgdepen- 
dencyi Hiszpanów , y zrobić sohie wolną Rzeczpo­
spolitą , ale poniósłszy wielką klęskę y ruinę, osobli­
wie w mieście Barceilonte, zawoiowana y zaspokoio- 
na-była. Anglia w tym Traktacie dlatego o niey nie 
przypomniała, bo w Roku 1705. przymierze z ni| za­
warła^ q którym masz na swoim roieyscu.
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zaś Sycylii, prawa y wolności Swoie, taż Anglia 
waruie. Wszystkie Traktaty dawnieysze, miedzy 
Hiszpanią y Anglią zawarte, w znaw iaj się , y 
stwierdzają. Niewolnicy 0 oboch stron będą wy­
puszczeni. W  czasie woyny-wszczgtey między stro­
nami kontraktuiącemi, Hiszpania tila Angielskich, 
a Anglia dla Hiszpańskich Kupców y Obywatelow 
•u siebie będących, przeciąg czasu siedm Miesięcy 
naznaczy , ażeby w nim maiątki swoie zbywali 
lub wywozili. Anglia obiecuie być warowniczką 
Traktatu Utreehtskiego między Hiszpanią y Safeau- 
dyą j Obowięzuie się nie dopuszczać , ażeby M o­
carstwo które woiuiące brać co miało więcey z 
Państw Hiszpańskich, a Hiszpanią y Portugalię, do 
zawarcia z sobą przyszłego Traktatu nakłonić przy­
rzeka, y warownictwa iego podeymuie się &c.

Siódmy Hiszpanii z Sabaudyą,

Kroi Hiszpański stwierdza renuncyacyą Swoię 
do Korony Francuzkiey ; przyznaie Xiążęciu Sa­
baudzkiemu, y prawegoToża.Potomkom iego Mę- 
zkiey płci, następstwo Tronu Hiszpańskiego po wy- 
gasłey swoiey linii, a zatym dany w Roku 2.703. 
dnia 2 9 .  Listopada Xiążęciu d* Orle ans a .y potom­
stwu iego patent, ubeśpieczaiący mu Królestwo Hi­
szpańskie , gdyby linia iego zgasła, kąssnie y ni­

szczy. Do Królestwa Sycylii y "Wysp do niey na­
leżących, zupełnego mu prawa ustępuie, z warun­
kiem# ażeby się nasad powreęił do Hiszpanii, ie-
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¿eliby kiedy z Fam ilii Sabaudzkiey, Męzkiey pici 
nie s ta ło ,  tudzież ażeby do nabycia go Hiszpaa 
nia naypierwsze miała prawo > gdyby kiedy odda­
lane od Sabaudyi, albo przedawane byłó. Oby­
watelom Królestwa Sycylii , przyrzeka X ięże Sa­
baudzki utrzymywać prawa ich y wolności, pozwać 
la tym, ktotzy sę w Hiszpanii, służyć w niey y zo­
stawać* a dochody, które m a j  w Sycylii 'odbierać* 
lub niemi y dobrami tam swoiemi, iak zechcę dyc 
sponować. Przywileie, które Karol V . y Następcy 
iego nadać mogli Kawalerom Maltańskim, tyni 
Traktatem stwierdzaj się. Częs ć̂ Xięstwa M ont- 
ferrat, y inne włości dane X  jżęc iu  Sabaudzkie­
mu w Roku 1 7 0 $ .  od Leopolda Cesarza, temuż 
X  jżęciu  Filip V . przysądza, y prawo mu do nich 
uznaie, Traktat Turyński Roku 1 6 9 6 .  y Arty­
kuły Traktatów : Mońasterskiego, Pyrenenskiego* 
Ńimeckiego, Ryświckiego, które się tyczę Xiężę- 
cia Sabaudyi , a nie sę Uchylone tym teraźnieyc 
szym Traktatem , stwierdzaj s ię ,  y  od oboiey 
Strony ściśle będę zachowane. Traktat między 
Francyę, y Sabaudyę zawarty przyimuie się tu, a 
Traktatów zaszłych między Hiszpanię, Francyę* 
A nglię ,  y Sabaudyę w Utrechtcie Hiszpania y Sa= 
feaudya podeymuie się warownictwa.

&
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Siayeńfki iv 31. 3?. ¿7¿3 .

^T^Rzy L ig i  Gryżońskie (a) miały w służbie wo.
ienney Hoilenderskiey, saci§gnione u siebie, 

Woysko. To  ażeby mogły daley trzy mać Stany 
Hollenderskie y zaciągać go z Państw Gryzoń- 
skich dnia 19 .  Kwietnia Roku \ J  1 3 .  w Utreehtcie 
Traktatowe z niemi na ten koniec zawarły przy­
mierze, w tych Celnieyszych Artykułach. Między 
Stanami Hullenderskiemi, y Ligami Geyzońskie- 
mj> wieczny zawiera się Tiaktat, na bronienie się 
wzaiemnie od napaści Nieprzyiacielskith. Stany 
Gryżońskie będą wspierały Hollandyą , gdyby iey 
kto własności iey leżące w Europie, albo ścianne 
Fortece (barriere) najeżdżał. Woyśka w ich słu­
żbie. Hoilenderskiey zostającego * będzie mogła 
iiollan.dya zażyć , na obronę Państw Królestwa

W iel-

y ; .vr I, ■■■■■. ■ —  1.1, I i— —

(a) Ttzy Prowińcye zowiące się : Liga Gryzo- 
ncw , Liga Demu Boskiego, ty Liga dziesięciu 'Ju~ 
ryzdykcyi,  składaią trzy Ligi Gryżońskie, retore s% 
sprzymierzmczkami Rzeczypospolitey Szwaycarskiey, 
a w sobić dosyć obszerne y ludne* Te Prowincy© 
związawszy się razem , uformowały Rzeczpospolita, 
y dały iey Imię Trzech L ig Gryzońskich. liawni 
Rzymianie, ten Krsv nazywali L kutia.
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W ielkiey Brytannii ,  leżących w Europie. Dzie­
sięć Kompanii Gryzońskich, które teraz ma w słu­
żbie swoiey», będzie mogła trzymać daley, których 
Kapitanom będzie wojno potrzebne dtf nich wer­
bunki czynić w Kraiach Gryzońskich. W  czasie 
woyny, lub w iey niebes'pieczeństwie , będzje wol­
no Stanom Hollenderskim, zaciągnąć w Krajach 
Gryzońskich nowego Woyska 2000. chyba żeby 
same L ig i  Gryzońskie natenczas były w-i wOynie, 
Jub w słusznym iey obawianiu się. Stany Hol- 
lenderskie obowięzuią się utrzymywać w całości 
Państwa L ig  Gryzońskich, y prawa, które maią do 
nich. Jeżeliby Stany Gryzońskie, albo Kraie do 
nich należące, napastowane były woyną, lub gro­
źbą oneyże , natenczas Stany Hollenderskie, ty­
le płacić będą Stronom Gryzońskim , ile się łoży 
wydatku na utrzymanie to .  Kompanii , a ta płaca 
będzie oddawana regularnie co Miesiąc , dopoty * 
poki zaspokojenie y bezpieczeństwo Gryzońskich 
Stanów nie nastąpi. Nadto, wolno będzie wten^ 
czas Gryzonom odwołać do siebie trzecią częs'ć 
Officyerow swoich, z służby Hollenderskiey, choć­
by nawet pod te same czasy Hollandya była w 
woynie. Stany Hollenderskie trzymać mogą rze­
czone Kompanie nawet podczas pokoiu, mogąc ka­
żdą z nich do liczby 1 jo .  obrocie. Oddawać ich 
nie będą tylko Urzędnikom albo Poddanym Gry­
zońskim. Wakuiące w nich Urzędy Gryzonowiii 
dawać będą. Gdy w Państwach Gryzońskich Hol- 
lendrzy nowe zaciągi czynić będą, do nich wyzna­

czą
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czę się rm od Gryzonow Kapitanowie zdatni y do­
świadczeni » które to zaciągi za pieni ¡jdzê  Hol- 
lenderskie czynić się hędą̂  Kapitulacya dia Zoł* 
nierzy Gryzońskich będzie ta sama , która iest w 
Woysku Hollenderskim dla Żołnierzy Kantonow 
Szwaycarskich , mianowicie Kantonu Berneń* 
«kiego &c.

j g . . . . - | |  , , I ..Aj.—»

T R A K T A T
J"o&wedtjki w 31. JP. J 7 J3 .

jpOwiedziafo się w Traktacie Hageńrkim Ro­
ku 1709, że Mocarstwa układaięce go, usta* 

nowify były» ażeby Cesarskie, Pruskie, Hanno* 
werskie, Haskie, y Biskupa Manasterskiego 
Woyska strzegły Nieprzyjaciół Karola XII. ażeby 
doKraiow iego Niemieckich nie wtargnęli. Tym* 
czasem punkt ten rzeczonego Traktatu nie wzięi 
skutku. Rozmaite trudnos'ci, y spoiki w przysta­
wianiu tego Woyska, przeszkodziły do tey Państw 
w Niemczech Szwedzkich zasłony, y dały pole 
Krolowi Duńskiemu, do opanowania Miasta Siadł, 
y wzięcia Xięstw : Bremeńskiego y Ferdeńskiego. 
Generał Szwedzki Steenbock, który tych Xięstw o* 
ca!ić nie mógł, starł się z Nieprzyjacielem w Xię- 
stwie Meklemhurskim pod Miasttin Gadkbusch. f  

TOM I I .  L  feaW-
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batalię tam z nim wygrawszy, Altanę spalił, a po- 
lym woyska swoie do Xięstwa Holsztyńskiego (b) 
wprowadził, na bronienie go przeciwko Duńczy­
kom. A le nie miał tam szczęścia, bo Duńczy- 
kowie wraz z Moskwę Fortecę Tonningen w Xię- 
stwie Sies'wickim opanowali, iego samego w nie­
wolę wzięli, i cały Holsztein zajechali. Z nie­
go Woyska Moskiewskie poszły do Pomeranii 
Szwedzkiey ,  gdzie razem z Sasami szturmowali 
do Stettyna , y przymusili go do poddania się* 
Kroi Pruski ,  iako Warownik Traktatów Alteń- 
skiego y Trawend ilskiego, wszelkiemi sposobami 
Starał się ocalić Xięstwo Holsztyńskie dla Xiężę- 
cia swoiego, y iuż to z Elektorem Hannowerskinij 
iuż z Cesarzem negocyował o to, ale bezskute* 
cznie. Po wzięciu zaś Pomeranii,  tknięty tak 
bliskim pod iego Państwo, Woysk Sprzymierzo* 
nych podstępieniem , ruszył wszystkich śprężyn na

zasta-

(b) Młody Xięże Holsztyński , Syn Xiążęcia Fry­
deryka , który na batalii Klissowskiey zginął, a 
Siestrzeniec rodzony Karola X I I .  by{ dotąd pod o- 
piekę Stryia swoiego. Wyszedł z niey, w tym Ro­
ku 1713.  maiąc lat 14. gdy mu tenże Karol X II. 
zdolność lat do panowania przyznał. Przywiąza­
ny do Wuia swoiego, Szwedom do swego Xięstwaj 
a mianowicie do Fortecy Tonningen wniyścia łatwe­
go pozwolił, przez co tym bardziey Duńczyków 
y Moskwę na siebie obruszył. Był on Dziadem 
dzisieyszego Następcy Tronu Rossyiskiego. Patrz O 
tym w przypisku na karcie 44. y popraw tam Rok 
17 12 . na Rok »72;.
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zastanowienie dalszego ich impetu. Na ten koniec 
traktował z Xiążęciem Menżykow, który imie­
niem Cara Monarchy swoiego, przy Pełnomocni;, 
kach Augusta II. y Elektora Hannowerskiego, dnia 
6 . Października, Roku 1 7 1  3. w Schwedtcie, taką z 
nim Traktatową uczynił ugodę, (c)  Xięstwa Fer_ 
deńskie y Bremeńskie z Miastem Stadt, Elekto­
rowi Hannowerskiemu, a Pomeranią Szwedzką 
Krolowi Pruskiemu w sekwestr oddali, ażeby id 
dopoty trzymali ,  pokiby zupełny pokoy z Kroiem 
Szwedzkim, y woiuiącemi z nim Mocarstwami nie 
nastąpił. W podobnyż sekwestr obiecali oddać 
Krolowi Pruskiemu Śtralsund y Wizmar. A  że tak 
<Car Moskiewski, lako y Kroi Duński pretensye 
czyn il i , względem wydatków swoich wojennych; 
szaczym ustanowili, ażeby Elektor Hannowerski
12 0 ,0 0 0 .  Krolowi Duńskiemu, a Kroi Pruski 

Ł  2 4 0 0 ,0 0 0 .

, (c) Przeciwko temu Traktatowi protestowała sif 
Szwecya, lubo na niego był zezwolił przytomny 
wtenczas iey Pełnomocny Poseł Hrabia W cllińg ; 
y udała się do Rzeszy Niemieckiey, szukaiąc uni ty 
jpomocy , przeciwko tym Mocarzom, którzy iey K ra i  
le Niemieckie zaiachali. Rzesza Śeyinuiąca wten­
czas ; wyznaczyła na ter koniec Kongress w Bron- 
świku. Gdy zaś Karol X II . bowrocił z T u r e k ;  
iak ten Kongress, tak y rzeczony Traktat odrzut 
cił. Kroi także Duński, nie kontent był z da- 
ney w sekwestr Pomeranii Krolowi Pruskiemu, alé 
się uspo-koił, gdy mu ten Monarcha pozwolił pcM 
dobnież w sekwwtrze trzymać Xięs;wo Holsztyń­
skie*

http://rcin.org.pl



K O N T R A K T

4 0 0 ,0 0 0 .  Talerow częścią Carowi Moskiewskie­
mu, częścią Krołowi Duńskiemu wypłacili, (d)

K O N T R A K T
¿Przed aźy- ¿MarpraSftwa SFinalJkiecjo 

w iKoku JP. ¿7*3.

J^ A r g r a b s t w o  F in alsk ie , lennosć Cesarzow 
Niemieckich, trzymane było z dawna od 

Krolow Hiszpańskich. Przy kończącey się woy- 
nie o Sukcessyą Hiszpańską, y rozporządzeniu o- 
neyze, Rzeczpospolita Genueńska, z tymże Mar- 
grabstwem granicząca , nabyła go u Karola V I .  
Cesarza, y na ten koniec Roku 1 7 1 3 .  dnia 20. 
Sierpnia uczyniła Kontrakt następuiący. Cesarz 
Karol V I. przedaie Rzeczypospolitey Genueńskie/ 
Margrabstwo Finalskie za sześć Milionów. D a 
iey Inwestyturę tą formą , którą ią brali irolowfe 
Hiszpańscy, y z iakicmi oni go trzymali Przywile­
jami, z takiemiż do niego należeć będzie. Toż

Mar-

(d) Pierwiey nieco w tymże samym Roku Kroi 
Pruski z Xiążęciem Administratorem Holsztyńskim 
urnowi! cię Traktatem: że wspólnie Garnizonem o- 
sadzą Sttttin y fVizmnrt y że bronić będą Stralsunda 
y Wyspy Rugen przeciwko wszelkim napaściom Rie- 
przyiacielskim.
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Margrabstwo , daley lennością Państwa Niemie­
ckiego będzie, Woyskom Karola VI. y Następcom 
iego będzie wolno przez ten Kray przechodzić, y 
śywnos'ct w nim dla siebie, za cenę pieniężną spra­
wiedliwą, nabywać. Woyskom zaś nieprzyia- 
znym Państwu Niemieckiemu , łub Domowi Au- 
stryackiemu, schronienia u siebie to Margrabstwo 
nie pozwoli, ani kiedy wiernos'ci ku tym oboygu 
naruszać będzie. Rzeczpospolita Genueńska nie 
będzie mogła tego Margrabstwa nikomu zbywać. 
Port Finalski trzymać będzie w tym stanie, w któ­
rym iest teraz, mogąc go nawet doskonalić. O- 
krętom Państwa Niemieckiego y Austryackim, 
wolno będzie w potrzebie stawać w Porcie Vado. 
Handel Soli przez ten Kray, od Genuy do Medyo- 
lan u , tym trybem poydzie, którym w nim szedf 
przed tą przedażą & C .

S A N K G Y A
¿P ragm atyczna  ¿Karolu  VI.

w  ¿ H o k u  ¿P . a y j t s ,

T ^ A ro I  V I .  Cesarz, będąc ostatnim w linii Męz- 
kiey, z Domu Austryackiego, a nie maiąc po 

*ainęs'ciu swoim przez oięć lat, toiest: do tego 
Ł  % Roku

http://rcin.org.pl



Roku 1 7 1  J .  potomstwa, (e) weyrzał na t o ,  że 
gdyby bezpotomnie um arł,  mogłoby się w Eu­
ropie o Sukcessyą iego takie wzniecić zamieszanie, 
rakie wybucbnęło po Karolu II. Królu Hiszpan, 
fkini. Wcześnie więc zabiegaiąc temu, dnia 1 9 .  
Kwietnia Roku 1 7 1 3 .  aikretne względem PańHw 
ąwoięh dziedzicznych uczynił rozporządzenie, kto. 
ie aż.eby tym ważnieyszę było, dane mu iest imię 
Sankcyi Pragmatyęzney. ({;)  Słowa w niey Ka- 
r/jla VI. s§ t e : Sukcęssya Państw naszych tak vr, 
Niemczech, lako gdzieindzięy leżących , razem, 
y nie rozdzielnie spadać będzie na Synów naszych# 
a w niedostatku ich na .Arcy-Xiężniczki Córki 
zvsze, zachowując prawo pierworodzt.ws, y żadnym, 
sposobem podziału nie czyniąc. Gdyby zaś Po- 
tomkow , z nas idących , oboiey płci nie było #

Dzie-

■ '*  ' ■ — — — 1—  r * * . ■   ■" 11 ■

(e) Karol VI. poiął za Zonę Xiężniczkę El­
żbietę Krystynę di Brunswick-Blancfenbourg, w Bar«, 
ęęilonie Roku 1708.

( f }  Sankcyą Pragmatyczną, nazwał był Karol 
V I I .  Kroi Francuzki, ustawy pewne, które sobie 
Duchowoństwo Francuzkie w Roku 1438* w Mie­
ście Biturygu na całą Francyą ułożyło. Które aże­
by powagą Królewską uczczone y wsparte były , 
wyrobiło sobie u tegoż Króla , ie  ie między Kró­
lewskie ustawy wpisać, y w Królestwie swoim zu­
pełnie zachowywać roskazał, nażywaiąc ie Sankcyę, 
fraąmatyczną czyli; Ustaw$ BPalną. Na ten wzor 
podobneż nazwisko Karola VI- Cesarza ustawa, a 
ktorey tu mowa ,  wzięła*

S  A Ń  K  C Y  A
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D  ¿iedzictwo Państw naszych poydzie do Arcy-Xię- 
żniczek Córek Cesarza Jozefa Brsta naszego (g)  
y do ich potomstwa oboiey płci, trzymając się tak­
że y tu porządku pierworodztwa. A gdyby tych 
dwóch linii nie stało , do Państw rzeczonych pra­
wo będą miały Arcy-Xięźniczki Siostry nasze, (h) 
y ich oboiey płci Potomkowie , a daiey wszystkić 
inne dalsze linie Domu naszego , nie przestępu- 
iąc nigdy starszeństwa y pierworodztwa.

(g) Córki Jozefa Cesarza były : Marya Jozefa, y  
Marya Amelia. Gdy w Roku 1719. Marya Jozefa 
szła za Xiążęcia dziedzicznego Saskiego Fryderykap 
Syna Augusta I I .  który potym był Królem Polskim 
Augustem I I I .  zrzekła się w Wiedniu dnia 19. Sier­
pnia , wszelkich pretensyi do Państw Austryackich ,  
odwofuiąc się do iedynego prawa Sankcyi Pragma- 
tyczney, który Akt w Dreźnie dnia 1. Października 
tegoż samego Roku od iey Małżonka, y Oyca iego 
Augusta II . był stwierdzony. Toż uczyniła Marya 
Ąmelia Roku 1722. dnia 5. Października w Wiedniu, 
gdy ią brał za Zonę Karol Albrycht (Cesarz potym 
pod Imieniem Karola V I .)  Syn Maxymiliana Em- 
inanuela Elektora Bawarskiego, y ten Akt podobnież, 
iak rzeczony Eiektor, tak y Syn iego dnia ¡0. Grudnia 
tegoż samego Roku stwierdzili.

(h) Siostry Karola VI. żyiące natenczas b y ły :  
Alarya Elżbieta bezmężna , y Marya Anna zaślubio­
na Janowi V. Krolowi Portugalskiemu Roku *708. -
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‘Zltrecfitski w 51. P. ¿7 14 .

T \ 0  tylu w przeszłym Roku w Utrechtcie zawar* 
tych Traktatów, nowy w tym Roku 1 7 1 4 .  

p rz y b y ł , który tamże dnia t i ,  Czerwca między 
Hiszpanią y Hollandyę stanęł, w tych celniey- 
szych Artykułach : Traktat Manasterski między 
Hollandyę, y Filippem IV. Królem Hiszpańskim 
w Roku 16 4 8 .  zawarty, wznawia się y bierze się- 
za grunt, teraźnieyszego Traktatu ,  w tym wszy.* 
stkim , w czym mu się nie sprzeciwia. Kroi H i­
szpański stwierdza Akt zrzeczenia śię Korony Frau- 
cuzkiey* y  przyrzeka swoim y następców swoich 
Imieniem* ee v> » ‘czym nigdy naruszony nie bę­
dzie ; bierze na siebie staranie, ażeby Ranuncya- 
cye Xigżęt Francuzkich Domu Królewskiego, da  
Korony Hiszpańskiey wzięły swoy skutek* y żeby 
Królestwa : Hiszpańskie y Francuzkie zawsze oso­
bno chodziły. Strony Komraktuięce będę się 
wspólnie wspierały , ani będę kiedy wchodziły w 
T rak tat , albo w Negocyacy? tak? ,  ktoraby dru*. 
giey stronie szkodliwa była. Obywatele Hollen- 
derscy będę mieli wolnos'ć przebywania y mieszka­
nia w Hiszpanii, iako też Hiszpańscy w HoJlandyi; 
Przywileie też same mieć będę , które mieli przed 
tg woyn§, y ktort inszego Narodu bgdź nayprzy-

iazniey«*
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iażnieyszego Obywatele mieć’ mogą; maiątki zmar­
łych Hollendrow w Hiszpanii, lub Hiszpanów w 
Hollandyi, do ich prawych Sukcessorow należeć 
będą, czy to zaydzie, czy nie zaydzie ich Testa­
ment. Kroi Hiszpański każe w Miastach swoich 
handlownych powyznaczać mieysca uczciwe, na 
chowanie ciał  zmarłych Hollendrow* tak iak się 
cłzieie dotąd rj Cadix, Niewolnicy z oboch stron 
wypuszczeni będą, długi iednak, które zaciągnąć 
m ogli , małą być z strony ich zapłacone. Cokol­
wiek iedna strona zyska z drugiey między Ter- 
neuse w Norwegii y przesmykiem morskim Ca­
lais po dniach dwunastu ; między tym przesmy­
kiem y Cap St. Vincent po czterech tygodniach ; 
na Morzu Srzodziemnym po szes'c tygodniach , 
a zas' we wszystkich inszych dalszych w świeeie 
mieysca-h po szes'ó Miesięcach odr podpisu T ra ­
ktatu teraźnieyszego,  to wszytko nazad powro- 
cone będzie. Jeżeliby kiedy między Hiszpanię 
y Hollandyą przyszło do zerwania pokoiu , ta dla 
Hiszpańskich , a tamta dla Hollenderskich Oby- 
watelow u siebie mieszkaiących naznaczy prze­
ciąg czasu rok y dzień ieden„ ażeby w nim maig- 
tki swoie z wolnością wszelką przedawali , lub 
wywozili,  & C .
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T R A K T A T
3lafiadtjki y fBadeńJki w %.

^ ^ .Dyby byłCesarz (mowi V oltaire) zaraz z po­
czątku nakłonił się do negocyacyi pokoiu w 

Utrechtcie , (i)  zostałby się był nieomylnie przjr 
Landauy a może y przy Strażbitrgtt« Marszałek 
de Villars ciągnąc daley przeciwko Woyskom ¡ego 
czynności Rycerskie, poszedł nad Ren, y opano­
wawszy Sj>iręt IVoffnacy^y y ich okolicę, rzeczony 
Fortecę Laudan Austryakom odebrał, Marszałka^ 
Vaubonne zbił, Fryburg obiegł, y dobył go. D a­
remnie Wiedeń naglił Cyrkuły Niemieckie, aże«« 
by posiłki obiecane przysłały, bo żadne nie nade­
szły, Trzeba było zatym obrocie się do pokoiu, do, 
fetorego układania , naznaczono Miasto Rastadt% 
Pełnomocnik zas' z strony Cesarza był Xiąże Eu­
geniusz, a z strony Króla Francuzkiego JWatszałek. 
de F illa rs . (k) Tam gdy dnia 7 . Maia Roku

1 7 1 4 ;
- i » .  ,, i-^ r —  ...... ««w, ' 1

(i) Cesarz z Rzeszą do żadnych pierwiastkowych 
Traktatów w Utrechtcie przystąpić niechciaf , y pro­
testował się tak przeciwko nim , iako y przeciwko, 
wszystkim punktom sprzyiaiącyra Domowi iego. 
Kiedy zaś Filippa V. za Króla hiszpańskiego uznał, 
będzie na swoim mieyscu niżey,

(k) Pierwszy raz prawie widziano (mówi Voltai-  
re) dwóch Hetmanów przeciwnych sobie, wycho-
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1^714. przedugodny stanął Traktat, posłał ge C«-y 
ąarz dnia 24. tegoż Miesiąca do Rzeszy Seymuią- 
eey, ażeby przeyrzawszy się w nim, y ona z stro­
py swoiey Pełnomocników do tey negocyacyi wy­
słała. Rzesza zupełnie zdała się na Cesarza;, a 
więc dla niey osobliwie, drugi był złożony Kon­
gress w Badzie Szwayearskiey , gdzie mało co od­
mieniono z Traktatu Rastadtskiego, y prawie sło­
wo w słowo tenże sam podpisano dnia 7. Wrześni» 
R o k u 17  14 .  Artykuły tych Traktatów celnieysze, 
te były. Grunt tego Traktatu niech będzie: Po- 
koy Westfalski, Nimecki, y Ryświcki, cbyba żeby 
sję co przeciwnego im , teraźnieyszyra.Traktatem, 
ustanowiło, Stosuiąc się do Artykułu X X .  T ra­
ktatu Ry świckiego , Francya odda Cesarzowi Stary 
Ęrisak, y iego należytości,  leżące z.tamtey strony 
Re nu, rudzież Miasto y Zamek Fryburg, Fortece; 
St.. Pierre, PEtoile ,  y insze twierdze w Powiecia 
Brysgaw, y w Lesie Hereypskim znayduiące się, ss 
Miastem Leben , Metzbausen , Kircbzarth * y *  
wszystkim prawem do nich należącym. Ustąpi ie* 
gzęze Francya Cesarzowi y Rzeszy Fortecy K e ll% y

zburzy

dzących z obozu , y kartuiących negocyacyą Imie­
niem Monarchów swoich. Słyszałem ( dódaie tenże 
Pisarz ) powiadaiących, iż pierwszy Dyskurs Mar­
szałka de Yillars z Xiążęciem Eugeniuszem był ten; 
Mci Xiąże , iuż nie iesteśmy w meprzyiażni, W . X. 
Mci nieprzyiaciele są w Wiedniu , a moi w Wersa­
lu ; zmierzaiąc do tego ,  że obydwa mieli u D W li­
ro w swoich zazdrosnych y  przeciwuikow«
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zburzy Fertecg de la P ile  wraz z inszemi wysta­
wionemu na Wyspach Renu, wyjąwszy Twierdzę 
Fort-Louis. Żegluga na tey rzece będzie wolna* 
sni się będzie godziło nowych na niey C ełł  sta­
nowić , lub dawne podwyższać. Twierdze wy­
stawione na przeciwko Htittingue nad brzegiem 
Rzeki Renu , Most tam założony } Fortecę *5V/- 
lingu<?, y umocnienie Twierdz; Fort-Louis, któ­
re iest z tam tey strony R enu , 'Crol Fraeuzki każę 
znieść y rozrzucić. Zamki Bitcb y Hotnburg wy­
próżni, zniósłszy ich umocnienia, których się o- 
boiey stronienie będzie godziło naprawiać. Fran- 
cya pozwala Cesarzowi dziedziczyć Kiderland 
Hiszpański, i Następcom iego prawe do niego 
uznaie, przystaiąc na tę u owę, w którą Cesarz 
ma wniyść z Stanami H o ’ lenderskiemi, względem 
wyznaczenia im ściannych Fortec (  barriere J  
w tymże Niderlandzie^ Kroi Pruski zos.anie się 
przy tey GeJdryi , którą teraz trzyisa , nie naru? 
szaiąc w niey Wiary Katolickiey, y Prz; lileiow 
Stanów. Kroi Francuzki, oddaie Cesarzowi  ̂
Mettitt, Tournay% y ich należytości, Fum es, Fur-, 
nerambacht z os'mią Parafiami, Fortecę Knoque 
Loo, Dixmude z nalezytos'ciami, Ypres y Kaszte­
la n ią ,  Rotisselaar,  P oper tugue t Warneton> Comi- 
nes, IVanyik^ y chce, ażeby te mieysca Cesar® 
Jm ć zaraz odebrał od Stanów Hollenderskich ,  
skoro tylko z niemi umowę względem ściannych 
Fortec uczyni, y Traktat teraźnieyszy stwierdzi. 
Pizy Fiancyi zoitanie sig Amand, Mortague%

y Mia-
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y Miasto Landau z należytościanii Swoienii , tak 
Jak było przed Woyną, Żegluga na Rzece L y i 
bodzie wolna, y nie będzie się godziło nowego na 
niey Cła stanowić. Fraticya zostawia Cesarza 
przy tych wszystkich Kraiach Włoskich , które 
teraz trzyma , y które do Krolow Domu Austrya- 
ckiego » ' . leż a ły ,  toiest : przy Królestwie N ea. 
politańskim , ptzy Xięstwie Medyolanenskim , 
przy Sardynii, przy mieyscach nadbrzeżnych 
Toskańskich, przyrzekając, że w dzierżeniu tych 
Kraiow nigdy Domowi Austryackiemu bądź wi­
docznie , bądź taiemnie, przeszkadzać nie bę­
dzie. *Vzai.mnie Cesarz Jm ć obowięzuie śig 
spokoynojCi we Włoszech nie naruszać, Traktat 
oboiętnos'ci w Roku 0.zeszłym zawarty w Utrecht­
cie zachować , (1) który .¡twierdza się, y tey wa­
gi być rna, iak gdyby ¿u był słowo w słowa 
położony. Francya przyrzeka powrocie Xiążę- 
tom Niemieckim te wszystkie Kraie y  mieyśca, 
które i? pod< sas tey ostatniey woyny zabrała , 
y do których przez Traktat Ryświcki należeć po­
winni, ktorego to Traktatu wszystkie punkta nie

sprze-

Rastadtski y Racłehi w R. P. 1 7 1 1 7 3

(1) Ten Traktat z stronami woiuiącensi; awarf Ce­
sarz dnia 14. Marca R. 17 13 . ale tylko, w tych dwóch 
isrotnieyszych punktach \ 1 . Źe wypróżni z Woysk 
swoich Katalaunią. 2. Źe wszelką względem Państw 
Włoskich zachowa oboiętność. Wyjście Woysk iego 
z Katalaunii nastąpiło dnia 10. Lipca tegoż Roku, a 
wyiald Cesarzówy 1  Barcellony dnia ig. Marca,

http://rcin.org.pl



i 74 T R A K T A T
- ■ ■ ■ ->

sprzeciwiające się teraźniejszemu Traktatowi wy­
pełniać y uskuteczniać obiecuie. (ni) Cesarz y 
Rzesza Niemiecka, przywróci Elektorów Bawar­
skiego y Kolońskiego (n) do wszystkich Godno­

ści,

(m) W  Artykule 4. Traktatu Ryświckiego poło­
żono : że Francya odda Cesarzowi y Rzeszy wszystkie 
mieysca zawoiowane od niey za Alsacyą, y że w nich 
Religia Katolicka b̂ dz/ie w tym stanie, w ktoryth 
test teraz. Na fundamencie tego punktu, w Elekto­
ratach Palatynskim y Moguntskim te wszystkie Ko­
ścioły Katolikom przysądzano, które były kiedy trzy­
mane od nich, Protestanci zaś to mu dawali tfomacze- 
nie, iż się tylko ściągać powinien do Kościofow Ka­
tolickich wystawionych od Króla Francuz,kiego w 
tych Palatyńskich y Moguntskich mieyscach , które 
tvm Traktatem przywracał. To zwaśnienie dało przy­
czynę, że Kroi Szwedzki wezwany do Warownictwi 
Traktatu Ryświckiego, y Xiążęta Protestshtscy pod­
pisać go nie chcieli, a na Kongressie Badenskiin mo­
cno ¡¡się domagali, ażeby wzmiankowany punkt 4. 
w Traktacie Ryświckim * sprzeciw iaiący się Tra­
ktatowi Westfalskiemu, był sksssowany, ale do tego 
nie przyszło.

(n) Elektorowie Koîoiiski y Bawarski bannitowai 
ni byli na Seymie Ratysbonskim dnia 29. Kwietnia 
Roku 1706. że się przeciwko Cesarzowi y Rzeszy ż 
stroną przeciwną związali. Voltaire w Xiędże wie­
ku Ludwika X IV . uważa, że Franćya we wszystkich 
Traktatach z Cesarzami, obstawała za Xiążętami Nie­
mieckiemu W Traktacie Manasterskim położyła 
początki wolności Niemieckiey , y osmy Elektorat 
dla Domu Bawarskiego ubeśpięczyła. Traktatem 
Nimeckim , Traktat Westfalski ugruntowafa. TrtU 
kutem  Ryświckim Kardynałowi di Fiirttmberg po«

*
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ści, Frzywileiow, M&iątkow y Kraiow, które trzy­
mał? przed tą woyną , których pretensye, y krzy­
w d y, iako też pretensye Cesarza y Rzeszy do 
Donui Bawarskiego , pochodzące od teraźniey- 
gzey woyuy, w zupełne poydą zapomnienie. Ciź 
dwa Elektorowie hołd posłuszeństwa »lożą Ce­
sarzowi , y nową od niego wezmą Inwestyturę. 
W  Mieście Bonn, podczas pokoiu Żołnierze stać 
nie będą, ale będzie pod strażą Mieszczan tara- 
keyszych , podczas zaś woyny Cesarz y Rzesza , 
będą mogli w nim trzymać Garnizon. Fran­
cy* obiecuie iak nayprędzey przyprowadzić do 
skutku Aatykuły Traktatu Ryświckiego tyczące się

JLota-

wmcenie wszystkich własności iego wyiedńała. Na- 
ostatek Traktatem teraźnieyszym dwóch łElektorow 
wsparła, odzyskaniem im Godności y maiątkow, od 
których byli odsądzeni &c. poty Votfaire. O banni- 
towaniu Elektorów, nic nie postanowiła Bulla Żfota 
Karola IV . Traktat Westfalski odesłał rozrządzenie 
y formę iego do Seymu Rzeszy Niemieckiey. Na nim 
tiłożcmo , ażeby Cesarz nikogo z Xiążąt Niemieckich 
¡nie bannitował bez zezwolenia Elektorów, co obeszło 
insze Xiażęta y Miasta wchodzące w Sejm Rzeszy 
Niemieckiej* że ich od tey spmwy odłączono. Sar­
kali na to długo, y domagali się satysfakcyi; ale do­
piero przy wstępie na Cesarstwo Karola VI, żądani® 
swoi ego skutek otrzymali, w Kapitulacyi tegoż Ce­
sarza, w ktorey Artykule 20. iest to: że cesarz nikogo 
Z Xiążąt y Stanów Niemieckich bannitować nie bę­
dzie, bez wiedzy y zezwolenia Elektorów, Xiążąt, 
y  Stanów Rzeszy Niemieckiey, co poty ro Następcy 
iego Cesarze w Kapitulacjach swoich przyrzekli.
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Lotaryngii, (o) a Xiążęcia de Brunświk Han- 
nower za Elektora aznaie. (p) Z tych Prowin- 
cyi Niderlandzkich, które częścią Francya, czę* 
ścig Dom Ąustryacki trzymać będzie* każda część 
wydatki y czynsze wspólne proporcyonalnie płacić 
b idz ie ,  na ułożenie których , y ułatwienie in­

szych

t j 6  T R A K T A T

(o) Po zakończonym Traktacie Ryświckim , wyj. 
Znaczeni byli tak Francuzcy, iako y Lotaryńscy Kom- 
missarze, dia ułatwienia zatargów względem Lota^ 
ryngii. Tę Kommissyą woyna wszczęta Roku 1701* 
zatamowała. W Roku «715. była odnowiona w Metzt 
ale ią znowu śmierć Ludwika X IV . przerwała. W 
Roku 1716- po trzeci raz wskrzeszona była , a w Ro­
ku 1718. Traktatem Paryzkim zakończona, o którym 
będzie na swoim mieyscu.

(p) Lubo Xiąże Ernest August de Brunświk-Han- 
nower wziął godność Ełektorską od Leopolda Cesa­
rza w Roku 1692. iako się powiedziało vr pierwszym 
Tomie., Elektorowie iednak y Stany Rzeszy Nie- 
mieckiey niechcieli mu iey przyznać. Dopiero w 
Roku 1708. potwierdzili i§ ustawą swoią Seymowg* 
z tym dokfadem, ażeby, ieżeliby kiedy Elektorstwo 
Palatynu R beni, poszło do Familii Protestantskiey, 
miał natenczas Elektor naypierwszy Katolicki dwa 
głosy. Razem z Elektorem Hannowerskim przypu­
szczony był na tymże Seymie do wszelkich obrad 
Seymowych Kroi Czeski, bo przedtym, prawie przez 
półtrzecia wieku na same tylko S'eymy Electiottts wy­
syłał Deputatów swoich.

* Traktat Hageński, o którym iest na karcie 1 37* 
kładzie Rousset pod Rokiem 1714. a przeto tuby te­
raz przypadał, ale że insi (między ktoremi Mably)  
sądzą, iż stanął w Roku 1712. zaczytn pod tamtym 
Rokiem zdawało go fi§ położyć,

9
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szych , kt sreby z oboch str n zaysc raugiyj tru­
dności , iako też na wyznaczenie granic, Kom* 
inissarze wybrani będą, Godności Kościelne, któ­
rych kto dostał w Niederlandzie podczas tey, woy- 
ny, przy nim zostaną się. Wiara Katolicka, w ia- 
kim stanie była w nim przed tą wóyną* w takim 
będzie y daley, Urzędnicy w nim , iak bywało 
przedtym, będą Katolicy. Duchowieństwo y Oby­
watele , wszystkich swoich dawnych Przyu/jleiow 
zażywiiC będą. Osobom do oboch stron przyłą­
czonym podczas tey woyny, beśpieezeństwo wszel­
kie przyrzeka się. Niewolnicy z oboch stron 
wypuszczeni będą &Cw

T R A K T A T

5Konftantynopolitahfki w %, JP,

OTanisław Chottientowski Wóiewoda Mazowie® 
cki, przyiachawsży do Konstantynopola w Cha­

rakterze wielkiego P-sła , zawarł tam z Port$ 
dnia n  Kwietnia Roku 17  >4 Traktat w tych 
punkt-ch. Pokoy Karłowicki , między Portą y  
Rzeczypospolitą Polską zawarty odnawia się Kroi 
Szwedzki K roi X II  będzie miał wolne przeyscie 
przez Polskę , gdy d Krain swoiego powtłtcad 
będzie. Woyskom Rossyiskim nie dozwoli si| 

TQM II.  M  p r z e -

http://rcin.org.pl



przebywać w Polszczę. Polacy, niechętni ku Au­
gustowi II . Krojowi swoiemu, maięcy dotęd schro­
nienie w Turczech, wyniydą z nich do Oyczyzny 
swoiey & c.

1 7 *  T R A K T A T

T R A K T A T

elLtrecfitski w Si. JP. J 7J5 .

^ ^ Sta tn ia  w Utrechtcie negocyacya była między 
Hiszpanią y  Portugalię , która do skutku 

przyszła dnia 6. Lutego Roku i 7 1 7. Traktatem 
następuigcym. Traktat Roku 166% . zawarty mię­
dzy Hiszpanię y Portugalię, a mianowicie Arty­
kuł iego 8. odnawia się y stwierdza. (q) Hiszpa­
nia ustępuie Portugalii Osady Amerykańskiey S i t 
Sacrsment (r) leźęcey nad brzegiem północnym 
rzeki Plata, Traktat Roku i 5 8 i ,  znoszęc , waru- 
ie sobie iednak : 1 mo. Ażeby tam Portugalia nie

pozwa­

n y  Tym Traktatem, a osobliwie ósmym iego Ar­
tykułem , Hiszpania ustąpiła była Domowi Bragan- 
ckiemu wszelkiego Prawa do Portugalii.

(r) Osada St. Sacrament iest w Paragwai, Pro- 
wincyi Amerykańskiey. Zatargi o nie między Hi­
szpanami y Portugalczykami były długie. W Roku 
1681. Traktat zawarty między Hiszpanię y Portuga­
lię, przysądził Hiszpanom niektóre Prawa do niey* 
który to Traktat, tym się Traktatem »nosi*
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pozwalała handlu żadnemu obcemu NarodowK 
2do. Ażeby  w przeciągu pół roku , mogła za tę 

Osadę dać co innego równego sżaćunku , zostas. 
wuiąć Krolowi Hiszpańskiemu wolność w przyjęć 
tiu tego, lub nie. Traktat Roku i y o l .  że Wszy­
stkim wznawia się, tak iakby tu na nowo słowó 
w słowo był opisany, (s) Hiszpania da Kompas, 
riii Portugalskiey tfoo,o'oo Talerow* za wszystkie 
iey pretensye do siebie. Granice Państw Hiszpan, 
skicb y Portugalskich, tak w Europie , iako y 
gdzieińdziey leżących, w tym stanie będą, w kto. 
irym były przed woyną teraźnieyszą. Portugalii 
odbierze Zamek Notidar z swoim Powiatem* y Wy » 
s£ę Verdoejo a Hiszpania Albuguertyus y Puebla i  
swoietni należytośclami, tudzież ze wszystką zbró. 
iowną, która była przy wzięaiu tych mieysc. Oby-

M i  -Watę.

fs) W  tym Traktacie było odnowienie dawniey- 
szych Traktatów zaszłych między Hiszpanią y Portu* 
galią , tudzież odstąpienie Hiszpanii wszelkiego Pra­
wa , do Wyspy St. Gabryel leżącey w Amerycte na 
¡rzece Plata. Nadto, Kroi Portugalski warował tyrri 
Traktatem Testament Karola I I .  a Kroi Hiszpański 
obiecał wszelką satysfakcją Kompanii Portugalskiey* 
czyniącey do Królestwa iego pretensyą względerti 
handlu Murzynów * ktoremi kupczyć, y przystawiać 
ich Hiszpanom , do Osad Amerykańskich, obowiąznłft 
&ię była Portugalska Kompania, Kontraktem Assień- 
jtó, co znaczy w ięzyku Hiszpańskim Aręda. Te pre- 
tenśye umorzone są tym Traktatem, gdy za nie wsży- 
ikie, Kroi Hiszpański obowiąz&ł sig »spłacić Portds 
alii ńoo*oos, Talerow*
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watele ich będą mieli wolność wynosić się z nich, 
y sprzedawać maigtki swoie gdy zechcą. D o­
bra skonfiskowane swoim Dziedzicom powrocone 
będą, Niewolnicy z ctboch stron na wolność wy- 
niydg, uspokoiwszy długi swoie. Zdobycz wszel­
ka, ktorey strona iedna dostała z drngiey podczas 
tey woyny , poydzie w zapomnienie. W  czasie 
wszczętey woyny między Hiszpanią y Portugalig, 
naznaczony będzie przeciąg czasu półroczny dla 
Obywatelow oboćh stron, ażeby mieszkający, lub 
bandl-uiący w Kraiach nieprzyiacielskich , maią- 
tki swoie przedawali, lub ie, gdzie zechcą, wywo­
zili. Obydwa Monarchowie tak Hiszpański, iako 
y Portugalski, Anglią za warowniczkę tego Tra­
ktatu , przyimuią.

T R A K T A T

Jln tiu erp fk i, alfia 95 a r ry  er o w y  
w  51. JP.

W  Przeszłym Roku , przyrzekł byt Cesars 
Francyi Traktatem Badeńskim , ugodzić się 

* Stanami Hojlenderskiemi względem s'ciannych 
Fortec w Niderlandzie. W tym Roku 1 7 1  J .  dnia 
* 9 . Listopada uis'cif obietnice swoie, zawarłszy 
a niemi Traktat w Antwerpii ( nazwany inaczey 5

T ra ,
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Traktat de Barriere j  (t) w Artykułach następują­
cych. Stany Hollenderskie oddaią Cesarzowi Jraci 
y iego Następcom Niderland Hiszpański, ażeby 
go tak trzymał, iak był trzymany od Karola IX. 
Króla Hiszpańskiego, tudzież te mieysca, które w 
nim są ustąpione , od s'. p. Króla Francuzkiego. 
(u) Cesarz y Stany Hollenderskie będą trzymały 
w tymże Niderlandzie dla iego beśpieczeństwa 
3 yoco. Woyska, na ktorego utrzymywanie Cesara 
będzie dawał trzy piętę części, a Stany Hollender­
skie dwie piętę części wydatków na n ie j w czasie 
zaś niebeśpieczeństwa w oyny, wolno będzie to 
Woysko pomnożyć do 4 0 ,0 0 0 ,  a podczas samey 
woyny y do więcey ,  według umowy zobopoiney, 
Cesara Jmć (w) pozwala Stanom Holienderskim, 
ażeby trzymały garnizon swoy w Miastach y ¿ant­
kach , N a m u r, Tournay, Menin., Furnes, W ar- 

'  > M  3 netoiiy

(t) Barriere , znaczy po Polsku : tamę , ścianę > 
przedmurze, szaniec, &c. A że Hollendrzy, chcieli 
mieć z Fortec w Niderlandzie zestawiające ich przed­
murza czyli ściany j ztąd gdy o nich traktowali , 
nazywali tę negocyacyą de Barriere a Traktat w tey 
materyi zawarty , Traktatem de Barriere.

(u) Ju ż  był natenczas Ludwik X IV . Kroi Fran­
cuzki umarł, ktorego śmierć przypadła dnia 1. Wrze­
śnia Roku 17 17 .

(w) W tym Barryerowym Traktacie, ile razy 
■wspomina*się Cesarza, tyle razy rozumieć się ma: Gło­
wa Domu Austryackiego, nad czym uwagę czyni
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ąeton , Y fres, K n o c ie , (x) które to garnizony 
nie powinny być podeyrzane Cesarzowi Jmci, ą 
Rommendanci y OiRcyerowie, ich wyznaczeni y 
dependuiący od Stanów HoIIenderskich, powinni 
będą przysięgać Cesarzowi : iaka tych tiiieysc 
wiernie Dornowi Austryackienui strzedz będą, y ia® 
ko się nie będą mieszać do interessow Cywilnych^ 
Miasto Doncłremonde będzie miało Garnizon wspól­
ny, złożony z dwóch Satallionow : Ąustryackiego 
y Holienderskiego , które będzie można w potrze­
bie rowno z obóch stron pomnażać; Korameridant 
tego Garnizonu , wyznaczony od Cesarza , przy­
sięgać ma Stanom Hollenderskim na wierność, 
Crzędu swoiego. Tymże Stanom Hollenderskim, 
wolno będzie naprawiać y umacniać Fortece JB.ar- 
syerowe, które im się daią, nowych iednak stawiać 
nie mogą bez woli y dołożenia się Cesarza. Żo ł­
nierze Garnizonowi w rzeczonych Barryerowyck 
Forteęaęh będą mieli woinosc Religii  swoiey, w. 
Romach im na ten koniec wyznaczonych, które 
nie powinny mieć. powierzchownego pozoru Ko- 
$ciołow. Gdy się do tych Fortec zbroiownia, ma- 
tęryały potrzębnę d,o fortyfikacyi* barwa lub sukno

dla

<̂Mn  1,1 1' >. "J! 1 . » I (II - 1» I " ' 1 ■ ' .. ! *" 1 1 1 ' «.

(x) Traktatem gwarancyi, zaszłym Rokuri7tj«. 
vy Utrechtęie, mieli ieszCze mieć Hoiiendrzy Barrye- 
jfcwe twierdze : w Mens, Gharleroi, w Zamku Gands 
w Fortecach : Perle, P h ilip s , Dammet St. Dcnas  ̂
czego w tyra Traktacie uchybiono*
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dla Żołnierzy, y żywności do Magazynów pod­
czas głodu, lub niebeśpieczeństwa woyny sprowa­
dzać będę, nie powinny należeć do Akcyzow cel­
nych w Kraiach Domu Austryackiego. Stanom 
Hollenderskim będzie się godziło przemieniać Gar­
n iz o n y^  Woyska swoie przez Niderland Austry- 
acki przeprowadzać, mosty na kanałach y rze­
kach dla ich przeyścia wystawiać , byleby ie- 
dnak te Woyska Domowi Austryackiemu nie były 
podeyrzane. Cesarz będzie dawał corocznie Sta­
nom Hollenderskim 500 ,0 0 0 . Talerow, przykła­
dając się do tych wydatków, które na utrzymy­
wanie fortyfikacyi ,  y naprawę mieysc Barryero- 
wych łożyć będą. Religia  w Niderlandzie H i­
szpańskim , iako też w mieyscach, które się ustę- 
puię Hollandyi* będzie w tym stanie , w którym 
była  za Karola II . Króla Hiszpańskiego. Artylle- 
ryę swoią własną wyprowadzą Stany Hollender­
skie z tych mieysc , które Domowi Austryackiemu 
oddaią. Ta zaś zbroiownia, która iest w Forte­
cach ściannych sobie ustąpionych , zostanie się 
przy ich Garnizonach, ani iey będzie się godzi­
ło przenosić bez pozwolenia y umowy obóch 
stron. Jeżeliby kiedy Nieprzyiaciel napastował 
Niderland , a mianowicie Brabancyą » albo te 
Prowincye, w których są Fortece ścianne, Sta­
ny Hollenderskie będą miały wolność rozłożyć 
Woyska swoie nad Demmer od Scaldis do M o- 
*y> szańce tam robić , y wody spuszczać na ta­
mowanie dalszych nieprzyiacielskich krokow. Ce«

 ̂ sarz

http://rcin.org.pl



1

T R A K T A T

sarz Jmć ustępuie Stanom H liendetskim w GeU 
dryi wyższey Miasta V enlo z Powiatem , For-, 
tecy S t. M ich el, y Fortecy Stevens w aart z Po­
wiatem ,  pozwalaiąc przy nich tyle gruntu , ile 
go potrzeba będzie na ich* fbrtyfikacyą z tamtey 
strony Mozy ;  y  przyrzeka i gę., że tam o milę ża­
dna Forteca stawiana nie będzie. U^t^puie ie- 
szcze Cesarz Stanom Hollenderskim powiatu M ont- 
fort w Gęldryi gorney, z dwoma w nim Miastem 
cz a rn i ,  a iedynastą wioskami, y ze wszystkiemi 
do nici? nalęźącerni prawami, warując Przywileią 
mieszkańców t-.mteyszych, tak. Urzędowych, rakQ 
y  prywatnych , tak Duchownych , iako y Swie«, 
ckich , tudzież wolności Wiary S. Katolickiey, 
^ćollacye puchownvch Godności , które tam wy­
chodził'.’ od Ę>/iedzi,czn<. go Pana, będą szły od­
tąd, od Biskupa Ruremondskiego. Cła na rzecO 
Moza nie bęuą s i ę  podwyższały, ani poniżały bea 
lawowy y  zezwól nia obóch stron. Do długów 
Prnwincyi Gcidryi należeć będę Stany Hollen- 
derskie, proporcyonalue do tey iey części , kto-. 
xą biorę. Ąkta Juryzdykcyi, kiore stanąć mo­
g ły  podczas tey woyny w Niderlandzie stwier- 
dzaią się , a przy Godnościach Kościelnych N i­
derlandzkich ci się zostaną , którzy ie w tym 
czasie wzięli Twierdze Fort-1 cy Liege y Zam­
ku h u y , wSzvstkie będą zniesione, bez nadziei 
ich wystawiania więcey, a t0 nakładem Stanów- 
Biskupstwa Leodyskiego, y pod dozorem Stanowo

lio lleu ilęisk ic iJa  A n g lia  podeycuuie sig b )ć  Wąy,
t j y i w *
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rownicA? tego Traktatu, y stwierdza go we wszy­
stkich swoich punktach & c.

T R A K T A T

S o leu rjk i w 3 1. 3P. A7J 5 .
\ \ é

TT* Antony Katolickie Szwaycarskie , y Rzeczpo- 
spolita W ala iska , na Se mie w Lucernie 

Roku 1 7 1  3 postanowiły, wnivs'c w przymierze z 
F rancy? , albo raczey odnowić t o ,  które z ni? 
Sr waycarowie zawarli Roku 1 6 6 $ .  (y) Na ten, 
koniec Pełnomocnicy z obócb strun dnia 9. M a ­
ja Roku 1 7 1 5 .  w Solenrze (z) następui?cy ufo. 
żyli Traktat. Przymierza Traktatowe zawarte da- 
wniey między Francy? y Rzeczypospolitą Szwaycar- 
sk? będ? się wiernie zachowywać Tersznieysze 
zas' przymierze zawiera F/ancya Imieniem wszy-* 
st.kich Rrolow Francuskich Następców Ludwi­

ka

(y) Traktat ten przyiaźni y soiuszu, byf zawarty 
w Paryżu dnia 2K, Listopada, Roku 166$.

|f
(z) Soleur w Szwaycarach, iest mieyscem Rezy- 

«lencyi Posfow Francuzkich , a Lucern Rezydencja 
Kttncyusza Papiezkiego y Pasiow Hiszpańskich,

http://rcin.org.pl



T R A K T A T

ka XIV*. którzy go przy wstępie swoim na Tron 
potwierdzać będą, y zachowanie Artykułów ie« 
go przyrzekać; tegoż samego czasu Kantony Ka­
tolickie Szwaycarskie y Rzeczpospolita Walaiska, 
swoie przymierze odnawiać będą , przy którym 
to Akcie, wszystkie trudnos'ci ułatwiać się bę­
d ą , ktoreby w tym Traktacie dotknięte nie by­
ły  , albo ktoreby kiedy z obóch stron wyni­
knąć mogły. Gdy Nieprzyjaciel Francy? napa«, 
stować będzie, wolno iey będzie werbować w Kan­
tonach Katolickich Szwaycarskich 16 ,0 0 0 .  W oy- 
sk a , o czym iednak dziesięciu dniami wprzód; 
od niey ostrzeżone będą. Ten werbunek ko­
sztem Francyi dziać się będzie , do ktorey bę­
dzie należał wybór , albo nominacya Officye- 
row. Ci zaś , y Woysko zaciągłe , nie powiną 
no być użyte, tylko w lądowey woynie. Gdy się 
zaś woyna skończy , Woysko to Francya do swo«. 
iego Kraiu odeszle, płacąc mu żołd aż na samo 
mieysce. Kroi Francuzki da Stanom Szwycar- 
skim prz.yzwoitą pomoc, skoroby ich obce iakie 
Mocarstwo napastowało woyną. Jeże.iby zaś sa-. 
me z sobą Raniony poróżniły się, przyłoży wszel- 
kiey staranności do. ich pogodzenia ,  przyrzeka­
jąc im poskramiać nawet siłą, bez źadney za to 
nadgrody,. tę stronę, ktoraby przeciwko przymie­
rzom zawartym między Szwaycarskiemi Kanto­
nami wykroczyła- Którekolwiek odtąd między 
niemi staną Traktaty r te Krolowie Francuzcy 
obiecuią brać pod swoię protekcyą, y podeymu-
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ją się ích Warownictwa. Francya nie pozwoli 
nigdy Poddanym swoim, służyć obcemu iakiemu 
Mocarstwu przeciwko Kantonom Szwaycarskim ; 
rzeczone zaś, Kantony obowięzuią się nie czynić 
nigdy żadnego nieprzyjacielskiego kroku prze­
ciwko Francyi. jeżeliby który Kroi Francuzki 
kusił się opanować Kraie Włoskie wytknięte w 
przymierzu Roku s j 2 | .  zawartym między Fran­
ciszkiem I. y Stanami Szwaycarskiemi, (a) tedy 
te natenczas nie będą obowiązane dawać mu po­
mocy ; związane zaś z Francyą na woynę przeci­
wko Nieprzyjacielowi iakiemu , razem z nią za­
miary woiennych czynności układać będą, y ra­
zem pokoy, Traktaty* lub przerwę woyny stano­
wić. Ja k  Szwaycarowie Francuzkich, tak Fran- 
ęya Szwaycarskich nieprzyiacioł, w swoich Kra­
jach cierpieć nie będą, ani im przeys'cia przez nie, 
|ub pomocy jakiey pozwolą. Szwajcarskie Kan­

tony

(a) Mową tu iest o Kraiach Włoskich, o które Ka­
to! V I I I .  Kroi Francuzki y Następcy iego aż do Fran^ 
ęiszka II-woiowaii. Atoli Ludwik X IV . w tymże 
samym Traktacie Soleurskim tytufuie się Xiążęciem 
Medyolanenskim, Hrabią d'Ast, y Panem Djziedzi- 
cznym Genuy. Z okazyi takich czczych Tytułów, 
pisze Mably, ie  słyszał, iż Karol I I .  Kroi Angielski 
ęhciał przedać Ludwikowi X IV . Krolowi, Francuz- 
Liemu tytuł Króla Francuzkiego, ktorego Tzażywali 
Angielscy Królowie, na co miał dać odpowiedź Mini­
ster Francuzki, ie y Monrcha iego mą na przeda£ 
tytuł Króla Nawarry,
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tony y Rzeczpospolita Walaiska, nie nale­
żeć do tey woyriy, w ktoreyby Francya napasto­
wała Stolicę Rzymską, Dom Austryacki, W. Xię- 
stwo Florentskie , lub insze iakie Państwo sprzy. 
mierzone Szwaycarom ; ale ieżeliby one kiedy na­
pastowały Króla Francuzkiego , natenczas wspie­
rać go obowiązane będij. Woyska Szwaycarskio 
przez Kray Frnncuzki, a Francuzkie przez Kray 
Szwaycarski bgd^ miały wolność przechodzenia  ̂
czy to na pomoc drugiey stronie, czy na bronie­
nie swoich Sprzymierzeńców iść będg, w któ­
rym to przeyściu karność ^ołnierska zachowa się, 
a Żołnierz za swoy grosz żyć będzie. Przymie­
rza z Królami Francuzkicmi , jako naydawniey*. 
sze i nad wszystkie insze z Mocarstwami insze mi 
zawarte, Stany Sgwaycarskie przenosić'będq. K n- 
tony kontraktuięce, obowię?ui$ się resztę Kanto­
nów y Stanów Szwaycarskich do przyjęcia tego 
Traktatu pociggnęć &c.

T R A K T A T

JCopenfiadzki iu J?. ¿ 7x5»

K R::' Duński zdobyte nad Szwedami Xięstwa 
Bremęńskie y Werdeńskie , puścił za Sum­

mę 6-QfPQQ, pistoiow 3 Jerzemu Elektorowi Han-
aowei-
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liowerskicmu, tuż natenczas Krolowi Angiel­
skiemu, (b) y na ten kóniec Traktat z nim prze- 
dażny zawarł w Kopenhadze dnia 5. Lipca R o­
ku

R A K T A T
W a r / z a w / k i  iu  31 . 3? . x ? j l 6 .

^ ^ O y s k a  Saskie , które były woiowały prze­
ciwko Karolowi XII. w Polszczę, bawiły 

się w niey dotychczas, y przykremi się stały Po. 
lakom, iuż to konsystencyę swoią po miasteczkach 
y wsiach, iuż wybieraniem żywności y pieniędzy. 
Wzruszone tym Woyska Koronne , za powodem 
Władysława Gurzyńskiego, dnia 10 .  Października 
R .  i ]  r j .  związały się przeciwko Sasom, a po tym 
związku pod Marszafkostwem Stanisława Ledocho- 
<wskiego Podkomorzego Krzemienieckiego, dnia 
0 6 . Listopada^ Roku tegoż 1 7 1  y.  stanęła Konfe- 
deracya Tarnogrodzka na prześladowanie Sasowi

y ru-

(bt Anna Krolowa Angielska umarła Roku 1714* 
dnia iż. Sierpnia, po ktorey pfawem ustawy Parla- 

•mentowey y Traktatu Utrechtskiego, nastąpił ten 
Elektor, Wnuk po Matce Elżbiety, Siostry Karola 1« 
Króla Angielskiego,
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y rugowanie ich z Kraiu. Gd/ się z oboeh stron 
zaczęły utarczki, Senatorowie niektórzy, y oby­
dwa Hetmanowie zaczęli między niemi negocyo- 
wać zgodę, y na ten koniec przerwę woyny, y wy. 
znaczenie Rawy , Miasteczka w Woiewodztwie 
jBeizkim* na mieysce kongressu wyiednali. N a  
nim z strony Połakow traktowali Stefan Humiecki 
Podolski , y Franciszek Załuski Czerniechowskij 
Woiewodowie, a z strony Sasów Hrabia Fleming 
Feld-Marszałek Woysk Saskich* gdzie dnia i § .  
Stycznia Roku i 7 1 6. ułożono : ażeby Woyska Sas. 
skie przed następuięcym Seymem, w czasie wyznam 
czonynj od Króla, z Polski wyszły, y ażeby d l i  
niego Woiewodztwa Skonfederowane prowianty* 
albo podyrnne > szacuięc iedno p o T y n f o w t ) .  
wygotowały. Umowy tey, z przyczyny ; wyzna­
czonych prowiantów* y cz^Su wyiścia Woysk Sa;» 
skich od woli Krolewskiey zalegaięcego, nie przy- 
ięwszy Konfederacya Generalna, y wzmocniwszy 
się przyięcżonemi do niey s'wieżo Wielko-Polskie* 
ini y Litewskiemi Konfederacyami, z Sasami da- 
ley po nieprzyiacielsku ucierała się. Kroi Augusi 
II . Listem Dyplomatycznym obiecywał wyprowa­
dzenia Woysk swoich w tym czasie, który na Kori- 
gresśie hegocyaęya wyznaczy. Prymas y Senato­
rowie do poiednania stron , usilności wszelkiey 
przykładali. A  Gar Moskiewski Piotr Wielki, L i ­
stem sw^ini ż GdaruKa pisanym do Końfederacyi 
Oboyga Narodow, pośrzednictwo do powrócenia 
epokoynośei powszechney w Polszczę, ofiarowali
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Przyszło zatym do powtorney negocyacyi w L u ­
blinie, gdzie między Xiążęciem Grzegorzem Doł- 
borukitn Pełnomocnikiem Cara, między Szania­
wskim Biskupem Ruiawskim, y Hrabią Flemingiem 
Posłami Augusta II. y między Delegatami od Kon- 
federacyi d. 4 .  Lipca R .  1 7 1 6 .  taki przedugo- 
dny ułożono Traktat. Przerwa woyny 2 oboch. 
Stron nastąpi, a w czasie iey, ani pieniędzy, ani 
prowiantów Sasi wybierać będą , Lwowa zaś y Za­
mościa natychmiast ustąpią. Y  tu iednak ieszcze 
iedność nie stanęła, mianowicie gdy Sasi wWOi 
jewodztwie Sandomirskim, dawniey tam nałożo­
nych podatkow domagali się, a pod te czasy Gnia­
zdowski wpadł do Pcfiznania', gdzie bylijSasi, y do 
Prus, ażeby ie skonfederował pobiegł, gdzie pod 
Kowalewem , w Woiewodztwie Chełmińskim od 
Ścigaiących go Woysk Saskich zbitym został. Zno­
wu się potym do negocyacyi udano w Kazimierzu» 
a ztamtąd przeniesiono ią do Warszawy, gdzie po 
przydanym do negocyacyi Stanisławie Chomento- 
wskim Woiewodzie Mazowieckim, Pełnomocni« 
kom Augusta II. dnia 3, Listopada Roku 1 7 1 6 .  
następujący ( rozporządzający Cywilne nawet nie­
które ustawy ) stanął Traktat , który wyięt/ 
z Konstytucyi Roku 1 7 1 7 .  kładzie się tu vr ca* 
toięi.

W  Imię
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*ffl Smie 3?r  z en ayswietfzey y 
rozdzielmy. 3~3iO£fC2f* jUmen.

Szem w obec y każdemu z osobna, wiadomo
bydź ma , do kogo to należy, albo jakim­

kolwiek sposobem należeć może. Kiedy zokazyi 
rozróżnienia między Stanami w Koronie y W X . 
L i t :  z Woyskami Saskiemi rozruchy, tak się ius 
były wzmogły , że nakaniec między temiż W oy­
skami y Stanami Rzglitey Skonfederówanemi, tu­
dzież Woyskami Uboyga iey Narodow do wstę­
pnych utarczek y nieprzyjacielskich postępkom 
przyszło, które zaraz od początku J .  K. Mci N ay- 
iaśnieyszy August Wtóry z Laski Bpżey Kroi 
Polski, a Dziedziczny Xiąże S- ski y Elektor, •& 
Ovcowskiey Swoiey dobroci ku Rzeczypospolitej 
zabiegając smutnym zamieszaniem aby się ktwi 
rozlanie, klęska, upadek y pustoszenie Kraiow 
daley nie szerzyły , łaskawie akkomod« w ć y u- 
Spokoić pilnym staraniem y applikac; . tak usifo- 
waf, iż za przychylnos'c ą dobroci Bnskicy, y przy- 
iaznym się W to wdaniem Nayiaśnieys/.ego Cara 
Jm ci przez J ,  O Xcia Jerzego D łhoruHego , 
W  ieikiego Extraordyr*aryinfego Posła, Namiestni­
ka Czerniechowskiego nay wiernieys/ego, aktuaL 
nego Konsyliarza, Kawalera Orderów S Andrze­
ja y Białego Orla, o pokoiu nie tylko są przed- 
iięwzięte zamysły, ale dlatego z umowy między 
etrynatui zobopoinęy, determinowany iest dwu­

nasty
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nasty dzień Miesiąca Czerwca w Roku 1 7 1 6, 
Kongressowi w Lublinie naznaczonemu, który 
potym Strony za wzaiemnym między sobą ze­
zwoleniem do Kazim ierza, nakoniec zaś do 
Warszawy przeniosły :  y tam dnia a 5 . Miesią­
ca  Września, zaczęty pierwey Traktat reassumo- 
wały.

Ziechawszy sig tedy z ©bo stron porządni« 
postanowieni Plenipotencyaryuszowie y Kommis- 
sarze , iakoto z strony J .  K . M c i ,  y Woyska 
J e g o ,  Jaśnie Wielmożni Ich mość ,  J .  X . Kon­
stanty Felicyan Szaniawski Biskup Kuiawski y 
Pomorski, Jmość Pan Stanisław Chomgtowski 
Woiewoda Ziem Mazowieckich, Radomski, Dro- 
hobycki Starosta , Jm ć Pan Jakob Henryk Hra­
bia Flemming Koniuszy W. X . Lit: Woysk Sa­
skich Felt-M arszałek naywyższy. A  z strony 
Skonfederowanych Stanów Rzeczypospolit: Woysk 
Koronnych , y W. X. Lit: Jaśnie Wielmożny y 
Wielmożni ''chmość, Jm ć Pan Stefan Hutniecki 
Woiewoda Podolski, Jm ć Pan Jozef Potocki 
Starosta Beizki, Jm ć Pan M ; kołay Olszański Cho­
rąży Wołyński, Jm ć Pan Fit iciszek Poniński Sta­
rosta Kopanicki, Jm ć Pan 1'ranciszek Mieleyń- 
ski Kasztelanie Srzemski« fme Pan Krzysztof 
Hrabia na Baksztach Zawi za Starosta Miński, 
Jm ć  Pan Ja n  de Campo Scipfc .-5 Starosta I Jdzk i, 
Jm ć  Pan Władysław KrzyszirOvVski Starosta Wło« 
dzimirski, Vice Marszałek Woyska Koronnego, 
Jm ć  Pan Andrzey Różycki Ob€rszteIeytnant J .  

I iOM. l l t W: K .  M ci,
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K. Mci, Jmć Pan Stefan Horodeński Chorąży Czer- 
niechowski, Porucznik Chorągwi Pety horskiey, 
J .  W. Jm ć P. Referendarza W . X  Lit ' y Jm ć 
Pan Micha? Orzęcki Łowczy Buski , Porucznik 
Chorągwi Pancerney J ,  W . Jmci Pana Strażni­
ka W . X. Lit ; oraz wziąwszy Pana Boga na po­
moc y Plenipotencyi zobopolnych ( które w 
swoich Oryginałach na końcu tego Instrumen­
tu wpisane są ) według zwyczaiu wzaiem sobie 
powierzywszy, dla utwierdzenia y utrzymania J ,  
K . M . y wolnos'ci Rzeczypospolitey całości , 
na wzaiemne a wieczne pokoiu , y uciszenia 
publiczzego Prawa zezwolili y zgodzili się w 
te s łow a :

*

a r t y k u ł  i .

Niech będzie pokoy powszechny , trwały, 
wieczny, prawdziwy y szczery, tak między po- 
mienionemi stronami y osobami z niemi trzyma- 
iącemi, które po nieprzyiacielsku przeciwko so­
bie postępowały , iako też między innemi wszy- 
stkiemi osobami dla przeciwney wzaiem zawzię­
tośc i , y innych przyczyn z woyny pochodzą­
cych zobopolnie sobie niechętnemi y nieprzyia- 
źnemi w całey Koronie, W . X. Lit: y wszystkich 
Kraiach y Prowincyach do Rzeczypospolitey nale­
żących , tudzież Woyskam? Oboyga Narodow , 
toiest: Koronnemi y W . X. Lit: a ten pokoy tak 
wiernie, y prawie od wszystkich Zwierzchności

Stanów,
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Stanów, Mieszkańców , y iakieykoiwiek kondy- 
cyi Obywatelow Rzeczypospolitey ma być prze­
strzegany y zachowany , aby wszyscy ogółem y 
każdy z osobna pożytek, honor, wzaiemnie wy­
gody, y beśpieczeństwo dobra pospolitego promo- 
wowali, wspólnie się o to staraiąc, iakoby Prawa, 
Wolności y inne Prerogatywy Maiestatu Pańskie­
go, Senatu , y Stanu Szlacheckiego według da­
wnego zwyczaiu y kształtu na Seymach, Seymi- 
kacb, Sądach y wszelkich Juryzdykcyach , M ia­
stach, Dworach, Wsiach, zgoła na każdym miey- 
scu przy doskonałey y iednostayney administra- 
cyi sprawiedliwości odmłodniały y zakwitły, na 
wieczne y pospolite Rzeczyposp: szczęśoie.

A R T Y K U Ł  I I .

Za gruntowny fundament trwałego y nie- 
poruszonego tego pokoiu J .  K. M. z miłości y 
obowiązku Prawa, o tym postanowionego, pe­
wnym będąc wzaiemney od wszystkich Stanów 
Rzeczypospolitey ku sobie życzliwości y state- 
czney wierności, wszystkie swoie Woyska Saskie 
y Regimenty z Państw Koronnych, W . X . L it :  y 
wszystkich Prowincyi , Koronie y W . X . Lite­
wskiemu przyległych (okrom tylko tysiąca dwoch- 
eet ludzi, juxta Pacta Conventa pro custoaia śni 
Corporis zostawionych, których własnym kosztem 
trzymać będ?,ie, bez żadnego cale uciążenia y 
szkody Obywatelow) ^yętowadzić aa Granice 

N  * Rzecay-
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Rzeczyposp: publicznym teraźnieyszego postano­
wienia ubeśpieczeniem obieeuie, y przytym się 
obowięzuie, ze nigdy tychże Woysk tak Saskich, 
iako y innych postronnych, ani pod tytułem 
nieucbronney potrzeby, ani pozwolenia Rady Se- 
natorskiey , ani pod iakitnkolwiek pretextem, 
który się wymyślićby m ógł, nazad w Państwa 
Koronne, y W . X. Lit: y Prowincye do nich na­
leżące Wprowadzać nie będzie.

§. t .  Aby zaś było to wyiście pomienionycf» 
Woysk bez przykrości y uciążenia Obywatelow, 
nmowiono iest, że w czterech kolumnach, albo 
partyach , traktami od Stron postanowionemi y 
popisanemi wychodzić maią. A  do każdey par- 
tyi, albo kolumny dway Kommissarze od Stanów 
Rzeczypospolitey Skonfedetowanych Deputowani 
będą. Z  których iedea Partyą swoię poprowadzi 
traktem postanowionym, a drugi z Kommissa- 
rzem Saskim y Uniwersałami wprzód poydzie, dla 
nabycia żywnos'ci za pieniądze z Skarbu Saskie­
go, płacąc korzec żyta (ponieważ innego zbo­
ża Woysko Saskie pretendować nie będzie powin» 
n o )  po pięciu tynfach w Małey-Polszcze, y in- 
nych Woiewodztwach Wielko-Polskich,* a w W o­
jewództwach, Poznańskim, y Kaliskim, po Taleru 
bitemu in specie,  toiest: po Z i ł :  ośm turrentit 
w Koronie monstA^ mający w sobie garcy Gdań­
skich 3 0 .  który to garniec uchodząc sprzeczki 
około miary , pieczęciami obudwu stron będzie 
naznaczony, y żadnym kształtem nie ma być

tłoczo-
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tłoczony, ani w mierze wierzchem obsypany, ani 
Żadnym inszym jakimkolwiek sposobem, źle mia­
ł y  zażywaiąc, ukrzy wdzaięcy. Jeżeli  zaś owsa
będzie potrzeba, korzec tego ziarna podług wyżey 
wyrażonego opisania, czterema złotemi płacony 
być ma.

f ,  z. Czas Ewakuacyi pomionionego W o y­
ska pocznie się pierwszego dnia po podpisie y ra- 
tyhkacyi Traktatu, y trwać będzie aż do dwudzie­
stu pięciu dni incltfsivh y a po wyiściu tego ter­
minu , inż za granicami Koronn: znaydowaę się 
powinny koniecznie wszystkie Woyska Saskie.

§ . 3 . Przyobiecuie się też z strony J .  K . 
Mci y Woyska Saskiego, iż te kolumny, albo 
partye Saskie ku granicom się cięgnęce nie we 
Dworach Szlacheckich, Duchownych , ani we 
Wsiach, Miastach y Domach , ale w polach obo­
zami stawać będę, sianem y słomę tylko się kon- 
tentuięc, a na których mieyscach Miast, Miaste­
czek, y Wsi, iedna Partya albo Kolumna obozem- 
by stanęła , tam iuż druga Kolumna obozować 
nie będzie się ważyła, okrom samych granic, ie- 
żeliby racya y potrzeba wyiscia tego Woyska , 
inaczey nie pozwoliła.

§. 4 .  Idęc marszem , y stanęwszy nu po­
pasach , lub noclegach , żadney rzeczy, okrom 
siana y słomy , do wikcu należęcey , pieniędzy 
ani podwod, Woyska też pretendować nie będę, 
chyba za własne pięniędze swoie słusznym tar­
giem, siana ani słomy *a granice Koronne nic

2* % nie
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nie maią wywozić Żadnych występków y ucią- 
żenia czynić nikomu nie będą. Od wyławiania 
SlawOw albo Sadzawek y?#irzytr,aią się. Wystę­
pni zaś, tudzież przez Generałów, którzy do od­
powiadania za nich obligowani będą, surowo 
maią być karani, z reparacyą y dosyć uczynieniem 
ea szkody natychmiast przy attendencyi , albo 
attestacyi Kommissarzow Polskich , na tez krzy­
wdy y wiolencye , które przysięgą maią być do­
wiedzione.

§. y. Krom tego, aby z okazyi ludzi Sa­
skich przy boku J .  K. Mci pod Tytułem Woysk 
pomienionych , albo Kommissoryatu dotąd ba­
wiących się o wdawanie się w Urzędy, Rady, y 
Ministerya Polskie nie przybywało opacznego po- 
deyzrzenia , też osoby razem z woyskami J .  K. 
M ci zaraz ewakuować y oddalić deklaruie , o- 
procz iednak Kąncellaryt Siskiey nieochybnie 
potrzebne/, w ktorey szczegulnie sześć osob N a ­
rodu Saskiego, J .  K. Mci trzymać wolno będzie, 
także oprocz osob niższey kondycy! do mnie/szych 
posług należących. Które to tak pierwszey, ia- 
ko powtorney dystynkcyi osoby żadną miarą w 
Rady y Rządy Rzeczypospolitey "Woyskowe , Eko­
nomiczne, Zupy, Cła y promocye podług opisa­
nia Ractorum Conventonm  mieszać się faie będą 
powinni. Nad c z y m  Ministrowie Koronni y W . 
X .  Lit: przy boku Pańskim rezyduiący czułos'ć 
mieć , y Rzeczypospolitey donosić 'obligowani 
bgd§ , a osobliwie J J .  W . Ichmość PP. Marszał­

kowie
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kowie Wielcy , y Nadworni Koronni, y W , X. 
L it :  doyzrzą.

1 mo„ Aby Gwardya J .  K. Mci z Żołnierzy 
Narodu Saskiego częścią konnych , częścią pie­
szych ułożona, którą własnym kosztem swoim 
trzymać ma , ( ta zaś dla doskonałego w tera- 
źnieyszych okolicznos'ciach beśpieczeństwa J .  K . 
Mci przez osobliwą dyspozycyą pozwala s ię)  
contra Pacta Conventa nad liczbę tysiąca dwoch- 
se t , tak w Ofíicyerach , iako y Żołnierzach pro­
stych ad pr&sens na osobliwey karcie wyrażo­
nych , ani przyczyniona , ani odmieniona była.

ido. Aby Pułkownik tą Gwardyą naten­
czas Kommenderuiący , do wykonania juramentu 
wierności J  K Mci y Rzeczypospolitey, przy tym 
na to , iako tey liczby Zołnierzow przyczyniać 
nie będzie , y że według Praw o Juryzdykcyi 
Marszałkowskiey napisanych , powinną zachowa 
subordynacyą , przyciągniony był.

3 f/o. Aby pod pokrywką nie kompletu tey 
M il icy i ,  nowe Rekruty z Saxonii wyprowadza­
ne do Polski nie były.

4 to. Aby przerzeczona Gwardya Saska tak 
na mieyscu przy J .  K. Mci zostaiąc, iako też 
razem, albo partyami ciągnąc, y powracając, 
nigdzie żadney żywności, ani dla s iebie, '»ni 
dla koni darmo, lub gwałtem nie brała , ale 
szczegulnie z swoiey własności żyła ,  płacąc 
wszystko gotowemi pieniędzmi , pod srogą suro­
wością bez edpoęznienia na występnych, wprzód

przea
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przez Pułkownika swego lub OfHcyerow pod nim 
będących. A  ieżeiiby sprawiedliwość była tam 
odmowiona, przez Marszalków Kor: y W . X .  
Litr  ściągać się m aiąca, tudzież pod zapłace­
niem szkód poczynionych , które z Kassy za» 
sługowey ciż Sędziowie takimże sposobem Ukrzy­
wdzonym nadgradzać rzetelnie powinni będę. 
Ciż Ichmość Panowie Marszałkowie Ohoyga 
Narodow przestrzegać tego m aią , aby do Kan- 
cellaryi Saskiey osob więcey nad sześć nie było 
aostawionych, y na potym tu bawiących. T ak­
że aby od czci odsądzeni y Prawem przekona­
ni ,  na Dworze J .  JEC- Mci nie zostawali, y pro- 
tekcyę Pańską na zniewagę Praw cieszyć się nie 
śmieli i nakoniec aby to wszystko, co z Prawa 
y teraźnjeyszego Traktatu do ich Urzędów na­
jeży , świątobliwie administrowali , y exekwo- 
wali.

§. 6'. Niemnfey J .  W. Ichmość Panowie 
Kanclerze y Podkanclerzowie Koronni, y W . X. 
L it : według zwykłey czułości swoiey ten Pra­
wem sobie pozwolony mieć będę dozor, aby 
nigdy woyna offensive bez wiadomości y Rady 
całey Rzeczypospolitey podnoszona nie była. 
Także aby J .  K Mość ilekroć mu się po odpra­
wionym w każdych dwóch leciech Walnym Sey- 
tnie bez omieszkania spraw głownieyszych do 
Rzecry pospolitey należęcych , odiachać do Saxo- 
nii będzie podobało, nad trzy miesiące każde­
go R o k u j  albo sześć w każdych dwóch leciech,

drogi
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drogi wtenczas nie komputuiąc, tudzież salvo usit 
Konstytucyi Seymu Lubelskiego Anno 1 7 0 3 .  

fo l:  1 9 .  in easu potrzeby dla poratowania zdro­
w ia , tamże odeymuiąc pożądane przytomności 
swoiey oczekiwanie Rzeczypospolitey, dłużey się 
bawić nie raczył, y Wakansow tam nie rozda­
w a ł ,  tylko w Polszczę ; inaczey, gdyby co tako­
wego przydało s ię ,  ma byś informowany Nay- 
przewielebnieyszy Xiąże Jm ć P rym as, y oni , 
ieźli któremu ,  albo którym z nich przy boku 
Pańskim z obowiązku powinney usługi znaydo- 
wać się trafi, in tali casu do Polski powracać 
powinni będą. Przestrzegać maią przy tym, aby 
przez Poselstwa Ministrów Saskich sprawy Pol­
skie nie były traktowane , wzaiem , aby Saskie 
Z postronnemi korrespondencye, vigoro eorundem 
przez Polakow nie bywały : y w konferencye 2 
temiż Pany na szkodę Korony w interessach 
Rzeczypospolitey, aby się nie wdawanp.

Nikogo mianowicie Prawem nieprzekona- 
nego imać, y owszem doyzrzą, y starać się bę- 
d ą , aby J .  K. Mość Sobą y Królestwem swoim 
przez Prawo ograniczonym , szczęśliwie rządził, 
Pacta Conventa iako nayświątobliwiey wypełniał: 
nakoniec ciż Kanclerze y Podkanclerzowie Kor; 
y W . X. Lit: starać się o to będą , aby Praw» 
Maiestatowe mianowicie fu r a  Patronatus, także 
Xięstwa Kurlandzkiego y Semigalskiego, Powia­
tu Lawenburskiego. y Bytowskiego, tudzież Ko- 
cśiołow Katolickich w tych y  innych tegoż Pań­

stwa,

http://rcin.org.pl



2 0 2  ' T R A K T A T

stwa stronach, według opisania Praw y porząd­
ku dawnych Traktatów we wszystkim , y od 
wszystkich wcale y nienaruszenie zachowane by­
ty : osobliwie circa jm titiam  distributivam . Dla 
ezego nie tylko wszystkie expektatywy , ale y 
Gratia Br&sentationum , Beneficiorum godnos'ci, 
albo Urzędów iakichkolwiek przez Duchownych 
albo Świeckich od J .  K. Mci uproszone , pod 
nieważnościf adeptorutn , na potym Benejicio- 
rum albo Urzędów, mocą tego Traktatu cofaio- 
ne ,  y za nieważne deklarowane s§.

Dadzą y  na to baczenie, aby Jaśnie W iel­
możni Iehmość PP. Senatorowie, na Rezydency^ 
przy J .  K. Mci naznaczeni , tudzież Sekretarze 
Wielcy, Referendarze, Pisarze, y inni Urzędni­
cy Oboyga Narodow ( szczególną Legalitatem  
choroby, albo usługi publiczney wyiąwszy ) czy­
niąc obowiszkoni swoim dosyć, pod ostrością 
Praw mieszkali u Boku J .  K, Mci, Senatus Con- 
siiia  w każdym przypadku iaki się trafić może, 
przytomni Senatorowie dawać będę, których zda­
nia należne ad plurnlitatem  notowane bvć ma­
ją. Zabiegać także będą, aby potnienione R a ­
dy Senatorskie stoiąc nie byty odprawowane , y 
w materye Status decisive się nie wdawały ,  ani 
Dekretów Trybunalskich Koronnych y W . X . 
Lit : znosiły , lub ich exekucye zawieszały.

przywileiow też na godności z okienkami 
nikt upraszać nie tna , ' y  j  zapieczętowanie ich 
przykrzyć sig nie powinien, .v igc y .tego przy-

pilnu-
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pilnuią, aby Godności y Dygnitarstwa Koronne, 
Oby watelom Wielkiego X. L it :  w Koronie ża­
dnych possessyi nie maiącym , y wzaiemnie H o. 
nory y Urzędy W . X . Lit: Obywatelom Koron­
nym , którzy Dobr żadnych w Litwie nie maią, 
pieczętowane nie były , pod utraceniem onychże, 
y za wakujące deklarowaniem. Co iednak do 
teraźnieyszych Possesscrow ściągać się nie ma. 
Doyrzą przy tym, maiąc zwykły Kancellaryi mię­
dzy sobą kommunikacyą, aby Przywileie na ie- 
den Urząd , dwom osobom nie bywały wydawa­
ne, toiest : jeden z większey , a drugizm niey- 
szey Kancellaryi Koronney, albo W. X. Lit.* 
uchodząc ztąd poróżnienia domowego y rozdwo­
jenia po Woiewodztwach , na zabieżenie czemu 
Przywileie w Kancellaryi Wielkiey zapieczęto­
wane do Kancellaryi Mnieyszey , y wzaiemnie 
per oblatam podawane, y tamże przyimowane 
być maią : rozeznanie Osób czynić będą. M ie­
siące także Żołnierskie doskonale obserwować 
m aią , żadnemu cale Cudzoziemcowi y Szlachci­
cowi niepewnemu , a Dyssydentom w wierze z 
krzywdą y ubliżeniem Katolików łaski Krole- 
wskiey nie pieczętuiąc.

A ponieważ niektórzy wyniosłością nadęci 
podeyrzane Swoie Szlachectwo , wystawieniem 
nowych pod swemi tytułami Miasteczek y Wsi 
ugruntować y zaszczycić , a potym za dluższe- 
mi czasów obrotami '..¡dawać y wywodzić zamy­
ślają, Wielm: Sta «Siowie, Dzierżawcy, J .  W ie l­

możni
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możnym Ichmośtiom PP Kanclerzom y. Podkan­
clerzym Koronnym y W. X ,  Lit: donosić to bę­
dą powinni, żeby przez niewiadomość podobne 
fundacye y erekcye podrzutnym sposobem z Kan- 
cellaryi nie były wynoszone. Cokelwiekby zaś! 
pod imieniem takowych Miasteczek y Wsi ¿wie­
żo założonych pokazało się ubliżenia publiczne« 
g o ,  ccnjiscationi to podlegać będzie. Kommis- 
sy i ,  raz na instancye Dziedziców Dobr mimo- 
Prawa opisane, powtarzać nie będą , y cokal- 
wiek iest im Prawami pospolitemi rozkazano * 
iako teraz nie omieszkuią , tak starać się będą t 
lak naysurowiey wypełniać. Uczynią to wyżey 
wyrażone obie Ministerya, według powinności 
Urzędów swoich pod obowiązkiem y zachowa­
niem Prawa , tudzież pod ostrością teraźniejsze* 
go Traktatu.

A R T Y K U Ł  U L

Za jednomyślną też J .  K . Mci , y wszy­
stkich Stanów Rzeczypospolitej zgodą , uchwalo­
no y postanowiono ie s t ,  aby wszelkie uprzą­
tnąwszy , które za złością czasów niespokoynych 
pozachodziły mięszaniny ; Prawa daw n e 'yP rzy-  
wileie ,  Konstytucye y Statuta ,  fundamentalne 
Rzeczypospolitej’ do kształtu y dawnego zwycza­
ju, prawdziwey y porządney wolności we wszy­
stkich R adach , Sądach, £ubselliach, Godnościach, 
Ministerya ch ( saluA drcm scrtytione  onychże

•«obli-
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osobliwym Artykułem regulando,)  y wszelakich 
Aktach publicznych przywrócone , y napotym 
świątobliwie, tak od J .  K, M ci,  iako y innych 
Urzędów y Stanów, toiest: Senatorskiego y R y ­
cerskiego zachowane były.

t .  Dlaczego wszystkie Konfederacye 
Szlacheckie, a mianowicie Tarnogredzka Małey- 
Polskiey, dnia 26 . Miesiąca Listopada w Roku 
I 7 i  j .  Wtąż Wielko.Polska we Srzedzie dnia 

* 27 .  Miesiąca Kwietnia w Roku teraźnieyszym ,
tudzież W . X. Lit : w Wilnie dnia 23 .  Miesiąca 
Marca także Roku teraźnieyszego 1 7 1 6 .  Z dru- 
giey strony spisane y uformowane z innemi Akta­
m i , które potym nastąpiły, ze wszystkim Spra­
wy skutkiem powagą teraźnieyszey Transakcyi 
zaraz się natychmiast rozwięzuią, wsczyscy zas', 
którzy w te wyżey pomienione Konfederacye 
wchodzili ,  od powinności y obowiązku przysiąg 
swoich wiecznemi czasy uwolnieni są, y powrot 
do tychże albo nowych z iakiegokolwiek pre- 
textu , albo tytułu Związków zakazany. Przy- 
tym Pospolite ruszenie Szlachty na woynę, któ­
re samemu J .  K . M ci pokt żyie , według Praw 
Oyczystych należy, na potomne czasy zabronio­
ne iest, pod winami w Prawie opisanemi,

f .  2 .  Zeby zaś słodkim dawney Wolności 
y  przywroconey spokoyności zszywaniem wszy­
stkie Stany y Państwa Rzeczypospolitey ; ako 
nayprędzey , oddaliwszy woienne niewczjsy po­
dług kondycyi y Praw w Traktacie przytomnym,

za
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za zgodą stron opisanych , cieszyć się mogły , 
powaga Seymu Walnego Pacificationis nakształt 
Seymu Anno 1 6 7 3 .  Konfederacyą Gołębską za­
kończającego , zaraz nastąpi. Który to Seym 
na ożywienie Praw y przywrócenie zwyczayney 
formy Rzędu Wolney Rzeczypospolitey za zgo­
dnym J .  K. Mci s y Stanów oneyże przyzwole­
niem zataz po podpisanym y ratyfikowanym 
Traktacie na przeczytaniu Konstytucyi , które 
podczas tegoż Traktatu umowione y uformowa­
ne będę, pod dyrekcyią Jmci Pana Stan: Iedo- 
chowskiego Podkom.* Krzem: iako iuż naten­
czas Marszałka Seymowego , niemniey sttb acti- 
<vitate Ichmościow Panów Marszałków y Rcn- 
syliarzow, iako także natenczas Posłow Ziem­
skich expedyowany być ma i wcale zachowu­
jąc wykonanie Prawa na dalsze czasy względem 
odprawowania Seymow Walnych Ordynaiyinych, 
eo dwie lecie, według opisania Konstytucyi.

3, Nakoniec, aby przeciwko wszelakim 
wnętrznym y postronnym insultom dostateczne 
zupełne, mocne, y istotne opatrzone było be- 
śpieczeństwo Maiestatowi Pańskiemu y Wolności, 
iako Stany Rzeczypospolitey nie potrzebuiąc 
Woysk Saskich, albo takiego inszego Narodu, 
obronę Królestwa tego ,  wewnątrz y zewnątrz , 
mianowicie przeciwko następuiącey na Frowin- 
Cye y Państwa Rzeczypospolitey inkursyi Szwe- 
dzkiey na się biorą, oraz aby Monarchom prze.» 
ciwko sp®lneniu nieprzyiacieiowi Krolowi Szwe­

dzkie-
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dzkiemu, skolligowanym, przez ewakuacyą Woysk 
pomienionych z Państw Królestwa Polskiego ża­
dne nie nastąpiło Pr&judicium> y aby ciż skolli- 
gowani Monarchowie podczas potrzeby do da­
nia Królestwu Polskiemu pomocy, przeciw temuż 
nieprzyjacielowi, nie byli obowiązani, ostrzeda 
to pragną , tak chcąc się lokować w stanie do­
skonałym teyże obrony, porządek Wojska pe­
wnego y regularnego , ktoreby Repartycyami po 
Woiewodztwach, Ziemiach, y Powiatach podzie­
lone b y ło , z dawnieyszych y przedtym będą­
cych Woysk według osobliwego Komputu , laki 
ma być za pomiarkowaniem y zezwoleniem obu 
stron , quo ad qualitatem &  quantitatem, tudzież 
za przypowiednemi Listami J .  K. Mci podczas 
tego Traktatu determinowany , z zasługami re- 
gularnemi,  pewnemi, y nieomylnemi przez 
skrypt ad archivutn ( który powagą teraźnicy- 
szego Traktatu approbuie s i ę , )  zaraz natych. 
miast w Koronie, y W . X . L it :  postanowiły 4 
j  na to się iednostaynie zgodziły , że umówi­
wszy y skoncentrowawszy taki porządek, Zwią­
zki Woysk Skonfederowanych Oboyga Narodow, 
y  zaciągów zaraz się po podpisaniu y ratyfika- 
cyi Traktatu rozwiążą y na swoie Repartycye 
natychmiast rozpuszczone będą, y pod juryzdy- 
kcyą a władzą Prawem okryśloną Wodzow swo­
ich dla uspokoienia publicznego, za poprzedza­
jącym dosyć uczynieniem opisaniu w tym Tra­
ktacie wyrażonemu, powrocą się. Ani c i ,  kto,-

rzy
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12/ w nowym Kompucie Woyska nie maiąc L i ­
stów przypowiednycb J .  K. Mci, nie pomieszczę 
s ię , za Zołnierzow w służbie Rzeczypospolitey 
zostaiącycb rozumiani, y poczytani daley będę. 
Ani napotym będzie się godziło Woysku Ko­
ronnemu , albo W . X. Lit; iakimkolwiek tytu­
ł e m , albo pretextem dalsze związki, albo obo­
wiązki tworzyć, y w nich zostawać, pod ostro­
ścią karania w prawie opisanego.

f . 4 . Oprócz tego J .  K. M . wespół z Sta­
nami Koronnemi y W . X . Lit; zamykaiąc wszel­
ką rozpustę, y drogę do nowey mieszaniny y tru­
dności pokoy wzruszających ,  przeciw każdemu 
napotym stronę Szwedzką y iey Adherentów, 
iawnie czy taiemnie proinowuiącemu, także 
korrespondencyi z nieprzyjaciółmi J .  K. Mci y 
Rzeczypospolitey nieprzestawaiącemu, y przeciw 
innym ten Traktat łąmiącym , a na Kryminały 
(onłra Słatum  tylko się odważaiącym, Sądy 
extraordynaryine moc y władzę Sądów Seymo- 
wych reprezentuięce,  nakształt Konstytucyi da­
wnych , tym umówieniem, aż do Seymu pier­
wszego po zakończonym Traktacie z Koronę 
Szwedzką, trw~ maiące, przy fioku J .  K. M ci 
postanowili y ■ .Ciermino^ini 5 oraz do tego, z 
Senatu Senatoro T y M ir  ow Status , których 
liczba nad ośmiu mniey..;- być nie powinna, z 
K o ła  ra i  Rycerskiego od każdey Prowincyi po 
©śnii j ę  których także razem komputowanych li* 
czb» nie mnieysza nad dwunastu znaydować się

ma
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ma , naznaczyli według porz.jdlcu nl i t y  doło­
żonego .; mianowicie z Małey-Polski : W ielm: 
y Urodź: Ichmciow Panów Tomasza Romano* 
wskiego Chełmskiego, Wiktoryna Kuczyńskiego 
Drohickiego Podkomorzych, Kazimierza Steckie- 
go Chorążego Kiiowskiego , Ożarowskiego Kra­
kowskiego , * Kazimierza SufFczyńskigo Łuko­
wskiego Stolników ; Jana Niemierę Podstolego 
Łukowskiego, Antoniego Borzęckiego Cześnika 
Łęczyckiego , Stanisława Brzezińskiego ; z Wiel- 
kiey - P o lsk i : Adama Jeżewskiego Podkomorze­
go Płockiego ; Franciszka Radzewskiego Staro­
stę Wschowskiego; Pawła Jaroszewskiego, Cho­
rążego Płockiego; Tomasza Podoskiego Sędzie­
go Ziemskiego Ciechanowskiego ; Adama W il-  
kowskiego Sędziego Ziemskiego Sochaczewskie- 
go ; Kazimierza Rudzińskiego Podczaszego Czer­
skiego; Franciszka Mielżyńskiego Kasztelanica 
Srzemskiego ; Jana Chryzostoma Radoiewskiego. 
Z  Wielkiego Xięstwa Litewskiego: Benedykta 
Wolskiego Pisarza Grodzkiego Wileńskiego t 
Ludwika Chomińskiego Marszałka Oszmiańskie- 
go , Zygmunta B okida Ciwuna Trockiego; J o ­
zafata Mirskiego Cko :§żego Biasławskiego ; J a -  
koba Estko Stolnik, y P is a r z  Grodzkiego Ko­
wieńskiego, Stefana Ksrafcurdę Łowczego N o ­
wogrodzkiego, Stanisr /a Tyszkowskiego Podsto­
lego Brzes'ciańskiego ,  Antoniego Oskierkę Mar­
szałka Mozyiskiego.

~T--_— ~
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P R Z Y S IĘ G A  S E N A T O R S K A .

J'A  N N . przysięgam Panu Bogu Wszechmogą­
cemu w Troycy Swiętey iedynemu , iż będąc 

z Senatu do Sądów Traktatem Warszawskim na­
znaczony , przeciwko Adherentom y nieprzyia- 
ciołom J .  K, Mci y Rzeczypospolite/ , na po- 
tym fakcyą Szwedzką trzymającym , także prze­
ciwko innym publiczną spokoynosć tnięszaiącym, 
Prawa Kardynalne Status , y Traktat łamiącym 
sprawiedliwie podług B o g a , słuszności , utar­
czek Stton , wywodow y dowodow rzetelnych 
nie z przeszłych jakichkolwiek A kcyi, bogatego, 
y ubogiego, Przyiaciela y Nieprzyiaciela , swoy- 
skiego y przychodnia, rożnos'ci nieprzypuszcza- 
i ą c ; nie z przychylności ani nienawiści, nie dla 
podarunków, ani obietnic, nie z przymusu, ani 
z boiaźni sadzić będę ; y owszem za powodem 
sumnienia mego poydę , y .we- wszystkim , we­
dług Prawa opisania Traktatu , nieochraniaiąc 
tak Adherentów Szwedzkich , iako inszych chy­
tro sztucznych wymyślnikow y praktykantów na 
wywrócenie Maiestatu J .  K. Alei zawziętych w 
Sadzie sprawować s ię , y sprawy właśnie do te­
goż Sądu należące sądzić będę , poty w tey po­
winności zostawaiąc , poki Traktat naznaczył, 
y że tych Sądów umyślnie nie omieszkam , tak 
mi Boże dopomoż

P R Z Y -
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P R Z Y S IĘ G A  D L A  S T A N U  R Y C E R ­
S K IE G O .

JA N N . przysięgam Panu BOGU Wszechmo­
gącemu w Troycy Swr.iętey iedynemu , iż z 

Koła Rycerskiego do Sądu Traktatem Warsza­
wskim będąc naznaczony przeciwko Adherentom 
y Niepv.yiaciołtm na potym J .  K Alei y Rze- 
c-zypospolitey f.kcyi Szwedzkiey , tudzież przeci­
wko innym spokoynos'ć publiczną wzruszającym ; 
Prawa Kardynalne Statu s, y ten Traktat ła ­
miącym sprawiedliwie podług Boga , y Praw u- 
chwalonych 'słuszności , utarczek Stron , a nie 
z przeszłych jakichkolwiek akcyi , bogatego y 
ubogiego, Przyjaciela y Nieprzyjaciela', swoy- 
skiego y przychodnia, różności nie przypuszcza­
ją c ,  nie z przychylności ani nienawiści, nie z 
interessu, nie dla podarunków , ani obietnic ia- 
fciegokolwiek Honoru , Godnością albo Dzierża­
wy ; nie z przymusu, ani boiaźni ,  nawet z ja­
kiegokolwiek pretextu, albo imaginacyi sądzić 
będę, v owszem za powodem sumnienia mego 
poydę, nieochraniaiąc tak Adherentów Szwe­
dzkich , iako y inszych sztucznie chytrych wy­
myśl ni ko w y praktykantów na wywrócenie M a­
jestatu J .  K. Mci zawziętych ,  we wszystkim 
według Praw y opisania Traktatu sprawować się 
fcędg. Sprawy zaś właśnie tylko temu Sądowi 
należyte a nie uchodz§c umyślnie od niego, są  ̂

O «  dzie
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d2ić będę, poty na tym Urzędzie zostaiąc, poki 
pomieniony Traktat mieć chce, tak mi Boże do- 
pomoż.

ORDYNACYA TYCH SĄDÓW.

D° tych Sądów, które po obwieszczeniu przez 
Uniwersały J .  K. Mci uczynionym przy Bo­

ku Pańskim, w każdey ćwierci Roku, ieźliby te­
go potrzeba wyciągała , począwszy od dnia pier­
wszego Miesiąca Stycznia w Roku » 7 17 .  odpra­
wione będą, wszyscy o pomienione występki, 
obwinieni, przez Instygatora Koronnego, albo 
W . X . Lit : y Delatorow ich pozwani będą, A  
w Pozwach z Kancellaryi Koronney y W . X . 
Lit.* wychodzić maiących , których wydawanie 
na Instancyą czyiąkolwiek nie ma być bronione, 
naznaczony będzie tetmin stawania we cztery 
Niedziele od położenia Pozwu w Koronie, a w 
sześć Niedziel w W . X . Lit: tego zaś Pozwu 
położenia, Relacya w Grodzie własnego Powia­
tu ,  kędy się znayduią Dobra pozwanego; a gdy­
by ten w akow ał, tedy w pobliższym Grodzie 
zapisana być ma. Y  na tym terminie jeżeliby 
pozwany stanąwszy perejnptorie chciał się spra­
wić , do experymentu , lub otrzymania Konde- 
mnaty na Delatorze na wyiściu z pozwu przypu­
szczony być powinien. A ieżeliby nie s ta n ą ł , 
pierwsza tylko kontumacya na nim otrzymana 
będzie, lecz powtórnym pierwszemu podobnym

Po-

http://rcin.org.pl



Warszawski w R. P. 1 7 1 6. 2 1 5

Pozwem zapozwany , peremptorie stawać y odpo­
wiadać ma , Dylacya iednak na Patrona dla 
rozmówienia się z nim , y dylacya prawdziwey 
choroby , ieźliby pozwany iey potrzebował, ma 
być onemuż pozwolona. Ale tęż chorobę na 
przyszłym terminie przysięgą dowieść będzie po­
winien. A  gdyby Sąd uznał potrzebne być In- 
kwizycye w sprawie Pryncypalney , te we czte­
rech Niedzielach przed wysadzonemi od tegoż 
Sądu, strony wywieść m aią, więc gdy z Inkwi- 
zycyi albo iawnych, a widocznych dowodow 
będzie kto konwinkowany, karaniu pro ąualita- 
tts facti &  attentati ,  iako Sąd naznaczy, pod­
legać m a : także też przeciwko Prawu nieposłu­
sznym , podobnym sposobem Instygator Kor: a l­
bo W . X. Lit: z Delatorem in  Contumaciatn po­
stępować będzie. Z których to wszystkich osob, 
tak w niestawieniu się ich przed Sądem , iako 
przez kontrowersye osądzonych , po uczynionym 
od Nas do Starostów odesłaniu Dekretów, któ­
re Pisarz Ziemski Warszawski , albo pod iego 
niebytność Dekretowy Zadworny Koronny pisać 
będzie j ciż Starostowie exekucyą nieodwłoczną 
według dawnych Praw czynić powinni, a Szla­
chta ze wszystkich Powiatow ruszyć się przeci­
wko takowym, y Starostom, do uczynienia exe- 
kucyi pomagać obowiązana będzie , pod winą o 
wyprawie woienney postanowioną. Gdyby zaś 
ktokolwiek z osądzonych tak był m ocny, aby 
Szlachtą iedney Ziemi lub Powiatu nie mógł

O j  być
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być ukrócony , wolno będzie za Uniwersałami 
J .  K . M ci przeciwko takiemu pobliższe Woie- 
wodztwa ruszyć, owszem ieźliby mieysca iakie- 
gp szturmem dobywać w takowym przypadku by­
ło  potrzeba , exekueya ta Żołnierzem w służbie 
Rzeczypospolitey zostaiącym odprawiać się po­
winna. A ieźliby który Starosta pokazał się 
być Prawu nieposłuszny , albo sam obwiniony , 
albo exekucyi czynić niechcący , w takim razie 
według dawnego zwyczaiu ,  pobliższy Starosta 
przeciwko takowemu postępować , iako wyżey , 
powinien , nie zagradzane iednak drogi każde­
mu do łaski Krolewskiey , przed tymże termi­
nem , u niegoż iey in Causa Majestatis tantum 
szukaiącemu , salva posna talionis przeciwko fa ł ­
szywym Delatorom y niesłusznie wexuiącym. 
A le  gdy pozwany przez przysięgę od zarzutów 
się wywiedzie , pcena talionis na Delatorze nie 
ma być wskazowana. Sprawy do tych Sądów 
będą należały , tylko wyżey wyrażone, y wła­
śnie Statum concernentes,  które z iednego rege­
stru przywoływane będą, nie pociągaiąc do tego 
Sądu spraw do rozsądzenia Trybunałom Koronn: 
y W . ' X .  L it :  także innym Juryzdykcyom niż­
szym t-wyczaynie należących.

A R T Y K U Ł  I F .

Ponieważ w Królestwie Polskim Prawowier­
nym, y Prowincyach do niego należących nay-

wię-
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większa ku Wierze S. Rzymskiey Katolickiej 
zawsze iaśnieć zwykła żarliwość, iako nayprze- 
dnieysze Prawa o tym postanowione, a  miano-— 
wicie w Konfederacyach Generalnych Warsza­
wskich Anncrum 1 6 5 2 ,  1 6 4 S .  l66'6.  1*574. wy­
świadczają, tak dalece, iż Dyssydentom w W ie­
rze Chrześciańskiey, oprocz dawnych Zborow , z 
wolnym w nich Nabożeństwa swego odprawowa- 
niem , które przed Uchwałą Praw pomienionych. 
zbudowane są , nowych Zborow stawiać nie go­
dzi się , ale niieszkaiącym po Miastach, Miaste­
czkach, y innych mieyscach Koronn: y W . X . 
L it : prywatnie tylko po swoich Gospodach , a l­
bo domach, Nabożeństwa swe używać, y to 
bez Kazania y śpiewania nie pozwolono. Prze­
to reassumuiąc wszystkie dawnieysze Prawa y ex- 
cepcye respective Miazowieckie Powagą niniey- 
szego Traktatu postanowiono iest , aby ieźli są 
iakie zbory, dotąd potym y przeciwko Uchwale 
Praw pomienionych w Miastach, Miaszeczkach, 
Wsiach y samych Dworach świeżo wystawione , 
bez żadney od nikogo przeszkody zburzone y po- 
obalane były , y tym , którzy rozmaite zda­
nia około W iary trzymaią , żadnych schadzek, 
zgromadzenia publicznego, albo prywatnego mie­
wać , y na nich Kazania y śpiewania , podczas 
tey woyny Szwedzkiey , bezprawnie y nienależy­
cie praktykowanego, gromadnie odprawować nie 
będzie się godziło. A ktorzyby się kolwiek wa­
żyli takowe schadzki, Nabożeństwa y  Kazania,

jawnie
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iawnie lub taiemnie czynić, albo Nauczycielom 
Kacerskich ,  Predykantom na wypełnienie O- 
brz§dkow swoich zaciągać, lub dobrowolnie przy- 
chodz|cych przyjmować, takowi, gdy to im bę­
dzie dowiedziono, nayprzod win:} pieniężny „ 
potym więzieniem , nakoniec wygnaniem , oraz 
z swemi Predykantami, karani być maię , tak 
przez Jaśnie Wiehnoż.* Ichmciow Panów Marssaf- 
kow Koronnych y W . X. L it ;  albo przez Sędy 
Trybunalskie,  tako tez przez Starostom Grodo­
wych ; wyięwszy tylko samych« postronnych Pa­
nów Ministrów, którzy Nabożeństwa swe z wy- 
czayne z domowemi tylko swemi prywatnie od- 
prawować będ^ m o g l i ,  tak iednak , iż inszym 
przychodzić do tego ich nabożeństwa , pod wi­
nami wyżey opisanemi, nie iest pozwolono,

|  i .  A że Dekieta eo Nomine' przeciwko 
Dyssydefttom, a mianowicie Gdańskowi, o roz­
liczne wiolencye, uciążenia , fupiestwa , awul- 
sye, przy właszczania sobie Praw Kościelnych , y  
inne krzywdy , osobliwie o nieoddanie , y nie- 
przywrocenie Kościoła Farskiego Nayświęt; Pan­
ny Maryi , na instancyą Biskupów Kuiawskich, 
y Kapituły Katedralney, w Sądach Seymowych, 
Relacyinych , y Assessorskich ferowane , dotąd 
nie mogły otrzymać należytey exekucyi dla upo­
ru tych y którzy ultimar ib kon dem nowa ni będąc, 
y pomlenione Dekreta y Rescripta Królewskie , 
Prawa nawet Maiest; towe y Rzeczypospolitey wy­
wracają, y niemi wzgaidzaią .* dlatego na wspar.

c/e
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cie Powagi tychże Dekretów , nie tylko Urzędy 
exekutoryalne do uczynienia y wykonania nie- 
odwłoczney exekucyi obowiązane, ale też in  
casum dalszego uporu , sequestrationes rzeczy , 
Towarow, Dobr ruchomych , y nieruchomych, y 
osob Gdańskich intra &  extra Regnitm na któ­
rymkolwiek mieyscu , teraźnieyszemu Biskupo­
wi ICuiawskiemu y następcom iego, tudzież K a ­
pitule Katedralney przeciwko Prawem przekona­
nym , poki zupełney należytey nie uczynią sa- 
tysfakcyi , powagą ninieyszego Traktatu pozwo- 
]one są. N a  ostatku Konstytucye Anno 1 6 3 8 .  
&  \6y<). contra eandern C ivitatetn ,  y innym 
Miastom Pruskim reassntnuntur.

A R T Y K U Ł  V .

A ponieważ Stany Rzeczypospolitey wespof 
z J .  K. Mcią uczyniwszy porządek, y nowy kom- 
put Woysk postanowiwszy w Koronie, y W . X ,  
Lit: staranie około regularney Wuyska pła­
c y ,  żywności, sustentacyi y konseiwa.yi po« 
dług podziału przez Woiewodztwa , Ziemie y 
Powiaty, y podług osobliwey Ordynacyi , teraz 
eo nomine ucz/nioney, sami na się wzięli, He­
tmanom zaś Wielkim y Polnym Oboyga N aro­
dów, tylko miecz, y władzą, za zdaniem y roz­
kazem Rzeczypospolitey woiowania, y granic 
Oyczystych przestrzegania y bronienia przeciw 
Nieprzyiaciołom wszelakim y inwazorom , Ordy-

nansow
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nansow przy tym eo intuitu do Woyska wyda­
nia powagę zostawili, dlatego odtfjd Hetmanom 
Wielkim y Polnym Koronnym, y W . X .  Litr te­
raz bgdgcym y po nich następui^cym, Assygna- 
cyi cale żadnych , tak na zasługi ,  alias ?,oX~ 
d y ,  iako na Stanowiska, Lokacye, Konsysten- 
cye, albo Leże , tudzież na Hiberny albo Chleb 
zimowy, na Szelężne, Czopowe, PogiWne Ży­
dowskie y Tatarskie, Monopoltum Tabaczne pod 
jakimkolwiek imieniem , albo pokrywką , cho­
ciażby nieuchronney potrzeby dirscte w l  in d i­
recta wydawać, y Kotnmissyg albo Dystrybutę 
hibernowg, która się wiecznemt czasy abroguie, 
przez się lab inne Osoby odpęawować, a tym 
bardzie/ Linie, Kantony, Dywizye osobliwe for­
mować, Regimentarzow z niemi posyłać , y ia- 
kiekolwiek Exakcye przez nich lub kogo inszego 
za paletami wyciskać , albo lud pospolity ucis­
z a ć , nakoniec Komput przez J ,  K, Mos'c, y Sta­
ny Rzeczypospolitey uczyniony odmieniać, nad 
liczbę w nim wyrażong Chorggwi , Zofnierzy , 
Koni , Porcyi przyczyniać , OiHcyerow Cudzo­
ziemskich z ubliżeniem Macyonalistow sacundnm 
Pacta Conventa przeciwko Prawom Oyczystym 
przyimować , uchwalone na zapłatę Woysku po­
datki in depressionem Aqualitatis,  zatrzymać nie 
będzie wolno. A to pod winami perduellionis as 

privationis Ojfciorum , tudzież refusionis szkód 
ipso facto  popadnionemi , które w Sgdach tak 
Traktatem teraźnieyszym postanowionych , iako

Try-
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Trybunalskich Koronnych , y W . X, L i t :  nie- 
mniey Grodzkich, kędy swoie Dobra maię , za 
położeniem pozwu ad instantiam tujusvis windy- 
kowane y wskazane być maię. Nadto obozy 
zakładać , Woysko prowadząc traktem prostym , 
tylko dla prawdziwey y słuszney potrzeby Rze- 
czypospolitey, ani się dobrowolni» od niego od­
dala iąc, a w Dobrach y mieyscach ze wszelkim 
zachowaniem skromności żołnierskie/ sprawuięc 
się, pod zapłaceniem szkód z własności, na in- 
stancy.j w Sadach pomienionych terminem za­
wiłym bez wszelkich dylacyi, odwłok y excepcyi 
prawnych powinni będę. Nadto mocę y powa­
gę tegoż Traktatu postanowiono y naznaczono 
iest, iż tale teraźnieysi Hetmani Wielcy y Polni 
Oboyga Narodow , przy odebraniu rzędów nad 
Woyskami, Rotę osobliwę niżey wyrażonę, ia- 
ko y następcy ich na potym Rotę także sobie 
teraz opisanę , przy obięciu Urzędów swoich, pod 
utraceniem onychże zawsze przysięgę wykonać 
powinni będę. Które to M in isteria ,  gdy będę 
potym wakowały, J .  K. Mość tylko na Seymie 
ad wota Senatûs , y za Instancyę Posłow Ziem ­
skich, Rzeczypospolite/ dobrze zasłużonym, y 
d >brze osiadłym, atque capacibits konferować bę­
dzie. In  casurn zaś gdyby albo Hetmani iedne- 
go Narodu, przed Seymem nie zaraz następuię- 
cvm pomarli, Regimentarza doczesnego do J .  K .  
Mci będzie należało postanowić.

JU R A -
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J U R A M E M T  H ET M A N Ó W  T E R A -  

Z N IE Y S Z Y C H .

JA N N .  przysięgam Panu BOGU Wszechmo­
gącemu , iż Nayiaśnieyszemu Krolowi Augu­

stowi II .  y RzeczypospoJitey wierny będę, y Pra­
wom Cyrcumskrypcyi przez Traktat Warszawski 
między J ,  K. Mcig, y Stanami Rzeczypospolitey 
skonkludowany, postanowioney, które do Urzędu 
mego należą , we wszystkich Punktach y Klau­
zulach dosyć uczynię, urazy wszystkie, które­
kolwiek , tak publicznie , iako y prywatnie po 
dziś' dzień miałem, y mieć actu mogę, iako szcze­
rze z serca daruię , tak y o nie żad[ney zemsty, 
ani sam przez się, ani przez kogokolwiek inne­
go pretendować nie będę, ale Amnestvg niniey- 
szym Traktatem opisaną obserwować będę , nad 
Woyskiem mnie powierzonym wiernie Zwierz­
chność trzymać będę, y tegoż Woyska cięższemi 
nad słuszność niewygodami, y pracami, prywa­
tnemu pożytkowi memu służącemi, obciążać, ani 
wycieńczać nie będę, ale go tylko na zrażenie 
naiazdow nieprzyjacielskich, zewnętrznych y we- 
wewnętrznych zażywać będę. Granice Koronne 
wsdle możności ubeśpieczać, y onychże pro di~ 
gnitats &  sscuritate J .  K. Mci y Rzeczypospoli- 
tey, ile zmogę, bronić będę. A ieżelib'/ (c o  
niech Pan Bog oddali ) w Koronie y W . X. Lit: 
lozruęhy wewnętrzne wszczęły się kiedy, do ża-
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riney strony między sobą przeciwney nie przysta­
nę , ale samey Rzeczypospolitey assystować będę. 
Żadnych korrespondencyi z postronnemi Pany ku 
pożytkowi memu, a J .  K. Mci y Rzeczypospolite/ 
szkodliwych, trzymać, ani od tychże PP. postron­
nych dępendencyi żadney mieć nie będę. A pod­
czas Elekcyi Krolow, Woysko y samego siebie, 
excluso omni pr&textu przy granicach zatrzymam, 
ani teyże Elekcyi żadnym sposobem przeszkadzać, 
y do żadnych fakcyi mięszać się nie będę, ale 
samey szczegulney ziednoczoney Rzeczypospoli- 
fey rozkazy wypełnię , y aby wypełnione były ,  
starać się o to  będę, Elekcya także Marszałków 
y Deputatów Trybunalskich y  innych Ziemskich 
Urzędników , tudzież Seymikow po Wwdztwach, 
Ziemiach, y Powiatach, w Koronie y W . X , Lit: 
Woyskową assystencyą privatcqtie studio mięszać 
y onvm przeszkadzać, y szkód żadnych Obywate­
lom Koronnym y W .  X . Lit: czynić nie będę, y 
aby ich Woyska Rzeczypospolitey pod władzy 
moią zostające, onymże nie czyniły , wszelkim 
sposobem zabiegać będę. Od Kontrybucyi do 
zapłacenia na całe Królestwo założonych Dobr 
moich nie wyłączę , okupow żadnych , albo ho­
noraria od nikogo cale brać nie będę , y aby 
ich Woyska J .  K .  M ci, y Rzeczypospolitey nie 
wyciągały, starania o to dołożę. Na odbiera­
nia Dobr wszelkich tak Urzędowne y Prawne z& 
Dekretami iskichkolwiek Sądów, albo Konde- 
mnatami, alias na podiazdy, iako też za preten-

syamt >
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syam i, alias mi zaiazdy , assystencyi W ojsko­
wych nie przydam, y Zołnierzow , którzy by sic 
w to mięszali, kryminalnie karać będę, Tym , 
którzy s? Prawem przekonani, in  Criminalibus ó* 
Cimlibus protekcyi y assystencyi żołnierskiey , 
ani żadney pomocy nie dam , y Zołnierzow swa­
wolnie się bez Ordynansu mego w takowe rzeczy 
mięszaięcych surowic skarżę. Officyerow Dvssy- 
dentow z krzywdę Katolików , aby tyie się w 
Woysku, ile Katolików nie znaydowafój słuszne 
na to dam baczenie, y z Królem jro d ?  o to 
convsniam. Tak mi Boże dopomoż

j u r a m e n t  h e t m a n ó w  n a  p r z y -
S Z Ł E  C ZA SY .

JA N N .  przysięgam Panu BOGU Wszechmo­
gącemu, iż Nayias'nieyszemu Krolowi Jm ci, 

y Rzeczypospolitey wierny będę , y Prawom Cir- 
cumskrypcyi przez Traktat Warszawski , między 
J .  K. Mci? y Stanami Rzeczypospolitey skonklu- 
dowany, postanowioney, Urzędu mego tykaięcym 
s ię ,  we wszystkich punktach y klauzulach dosyć 
uczynię. Nad Woyskiem mnie powierzonym, 
wiernie zwierchnos'ć zachowam, ani go cięższemi 
nad słusznos'ć niewygodami y pracami prywa­
tnemu pożytkowi memu służęcemi, nie obciężę, 
ani wycieńczę , ale go tylko na zrażenie naia- 
zdow nieprzyjacielskich wewnętrznych y zewnę­
trznych zażywać będę, granice Koronne według

możno-
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możności ubeśpieczać , y onychże pro dignitate 
&  securitats J .  K . Mci y Rzeczypospolitey , ile 
zmogę, bronić będę. A  ieżeliby (co niech Pan 
Dog oddali) w Koronie y W. X . L it ; rozruchy 
wewnętrzne wszczęły się kiedy, do żadney stro­
ny między sobą przeciwney nie przystanę , ale 
samey Rzeczypospolitey assystować będę, żadnych 
korrespondencyi z postronnemi PP. ku pożytkowi 
memu, a J  K. Mci y Rzeczypospolitey szkodli­
wych trzymać, ani od tychże PP. postronnych 
żadney dependencyi mieć nie będę. A podczas 
Elekcyi Krolow, Woysko y mnie samego, excluso 
omni pretexta przy granicach zatrzymam , ani 
teyże Elekcyi żadnym" sposobem przeszkadzać, y 
do żadnych fakcyi mieszać się nie będę, ale sa­
mey szczeguiney ziednoczoney Rzeczypospolitey 
rozkazy wypełnię, y aby wypełnione były starać 
się o to będę, Elekcyi także Marszałków y De­
putatów Trybunalskich, y innych Ziemskich Urzę­
dników, tudzież Sevmikow po Wwdztwach , Zie­
miach y Powiatach w Koronie y W . X .  Lit.* 
woyskową assystency ą t privatoque studio mieszać 
y onym przes'zkadzac, y szkód żadnych Obywate­
lom Koronnym y W. X . Lit: czynić nie będę , y 
aby ich Woyska Rzeczypospolitey pod władzą moią 
zostające onymże nie czyniły , wszelkim sposobem 
zabiegać temu będę, od Kontrybucyi do zapłacenia 
na całe Królestwo założonych, Dobr moich niewy- 
łgczę, okupow żadnych, albo honoraria od nikogo 
cale brać nie będę, y aby ich \\Toyska J .  K. Mci y

Rzplitey
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Rzplitey niewyciągały , starania o to dołożę. N a  
odbieranie Dobr wszelkich tak Urzędowne y Pra­
wne za Dekretami jakichkolwiek Sądów, albo Kon- 
demnatami, alias, na podiazdy, iako też za preten. 
syami, alias na zaiazdy, assystencyi woyskowey 
nikomu nie przydam, y Zołnierzow, ktorzyby się 
w to mieszali, kryminalnie karać będę; tym, któ­
rzy są Prawem przekonani in Crimisialihus &  C i- 
<vilibus protekcyi y assystencyi żołnierskiey, ani 
żadney pomocy nie dam y Zołnierzow swywolnie 
się w takie rzeczy bez ordynansu mego mieszają­
cych, surowie karać będę. A  Officyerow Dyssy- 
dentow z krzywdą Katolików, aby, tyle się w W oy. 
Sku,  ile Katolików nie znaydowało , słuszne dam 
na to baczenie, y z Królem Jmcią o to ccnve- 
niam. Tak mi Boże dopomoż.

A R T Y K U Ł  VI .

Gdy całos'ć Praw y bes'pieczeństwo Osób N ay- 
ias'nieyszych Królewiczów Ichmciow Jakoba y Kon­
stantyna , Konstytucyami &  Pactis Conver.tis mo­
cno iest ustanowione ,  dlatego pamięci godne w 
Rzplitey Nayias'nieyszego niegdy Jana III. Prede- 
c-essora J .  K. Mci zasługi wdzięczne , przed oczy 
stawiaiąc J .  K. Mci, oraz z Stanami Rzplitey, nie 
tylko na potym nieporuszone Fortunom, Dobrom, 
y Osobom onychże , powagą teraźnieyszego T ra ­
ktatu waruią beśpieczeństwc, ale y to dokładaią, 
i i  ieżeliby kto ( czego Boże uchoway ) Nayia-

śniey-
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śnieyszych Krolewicow Ichtnciow do nienależyte­
go Prawa pociągaf, Honorowi, Osobom, albo D o­
brom gw ałt, y urazę iaką uczyni!’ , wolną windy- 
kacyą krzywd wszelakich, czy to w Trybunale, czy 
też w Sądach ninieyszym Traktatem postanowio­
nych deklarowali, y przyobiecują.* pretensyom 
względem Sutnm, tak na Ekonomiach Koronnych, 
W , X .  Lit: y Prcwincyi, które do nich należą, za­
ległych, iako też tym, które dokumentami osobli­
wemu maią być dedukowane, salvó tenore Pacto- 
rum Convento nim, ale Krolewicom Ichmciom od 
Rzplitey J .  K. M é respective p ra via  deductione 
causa debendi przez Przyjacielskie poraiarkowanie 
dosyć się stało, spondetur, Tymże postanowieniem 
Nayiaśnieysi Krolewicowie Ichmość do wykona­
nia przysięgi wierności J .  K. Mci y Rzplitey Ju xta  
tenorem Pactorum Conventorum obowięzuią się.

A R T Y K U Ł  F i l ,

Reassumuiąc dawne Konstytucye, toiest: A n -  
norum 16 3  2. fo l : 1 3. &  16 4 6 .  fo l :  1 ,  tituló O 
Zaciągu , 6* 1 6 4 8 .Ó '  16 4 9 .6 *  16 6 2 ,  fo l: 2. &  
I 667 fo l: 9. tilló Naznaczenie, 1 6 5 8 .Ó* * 6 7 4 .  
tudzież stosuiąc się ad Pacta Conventa ta zgodą 
wszech Stanów Prawem Publicznym zaka/uie się, 
aby się żaden jakiegokolwiek Stanu y Kondycyi 
nie śmiał’, ani ważył wyprowadzać ludzi, Obywa- 
telow Rzplitey za granice Koronne, albo W . X . 
Lit: y Prowineyi do nich należących, pod pokry- 

T O M II ,  3? v/k$
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wką zaciągu Zołnierzow, albo iakim innym pre- 
textem, a to pod winami Kryminalnerai , które 
Sądy ninieyszym Traktatem ustanowione ścigać 
y exekwować maią.

A R T Y K U Ł  V I I I .

N a potwierdzenie wiecznego y nienaruszo­
nego Pokoiu, między Stanami Skonfederowantmi 
Rzeczypospolitey , y Woyskami tak Kcronnemi, 
iako y Wielkiego Xięsta Litewskiego z iedney , 
a z drugiey strony między Woyskami Saskiemi, tu­
dzież między wszystkiemi porządkami , Stanami 
Obywatelskiemi Koronnemi, W . X .  Lit; y należą­
cych do nich Prowincyi, Strony z sobą się miarku- 
iące postanowiły y naznaczyły , aby była ogulna 
y zupełna, niepamięć y amnestya wszystkiego 
tego, co się kolwiek z początku woyny Szwe- 
dzkiey, rozruchów wewnętrznych y zamięszania 
domowego, aż do zakończenia teraźnieyszego 
Traktatu, na którymkolwiek mieyscu , Jakimkol­
wiek sposobem, z iakieykolwiek przyczyny, y kon- 
sekwencyi woienney , od iedney , lub drugiey 
Strony, albo z niemi trzymaiących ludzi, po nie- 
przyiacielsku stało, wykonano y uczyniono iest ; a 
to tak : żeby względem tych uczynków, y występ 
kow nieprzyjacielskich, albo woiennych, także ia- 
kichkolwiek pretendowanych ciężarów, y uwol­
nienia się od nich , z okazyi y przyczyny prze- 
szłey woyny, ieden drugiemu na potym, żadney

nie-
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nieprzyiaźni, przykrości, albo szkody, tak co do 
Osoby , iako też co do D obr, Honorow, y be- 
śpieczeństwa» należy, ani przez się, ani przez kogo 
inszego, directe vel indirecte% lub drogi prawny, 
lub drogą uczynkową, w Sądach , albo na któ­
rymkolwiek mieyscu sam nie uczyni?, ani czynić 
dozwalał. To przeciąż ostrzegając, iż nie woien- 
ne, y nie nieprzyiacielskie, toiest: istotne pry­
watne występki podczas woyny popełnione pod 
prawo amnestyi podszywać się nie mogą. D la ­
czego nie tylko się zakazuie wszem w obec y ka­
żdemu z osobna, a by wzglądem rzeczy prze­
szłych , ieden drugiemu wymawiać , y na oczy 
wyrzucać, że przy tey, albo owey Stronie stawał, 
albo wzaiem o to sią oskarżać, y prześladować j 
ale dla ugruntowania, y wcale odnowienia iedno» 
ści w sercach Civiutn, tudzież dla upewnienia spo- 
koynos'ci publiczney wszystkie z obu stron, słowy, 
pismami, łub rzeczą samą roczynione krzywdy, 
gwałty, Nieprzyiacielskie dzieła, wydatki woien- 
ne, Kontrybucye, szkody, tudzież wszystkie pre- 
tensye względem ochronienia y uwolnienia się od 
Kontrybucyi Saskiey, ieżeli iakie były Lauda , 
przy tym przeszłe y następujące o to na Seytni- 
kach, gdziekolwiek uchwalone z nich Exekucya- 
mi , bez wszelkiey między osobami y rzeczami 
dystynkcyi, z osobliwey ¿Łaskawości J .  K .  Mci, 
&  ex beneplácito Stanów Rzplitey, przez zobopel- 
ną y wzaiemną dla Dobra pokoiu kondonacyą 
zniesione, zapomniane, y w niepamięci pogrze«

P 2 bion'í
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tione być mai?, y kara za nie wszelka w każdyni 
Sadzie zakazuie się wiecznemi czasy.

f .  a. Moc? tey Generalney Amnestyi, wszy­
stkie Kondemnaty, Wywoiania, Processa, Dekla* 
thcye, Dekretń, y Assekuracye względem ich, rw* 
tui tu nieprzyjacielskich , albo woiennych postę­
pków wzaiem między Stronami, albo partykular­
nemu ich Osobami ,  przeciwko sobie w ktorych- 
kolwiek Sędach, y Aktach Ordynaryinych, albo 
Extraordynaryinych ,  Woyskowych , y Szlache­
ckich , przeciwko komużkolwiek fetowane , albo 
otrzymane , wcale zachowui?c honor , y existy- 
raacy? z obu StronJ, którzy s§ wzaieni uciążeni, 
za żadne y nie ważne ogłaszai? się. Wyi?wszy 
Dekreta w sprawach kryminalny h partykular­
nych, co się krzywdy zaboystwa tknie między lu­
dźmi prywatnemu.

f .  2. Manifestacye, Remanifestacye, y insze 
Pisma publiczne, albo prywatne sławę y honor 
cudzy ogulnie, albo partykularnie urażeiyee, cas- 
santur &  annihilantur, y Osobom w nich po imio­
nach wyrażonym, zupe?ne bes*pieczeństwo , z nie­
naruszony existymacy? pr&caKetur.

f .  Więźniów także wszystkich wzajemnie, 
bez naymnieyszey pretensyi , skassowawszy zobo- 
pplne rewersały, wypuszczenie, y do wolnos'ci za­
raz natychmiast przywrócenie, po podpisanym y 
ratyfikowanym Traktacie z obudwu Stron ap^ro* 
itiittitut.
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§. 4 Ostrzega się to iednak osobliwie, i i  
beneficio Amnestyi Stanisławowi Leszczyńskiemu, 
y tym, którzy z nim trzymaiąc, za granicą się ba­
wią, ieżeli we trzech Miesiącach od daty podpisu 
ninieyszego Traktatu do ciała Rzplitey nie powro- 
c ą , cieszyć się ani zaszczycać nie będzie godzi­
ło, y dlatego in casu non resipiscentia, salva exe~ 
cutio panamm, przeciwko nim in Legibus expres- 
Sarum, reservatur.

A R T Y K U Ł  IX.

Kiedy zaś doskonale wewnątrz y zewnątrz 
przez Prawa teraźnieyszego Traktatu obmyślone 
iest bespiecze istwo Majestatowi J .  K, Męi y W ol­
ności ,  na przyszłe czasy , Konfederacya Sando- 
rnirska Generalna dnia 20. Miesiąca Maia w Ro­
ku 1 7 0 4 .  postanowiona, (b) luboby juxta teno- 
ysm suum aż do skończenia woyny zagraniczney z 
Koroną Szwedzką trwać miała , przeciąż dla przy­
wrócenia wcale y zupełnego rządu Rzplitey dawne-

p l go ,

(b) Konfederacya Sandomirska, na utrzymanie do- 
Stoyności Krolęwskiey Augusta I I .  przeciwko Karo­
lowi X I I .  osadzaiącym na Tronie Polskim Stanisławą 
Leszczyńskiego, stanęła dnia 20. Maia R. 1704, pod 
Laską Stanisława Dhnhoffa Łowczego W. X. L. któ­
ra to Konfederacya potwierdzona na Zieździe W al­
nym Warszawskim Roku 1710. obowiązała się była, 
trzymać się przy swoim Związku, aż do zupełnego woyny z Szwedami zakończenia. »
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go, któryprim itw k &  principaliter zawisł na Sey- 
mach Walnych zwyczaynych , y dla tym grunto- 
wnieyszego y doskonalszego utrzymania spokoyno- 
£ci publiczney, teraźnieyszytn postanowieniem 
lozwięzuie s ię , y wcale się kończy przy wieko- 
trwałey iednak u J .  K. Mci y Stanów Rzplitey 
aa chwalebne zasługi, sobie y Marszałkowi swe­
mu, iako statecznemu y nieporuszonemu , Maje­
statu Pańskiego y Wolności obrońcy , należyte/ 
wdzięczności,

A R T Y K U Ł  X .

Pokoy wewnętrzny takim sposobem skonklu- 
dowany, Plenipotencvaryuszowie Stron miarkuią- 
cych , który kształtem wzaiemnie między sobą 
skoncentrowanym , od Pryncypałow swoich ma 
być potwierdzony, z Instrumentami Oryginalne- 
mi odednia podpisu ninieyszego Traktatu w cza­
sie ośmdziesiąt dziewięciu dni komponowanych, 
wzaiemnie pokazać, &  reciprocè sobie oddać przy­
rzekają.

§, i .  A po takowym potwierdzeniu , y wza- 
iemney Instrumentów odmianie , z iedney strony 
skutek evacuat i oni s dnia trzydziestego Stycznia 
1 7 1  7. z drugiey zaś strony exekucya exwinkula- 
cyi, albo rozwiązania Zołnierskiey Konfederacyi, 
toiest : dnia 30. Stocznia niżey opisanym sposo­
bem następuią. Marszałkowie Żołnierscy, także 
Regitnentarze wszyscy żadnego nie wyiąwszy,

Wo ysk
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Woysk Koronnych y W . X. L it :  tegoż dnia, kto. 
rego podpisz? potwierdzenie ninievszego Trakta- 
ktatu Listami swoiemi , tak do J .  K. Mci, iako 
też osobliwemi Uniwersałami do Woysk y wszy. 
stkiego Rycerstwa wydąnemi, Urzędy y Rz?dy 
sw oie ,  które dotąd sprawowali , z siebie cale 
z łożyć, oraz pomienione wszystkie Woyska bez 
żadney rezerwacyi, albo pod jakimkolwiek pré­
textera ,  lub kolorem , zwłoki y ociągania s ię , 
oddadzą y przywrócą, pod Kommendę y Nay- 
wyższą Dyrekcyą J .  K . Mci , który to Kroi Jm« 
nie tylko Listami swemi Uniwersalnemi eo notni- 
«1? do Korony y W. X. Lit: in publicum wyda- 
nemi, tudzież przez insze Listy wilgo Przypowie- 
dne nazwane ,  nowy Komput z Woyska starego 
teraz postanowiony, utrzymywać, y do exekucyi 
go przywodzić będzie , ale też temi samemi 
Woyskami do nowego Komputu redukowanemi 
tak długo przez Regimentarzow od siebie poda­
nych rządzić , poki Hetmani Wielcy y Polni O- 
feoyga Narodow nie wypełni? Juramentow, sobie 
Traktatem teraźnieyszym naznaczonych.

J§. 2. Tymczasem pomienieni Marszałko. 
wie Żołnierscy , Substytutowie , y wszyscy Regi- 
mentarze Koronni y W. X. L it :  zaniechawszy y 
złożywszy Rz?dy y Funkcye śwoie , bez wszelkie­
go omieszkania do Boku J .  K. Mci , aby dali 
dowod wiernos'ci swoiey, pos'piesz?, w takiey ïe- 
dnak assystencyi, iaka iest Prawami pozwolona. 
A  nie tylko wszystkim Osobom w p e y  pomieoio-

nym,
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nym, lecz y Konsyliarzoin, Kominissarzom, Ge­
nerałom ,  Pułkownikom, y innym ogułem y 
partykularnie , kto,rzy w przerzeczonych Woy- 
skach s łu ż y l i , toż wzaiemnie- wszystkim Gene­
ra ło m ,  Pułkownikom, y innym OfKcyerom, y 
Żołnierzom, którzy przy stronie J .  K. M ci sta­
w a l i ,  wszelkie bes'pieczeństwo, tak co do ich 
O sób , iako też Dóbr, Fortun y Honorow nale­
ży ,  ninieyszym Traktatem obwarowane iest,

§ .  3- Podobnym sposobem Generalni M ar­
szałkowie Konfederacyi Koronney y W. X. Li 
także Marszałkowie partykularni, y Kommissarze 
wszystkich Woiewodztwr y Fowiatow dnia pier­
wszego Lutego 1 7 1 7 .  do Warszawy w assysten- 
cyi Prawami opisaney przybędą, dla espedyowa- 
nia Seymu Generalnego Walnego, podług Arty­
kułu ?X'vinciilatianis umowionego, y aby wespół 
z J ,  K. Mcią ustanowili y potwierdzili pspokoienie 
zupełne, doskonałe y Generalne Rzeczypospoli- 
tey na zawsze.

f .  4 . Jako  zas pokoy teraźnieyszy in fu n - 
damento Pactorum Conwntarum , y innych wszy­
stkich Praw fundamentalnych, między J .  K. Mcią, 
y Stanami Rzplitey postanowiony iest, tak Stro­
ny miarkujące się na obronę y pomoc temuż po­
kotowi , pomienione Pacta Con^enta , y inne 
wszystkie Prawa y Konstytucye fundamentalne ,  
na przyszłe czasy biorąc, dla większego warunku 
y  beśpieczeństwa wszystkich, y  każdego z osobna 
Artykułów w tym Traktacie umówionych , posta­

nowi-
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n o w iły ,  aby cała ta Transakcya nie tylko mię­
dzy Konstytucye Koronne y W . X . Lit; zaraz na 
Seymie blisko następującym inserowana b y ła ,  
lecz aby była domowym, Oyczystytn, wiecznym, 
y między Kardynalnemi Rzplitey Prawem, obo­
wiązującym, tak przytomne, iako nieprzytomne, 
któregokolwiek Stanu, Preeminencyi, godności, 
albo Kondy c y i , bez wszelkiey excepcyi O soby, 
aby od wszystkich Porządków, Urzędów, M in i-  
steriis ,  Rad , Sądów y Stanów , iako ustawa y 
wzor napisane, dla Rządu napotym wolney Rze- 
czypospolitey, obserwowane, y koniecznie wypeł­
nione były.

§. 5. Dlatego wszystkie którekolwiek y od 
kogożkolwiek przeciwko tey Transakcyi, albo któ­
remu iey Artykułowi lub Klauzuli, Manifestacye, 
Protestacye, Kontradykcye, Allegacye Praw, albo 
zwyczaiow, wszystkie inne , iakie się tylko mogą 
wymyślić escepcye, za nikczemne, nieważne, y 
przypuszczenia niegodne declarantur, y przeci­
wko tym , którzy temu postanowieniu, y spokoy- 
ności publiczney przez się , albo innycb , taje­
mnie, lub iawnie, directe aut indirecte, skutkiem, 
albo radą sprzeciwiać się, exekucyi onych prze­
czyć, albo przeszkadzać odważaliby s ię ,  karanie 
złamanego pokoiu , tak prawnie przed Sądami 
przez Traktat ninieyszy destynowanemi, iako też 
de facto  przez Szlachtę , za Uniwersałami J .  K . 
Mci , Pospolitym Ruszeniem z domow swych wy­
prowadzoną, iako na Gwałtownikow Praw, y Nie-

przy-
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przyjaciół Oyczyzny do nieodpuszczonego windy-' 
kowania naznacza się.

§ 6. Takież k ara nie złama-nego poko-iu, po­
dobnym sposobem ścięgać się powinno, przeciwko 
tym, ktorzyby potym z postronnemi Monarchami, 
albo Nieprzyiaciołmi Oyczyzny korrespondencya 
trzymać, lub Ablegacye y Poselstwa do nich, pod 
iakimkolwiek pretextem iawnie, albo taiemnie ex- 
pedyować m ie i l , wyiąwszy iednak handle, y po­
trzeby lodzi prywatnych, które z pogra nicznemi 
zachodzą. Na co dla wiary ten Instrument po ko. 
iu od Medyatora , y wyżey pomienionych Pleni- 
potencyaryuszow obu Stron, własnych ręk podpi­
sem , y Pieczęci przyłożeniem obwarowany, y u- 
mowiony iest, w Warszawie dnia trzeciego Mie» 
si§ca Listopada, Roku Pańskiego 1 7 1 6. (c)

Constantinus Felicianus Szaniawski Episcopm 
Citjauiensis &  Pomerania, S. R . Majestatis Pleni-

(c) Ten Traktat ratyfikowany byf od Augusta I I .  
y Skonfederowanych Stanów dnia 30. Stycznia Ro- 
kn, 17 17 .  y tegoż Roku pomieszczony między Kon- 
stytucye na Seymie, który w tym byf szczegulniey- 
szy, że na nim Marszalka Generałney Konfederacyi 
Ledochowski, Marszalek Kofa Rycerskiego , a Mar­
szalkowie insi y Konsyliarze, Posiow mieysce zastę­
powali. Niemniey y to W nim byfo osobliwością

Xięże Grzegorz Dołhorukoi.

pótentiarius mpp. ( L . S . )
S ta n i-
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Stanislaus Chomentowski Palatinas M a so via , 
S . R . Majestatis Plenipotentiarius mpp. (L  S )

Jacobus Henricus Comes d Fleming Pr afectas 
StabuLi M . D L ,  Plenipetentiarius Regias m p p .

(L. S.)
Antonias Sebastianas Dębowski S . R  M . ad

Tractatum Secretarias mpp. (L  S.)
Stephanus Hnmiecki Palatinas Podolia, Commis- 

sarius ex Senatu ah Ordinibus Confosderatis m p p ,

( L S . )

Josephus Potocki M  C. P . B  &  Capitan: Com- 
missarius ex<M inori Polonia ad Tractatum mpp.

(L .  S.)
Nicolaus Olszański V ex illifer  Vofhynia ,  Com­

mis sarius ad Tractatum d República destinatus mpp.
( L .  S .)

Franciscas Łodzią Poniński Copanicensis Capita­
neas, ad TMctatum Commis sarius &  Plenipotentia- 
rius ex M a ß ri Polonia mpp. (L .  S.)

Franciscas Mielżcński Castellanides Sremensis, 
ad Tractatum Commissarius &  Plenipotentiariut 
ex M ajori Polonia mpp ( L .  S .)

Joannes de Campo Scipion Capitaneas Districtus
Liden-

że‘ wprzód nim się zaczął , Prawa iego wszystkie , od 
tych, których Kroi y Stany Skonfederowane dele­
gowały, były ułożone, y tylko ie na nim przeczy­
tano, przeto ten Seym zaczęty dnia 1. Lutego Ro­
ku 1717. w iednym się dniu skończył, y nie trwaf iak 
siiedm godzin.
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Liden sis, Commissar ins Plenipotentiarius ad Tra- 
ctatum ex M . D L. mpp. (L. S .)

Christophorns Comeś in Bakszty Zawisza Capita* 
■neus Minscensis: Commissi &  Plenip: ad Trac tat urn 
ex M . D. L ith : mpp. • (L . S.)

Vladislaus Krzyszkowski Capitaneas V lodim iri- 
ensis Plenipotetp: ab Exercitu Regni ad Tract: mpp..

(L .  S.)
Andreas de Rożyce Różycki Vice-Cancellarius E - 

quitatiis S . R - M ttis Ó» Reipublica} ö* Commissa« 
rius ab Exercitu Regni ad Tract: mpp. ( L  S.)

Stephanus Horodenski V ex illifer  Czernie chovien.i 
Comtniss: ab Exercitu Confótderato cum República 
M . D. L it :  mpp. (L. S.)

M ichael Stanislaus Zagłoba Orzęcki Venator- 
Terra, Buscensis, Commissarius ab Exercitu M . D .
Litb-vania mpp. (L . S.)

Antonius Ignatius Stecki Pocillator ,$vrucensist 
Notarius Castrensis K ijoviensist StWknnt Confce- 
deratorum Secretarias, mpp. (L .  S .)

T R A K T A T
W ęftm injterjki w JP, a? j 6.

J-^Ędąc Cesarz zabawny woyną Turecką (o kto» 
rey będzie niżey) dla ubeśpieczeoia sobie 

Kraiow Włoskich przeciwko Hiszpanii z ktor$
ie-
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leszcze dotąd nie zakończył był zupełnie kłótni, 
Zawarł z Królem Angielskim dnia 2 5. Maia Roku 
1 7 1 6 .  Traktat w Westmbister (d) przez który 
obydwie Strony warowały sobie dzierżenie tych 
Kraiow, które im Traktaty Utrechtski y Badeński 
przyznały, y wspieranie się os'mią tysiącami pie­
choty , a czterą tysiącami iazdy, gdyby którą 
Nieprzyiaeiel k łó c i ł ,  obiecuiąc pomnożyć tę po­
moc w czasie wyciągaiącey ią potrzeby. Prócz te­
go Anglia obowiązała się za Woysko lądowe, 
przystawić Cesarzowi Woysko posiłkowe na mo­
rzu, ieżeliby mu to zdatnieysze było. (*)

W estmlnsterski w R . P. l y i t f ,  2 5 7

T R A K T A T

3*rolJi§go przym ierza iu 5 Cadze 
w 51, ¿7x7,

GD/. Jerzy I. Elektor Hannowerski, po. Annie 
Krolowy na Państwo Angielskie nastąpiły 

wielu w nim było Malkontentów , którzy ku
niemu

(d) f f  restminster , po Polsku Monaster na zachodzie 
lezęcy było niegdyś Opactwo , na tysiąc krokow od 
Londynu odległe, ale teraz w pośrzod Miasta stoi , 
y iest mieyscem Parlamentu, y grobow Królewskich.

(*) Jeszcze w tym Roku 17 16 . dnia 29. Listopa«»
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niemu byli niechętni, y życzyli sobie za Króla 
Jakoba Sztuarcia , (e) Syna Jakoba II. Hrabia 
de M arr nazbierawszy do 2 0 ,0 0 0 .  Woyska w 
Szkocyi , usiłował go przy Szkockim osobliwie 
Królestwie utrzymać, w którym pod Imieniem J a ­
kuba VIII. ( f )  miał panować. Jakob , który 
się w Roku 17  12 .  uroczys'cie protestował1 , prze­
ciwko temu wszystkiemu , coby się na Zieździe 
Utrecbtskim z krzywdą iego stać m ogło , pono­
wiwszy tę protestacyą , uczyni wszy Ma nifest prze­
ciwko wyniesieniu na dostojeństwo Korony An- 
gielkiey Elektora Hannowerskiego, y zagrzawszy 
obwieszczeniem swoim Obywatelow W . Brytan- 
nii do statecznego z nim się trzymania , pobiegł 
do Szkocyi dnia 2. Stycznia Roku 1 7 1  5 . z Portu 
St. Malo na iednym Okręcie kupieckim. Ale 
tam ,  iuż dużo osłabioną stronę swoię znalazł,

da, między Hollandyą y Królem Pruskim stsnąf Tra­
ktat w Mielno, rozporządzający granice w gorney 
Geldryi, między Kessel y Bois-le-Duc, który się 
tu nie roskfada, bo nie iest wielkiey względności*

(e) Ten  to sam iest , który za życia Jakoba 11. 
Ojca swoiegci , zwany byf Xiążęciem Walili , a po 
Śmierci iego, Jakobem I I I .  Królem Angielskim.

(f) Ostatni tego Imienia Kroi Szkocki, z dawniey- 
szych osobno idących Krolow , hyf Jakob V I. a w 
Anglii Jakob I. krory Szkocyą z Anglią po śmier­
ci Elżbiety Krolowy złączył. Po nim , tegoż Imie­
nia , byf Jakob II .  (wygnaniec z Anglii) który 
wzięty za Króla Państwa Szkockiego ,  bedzje w nim 
Jakobem V II .
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mianowicie po zwycięstwie Woysk Króla Jerze­
go otrzymanym, w Roku 1 7 1  j .  pod Bundę, y po 
wzięciu Fortecy Prestonuy którą Jakubitowie (**) 
trzymali , tak dalece, że Jak i b , tym samym 
Okrętem, którym przyiacbał,  przed otaczającym 
go zewsząd Woyskiem Xiążęcia d ’ Argtlle ucie­
kać musiał, y wysiadłszy na ląd po;; Grawelin- 
g ę , ku Awenionowiy udał się. Jeńcy w Presto­
nie , obwinieni o występek przeciwko dostojeń­
stwu Królewskiemu, śedoi na śmierć, (g) drudzy 
na wygnanie skazani byli, reszta zaś w ten spisek 
wchodzących, ażeby w ręce Woysk Królewskich 
nie w padli, między gory schronili s ię, a zna- 
cznieysi z nich z Dworem pogodzili się. Uspokoi­
wszy ten rozruch Kroi Jerzy ,  żeby do niego na 
potym Jakobowi Sztuardowi, maiącemu skrytych

(**) ^  3 wie zwali się c i ,  którzy za Jakubem
Pretendentem Angielskim trzymali w Anglii.

( g ) Osobliwszy wtenczas pokazał się przykład 
miłości małżeńskiey w Hrabinie dc Nithisdale , kto- 
rey Mąż był także z drugiemi skazany na śmierć. 
Ta  otrzymawszy pozwolenie pożegnania w więzie­
niu Męża swoiego przed śmiercią , y przekupiwszy 
Officyera straży , przebrała w więzieniu w suknie 
swoie Męża, a sama ubrawszy się w ¡ego suknie, zo­
stała za niego w więzieniu. W tym stroiu Hrabi 
udało się wyniyść z więzienia, a nim tę sztukę po­
strzeżono , y 011, y Officyer przekupiony zdołali 
schronić się y umknąć z Państwa. Hrabinie potym 
wolnpść dano, która Męża swoiego znalazła we Fran- 
ty i ,  y tam z nim mieszkała.

przy-
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przyiadoł w Wielkiey JBrytannii wszelką odiął po­
rę , y żeby sobie beśpieczeństwo tego wszystkiego 
ugruntował, co mu Traktat Utrecbtski przysądził, 
zawarł na ten koniec z Francyą, y Hollandyą 
Traktat, który Imieniem troistego przymierza, że 
w nie trzy wchodziły Alocarstwa , nazwany , sta­
nął dnia 4. Stycznia Roku 17  1 7 ,  w Hadze. Ar­
tykuły iego te były. Kawaler, dawniey Xiążę- 
ciem W alli i  , a potym Jakobem III. Królem An­
gielskim nazywaiący się , z Awenionu za Alpey- 
skie gory wyniesie s ię ,  ktorego Francy a zupełnie 
odstąpi , ani mu żadnego ocznego y zaocznego da 
posiłku przeciwko panuiącemu w Anglii Jerzemu 
I. y nie pozwoli mu nigdy postać w Kraiu swoim 
lub przezeń przechodzić. Każde z trzech Alocarstw 
wchodzących w to przymierze, bierze na siebie nie 
trzymać u siebie rokoszanow Sprzymierzoney Stro- 
ny, ogłoszonych za takich, skoro o |o od niey do­
maganie się zaydzie. Francya zburzyć każe Port 
y K anał w Mardick stosniąc się do umowy prze- 
szłoroczney. (h) Y/szystkie trzy Sprzymierzone

M o.

(h) Mardick iest o milę od Dunkierki. Po zbu­
rzeniu Portu w Dunkierce Traktatem Utrechtskim, 
Ludwik XIV . kazał na gf®wę stawiać Port mu po­
dobny w Mardick, do ktorego zażyto 30,000. ro­
botników , dniem y nocą okołd niego pracuiącycb. 
Dzieło to brała Anglia za nadwerężenie Traktatu 
Utrechtskiego , lubo w nim nic nie było o Mardichut 
tylko Dunkierce j y domagała się u Ludwika X IV . 
ażeby od niego odstąpił. W  tym śmierć go zasafa
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Mocarstwa waruią Sukcessyę Tronu Francuzkiego, 
y Sukcessyą Tronu Angielskiego, w linii Prote- 
stantskiey, do myśli Traktatów Utrechtskich, iako 
też to wszystko, co tam iest rosporządzone; tudzież 
beśpieczeństwo y całość tych wszystkich Kraiow, 
które teraz dzierżą w Europie. Jeżeliby które z 
tych trzech Sprzymierzonych Mocarstw , od inne­
go jakiegokolwiek zaczepione było ,  drugie dwa 
o zupełną dla niego starać się będą satysfakcyą , 
nawet Woyskiem ie wspierać będą , ktorego Fran­
c ja  1 0 ,0 0 0 .  Anglia ty le ż ,  a Hollandya fo o o .  
©biecuie natenczas przystawić. A gdyby Sprzy­
mierzona Strona wolała raczey posiłki morskie 
lub pieniądze, wolno iey będzie ten wybior czy­
n ić ,  przy zachowaniu tey proporcyi : ażeby za 
tysiąc piechoty «0 ,0 0 0 . Liwrow, a za tysiąc i 3- 
zdy 30 ,0 0 0 . Liwrow Monety Holienderskiey pła­
ciło się. Też same posiłki Strony kontrktuiące 
przystawia te y ,  ktoraby bvła przez domowy ro- 

T O M II.  O. kosz

Roku 1715;. Po śmierci iego nalegała o toż samo An­
glia na Regenta Francyi w młodszeństwie Ludwika 
X V. Xiążgcia d Orleans j z którym naostatek ten in- 
teress Traktatem Troistego Przymierza zakończyła, 
wymógłszy na nim, ¿e ten Port , iuż wtenczas cale 
«kończony, zburzyć kazał. Nim iednak przyszło do 
tego Traktatu, wprzód ieszcze Francuscy y Angiel­
scy Kommissarze , w Roku przeszłym 1716. w Haptcrh- 
tourt umowę między sobą ułożyli y podpisali, iakim 
trybem ma poyść to zburzenie j do ktorey umowy 
ndwoiuie sig ten Traktat*
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kosz napastowana w Europie; obiecuiąc y więcey 
przystawić , nawet y woynę takowym napastni­
kom wydać, gdy tego potrzeba wyciągać będzie; 
po skończonym zaś takowym niepokoiu , Strona 
wsparta , wydatki Sprzymierżnikcm swoim , któ­
rzy ią wspomagali ,  łożone na posiłki, w prze­
ciągu Roku ma wypłacić &c. (i)

T R A K T A T
JLmfierdamfki w %. ¿7x7*

Awarii ten Traktat: Piotr Wielki Car Mo­
skiewski, Xiąże d’ Orleans Regent Francyi, y 

Fryderyk Wilhelm Kroi Pruski, dnia 4. Sierpnia 
Roku 1 7 1 7 .  w Amsterdamie. Nim ..weseli w wie­
czne przymierze odporne; ( k )  obtfwiązali sig 
dawać sobie pomoc w przypadkach napas'ci od 
nieprzyjaciół, według ułożoney wprzód na ten ko­

niec

(1) Po podpisaniu tego Traktatu, Stany Hollen- 
derskie do Traktatu Westminsterskiego przystąpiły.

(k) ćar Moskiewski chciał, ażeby Frnncya przy- 
iąwszy na siebie pośrzednictwo między nim y Szwe- 
cyą, weszła z nim w przymierze zaczepne y odporne, 
y do niego przyciągnęła Hiszpanią ; ale Regent Fran­
cuzki nic chciał tylko odpornego Traktatu,'y to wraz 
z Królem Pruskim.
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nieć umowy, przyrzekli sobie utrzymywać publi­
czną spokoynosć , przywróconą przez Traktaty 
Utrechtski y Badeński ; a sekretnemi Artykuła­
mi v arowaii sobie uskutecznienie tychże wszy­
stkich Traktatów, iako y tych , które miały na­
stąpić na przyniesienie spokoynos'ci w Kraiacb 
Północnych j Szczegulniey zas' Francya przyięła 
Warownictwo tych Traktatów, ktoreby Rossya y 
Kroi Pruski zawaił z Karolem XII. Królem Szwe­
dzkim &c.

T R A K T A T

3Bonfki iu 31. ¿P. ¿7x7*
„  ■ 

T^Raktatem Utreehtslmti ,  zawartym miedzy
Francyą y Hollandyą, postanowiono; ażeby 

w Fortecach Huy, Liege, (  Lecdinm )  były G ar­
nizony Hollenderskie , » Twierdze Miasta Bonn 
zniesione były, gdzie był przydatek , iż Francya 
będzie o to  obligowała Elektora Kolońskiego ia­
ko Biskupa Łeodyiskiego. 'Względem więc tych 
mieysc Hollendrzy ułożyli Traktatowe Artykuły, 
które nayprzod Cesarz podpisał, a potym ie dnia 
* 2 .  Czerwca R . 1 7 1 7 .  Elektor Koloński stwier­
dził w Mies'cie swoim Stołecznym Bonn , y maią 
Imig Aktu albo Traktatu Bonskiego. W  n im ’*

O *  19
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to się znayduie. Twierdze Fortecy L ie g e , któ­
re są od Miasta, w tym zostaną stanie ,  w któ­
rym były przed ostatnią woyną. Te zaś, które są 
od pola, y Bsstyony zniesione będą. Zamek R u ji  
y  wszystkie iego wzmocnienia zburzą się , ani się 
kiedy naprawiać będą, iako też y Forteca Liege. 
Wszystkie powierzchnie twierdze Fortecy Bonn , 
z oboch stron rzeki Renu poydą w ruinę , bez 
nadziei ich wznawiania kiedy. »Forteca , która 
iest na górze S. Piotra, zostanie się w całości* 
Stany zaś Holienderskie, przez wzgląd na to, że 
ona iest w Biskupstwie Leodyiskim , tyle tylko 
w niey będą miały prawa, ile maią w Mastryckt 
leżącym w tymże Biskupstwie.

T R A K T A T
Czwór zyfleyo ¿Przymierza w JCondy* 

nie w JP.

^ j Dy się Cesarz uganiał z Turkiem * a Mocar­
stwa Morskie bez niego wiązały się Przymie­

rzami , zdawała się natenczas pora dobra Kardy­
nałowi Alberoniemu ( 1) do opanowania Kraiow

Wło-

( 1)  Alberoni był rodenr z Xięstwa Parmeńskiego, 
gdzie był Plebanem» Podczas bytności we Włoszech
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Włoskich Austryackich , o które dotąd Hiszpa- 
nia z Cesarzem żadney ostateczney nie zawarła 
Ugody. Do chwycenia się tego prciektu wcią­
gnął Monarchę swoiego Filippa V . Alberoni, y 
tym końcem gotował flottę pod pozorem , iż ią 
chce wysłać na pomoc Wenetom woiuiącym na­
tenczas z Turkami, w samey zaś rzeczy ułożył u 
siebie, podesłać ią pod Sardynią. Jakoż w R o­
ku przeszłym 1 7 1 7 .  była wyprawiona do niey, 
gdzie w przeciągu dni ośmiu, wszystkich Cesar­
skich z niey wypędziła, y odebrała ią. Wzru­
szyła się na ten Hiszpanii postępek Francya y A n­
glia , y przekładały Dworowi Madryckiemu nad­
werężenie w nim. Traktatów »Jtrechtskich, ale ta

Q  5 ich

z Woyskiem |swoim Xiążęcia de Vendôme, przywiązał 
się był do mego, y z nim razem poiachał potym do 
Francyi. Tam w łaskach wielkich u niego będąc , 
odrzucił Probostwo , o które mu się w Dobrach swo­
ich postarał, y nie odstępując go, poszedł z nim do 
Hiszpanii, do ktorey ten Xiąże był posłany na odpie­
ranie tam przeciwników Filippa V. Ponieważ zaś ten 
Xiąże, wielkie tam dał dowody męstwa swoiego, y 
miany był prawie za Zbawiciela Hiszpanii obarczoney 
zewsząd od Austryakow, y ich partyi, zaczym u Dwo­
ru Madryckiego, a osobliwie u Xiçzny Ursint byf 
w wielkim kredycie , u ktorey ziednał łaskę dla Xię- 
dza Alberoniego, tak dalece : że on był u teyże Xiç­
zny Agentem iego, gdy mu przyszło "Woyska hetma­
nić po Hiszpanii. Po śmierci tego Xiążęcia, która go 
zaszła w Hiszpanii ( był zaś za swoie zasługi pocho­
wany w Grobie Krolow Hiszpańskich ) Alberoni co­
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ich usilnosć nic nie wskórała. Zaczyni obydwie 
te iCorony, wymogły to na Cesarzu , iż obiecał, 
że byleby się tylko uspokoił Filip V. uzna go 
za Króla Hiszpańskiego , (m) ubes'pieczy dla Sy­
na iego z drugiey Zony (n) Inwestyturę na Xię- 
stwa: Parmeńskie, Placencyi, y  Tokańskie , a

S y -

raz bardziey rosnąc w łasce Xigzny Ursini, otrzymał 
przez nią Urząd Agenta Xiążgcia Parmeńskiego u 
Dworu Madryckiego. Wtenczas, przez przychyl­
ność ku Panu swoiemu, wymogi to na Xigznie Urst~ 
n i, iż namówiła Filippa V. ażeby po śmierci pier- 
wszey Zony swoiey, obrał sobie drugą : Elżbietę Xig- 
¿niczkg Parmeńską z Domu Farnezańskiego>. W Dzie- 
wosfghy do Parmy on był posłany , y on tg X ‘tgżni- 
czkg sprowadził d i Hiszp-anii. Przez nie, do wielkie­
go przyszedłszy kredytu u Dworu Madryckiego, nay- 
przod wszedł do Rady Gabinetowey, ą ‘ potyra Kar­
dynałem, y pierwszym Ministrem Hiszpańskim został.

(nr) Filippa V. y Dwor iego bolało to mocno, 
¿e mu dotychczas Cesarz tytułu Króla Hiszpańskie­
go nie przyznawał, y z nim się nie godził ; y toć to 
iest , co osobliwie do tey zaczepki wzbudziło Kar­
dynała Alberoniego.

(n) Syn ten, był Karol : po Hiszpańsku : Don Car­
los , urodzony z Elżbiety Farnezanki Roku 1716. 
Fiależał do tych trzech Xigstw tym prawem. An­
toni Farnezy Xiąże Parmy y Placencyi żyiący na­
tenczas v nie miał potomstwa , tylko była od Brata 
iego ta Elżbieta Krolowa Hiszpańska, a Matka tego 
K a ro la  j a zatym na nig te Xigstws spadały. Po­
dobnież W . Xiąże Tosksński de Medicis, był bez­
dzietni, ktorego sukcessyi, taż Elżbieta Farnezanka, 
była naybiiższa, ‘
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Sycyliyskie Królestwo za Sardynią z Xiążęciem 
Sabaudzkim (o) zamieni. Y  tak iednak H i­
szpania nie ułagodziła się, y poty do przedugo- 
dnego Traktatu przystąpić nie chciała , pokiby 
iey tak Królestwo Sycyliyskie , iako y Sardynia 
siie była warowana. Ta iey zaciętos'ć (p) dała

oka-

(o) Lubo Traktatem Utrechtskim , Wyznaczone 
było Królestwo Sycyliyskie Xiążęciu Sabaudzkiemu; 
atoli Cesar/, pragnąc go dla Domu swoiego , nego- 
cyow-ał z Xiążęciem Sabaudzkim o zamianie iego 
za Sar-lynią, y nie oddawał mu go dotąd. Xiąże 
Sabaudzki , nie chciał żadną miarą na tę przystać 
zamianę , atoli po zawartym czworzystym przymie­
rzu , dał się na nię nakłonić , y przystąpił do tegoż 
przymierza , iako będzie zaraz.

(p) Był isszcze pochop do tego przymierza y ten, 
ie  Dwor Maarycki gotował się dopomoc Preten­
dentowi do Korony Angielskiey. Autorem tego był 
Baron Gortz, Minister Karola X I I .  Króla Szwedzkie­
go , który na Królu swoim to wymógł, ie  iuż był 
zezwolił pogodzić się z Carem, a szukać dla îebie 
tey chwafy, ażeby Pretendbnta na Angielskim, Sta­
nisława Leszczyńskiego na Polskim Tronie, a Xią- 
żęcia Holsztyńskiego na swoim Xięst wie osadził. Do 
Proiektu względem przywrócenia Pretendenta do 
Korony Angielskiey dał się Baronowi Gortzowi ła­
two pociągnąć Kardynał Alberoni, y umówił się z 
Carem  ̂Królem Szwedzkim o przystawieni-s od nich 
Flotty na ten koniec, a tym czasem Hrabia Gitlen- 
berg Minister Szwedzki w Londynie robił kabałę 
na uięcie Malkontentów Angielskich, y mienie ich 
na pogotowiu na Termin przedsięwziętego zamysłu. 
Ostrzeżony o tey robocie Dwor Londyński r Hrabię
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okazyą » ¿e sigCisarz, Francya, y Anglia zwią­
zała przeciwko niey w Londynie dnia 2. Sier­
pnia Roku 1 7 1 8 .  y  ten związek Traktatem, albo 
przymierzem czworzystym (q) nazwały. W nim 
ta była treść Artykułów.

Kroi

248 T R A K T A T

Gillenberg aresztować kazał, a Barona Gortza Mi­
nistra w Hadze, umykaiącego z niey ,  skoro sig do­
wiedział o losie Hrabi , w Dewenter dopgdzony , y  
tam go podobnież aresztowano, u obudwocn zaś 
papiery świadczące tg ich robotg znaleziono odkry­
cie tego sekretu sprawiło, że spełznął, zwłaszcza 
gdy Karol X I I .  pod Fryderykshal w Norwegii na 
końcu Roku 1717. zabitym został, nie zakończywszy 
ieszcze zupełne/ z Carem zgody , o którą z oboch, 
stron sekretnie traktowano na wyspie Alandyt. An­
glia wysłała zaraz Eskadrę z Admirałem Bingiem 
na morze Bałtyckie przeciwko Szwedom, a Karol 
X I I .  tak Angielskiego, iako y Hollenderskiego Mi­
nistra u Dworu swego w Sztokolmie Wzaiemnie a- 
resztować kazał, którzy potym uwolnieni byli, gdy 
Hrabia Gillenberg , y Baron Gurt z wolność odebra­
li, Ten Baron, był dziwnych proiektow Człowiek, 
obrotności, y kredytu wielkiego tak u Karola X I I ,  
iako y u Piotra W . tudzież przebiegły w negocya- 
cyach po rożnych Kraiach , które zbiegał, Koniec 
atoli jego był nieszczęśliwy, bo po zabiciu Karola 
X I I .  aresztowany , % wyroku Senatu Szwedzkiego 
w Sztokolrnie głowg stracił, za złe zażywanie zau­
fania Królewskiego, y za podwodzenie swoim kredy­
tem Króla do zbytniey uciążliwości Narodu.

(q) Imig to ztąd mu iest dane, iż w to Przymie­
rze cztery Mocarstwa wchodzić miały : Cesarz, Fran- 
cya , Anglia, y Hollandya , ta iednak ostatnia nie 
zaraz do niego przystąpiła, y uprzedził ią Xiąie Sa­
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Kroi Hiszpański (r) oddaie Cesarzowi Sar­
dynią , w tym stanie ,  w którym ią wziął, y zrze­
ka się wszelkiego prawa do niey. Cesarz stwiet*» 
dza to wszystko ,  co Traktat Utrechtski wzglę- 
dem Sukcessyi Tronow : Francuzkiego y Hiszpań­
skiego rozporządził, wyzuwa się z wszelkiey pre- 
tensyi do Hiszpańskich Kraiow , których Panem 
uznały Traktaty Utrechtskie Króla Katolickiego, 
y na ten koniec uroczysty Akt renuncyacyi uczy­
ni, ktorego Instrument publikować będzie, y tak 
Kroiowi Katolickiemu , iako y Stronom kontra- 
ktuiącym prześle. Uznaie oraz za Króla Hi­
szpanii y Indyi Filippa V .  obiecuie mu dawać 
tytuł tey iego Godności przyzwoity , ani kiedy 
widocznie lub zaocznie, tak iemu , iako y N a ­
stępcom iego do tych ICraiow przeszkadzać bę­
dzie , które mu Traktaty Utrechtskie przyznały. 
Wzaiemnie Kro! Hiszpański, swoim y Potomkow 
swoich imieniem odstępuie Niderlandu, y wszy­
stkich Państw Włoskich, do Monarchii Hiszpań- 
skiey przedtym należących , między ktoremi l i ­
czyć się ma Margrabstwo Finalskie, przedane od

Ge&a-

baudzki, po ktorego przyłączeniu się do tego Przy­
mierza , dopiero prawdziwie ęzworzystym nazwać 
się mogło.

(r) Naypierwey w tym Traktacie ułożono A rty­
kuły , dla Króla Hiszpańskiego y dla Cesarza, lubo 
przy kartowaniu iego żaden nie byf Pełnomocnik 
od Króla Hiszpańskiego,
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Cesarza w Roku 1 7 * 3 .  Rzeczypospolite/ Genueń­
skie/, co Aktem renuncyacyi stwierdzij a In­
strument iey publikować, y tak Cesarzowi, i a. 
ko y Stanom w to przymierze wchodzącym pre­
zentować będzie. Pozwala na to w tym Trakta­
cie , żeby się Królestwo Sycyliyskie nigdy nie po- 
w.racało do Hiszpanii, (s) do ktorego to Króle­
stwa, iako taż y do inszych Państw teraźnieyszyeh 
Austryackich , wszelkie Prawo umarza y ni wrczy*. 
»Strony kontraktujące, bęTą zawsze uznawać len- 
rujścią Męzką Państwa Miemieckiogo , Xięstwa s 
Hetruryi, Parmeńskie, y Placencyi; (t) jeżeliby 
zaś dzisieysi w tych Xięst,vach panuiąey X ią ‘ęta 
bezpotomnie um arli, zgadza się na to Cesarz, y 
zezwalaj iako Głowa Państwa Niemieckiego, aże-

by

(s) Traktatem Utrechtskim w Roku 17 1? . między 
Hiszpanią y Sabaudyą zawartym , Filip V. ustąpił 
był Królestwa Sycyliyskiego Wiktorowi Amadeuszo­
wi Xiąźęciu Sabaudzkiemu, z tym warunkiem , aże­
by Się io Królestwo nazad do Hiszpanii powrocifo,. 
leżeliby Dom Sabaudzki zgasnął. Z tymże samym 
warunkiem uczyniony byi od niego w Madrycie Ro­
ku tegoż 17 13 . Akt uroczysty darowizny Sycylii te­
muż Xiążęciu Sabaudzkiemu. Obydwa te warunki 
unoszą się tym Traktatem.

(t) Wiadoma iest zadawniona kontrowersya, mię­
dzy Dworem Rzymskim y Cesarzami, względem len- 
ności Xięstw Parmy y Placencyi. Nic się tu na ża­
dną stronę z wfastiey myśli nie stanowi, ale tylko co 
iest w tym Traktacie, wiernie się z inszemi Artyku­
łami wypisuie.
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by się dostały Synowi pierworodnemu, teraźniey- 
szey Krolowy Hiszpańskiey, a Urodzoney Xiężni- 
czki Parmeńskiey, y Potomkom iego , a gdyby te­
go nie było, inszemu następiliącemu Synowi z po- 
dobnymże prawem dla iego Potomkow ; obiecuie 
oraz wyrobie na to zezwolenie u Rzeszy , y wcze. 
sną na też Xięstwa Patentem Expektatywy, (u) In­
westyturę , rzeczonemu Krolowy Hiszpańskie/ Sy­
nowi, lub Synom, ubes'pieczyć y wygotować, któ­
ry to Patent* ma być iak nayprędzey K.rolowi H i­
szpańskiemu posłany ; co iednak wszystko, dzisiey- 
szym Hetruryi, Parmy, y Placencyi Xiążętom, do 
spokoynego Xięstw swoich dzierżenia p-zeszka- 
dz3Ć nie powinno. W  Liwornie będzie Port 
wolny, tak iak iest teraz, a Miasto Porto-Longo^ 
ne z tą częścią wyspy Ę lva , którą teraz ma Kroi 
Hiszpański, temuż Synowi iego oddane będzie, 
gdy Hetruryą obeymie. Rzeczone Xięstwa nigdy 
być nie mogą przy Królu Hiszpańskim, ani będzie 
mógł mieć kiedy opieki , nad ich młodemi Xią- 
żętami. Żołnierza do n ich , ani Cesatz , ani 
Francya, ani Kroi Hiszpański, ani Syn iego wy­
znaczony tym Traktatem Sukcessor onycbże, wy­

syłać

(u) Patent eapektatywy , nazywa się ten , który 
się daie na Urząd iaki wcześnie, y za życia ieszcze 
Possessora tegoż Urzędu, po ktorego śmierci, idzie 
do niego, kto mą na niego Patent, czyli Przywi- 
Jey taki.
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syfać nie będzie , poki dzisieysi ich Xiążęta żyć 
będ5. Atoli dla beśpieczeństwa ich, y dotrzyma­
nia w nich tak lenności Państwa Cesarskiego, ia- 
ko y następstwa na nie Krolewica Hiszpańskiego, 
wolno będzie zaciągłym z Szwaycar Woyskom 
stać : tv LiworntSy w Porto-Ferrario, tv Parm ist 
w Placencyi , które iednak liczby sześciu tysięcy 
przechodzić nie powinny ; przysięgać zaś na wier­
ność Xiążętom tamteyszym dziś panuiącym będą, 
y do niczego, tylko do obrony wymienionych 
mieysc nie hądą należeć. Ciż Żołnierze, żołd, 
będą brali od wszystkich czterech Stron kontra- 
ktuiących , (w) y poty tam stać będą , poki Kro- 
lewic Hiszpański do possessyi tychże Xięstw nie 
przyjdzie. Jeżeliby zas' to Woysko nie zaraz by­
ło zebrane w Szwaycarach ,  a Strony kontraktu^ 
iące widziałyby potrzebę , wczesny obroną opa­
trzenia tych mieysc , tedy Kroi Angielski obo- 
więzuie się tyai czasem Woyska swoie tamże przy­
stawić. Cesarz y Kroi Hiszpański waruią sobie 
całość y beśpieczeństwo tych Państw , które teraz 
dzierżą, y do dctorych przez teraźnieyszy Traktat 
należeć maią. Gdy Cesarz z Królem Hiszpań­
skim osobno pokoy czynię będzie , obydwa po­

zwolą

(w) Artykułem osobnym tego Traktatu warowa- 
no, ażeby Hiszpania, ratę na to Woysko, przypadai- 
iącą na Hollandyą, zastępowała, ieżeliby, wypła­
cać ią , było dla niey ciężko.
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zwolą na Amnestyą dla tych, którzy podczas tey 
ośttótniey woyny do stron przeciwnych przywią. 
zali się. (x)

Kroi Sycyliyski ( y )  ustępuie Cesarzowi y 
Potomkom iego oboiey pici Królestwa Sycyliy- 
skiego, w tym stanie , w którym iest teraz, przy 
tym warunku , ażeby się nigdy do Hiszpanii nie 
powracało. Wzaiemnie Cesarz swoim y swoich 
Następców imieniem daie Krolowi Sycyliyskieiru 
y iego Potomkom Sardynii}, w tym stanie, w kto- 
źym od Króla Hiszpańskiego odebrana będzie,

ażeby

(x) Poty , Artykały umowy między Cesarzem y 
Królem Hiszpańskim ; idą teraz Artykuły umowy 
między tymże Cesarzem, y Xiążęciem Sabaudzkim , 
ktorego także Pełnomocnicy wtenczas nie byli przy­
tomni.

(y) Królem Sycyliyskim , nazy wa ten Traktat 
Xiążęcia Sabaudzkiego* z przyczyny : iż mu to Kró­
lestwo Traktatem Utrechtskini było przysądzone, ni- 
fey zaś będzie go nazywał Królem Sardyńskim , z 
przyczyny : iż dla niego Sardynią, z tytułem iey Kró­
la , wyznacza. Ze zaś odbieraiąc Xiążęciu Sabau­
dzkiemu Sycylią, y zamieniaiąc ią za Sardynią, na­
rusza w tym punkcie Traktatu Utrechtskiego , skła­
da to na to , że ten punkt do pokoiu, który był ce­
lem Traktatów Utrechtskich, nie przyłożył się, po­
nieważ dla niego osobliwie Cesarz do nich nie przy­
stąpił, tudzież, że oderwana od Królestwa Neapoli- 
tańskiegó Sycylia, która się przyzwyczaiła razem z 
nim chodzić, wielkie w tymże Królestwie, u siebie, 
y we Włoszech, interessow, handlu, y pokoiu, ścią­
gnęłaby pomięszanie.
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ażeby ią z tytułem  Króla Sardyńskiego dzierżył, 
waruiąc powrot oneyże do Królestwa Hiszpańskie­
go, jeżeliby kiedy linia Męzka Demu Sabaudzkie- 
go wygasła. Temuż Krolowi przyznaie Ces a i z 
własnos'ć części Montferratu, y Kraiow Medyola- 
neńskich, ustąpionych mu w Roku 1 7 0 3 .  Trakta­
tem Turyńskim, który to Traktat, tyczący się 
tych Państw ponawia y stwierdza ; przysądza mu 
także prawo do Królestwa Hiszpanii y Indyi, tęże­
liby kiedy Potomkow Filippa V . nie stało, y przy­
rzeka swoim y Potomkow swoich imieniem, śe na­
tenczas Dom iego Domowi Sabaudzkiemu do K o­
rony Hiszpsńskiey w niczym przeszkadzać nie bę­
dzie, ostrzega się atoli, źe wtenczas pod iedriym- 
że panowaniem Sabaudzkim , Hiszpania y Kraie 
Włoskie , zostawać nie bęjłą mogły, a zatym w 
tym razie też Kraie W łoskie, do irszey pobo- 
czney naybliższey linii Sabaudzkiey należeć będą. 
Tak Cesarz, iako y Kroi Sycylii przyimuią na 
siebie Warownictwo tych Kraiow Włoskich, kt^re 
teraz dzierżą, y które im ten Traktat wyznacza, (z) 

Między Cesarzem, Francyą, Anglią, y Hol- 
iandyą zawiera się ścisłe przy mierze do bronienia

się

(z) Poty umowa Traktatowa, między Cesarzem y 
Królem Sycyliyskim czyli Xiążęciem Sabaudzkim ; 
następuią teraz Artykuły tyczące się samych Stron 
czterech Kontraktujących, toiest; Cesarza, Francji, 
Anglii ,  y Hollandyi.
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się wzaiemnego. Traktaty Utrechtski y Badeń- 
ski ( wyiąwszy to, co się w Utrechtskich Trakta­
tem Badeńskim, a w tychże y Badeńskim T ra­
ktatem teraźnieyszym uchyliło) stwierdzają się, 
iako też Traktat Westminsterski Roku 1 7 1 6 .  y 
Hageński Roku 1 7 1 7 .  Krolowie Francuzki, A n ­
gielski, y Stany Hollenderskie obowięzuią się nie 
czynić żadney przeszkody Cesarzowi y Dziedzi­
com po nim, w dzierżeniu tych Kraiow , które 
triu się Traktatami Utrechtskim y Badeńskim na­
leżą, y które mu Traktatem teraźnieyszym przy- 
sądzaią, owszem też trzy Mocarstwa , obiecuią 
Cesarzowi te Państwa y prawa iego do nich u- 
trzymywać, tych zaś poddanych iego w Kraiach 
swoich nie cierpieć , którzy są ,  lub będą ogło­
szeni za buntowników. Cesarz także, Anglia, y 
Stany Hollenderskie , nie będą nigdy wzruszać 
spokoyn.ości w Kraiach do Korony Francuzkiey 
teraz należących, przyrzekaiąc, bronić ich prze­
ciwko napastnikom. Obowięzuią się ieszcze pra­
wo Sukcessyi na Królestwo Francuzkie , do my­
śli Traktatów Utrechtskich utrzymywać, y nie 
trzymać w Kraiach swoich poddanych Króla 
Francuzkiego za buntowników ogłoszonych. W za. 
iemnie Cesarz wraz z Królem Francuzkim, y Sta­
nami Hollenderskiemi , przyimuią na siebie wa- 
rownictwo, y utrzymywanie Sukcessyi Tronu A n. 
gidskiego , przysądzone/ prawem Narodu A n ­
gielskiego, Domowi dziś w Anglii panuiącemu, 
tudzież bronienie tych wszystkich Kraiow , kto-

1»
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ie dziś Kroi Angielski trzyma. Też trzy do­
piero wzmiankowane .Mocarstwa, nie dad ẑą ża- 
dney widoczney, ani zsoczney pomocy, wsparcia, 
y ucieczki, Osobie dawniey za życia Jakuba II. 
Xiążęciem W a ll i i ,  a potym po s'mierci iego Kro­
jem W . Brytannii zowiącey się , iako też Po­
tomkom iego, lub komukolwiek od niego na mie­
szanie spokoyności w Królestwie W . Brytannii 
nasłanemu; tych zaś poddanych Króla Angiel­
skiego w Państwach swoich cierpieć nie będą , 
którzy w Anglii buntownikami ogłoszeni będą. 
Krolowie: Francuzki y A ngielsk i,  przyrzekaią 
Stanom Hollenderskim, iż będą Warownikami 
y  Obrońcami Państw ich , y prav/ ściągaiących 
się do n ie b ,  ani dozwolą, ażeby ich poddani, 
za buntowników ogłoszeni, mieli schronienie w 
Państwach swoich. Gdy która z czterech Stron 
kontraktujących będzie napastowana od Nieprzy­
jaciela ,  a inne trzy Strony, przyiacielskiemi 
umowami odwrocie tey zaczepki nie będą mogły, 
natenczas też trzy Strony obowiązane będą przy­
stawić czwartey, w przeciągu pół roku od za­
niesienia do nich »ekwizycyi , Woysko , ktorego 
Hollandya da 40 0 0 .  piechoty, a 2000. iazdy, 
insze zaś trzy Strony, poiedynczo każda od sie­
bie, g 000. piechoty , a 40 0 0 . iazdy. Jeżeliby 
zaś Strona potrzebująca tego posiłku, wolała ra- 
czey Okręty woienne lub pieniądze, niż lądowe 
Woysko, w tey zamianie nie będzie iey się tru­
dniło ,  przy zachowaniu tey proporcyi ♦ ażeby

sniesię»

T R A K T A T
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miesięczna płaca za 10 0 0 .  piechoty 10 ,0 0 0 . zło­
tych, a za 10 0 0 .  iazdy 3 0,000. złotych Hollen- 
derskich wynosiła ; a gdyby te posiłki nie wystar­
czały ; Strony umówią się o pomnożenie wię­
kszych , y wezmę się do woyny przeciwko Napa­
stnikowi. Każdemu z Mocarstw nie wchodzących 
w ten Traktat, wolno będzie do niego przystać, a 
mianowicie Krolowi Portugalskiemu, (a)

Ponieważ w tym Traktacie daie się Tytuł FI- 
Jippowi Y .  Króla Hiszpańskiego y Indyi, a Xiężę- 
ciu Sabaudzkiemu, iuż to Sycyliiskiego, iuż Sar- 
dyńskiego Króla ; Cesarz zaś nie ma woli przy­
znać im tego Tytułu , poki do tego Traktatu nie 
przystąpię, zaczyni kładzie ostrzeżenie, że nie iest 
myśl iego samym wyrazem tych Tytułów, rzeczo­
ne dwa Mo, arstwa za takich Krolow uznawać, je­
żeli się temu Traktatowi sprzeciwiać będę. Podo- 
bneż ostrzeżenie czyni Kroi Francuzki względem 
Tytułów Cesarza, zażytych w tym Traktacie, (b) 
Ictorych on apprabować nie może. (c)

T O M II.  ̂ R  Wy-

(a) To, co teraz idzie, iest w ‘ Artykułach oso­
bnych.

(b) W tym Traktacie, gdy się wspomina Cesarz, 
kładę się te wyrazy : Jeg o  Cesarska Mosc Katolicka, 
co idzie na przeciw Tytułowi Króla Hiszpańskiego, 
który się pospolicie nazywa Królem Katolickim.

(c) Następuięce Artykuły były sekretne , y  waro­
wały sobie cztery kontraktaięce Strony, ażeby dopie*
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Wyznacza się przeciąg czasu trzech miesięcy, 
od terminu podpisania tego Traktatu dla Krolow 
Hiszpańskiego y Sardyńskiego 3 ażeby się w nim 
namyślili y naradzili, względem przystąpienia do 
tego Traktatu, y pogodzenia się z Cesarzem, do 
czego staranności swoiey zażyią : Anglia , Fran- 
cy a ,  y Stany Hollenderskie. Jeżeliby zaś po 
wypłynięciu tego czasu , ieszcze się nie nakłoni- 
]i na to , natenczas wszystkie cztery sprzymie­
rzone Strony, wezmą się za ręce, ażeby ich do 
przyięcia Artykułów tego Traktatu przymusiły ,  y 
na ten koniec Cesarzowi też same posiłki dadzą, 
które się wyznaczaią wyżey , Francyazaśda ten 
posiłek w pieniądzach; a ieżeliby ta pomoc nie 
była wystarczająca, tedy Strony umówią się o 
większą, y poty ią przystawiać będą , poki Cesarz 
Państw Włoskich , według Traktatu teraźniey- 
szego nie ugruntuie. Francya, Anglia, Hollan- 
dya, trzymać y bronić się razem będą, ieżeliby 
ich , albo z nich którą, Królowie: Hiszpański y 
Sardyński, lub z nich ieden woyną napastował, 
o danie wzmiankowanych posiłkow Cesarzowi, 
Z  rzeczonych dwóch Krolow , iak ieden przy­
stąpi do tego Traktatu, obowiązany będzie łą­
czyć się z temi czterema Stronami tu kontraktu-

iące-

ro po trzech miesiącach były ogłoszone , ieżeliby po 
upfynieniu tego przeciągu czasu, Hiszpania, albo Sa- 
baudya Traktatu tegc nie przyięfa.
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iącerni, y przeciwko drugiemu , gdyby się je­
szcze upierał, dać pomoc, według umowy, w 
któryby się weszło natenczas. Mianowicie zaś 
ieżeliby Kroi Hiszpański sam tylko przyiął ten 
Traktat, a Kroi Sardyński trzymał się daley przy 
woynie, tedy rzeczony Monarcha Hiszpański, od­
da zaraz Sardynię Cesarzowi, a Cesarz i§ stra­
ży Króla W. Brytannii y Stanów Hollenderskich 
poleci, ktor^ powinni będę temuż Krojowi Sar- 
dyńskiemu wrócić , gdy się uspokoi, y Króle­
stwa Sycyliiskiego odstąpi 5 gdyby zaś Cesarz ode­
brać nie mógł Krolowi Sardyńskiemu S y cy l i i» 
natenczas Kroi W . Brytannii y Stany Hollen- 
derskie oddadzą Cesarzowi Sardynię. A gdy Kroi 
Sardyński, na zamianę Sardynii za Sycylię przy­
stanie, Kroi zaś Hiszpański na to pozwalać nie 
będzie, wtenczas Cesarz wsparty posiłkami kon- 
traktuiących Mocarstw , uda się do podbicia Sar­
dynii, y opanowaną Krolowi Sardyńskiemu od­
da. Jeżeliby zaś tak Hiszpański, iafco y Sar­
dyński Krolowie, zamianie tey opierali się ,  te­
dy Cesarz wraz z posiłkami Stron Sprzymierzo­
nych nayprzod na Królestwo Sycylii uderzy, któ­
re podbiwszy,  poydzie na zawoiowanie Sardy­
nii , y zdobytą odda pod straż Krolowi W . Bry- 
itannii y Stanom HoUenderskim, ażeby ią poty 
dla Króla Sardyńskiego trzymali , poki się z Ce­
sarzem do myśli tego Traktatu nie pogodzi, co­
kolwiek zaś z dochodow Sardynii nie wyda się 
na utrzymywanie wzjriankowaney straży, będzie

fc * to
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będ/.ie to należało do Cesarza. Jeszc2e y to 
postanawiali} Strony, że gdy tego Traktatu Kró­
lowie Hiszpański y Sardyński , lub z nieb ieden * 
nie przyimą, y ściągną na siebie siłę Stron tu 
kontraktujących , będzie wolno wtenczas Cesarzo­
wi , tę część Medyolanu , którą teraz trzyma Kroi 
Sardyński odzyskać, a za umową trzech Stron 
kontraktujących , część Xięstwa Montferateńskie- 
go w lenność komu inszemu oddać, iako też In­
westyturę na Xięstwa : Parmeńskie , Pjacencyi,
y Toskańskie » dla inszego jakiego Xiążęcia , a 
nie dla Synów Krolowy Hiszpańskiey ubeśpieczyć» 
z tym iednak warunkiem: a żeby ani Cesaiz , 
ani nikt z Domu Austryackiego , dzierżący Kra- 
ie Włoskie , do rzeczonych Xięstw Parmy ,  Pia- 
cencyi, y Toskanii( nie siągał się. Jeżeliby Ce- , 
sarz przy pomocy Sprzymierżnikow swoich , nie 
przyszedł do skutku uspokoienia Krolow: Hi­
szpańskiego y Sardyńskiego, nie będzie obowią­
zany dotrzymywać im Artykułów Traktatu te­
go , ściągających się do nich ; insze zaś , które 
się iego, y Krolow : Francuzkiego y Angielskiego» 
tudzież Stanów HolJenderskicb tyczą, przy swo- 
iey ważności zostaną się. Choćby Kroi Hiszpań­
ski Aktu Renuncyacyi do Niderlandu y Kraiow 
Włoskich Austryackich uczynić nie ch cisł ,  Ce­
sarz Akt Swoy Renuncyacyi do Korony Hiszpań­
skiey y Indyi wygotowany na czas ratyfikacyi 
tego Traktatu , poszle do Króla Angielskiego,
U ktorego dopoty będzie , y nie będzie się publi­

kował,
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ko w ał, poki albo z Królem Hiszpańskim zgoda 
n iezaydzie , albo Cesarz Sycylii nie opanuie, w 
którym to razie ma być pokazany Krolowi Fran- 
ęuzkiemu y publikowany. Cesarz obiecuie trzy­
mać się w spokoyności względem Krolow : Hi- 
szpańskiego y Sardyńskiego, y obojętność we Wło­
szech zachować, przez te trzy miesiące, które są 
wyznaczone tym Krolom do deliberacyi; leżeli, 
by zaś Oni w tym przeciągu czasu zaczepkę wo­
jenną dali y wtenczas Strony trzy kontraktujące , 
ęzwartey toiestC esarzow i, posiłki wyżey ułożone 
zaraz posyłać będą. W  nadzieję, że Stany H ol. 
łenderskie, przez tg troskliwość, którą njaią oko­
ło przywrócenia spokoyności publiczney , na te- 
raźriieyszy pisać się będą Traktat (d) przyłącza­
ją się w nim do tych Mocarstw, które go ułoży­
ły , y biorą się za Stronę razem z niemi kontra, 
ktuiącą, tężeliby zaś iakim przypadkiem do rzeczo­
nego Traktatu nie przystąpiły, Artykuły w nim 
tyczące się inszych ZHocarstw , swoię zupełną wa­
żność będą miały.

Gdy się ten Traktat układał w Londynie, Kar­
dynał Alberoni wysłał pod ten sam czas flottę Hi­
szpańską do Sycylii pod hetmaństwem Margrabi de 

R  3 Lcyde
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(d) Wyższe Artykuły Które są przed sekretnemi, 
pokazane były Stanom iiollenderskim zaraz iak sta­
nęły, a te sekretnie obowiązały się Strony kontraktu- 
iące zaraz im posłać, w nadziei, ie  iak tamte ,  tak te 
bez trudno&ci przyima.
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Leydef z ktorey dnia i .  Lipca Roku 1 7 1 8 .  wysia­
dły Woyska Hiszpańskie do tey Wyspy , y częs'ć 
iey a Miastem Palermo opanowały. Na odsiecz 
im przybiegł do niey Admirał B ing, (e) w li­
czbie Woyska Angielskiego 20 ,000. który pod 
Syrakuzę flottę Hiszpańską poraził, y wziął iey 
a j .  Okrętów, Hiszpani zaś pod Malazzo ude­
rzywszy na 8000, Cesarskich, zbili ich, y Genera­
ła  im Veterani wzięli w niewolą Tymczasem 
Xiąże Sabaudzki, dał się nakłonić na Stronę 
Sprzytnierżnikow pokoiu Londyńskiego, Sycylii 
za Sardynię odstąpił, y do czworzystegoprzymie­
rza dnia 9. Listopada Roku 1 7 1 8 .  przyłączył się, 
Ale Hiszpania wzięła się do wszelkich sposobow 
oparcia się Przeciwnikom swoim. We Francyi 
robiła kabałę na odebranie Regencyi Xiążęciu 
Aurelianeńskiemu , a danie iey Fiiippowi V. Kro­
jowi swoiemu, ( f ) co się iey iednak nie u-

dafo.

(e)  B y ł  to O jciec tego Admirała Binga , który 
podczas woynj przed Traktatem Hubertburskim R .  
17 6 5 .  za nieprzyśpieszenie pomocy wyspie Minorce,  
gdy  ią Francuzi wydzierali Anglikom , w Londynie z 
Sądu W oyskowego był  rostrzelany.

( f )  M ia ła  natenczes Francya w ie lu ,  tak Parla- 
nientowych , iako y innv< h Obywatelow swoich nie­
chętnych ku Xiążęciu Anre''ianeńskiemn,z tey ich nie­
chęci chcąc korzystać Kardynał Alberoni, y Xiąże Cel- 
Icmare Poseł Hiszpański u Dworu Wersalskiego , u- 
inyślili  Francnzkie Prowincye podbudzić, ażeby ziazd 
wszystkich Stanów Królestwa złożyły ,  y  na nim R e ­
gentów Francuzkich władzę okryśiiwszy, Xiążęciu
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dali. Do Brytannii Francuzkiey podesłała fiottg 
dla wzruszenia tam Malkontentów , y złączenia 
ich z sobą, ale y temu wczes'nię Dwor Francuzki 
zapobiegł'. Do Szkocyi na utrzymanie tam Pre­
tendenta wyprawiła okręty, które rozproszone na- 
wałnośeią morską, ledwie iey ieden Regiment 
Woyski przystawić mogły , 'wkrótce zaraz tamże 
zniesiony wraz z 2 000. Szkotow , którzy się byli 
przyłączyli do niego. Tknięty temi Hiszpanii 
krokami Regent Państwa Francuzkiego Xiąże Au-
relianeński, woynę iey wypowiedział, y zaraz do 
Bisltaii Marszałka Francuzkiego de Brawiik  (g) 
wysłał, ktorego Woyska: Fontarabię, St. Sebastien, 
y Zamek Urgel opanowały, Magazyny po rożnych 
Miastach, y 16 . woiennycb okrętow spaliły. A n ­

glia

ią Aurelianeńskiemu odebrały, a Krolowi Hiszpań­
skiemu oddały. Ten sekret wydał się tym sposobem : 
Gdy Sekretarz Legacyi Hiszpańskiey u Amantki swo- 
iey podochocił sobie, ta sztucznie dost. ła papierów 
iego zamykaiących w sobie sekret tey roboty, które- 
się potym dostały do Dworu Frsncu/.xiego, y o niey 
go oświeciły. Xiąże Aureliański PosiR Hiszpańskiego 
y Sekretarza iego aresztował, którym rctym kaza{ 
wyiachać z Francyi, y wziął się do woyny przeci­
wko Hiszpanii.

(g) Temu Marszałkowi j . zypadafo potykać się % 
Xiążęciem de Lyria Syne.-j swoim, Generałem w 
Woysku Hiszpańskim, do ktorego z tey okazyi pisał, 
napominaiąc go: ażeby wiernie y poczciwie Mo­
narsze swoiemu służył, pełniąc należącą mu się po­
winność nawet w tey sprawie woienney ^ ktorąby 
miał przeciwko niemu samemu.

http://rcin.org.pl



glia także z swoiey strony uderzyła na Hiszpanią, 
iednę flottę do Kraiu Peruańsluego w Ameryce na 
odebranie go Hiszpanom, drugą do GaJlicyi wy­
słała, (h) gdzie dobywszy Portu lVigos> i 6. okrę­
tów tam znalezionych zabrała, y Twierdze tamtey- 
sze popsowała. W Sycylii zaś Generał Cesarski 
Merci zbił Hiszpanów, y Messtnę odebrał. Te nie- 
potuyślnośęi zaczęły nakłaniać Filippa V. do przy­
mierza c.zworzystego , y rozjątrzać go na Kardyna­
ła A llenniego  , iako początek y Autora onychże. 
Jakoż Minister ten wypadł wtenczas z łaski Dwo­
ru Madryckiego, y z Hiszpanii wyieżdżać musiał»

zosta-

26 4  T R A K T A T

(h) N a  tę woynę kreowany był  od Kroia Hiszpań­
skiego Feldmarszałkiem Xiąźe d' Ormond. T en  to 
sam iest , który' po Xiążęciu Marlboroag , gdy w y ­
padł z łaski Anny K rołowy Angielskiey, wziął kom- 
mendę nad Woyskiem Angielskim w  Niderlandzie. 
Przy początkach panowania Jerzego L  zdawafo się 
Parlamentowi Angielskiemu, iż  z krzywdą, a raczey 
nie z takim , iakby było przynależało pożytkiem , 
stanął Trakat  Utrechtski, a zatym w ziął się do zem­
sty nad temi osobami , które się przykładały do nie­
go. Naypierwszego pozwano Hrabię d7 Oxford Pod­
skarbiego W ielk iego przy końcu panowania Anny , 
a po nim Sekretarza wtenczas Stanu Vice - Hrabię 
Ęolingbroka, ale ten umknął do F ra n c y i ,  a za nim 
{  boiąc się podobney napaści ) wyniósł się z A nglii  
X iąże  d\Ormond. Ci dw ay bannitowani byli, y D o­
bra im skonfiszkowano. Hrabia zaś d Oxford, który 
nie wyieżdżał z A n g l i i ,  po dwuletnim areście y  
processie , w  Roku 1 7 1 7 .  uznany byf  od Parlamentu 
za niewinnego.
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zostawiwszy Mocarstwom woiuiącym pole, do po­
godzenia się z Królem Hiszpańskim. Ta zgoda 
stanęła dnia 2 6. Stycznia Roku 1 7 2 0 .  w Madry­
cie, gdzie ten Monarcha wydał Instrument, któ­
rym do Czworzystego Przymierza przystąpił, y któ­
ry dnia 1 7 .  Lutego R. tegoż 1 7 2 0 .  Cesarza, Fran- 
cyi, y Anglii Pełnomocnicy w Hadze przyięii.

T R A K T A T
* i

¿Paffarowitzki w  JP. A7 A8 .

J^Onstantyn Bassaraba Hospodar Wołoski, o- 
skarżony u Sułtana o zdzieiStwo zbytnie lu­

dzi swoich , wezwany był do Konstantynopola 
Roku <7*4.  gdzie z Synem swoim naystarszym 
głowę stracił. Po nim chcąc zabrać bogactwa ten­
że Sułtan, a maiąc dosłyszenie, że iego skład pie­
niężny był w Wenecyi, domagał 1'ę u tey Rzeczy- 
pospolitey przez iey Rezydenta u Porty.,, ażeby mu 
go wydała. Nie ukontentowany odpowiedzią W e­
netów, wypieraiących się tego depozytu, przygo­
towane wczes'nie na ten koniec siły woienne prze­
ciwko nim obrocie umyśli]'. Papież, któremu szło 
o Włoskie Kraie , gdyby Turek Państwo Wene­
ckie naiechał, u Katolickich Dworow szukał po­
mocy dla Wenetowj y pozwolił im na ten koniec

pewney
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pewne/ składki z dochodow Duchowieństwa. Ce­
sarz negocyował z Port? , y chciał te zatargi iey 
z Wenetami po przyjacielsku zaspokoić , ale Tur­
cy puściwszy minio siebie tg negocyacyy, wpadli 
do M o rei, y ong Wenetom odebrali. Naten­
czas Cesarz związał' sig z Rzeczypospolitą Wene- 
necky, y dnia i j .  Kwietnia Roku 1 7 1 5 .  uczyni­
wszy z niemi odporny przeciwko Turkom Traktat, 
woyng im tvy powiedział. (i) Hetmańswo Woysk 
Cesarskich było pod sławnym Bohatyrem Xiyżę. 
ciem Eugeniuszem , który przy początkach zaraz 
tey woyny , pod Peterwnradynem tak Turków po­
raził ,  że ich wtenczas j 0,000. z Wielkim W e­
zyrem y Agą Janczarskim padło na placu, w kto.

rey

(i) Wtenczas Klemens XI. Papież, otrzymał był 
od Filippa V. deklaracyy, że nie będzie migszaf spo- 
koyności we Włoszech, ani napastował Państw Cesar­
skich, pnki Cesarz w woynie będzie z Turkami, Mi­
mo iednak tego , Hiszpani Sardynią y Sycylią (iako 
Sig powiedziało wyżey) attakowali, y flot ty obieca- 
ney Wenetom przeciwko Turkom nie posłali. Prze­
to Papież, odwołał Indult w Hiszpanii wybierania 
posiłkow pieniężnych z Dobr Duchowieństwa, y nie­
chętny był ku temu, że Kardynał Alberont ( bgdyc 
iuż Biskupem w Malaga) domagał sig u niego Kon- 
firmacyi na Arcy-Biskupstwo Sewilskie. Czym Filip
V. urażony, rzeczone pieniężne posiłki z dochodow 
Duchowieństwa wybierać daley, Nuncyuszowi Aldo- 
vrandi wyiachać z Hiszpanii, Duchowieństwu Hi­
szpańskiemu z Rzymem żadney nie mieć kommunika- 
c y i , a Hiszpanom wszystkim z Rzymu wynieść sig 
kazał.
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rey przygodzie 1 yo. A rm at, 1 7 0 .  Chorągwi, 
tudzież oboz y tabory wszystkie stracili, (k) Po 
tym zwycięstwie Xiąże Eugeniusz poszedł pod 71?- 
mestvar, Woyska w nim Tureckiego 1 1 , 0 0 0 .  
obiegł, y to 1»ieysce do poddania się przymusił. 
Stało się to w Roku 1 7 1 5 .  w którym nie większe 
mieli szczęs'cie Turcy z Wenetami. Daremnie 
się kusili o Corfu, trzymaiąc to mieysce w długim 
oblężeniu y dobywaniu. Hetman Woysk Wene­
ckich Hrabia de Schiillenbourg odparował ich, y 
przymusił do odeyścia, przy którym ciężką Artyl- 
leryą, y wiele zbroiowny porzucić musieli. CJwol. 
ni wszy to oblężenie Wenetowie, Butrinto, y wyspę 
S . Maura Turkom odebrali, a w Roku 17  1 7 .  na 
dwóch morskich potyczkach srodze ich porazili. 
Pierwsza trwała dwa dni, druga była blisko Coron

przy

(k) P. Voltaire w wieku Ludwika XV. nie prze- 
pomina w tey potyczce, dzielności Hrabi de Bonneval 
Generała Maiora naowczas w Woysku Xią£ęcia Eu­
geniusza. Ten obskoczony wtenczas od mnóstwa 
wielkiego Janczarów, a nie maiący z. bą Żołnierzy 
tylko 200. przez całą godzinę z nieporównanym mę­
stwem bił się z niemi, naostatek, gdy z rany odebra- 
ney osłabł, dziesięciu Żołnierzy'iego, przez hufce 
tychże Janczarów do zwycięzkiego swoiego Woyska z 
nim się przerżnęli. Wspomniony Rycerz był rodem 
z Francyi , ale ią dla pewnego zawinienia , które tam 
obraziło Ministerium, porzucić musiał. Prowrocił się 
on potym do Paryża, y tam się ożenił, ale w lilka lat 
znowu udał się z Francyi do Turek, gdzie został Ma- 
hometanem, y służył w Woysku Tureckim. Umarł 
‘W Konstantynopolu na godności Batzy.
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przy b ieg ach  M or?i. Woyskaaąś Cesarskie u- tym 
Roku wzięły Renjoue , z Generaf Steinw lle  Gu­
bernator Transylwanii, wpadł do Bucborest, y tam 
Hospodara Wołoskiego ( 1 ) przeciwnego swoim 
Wołochom w poddaniu się Cesarzowi, (m) z Zoną 
y z dziećaii zabrał. Tyra czasem Xiąże Eugeniusz 
przedsięwziął dobywać Belgradu, gdzie broniących 
tego mięyaca Turków , dnia ty .  Sierpnia Roku 
i 7 t 7. przededniu« na głowę poraziwszy, y zabra­
wszy im 1 i &, Armat z wszystkiemi taborami, tu­
dzież Twierdze wszystkie około Belgradu będące 
opanowawszy, tg Fortecę do kapitulowania przy­

musić.

( 1) Ten Hospodar kreowany po Bassarabie by ł ;  
Mikofay S  kar lat ty Syn owego Mausc-Cordato , który 
był Tłumaczem u Porty, y Pełnomocnikiem przy u-., 
kładaniu Traktatu Karłowickiego.

(m) Wofochowie urażeni, £e im Sułtan Hospoda­
ra Bas sambę stracić kazał, pragnęli poddać się Cesa­
rzowi, y na ten koniec Roku 1717.  wysłali byli sekre­
tnie do niego, ońaruiąc mu poddaństwo, y płacenia 
( iak dotąd czynili dla Sułtana) 50,000. złotych co 
miesiąc, byleby im Cesarz pozwolił wolno sobie obie­
rać Hospodarow. Wtenczas pozostała Zona Hospo­
dara Bassaraby , która była z więzienia z dwoma Sy­
nami uszła do Niemiec ( pochodziła ona z Familii 
Kantakuzenow , dawnych Cesarzow Konstantynopoli­
tańskich ) usiłowała wyrobić to u Cesarza, ażeby ie- 
den z iey Synów , iako maiący prawo do Wołoch po 
Oyeu, raogł być tego Kraiu Hospodarem, Ale nie 
przyszło do tego , zwłaszcza gdy nie długo potym 
Traktat Pasśarowitzki nastąpił, y Wołoszczyznę roz­
porządził.
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xnusif. Nigdy Chrześcianie (mcmi Autor ciągną­
cy daley Historyk powszechni Bossueta) nie mieli 
przeciwko Turkom chwalöbnieyszey wyprawy wo* 
ienney nad tę, która wsławiać zawsze będzie pano­
wanie Cesarza Karola V I .  iako też y iego zawoła­
nego Hetmana Xiążęcia Eugeniusza, (n) Na dal­
szą uoyng z Cesarzem gotował Sałtan (o) 200000. 
Woyska , ale dowiedziawszy się , że Cesarskiego

Woy-

(n) Ten Hetman ('movvi F. Voltaire) właśnie 
był wtenczas w tym stanie , w którym się znaydo- 
wal Cetar , gdy dobywał ÂÏexyi. Oblężony raczey 
od niezmiernego Woyska Tureckiego, niż oblegający 
Belgrad, puścił pozor, że sig lgka Nieprzyiaciela, a w 
tym niespodzianie w nocy przedednicm uderzył na 
niego. Turcy tą nagłą y niepomyślną dla siebie na­
paścią pomieszani, bili się poniekąd do upsdłey z 
Cesarskiemi, ale nakoniec pierżchnąć , y wszystkiego 
odbiedz musieli- Znaydowali sig wtenczas w Woysku 
Cesarskim , sławą Xiążgcia Eugeniusza zwabieni : 
Brat Króla Portugalskiego raniony, na teY potyczce, 
dway Synowie Elektora Bawarskiego, Hrabia de C h a r. 
leroij Xiąie de Domhes, y wielu innych z rożnego 
Kraiu pierwszey godności Kawalerów.

(o) Sułtan na ow czas był Jlchmet I I I .  Syn 2Vta- 
chometa IV. ten to sam, który Karolowi XII. po prze- 
graney Pułtawskiey dał schronienie w Kraiu swoim, 
y który nad Prutem, przycisnął był Woyskami swo- 
iemi Moskwę. Wziął Rządy po Bracie swoim Mu­
stafie II .  zrzuconym z Tronu , przy którym y on sam 
fiie utrzymał sig do końca, bo w Roku 1750. do wię­
zienia poszedł, a Synowiec iego Machomet V. z nie­
go wyprowadzony, panować po nim w Turczech 
zaczął.
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Woyska b y ło ieszcze wtenczas na niego 14 0 ,0 0 0 ,  
nie chciał daiey szcz§s'cia woiennegó doświadczać, 
y za pośrzednictwem Anglii y Hollandyi, udał się 
do traktowania o pokoy tak z Cesarzem , iako y z 
Wenetami, (p) Mieysce negocyacyi naznaczone 
było pod Passarowitz , gdzie pod namiotami dnia 
2 2. Lipca Roku 1 7 1  8. temi Traktatami stanęła 
ugoda.

T R A K T A T  P O R T Y  Z  C E S A R Z E M . Porta 
ustępuie Cesarzowi Temeswaru , y tey strony Wo­
łoszczyzny (q) opanowaney od Woysk iego, (r)

ktcra

(p) Porta chciała tylko z samym Cesarzem po­
koy zawrzeć , a przeto Pełnomocnik iey , przyniósł 
tylko na Kongres tey negocyacyi , Pleni potencyą do 
traktowania z Cesarzem , ale że Cesarz obowiązał się 
był Rzeczypospolitey Weneckiey, nie wchodzić bez 
niey w Traktat z Turkiem, przeto Pofnomocnik ie­
g o ,  poty tey negocyacyi nie zaczął, poki Tureckie­
mu Pełnomocnikowi Instrument na traktowanie ra­
zem z Rzecząpospolitą Wenecką, od Perty nie nad­
szedł.

(q) Cesarz nalegał przy tym Traktacie na Portę, 
ażeby mu całey Wołoszczyzny ustąpiła, y znacznych 
rozległości Kraiow w Serwii y Bosnii, ale opieranie 
się temu Porty, woyna Hiszpańska we Włoszech, któ­
ra w tym samym roku przyciskała Cesarza, żądza nny- 
prędszego pokoiu Rzeczypospolitey Weneckiey, spra­
wiły : że naostatek Cesarz od tey pretensyi odstąpił.

(r) Naypierwsza negocyęcya przy tym 'Traktacie 
była, ażeby Strony w nią wchodzące, to trzymały, co 
na tey woynie zyskały, y na to się zgodzono , a tę u- 
godę Artykuły tego Traktatu, nazywaią prawem : uti
ftisiditit.
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która się rozciąga do rzeki Aluta, ktorey to rzeki 
Brzeg od zachodu do Cesarza, a od wschodu do 
Porty należeć będzie. Taż rzeka będzie odgrani­
czała Państwo Cesarskie od Ottomańskiego , na 
ktorey żegluga y łowienie ryb Oby wste¡01« oboyga 
Mocarstw będzie wolne. Wołochowie, którzy prze­
szły na stronę Cesarza, powrocą się do swoich ma­
jątków, z beśpieczeństwem wszelkim dla siebie. O 
dwie mile za uyściem rzeki Timock , niech będzie 
granica Państwa oboyga, lsysrlek-Bania z Powia­
tem do Porty, a Ressowa do Cesarza niechay nale­
ży ; ztamtąd ciągnąc linią do Paracquin, to M ia­
sto do Cesarza, a Rasna do Tureckiego panowania 
poydzie. Od s'rzcdka, między Rasną y Paracquin, 
do Istolats ,  a od Istolatz do Bedka , iako też od 
Bellina  do rzeki Drynna prosto prowadzona linia, 
stronę iey wschodnią Sułtanowi, a zachodnią Do­
mowi Austryackiemu zostawi, (s) Rzeka Timock 
niech służy pożytkom Oby watelow oboyga Państw, 
łzeka zaś Saw a, rozciągająca się od rzeki Drynna 
aż do rzeki Unna, ze wszystkiemi iey Wyspami y 
Twierdzami, niech będzie przy Dziedzictwie C e­
sarza ; Tessenowitz y Dubiza na brzegu rzeki Unna, 
iako też y Powiaty N o v i-N o v i  (t) Cesarzowi u-

stępu-

(s) Tym Artykułem Traktatu y rozporządzeniem 
iego , B elgrad  Cesarzowi dostał się , trzymany już 
wtenczas od Woyska iego.

(t) Te Powiaty prawem Traktatu Karłowickiego, 
powinny były dawniey leszcze należeć do Cesarza^
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stępuię się. W Kroacyi ,  które teraz trzyma 
mieysca Porta lub A u^ r y a ,  te napotym trzymać 
bidzie, gdzie wolno będzie oboiey Stronie Twier­
dze poprawiać, Wsie nowe zakładać, byleby nowe 
Fortece tamże stawiane nie były. Kommissarze 
z obudwoch Stron na wyprowadzenie granic do 
myśli tego Traktatu, w przeciągu dwóch miesię­
cy , lub prędzey wyznaczeni będę , które to uło­
żone od nieb granice, w Swoich klubach iak nay- 
skrupulatniey utrzymywane będę. Jeżeliby kiedy 
zaszła niesnaska iaka względem ktorego Artykułu 
Traktatu tego > ta przez wyznaczonych z oboch 
Stron Kommissarzow ułattt iać się będzie , alboli 
też przez samych Nayias'nieyszycb Cesarzow, gdy 
tego natura interessu wyciągać będzie. Przywi* 
leie dawne, nadane od Porty Wierze Katoli- 
ckiey Rzymskiey, y Zakonnikom Katolikom w 
Państwach Tureckich , Sułtan stwierdza y pozwa­
la rzeczonym Zakonnikom : Kos'cioły naprawiać, 
y funkeye zwykłe Religii swoiey śorawować , iako 
też przyrzeka nie uciężać ich ,  ani nowemi po­
datkami obarczać. Niewolnicy z oboch stron wy­
puszczeni będą, a za Hospodara Wołoskiego, y

Synów

ale gdy po tym Traktacie, obydwie Strony poszły do 
rozgraniczenia Kroacyi, dla wszczętych między niemi 
sprzecfcek, zburzone były, Kray iednak ich przy Por­
cie się został j owoż tera z Porta nazad ie oddaie Ce­
sarzowi, nazwane od niey Novi -iJovt j bo przedtym 
nazywały się Ralanka,
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Synów iego, oddadzą sig w zamianę Baronow ; P t-  
trascb y Stein  (u) ze wssystkiemi wraz sr niemi 
będącemi aresziantanii w Konstantynopolu. Ci 
zaś niewolnicy, którzy są przedani prywatnym 
Turkom , będą mieli wolność wykupienia się, a 
ieżeliby do zgody z Panami swoiemi przyiść nie 
mogli , Sędziowie mieyscowi ułatwiać ią będą, y 
rzeczonych Niewolników uwolnią. Rakoczy, Be» 
rezent, Esterhazy, Eorgatscb, Vay, Czacky, (w) 
nie będą mogli przy granicach Austryackich mie­
szkać , ale głębiey w Turczech , Zonom zaś ich 
wolno będzie przyiachrć do nich, y z niemi mie­
szkać. Jeżeliby Kroi y Rzeczpospolita Polska 
miała do Porty pretensye iakie, gdy ie przez Po» 
słów swoich , albo przez Listy przełoży , sprawie­
dliwe ich otrzyma zaspokoienie. (x )  Posłowie, 
Alinistrowie , Rezydenci, lub Agenci Cesarscy u 

TOM I I .  S Por-

Passarowitzki w R. P. 1 7 1 Si. * 7 $

(u) Ci Baronowie byli Officyerowie w Woyskn 
Cesarskim, wzięci w niewolą od Turków, podczas 
tey woyny.

(w) Tym Panom Węgierskim, przyłączonym pod* 
czas tey woyny do Turek, pozwalał Cesarz amnestyi, 
ale oni przyjmować iey nie chcieli ; zaczym kaza­
no im mieszkać w odległey od granic Cesarskich Tu- 
reczyznie.

(x) Cesarz y Wenetowie domagali się podczas tego 
Traktatu, ażeby w niego Polska weszła, y żeby prze­
zeń przymierza z nią tych dwóch Mocarstw dawne, o- 
sobliwie odporne przeciwko Turkom, odnowiły się} 
•Ie Pełnomocnicy Porty odpowiedzieli i że ona s Pol«
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Porty , będą mieli wolność zażywania tam stroiu, 
iaki im się podobać będzie; mogą sprowadzać 
tfomaczow , Kuryerowie zaś ich do Dworu swo- 
iego wysiani, lub od niego przyjeżdżający, wszel­
kie w drodze beśpieczeństwo mieć będą. Pokoy 
ten niech trwa do lat 24,. rachuiąc ich począ­
tek od dnia podpisu ie g o , po którym uplynjo- 
nym czasie, alboli też prędzey, wolno będzie 
Stronom o przeciągnienie go umówić się &c.

T R A K T A T  P O R T Y  Z  W E N E C Y Ą .  For­
teca Imoscbi zostanie się przy Rzeczypospolitey 
Weneckiey, a Morea przy Porcie, Do teyże Rze- 
ezypospolitey należeć będzie tv Dalmacyi y A lba­
n ii  t Tiscoyatz, Sternizza , Unista, Prolocb> E r - 
Stano , y  te wszystkie mieysca , które teraz W o j­
skami iey są osadzone. Od nich prowadzić się 
będzie linia prosta , a co za tą linią y między 
morzem będzie, to wszystko Wenetowie opanuią. 
N a  fundamencie Traktatu Kariowickfego, Rzecz­
pospolita Raguzańska, z Państwem Tureckim mieć 
będzie kommunikacyą , a zatym Wenetowie wy­
prowadzą się z Popoo - Zarine , Ottovo , Subzi, 
y  ze wszystkich tam przyległości. Wyspy Cerigo 
wzięte Wenetom na Archipelagu, onymże oddaią 
s i ę ,  z których wyniydą Tureckie Woyska , po

dniach

ską statecznie iest w pokoiu wiecznym , zatargi zaś , 
ktoreby albo z strony Chocimia, albo zkądinąd wyni- 
kaiące przysfaf do niey Kroi , albo Rzeczpospolita 
Polska t zaspokoić natychmiast gotowa.
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dniach 80. od czasu podpisu tego Traktatu* 
Twierdze; Butrinto, Prevesny Voinizzay opano­
wane od Wenetów, przy nich zostaną się. Na roz­
porządzenie granic oboyga Stron kontraktujących 
w D alm acyi, Albanii, y na Archipelagu, Kom- 
missarze wyznaczeni będą, a to w przeciągu cza­
su dwóch miesięcy lub prędzey. W  Bosnii, A l­
banii, Dalroacyi, po dniach j o .  w Kandyi y in­
szych Kraiach po dniach 4 0 . od podpisania tego 
Traktatu , niepokoy z oboch Stron zakończy się. 
Jeżeli  się napotym kłótnie iakie wzniecą między 
Ottomańskim y Weneckim Kraiem, a tych Kom- 
missarze nie będą mogli ułatwić ,  wtenczas Mi­
nistrowie : Cesarski, A ngielsk i, y Hollenderski 
u Porty , wniydą w nie, y one zaspokoią. Nie* 
wolnicy y Aresztanci z oboch Stron wypuszczeni 
będą. Tak Porcie, iako y Rzeczypospolitey We- 
neckiey wolno będzie te, które teraz biorą, forteca 
naprawiać, byleby nowych nie wystawiali, tych 
eaś , które Wenetowie znieśli , Porta wznawiać 
nie będzie &c.

T R A K T A T
fHayeńJki iv 3{, JP.

TTlTZglętem  Traktatu Barryerowego w Roku 
1 7 1  f .  zawartego, osobliwie względem Ar- 

S 2 tyku*
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tykułu tyczącego się granic Flandryi , między 
Hollandyą y Cesarzem wszczęte były po tymże 
Traktacie sprzeczki , na ich ułatwienie , też sa« 
me Mocarstwa , które go były ułożyły, toiestt 
Cesarz , Anglia, Hollandya , przez Pełnomocni­
ków swoich dnia 2 z. Października 1 7 1 8. w Ha-4 '
dze rzeczony Traktat obiaśniły , granice w Flan. 
dryi dziejące Państwo Hollenderskie od Cesarskie­
go rozporządziły, y wspomniony Traktat Barrye- 
rowy Roku 1 71 y. zawarty potwierdziły. Nadto 
ułożono wtenczas, ażeby Cesarz za y o o ,o o o .  
dawał tylko 440,000. Talerow co rok Hollcn. 
drom, na wydatki dla Woysk ich y Garnizonów 
Barryerowych , których pieniędzy hypotekę , albo 
lokacyą na Miastach Niderlandskich ubeśpieczo- 
no. Ustąpił ieszcze tym Traktatem Cesarz Hol- 

#  lendrom, Magazynów y Artylleryi w Fe»lot St. 
Michel,  Stew em w art , a oni go z pieniężnych 
pewnych dł ugów,  dotkniętych w Traktacie Bar. 
ryerowym kwitowali.

T R A K T A T
s S^aryjki w 31, JP, ¿7 x3 ,

T)Rzerwana nayprzod tooynąRoku 1 701 .  a po. 
t y m  śmiercią Ludwika XIV. (iako się powie­

działo
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cLiafj wyzey) negocyacya Xiążęcia Lotaryńskie- 
go z Francyą * względem granic maiąęych ią 
dzielić od tego Królestwa do myśli Traktatu Ry- 
świckiego, w tym Roku » 7 1 8 .  dnia 2 1 .  Stycznia 
w Paryżu do końca przyszła, gdzie w tych celniey- 
szych punktach ułożono Traktat. Traktaty Roku 
s ó ó i .  y Roku «<S6j. zawarte między Francyą y 

Lotaryngig , lako też Artykuły Traktatów Ryświ- 
ckiego y B ideńskiego , tyczące się Lotaryngii ,  
stwierdzaią się. Francya za okolicę rozciągaiącą 
się na pół mi l e ,  przy Fortecy Saarlouts , będzie 
trzymała Miasteczka : Listrojf, Emstroffj Frawtou- 
tsr% Roden, Raamaraiz, grunt Miasta Valdrzva.n- 
gs  ze wszystkiemi ich należytościami. Miasta 
Longuy, y Miasteczka : Mrssy, Herscrange, Lon- 
g ta v ille , Mont Saint-Martin^ Giaba, Autra, P ie . 9
monty Romainy Lexiy y Rebus do Króla Francuz- 
kiego należeć będą, iako też Saarbourg, y Pbalt- 
botirg ze aszystkiemi ich należytościami ; Xiążęciu 
zaś Lotarynskiemu ustępuie Francya R am bew iller 
z Powiatem y wszystkiemi prawami, które mu słu­
żą &c. Nad resztą rozporządzeń tego Traktatu, 
bawić się nieinasz przyczyny ,  mianowicie po złą- 
szo-ney iuż Lotaryngii z Królestwem Francuzkim, 
przez Traktat Wiedeński w Roku 1 7 5 8 .
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T R A K T A T
¿Badeń/ki w 3 1. J5.

J ^ Ł o t n i a  Opata S. Galla z Tockenburczykami, 
która niedotknięta w Traktacie Arawskiin 

Roku 1 7 1 2 .  odłożona była na potytn , w tym 
Roku 1 7 * 8 .  od Kantono\v Zuricfry Berne, wzię­
ta była na rozsądzenie; między ktoremt y tymże 
Opatem, w Badzie Szwaycarskiey dnia ty. Pa­
ździernika , takim rozprawiona iest Traktatem. 
Hrabstwo Tockenburskie będzie należało do Opa­
ta S. Galla, który zachowa mu wszystkie iego pra­
wa y przywileje'dawne. . Rada tego Kraiu skła­
dać się będzie z trzydziestu Katolików , y tyleż 
Protestantów , których na te Urzędy Obywatele 
właśni obierać będą. Do tey Rady należeć będzie 
nakazywanie podatkow , y utrzymywanie Praw 
Hrabstwa swoiego. Gdyby iey Opat S. Galla w 
czym sprawiedliwości uchybił, wolno iey będzie 
natenczas udać się do Sprzymierżnikow swoich 
pod Protekcyą. Obywatelom tego Hrabstwa tak 
Katolickim, iako y Protestantskim wolność Reli­
gii oboyga zostawia się , które to obydwie Reli­
gie będą miały równą liczbę Urzędników w spo­
łeczeństwie swoim. Dochody Hrabstwa będą się 
dzieliły na dwie części, z których iedna do Opa­
ta S. Galla, druga do Kassy kraiowey należeć bę­
dzie &c. Insze Artykuły tego Traktatu rozporzą-

dzaią,
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dzaią ,  obieranie Urzędników, odprawowanie Są­
dów, rozdawanie Duchownych Urzędów, wystawia­
nie Kos'ciołow, y wolne do nich uczęszczanie & c.

/""'Dy Duńskie, Pruskie, y Hannowerskie Woyska 
w Roku 1 7 1  5. dobywały TFismaru, Piotr W . 

Car Moskiewski chciał mieć część naypierws&ą 
chwały w dostaniu oneg-oż, (y) y na ten koniec 
wyprawił do szturmu tey Fortecy 20 00 0 . Woyska 
swoiego zamierzaiąc ią dać Xiążęciu de Mecklen. 
burg-Scbwsrin, któremu wtenczas gotował za Z o ­
nę Synowicę swoię, y mieć z portu iey schronie­
nie y przyiazd okrętow swoich, których iuż wtedy 
mnostwo po morzu Bałtyckim żeglowało, (z) N ia

(y) Ta Forteca Szwedzka, mocna y wielce powa­
żana naowczas, dobywana byfa podczas tey woyny 
od Duńczyków w Roku 1 71 1 .  ale ią Generał Szwe­
dzki S.teinbock ochronił. Tym.zaś razem* dobyta by­
fa od Woysk oblegaiących ią ,  po którym dobyciu 
twierdze iey wszystkie natychmiast zburzone byfy, 
a wspieraiąca ią przednia y kosztowna forteczka Bad 
hine wysadzona była minami na powietrze.

(z) Piotr W. iak tylko na Karolu X I I .  KroluSzwe- 
dzkim zyskaf przez woynę Ingryą, zaraz w niey nad.
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podobało się to Mocarstwom , których Woyska to 
mieysce obiegły, obawiającym się, ażeby przez to 
Car Hie uczynił kroku do osiągnienia Dziedzictwa 
takiego w Niemczech, y w nich przykładem Krolow 
Szwedzkich (a) sprężyną Swego czasu intercssow w 
Europie nie był, Zaczym niż Woyska Moskie­
wskie nadeszły , uwinęli się oblężeńcy, y Wizmar

opano-

Morzem Bałtyckim Stolicę (Petersburg) dla Carów 
Moskiewskich, y Porty wystawiać zaczął, zamierza­
jąc z nich flotty wysyłać na morze Bałtyckie, na któ­
rym leszcze dotąd nie postał był żaden okręt Moskie­
wski. Obydwa te dzieła przyprowadził do skutku 
wprzód ieszcze, nim woynę zSzwecyą skończył W 
Roku 1714. iuż było w, Petersburgu 34,500. domow 
przednich, a dopiero dziesięć lat było, iak się tam 
ich fabryka zaczęła. W tymże samym Petersburgu, y 
w Cronslot o trzy mile od niego, wystawił walne dwa 
Pc-rty, y z tego drugiego w tymże Roku 1714- z trzy­
dziestą wielkiemi okrętami (rnięd*y ktoremi był ie- 
den budowni iego, wiadomo zaś, że ten Monarcha 
wszystkę prawie rękodzielnią umiał) z ośuidziesiąt 
galerami, y z stem pół-galerow, pierwszy raz na mo­
rze Bałtyckie wyprawę woienną uczynił, gdzie zbi­
wszy Wice-Ądmirafa Szwedzkiego Erincbilda, wzią­
wszy go samego w niewolą , zabrawszy mu ieden 
wielki okręt, trzy pomnieysze, fregatę iednę , gale- 
row sześć, y wiele Woyska Szwedzkiego na Wyspie 
Aland, na którą było Woysko iego wysiadło, powró­
cił się z chwałą pierwszego na morzu Bałtyckim try­
umfu, do Pesersburgu.

(a) Wiadomo, że Szwecya przez te Kraie, które po­
siadała w Niemczecli, nay większą miała influencyą 
w intéressa Europy,
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opanowali. Byfo to z nieukonte ito v uiiem Garav 
ile że podobnych sobie niedowierzań, od dwóch lat 
u Sprzymierzeńców swoich doznawał, przez co co­
raz bardziey Stygnył w przychylności ku nim. Gdy 
¡zaś w tymże samym Roku 1 7 1  y. za rzeczonego 
Xiyżęcia Mecklenburskiego wyda! Katarzynę, Cor- 
k« Brata swoiego Jy a t ia ,  (b) wprowadził \Voy-

ska

(b) Alexy Michałowicz Car Moskiewski , miaf 
dwóch Synów: Iwana I. y Piotra W. tamten od Oy- 
ea swoje ąo Iwan Alexiewicz , ten Piotr Alexiewic* 
nazywa! się. Iwan I. (który wraz z Piotrem panował 
aż do Roku 1696.) dwie Gorki zostawił, tę, o kto- 
rey tu mowa, K atarzynę, zaślubiony Krolowi Leo­
poldowi Xiy£ęciu Meklenbćtrskiemu , y Annę, który 
Ferdynand Kettler Xiyżę Kurlandzki za Zonę poiył. 
Katarzyna miafa Córkę Annę, która za Antoniego Ul- 
ryka Xiyżęcia de Brunswick W olfenbutel poszedłszy, 
Ja n a ,  albo Iwana zrodziła. Piotr zaś Wielki, miaf 
iednego Syna Iwana (który zostawiwszy Syna na Imię 
P io tra , odsydzony za swoie przestępstwa od Tronu, y 
do więzienia wtrycony, tamże umarł) y dwie Córki, 
Annę, który wziył Karol Fryderyk Xiyte Holsztyński, 
y E lżbietę. Po Piotrze W. Katarzyna I I .  Zona iego, 
przez dwa lata Carowy była , a po niey nastypif w 
R .  1727. Piotr I I  Syn Iwana, a Wnuk P io tra  IViel-> 
kiego. Ten gdy w ospie R .  17^0. bezpotomny u- 
marł, Anna Xiężna Kurlandzka Wdowa Carowy zo­
stała, y Iwana I I I .  Wnuka Siostry swoiey Katarzyny 
Xiężny Mecklenburskiey, za Następcę po sobie Tro­
nu naznaczyła, który po śmierci Anny Carowy, nay- 
przod pod Regencyy Birona Xiyźęcia Kurlandzkiego, 
a potym Anny Matki swoiey, od Miesiyta Październi­
ka Roku 1740. do Miegiyca Grudnia Roku 1741, w
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ska swoie do Xięstwa Macklenburskiego, pod pre­
texten! zasłaniania m u  Xiążęcia przeciwko Podda­
nym swoim, (c) Obeszło to Xiążęta Niemieckie, 1

miano-

Moskwie panowawszy, spadł z Tronu. Po nim E lih e - 
ta  Piotrowna Córka Piotra  Rządy Państwa M oskie­
wskiego obicia, y miała po sobie Następcę Piotra I I I „ 
Siestrzeńca swoiego, a Syna Anny Siostry swoiey Xię- 
żny Holsztyńskie)’ . Ten w kilka miesięcy po obię- 
ciu panowania z Tronu zrzucony, zostawił Syna P a ­
wła z Katarzyny X iężniczki A nhalt-Zerhst% ktoija te- 
raz pod Imieniem Katarzyny I I I .  fK . od 9. Lipca 
Roku 1762, w Moskwie panuie.

(c) Od stu prawie lat, Mecklenburgczanie mieli 
zatargi z swoiemi Xiążętamisa Ci na nich stanowili 
podatki według woli y upodobania swoiego, a tamci 
utrzymywali, y dowodzili Przywileiami, że im* się 
żadnego nowego podatku dawać nie należy, chyba 
natenczas , gdy nań sami pozwolą. Swary te nay- 
żywiey powstały pod Karolem Leopoldem Xiążęciein 
Alecklenburskim , R. 1715-. tak dalece, że Stany 
Meckienburskie wyrobiły sobie u Cesarza Kommissyą, 
zleconą od niego Xiążętom Brunświckiru , ażeby w 
ich skargi y krzywdy weszła. Wypadł zatym Dekret 
tey Kommissyi na stronę Meckienburgczanow, ale go 
Xiąże słuchać nie chciał, ztąd nastąpiło, że na-nie­
go Woyska Brunświckie poszły , od których porażo- - 
ny z Xięstwa swego uchodzić musiał. Gdy zaś da- . 
ley kłócić się nie przestał, y Reskryptu przeciwko 
sobie Dworu Cesarskiego , nakazuiącego mu uspoko- 
ienie się nie przyimował , odsądził go Cesarz w Ro­
ku 1728. od Xięstwa, y naznaczywszy mu z niego 
pensyą roczną yo,000. Talerow, dał go Bratu iego 
Krystyanowi Ludwikowi. Była ieszcze nadzieia, że od­
zyska to Xięstwo, gdy Stany Rzeszy Nienueckiey
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mianowicie Elektora Hanowerskiego , y Króla 
Pruskiego, którzy się w tym Carowi naybardziey 
opierali, y robili to u niego, ażeby Woyska iego 
z tego Xięstwa wyszły, a nic nie skutkuiąc, two­
rzyli u siebie niechęci Icu niemu. Kroi także Pol­
ski August II. powoli wszedł z nim w dy/Kdencyą, 
ile że iako Elektor Saski , trzymał się razem z 
Xiążętami NTiemieckiemi sprzeciwiaiącemi się Ca­
rowi w zamiarze osiągnienia Kraiu iakiego w 
Niemczech. Y  toć to było (mówi Autor życia 
Karola XII.)  na czym osobliwie intrygi swoie bu, 
dował-Baron Gortz, toiest: poznawszy, że do Pio­
tra W . rosną co raz bardziey w dyfBdencyi Mo­
carstwa z nim Sprzymierzone, namówił go, ażeby 
się z Karolem XII. “Królem Szwedzkim pogodził, 
a przeciwko Elektorowi Hannowerskiemu Krolowi 
razem Wielk: Brytannii, Jakoba Sztnarda ; prze­
ciwko Augustowi II. Stanisława Leszczyńskiego; 
przeciwko zaś Krolowi Duńskiemu, Xiążęcia H ol­
sztyńskiego wystawił, tamtvch na Tronie A n g ie l ­
skim y Polskim, tego na Xięstwie swoim, z któ­
rego był złupiony, osadzaiąc. Jakozkolwie!; bądź,

Kroi

sarknęły na ten Sąd Cesarza, uznawaiąc go przeci­
wnym Traktatowi Westfalskiemu, rosporządzaiące- 
niu, ażeby nikt w Niemczech nie był odsądzony od 
Dziedzictwa swego, bez poprzedzoney na to ustawy 
Seymowey, ale w Roku 1733. Woyska go Hannower- 
skie y Pruskie uspokoiły, y do posłuszeństwa Sądowi 
Cesarskiemu przymusiły.
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Kroi August iako Elektor Saski , y Jerzy Kroi 
Angielski, iako Elektor Hannowerski, zabiegając 
wszystkim napas'ciom, ktoreby wzruszały spokoy- 
»os'ć Kraiow swoich leżących w Niemczech , na- 
mówili Cesarza Karola VI. do zawarcia z sobą 
Traktatu odpornego, do ktorego Cesarz podsuną? 
ocalenie Węgrów , a August II. ocalenie Polski, 
y dostoynos'ci swoiey Krolewskiey ,  dnia y. Sty­
cznia R . » 7 19 .  w Artykułach następujących.

Strony kontraktdiące pokoy między sobą 
wieczny zachowaią , y w okazyach będą się wza­
jemnie bronić. Mianowicie zaś;i leżeliby kto 
napastowałyiedney z trzech tu wiążących się przy­
mierzem Stron, leżące w Niemczech Kraie, in­
sze dwie Strony obowiązane będą bronić ich, iako 
też y tych Cyrkułów , w których się one zamy­
kają. Te zaś posiłki Woyskowe wtenczas nieo­
mylnie przystawią: Cesarz 8000. piechoty, y ty­
leż iazdy , Elektor Hannowerski , dla Cesarza 
6000. piechoty ,  a to o o .  iazdy , dla Elektora 
eaś Saskiego 4000. piechoty, a 2000. iazdy; 
Elektor Saski czy Cesarzowi, c»y Elektorowi Hert- 
aowerskietnu 40 00 , piechoty, iazdy 2000. Żoł­
nierz ten posiłkowy na swoim żołdzie będzie , 
wyiąwszy żywnos'ć dla koni ,  którą dla niego te 
mieysca Sprzymierzeńców opatrywać będi , do 
których na obronę przyidzie, w inszym zaś a nie 
w Sprzymierzeńca K ra iu , wszystkie tak dla sie­
bie , iako y dla koni potrzćby za własny leniuk- 
będzie kupował. Temi posiłkami gotowe będą

Strony
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Strony czynić nawet rozerwanie sił Nieprzyjacie­
lowi w iego pobliższych Kraiach. Jeżeli dwie 
razem Strony napastowane będą , obydwie wzglę* 
dem zaiycia posiłków należących się od trzecie/ 
Strony , po przyjacielsku umówią się ; taż umo­
wa rozporządzająca rzeczone posiłki y czynności 
woienne , szczera y rzetelna nastąpi, gdy wszy­
stkie trzy Strony razem Nieprzyjaciół mieć bę­
d ą , albo gdyby się z przyczyny teraźnieyszego 
związku , generalna na północy zaięła woyna* 
Obowięzuią się Strony wspierać rzeczonemi posił­
kami Cesarza, wtenczas nawet, gdyby mu N ie­
przyjaciel który północny naieżdżał ^ ę g r y  , w 
którym iedltak razie Elektor Hannowerski Woysk 
swoich do samych Węgier posyłać nie będzie ,  
ale za to będzie niemi bronił Kraiow Cesarskich 
w Niemczech ,  y będzie rozrywał siły Nieprzy­
jaciela w iego Kraiu pobliższym. W potrzebie 
pomnożenia tych posiłkow , Strony na to powol­
ne będą ,  a ieżeliby Strona zaczepiona od N ie­
przyjaciela nie potrzebowała tych wszystkich, któ­
re się tu w/znaczaią, insze dwie tyle ich tylko 
przystawią, ile ich pragnąć będzie. Do tego T ra ­
ktatu przypuszcza się Królestwo Polskie z Królem 
swoim Augustem II. y obowięzuią się Strony tak 
Królestwa Polskiego , y W . X. Lit: całe ji, iako x 
też bes'pieczeństwa na Tronie Polskim Augusta II. 
bronić y przestrzegać, y te same dlą nich posiłki 
przystawiać ,  z tym iednak warunkiem , zc Ele~ 
ktor Hannowerski do samey Polski nie będzie o­
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bowiązany posyłać posiłkow , ale niemi będzie 
rozrywał siły Nieprzyjaciela w Kraiach iego, lub 
ie za odezwaniem się o to Augusta Ił, do Saxo- 
nii na iey obronę pośle. Ponieważ zaś Związek 
ten tyczący się Polski, ma za cel szczegulny o- 
calenie tey Rzeczypospolitey, y ubeśpieczenie w 
niey panowania Augusta II. zaczym tenże Nay- 
iaśnieyszy August II. przyrzeka , że Praw, W ol­
ności, y Przv'wileiow Rzeczypospolitey Polskiey w 
niczym naruszać nie będzie, w czym warowni- 
ctwo na siebie przyimuią Cesarz Jmć, y Kroi W . 
Brytannśi, Elektor Hannowerski. Wzaiemnie zaś 
Kroi y Rzeczpospolita Polska, Sprzymierżnikow 
swoich bronić będzie, y gdy z nich który od Nie­
przyjaciela będzie zaczepiony« przystawi mu 4 0 0 0 .  
piechoty, 2000 . Dragonii', y 40 00 . Rycerstwa 
Polskiego. Mianowicie zaś temi posiłkami prze- 
szkadać będzie Nieprzyiaciołom Stron Sprzymie­
rzonych , ażeby Wovska ich nie przechodziły 
przez Kraie Polskie y Litewskie , dążące do ich 
Państw, lub do Węgier. A gdyby one nie mo­
g ły  się tam oprzeć temu Nieprzyiaciołprzeyściu, 
natenczas skoro Kroi Polski linieniem, y pod Pie­
częcią Rzeczypospolitey Polskiey odezwę o pomno­
żenie s i ł  woyskowych w Polszczę, do Stron Sprzy­
mierzonych uczyni, te, toiest: Cesarz y Elektor 
Hannowerski, bez odwłoki ią obmyślą. Jeź li  
zaś Cesarz, albo Elektor Hannowerski w własno­
ściach swoich od Nieprzyiaciela napastowany bę­
dzie, Polska y iey Kroi gotowi będą poyść na ro­

zerwą-
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zerwanie sił iego , y posiłki Stronie zaczepioney, 
po zayściu od niey odezwy , przyśpieszy. Przy­
mierze to niech trwa do poty, poki pokoy zupef- 
ny na Północy nie nastąpi, podczas ktorego, bę­
dzie ostrożność na to., ażeby czego przeciwnego 
teraźnieyszym umowom nie miał w sobie. D o  
tegoż przymierza wezwać się mogą Xiążęta Rze­
szy Niemieckiey , y mianowicie Rzeczpospolita 
Hollenderska. Na Ratyfikacyą iego dla Cesa­
rza ,  y Elektorów*. Saskiego y Hannowerskiego 
dwóch miesięcy, a dla Króla y Rzeczypospolitey 
Polskiey , trzech miesięcy przeciąg czasu nazna­
cza się, (d) *

T R A K T A T Ó W  IV.
óztokolmjkici w S I. JP. J7J9. y  A?z**

J)Owrot Karola X II. Króla Szwedzkiego z Tu­
rek (e) Roku 17 14 .  do Stralsunda, wzniecił

nowy

(d) Przystąpienie Rzeczypospolitey Polskiey do 
tego Traktatu nie nastąpiło, y niemasz o nim źa- 
dney wzmianki w następujących po nim Seymach 
1724, y 1726.

(e) Karol X I I .  po przegraney Puftawskiey, naj­
przód w Benderze y pod Benderem, a potym w Adrya*
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nowy pożar woienny w Północnych Kraiach. M o­
narcha ttn chcąc się zemścić tego, co w niebytno- 
ści iego, Moskiewskie, Duńskie, Hannowerskie , 
y Pruskie Woyska w Krsisch iego poczyniły, 
przedsięwziął te Mocarstwa poiedynczo poskramiać. 
Zaczął nayprzód od Króla Pruskiego, który mu w 
sekwestrze Pomeranią y Stettin trzymał, y zaraz 
mu z niektórych Twierdz Garnizony wyparował, 
ten zaś, który trzymał na wyspie Usedom złożony 
?. $00. Żołnierzy, wziął mu w niewolą, y wyspę tę 
opanował. Kroi Pruski złączywszy i e ,o o o ,  ( f )

Woyska

nopolu y  Demirtoca mieszkał więcey iak lat pięć, bę­
dąc często nagabany od Sułtana,' ażeby z Kraiu iego 
przy konwoiu Tureckim do Państwa swoiego powra­
cał. Ale on chciał na nim wytargować Woysko 
pod kommendą swoią, z którym spodziewał się wy- 
niyść z honorem z Turczeeh przeciwko nieprzyjacio­
łom swoim : naostatek widząc , że tego nie dopnie, 
ustąpił z Turek, y od ich granicy prywatnie pod 
cudzym imieniem , przez Państwa Cesarskie y Niem­
cy , dniem y nocą lecąc konno przez dni 16. prze­
brał się do Stralsunda,

(() Kroi Pruski Fryderyk Wilelm (mówi w Hi- 
Storyi Domu Brandeburskiego Filozof SansSouci) był 
w młodości s,.woiey na woynie , która się prow adziła 
w Flandryi, gdzie przy oblężeniu Tcurnai gdy dwóch 
Generałów Angielskich upierało się przy nim, z któ­
rych ieden utrzymywał, że Kroi Pruski nie może trzy­
mać na swoim żołdzie więcey Woyska iak 15,000. a 
drugi ie do 20,000. ale nie do więcey pociągał; mło­
dy ten Krokwie zapalony tą ich mową, rzekł im: Kroi 
Oyciec mov, gdy zechce 30,000. Woyska trzymać bę­
dzie, Angieiczykowie brali ta słowa iego zaiaraik
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Woyska swoiego Sasami y Duńczykami, poszedł 
przeciwko Karolowi XII. pod Stralsund, y w tey go 
Fortecy obieg!, (g) Sławne ięst dotąd to oblęże­
nie, bo w nim trzech znaydowało się w osobie wła- 
sney Krolow : Karol XII. zawołany w Europie Bo- 
Łatyr oblężony, y Królowie Pruski y Duński oble- 
gaiący. Zaraz Pruskie Woyska odebrały nazad 
Szwedom Wyspę Usedom z dwoma iey Fortecami, a 
dway Królowie, chciwi dostania Karola XII wszy­
stkich sztuk y sił ruszyli na dobycie Stralwnda. 
Jakoż nad mniemanie Nieprzyjaciółswoich, nie­
podobnym prawie wniys'ciem (h) na szańce W o y­
ska ich dostały się, przedmieście y 24 . Armat o ie -  

T O M I I .  T  * bra-

młodego, wyniosłego, y Oyczyznę swoię zbytnie 
chwalącego Żiążęcia, ale Fryderyk Wilelm po wstą­
pieniu na Tron, więcey dowiodf, niż był założył, J  
zaraz pierwszego roku panowania swoiego 50,000. 
Woyska trzymać zaczął na swoim żołdzie, bez żadney 
cudzey pienięzney pomocy \ poty Filozof Sans-Souci.

(g) Tegoż samego czasu było oblężenie Ił'ismarut 
o którym mowiło się w przeszłym Traktacie.

(h) Stralsundu z iedney strony brom morze, przez 
które nie można się było nigdy spodziewać przypu­
szczenia szturmu * tymczasem OiEcyer Pruski Gaudi, 
przypomniawszy sobie, że w mieyscach niektórych 
morza przyległego Stralsundowi, kąpał się nie raz, gdy 
tam chodził do Szkół, przestrzegł, że można poyść w 
brod, y przedrzeć się przezeń do szańców. Uczynio­
no nayprzód doświadczenie tego w nocy, które gdy 
się udało, przeprawione przez mieysca morza przey- 
ścia pozwalaiącego Woysko, y podsunione pod sza­
niec ,  wdarło się nań, y opanowało go.
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brały , y obróciwszy ie na Miasto wraz z swoim 
ogniem, gwałtowny do niego szturm przypus'ciłys 
(i) z drugiey strony Xiąże d'Anbalt (k) wysadził 
na wyspę Rugen, (1) i 2 ,000, Woyska, y tam dnia 
l<i. Listopada Roku 1 7 1  y. przededniem z Karo­
lem X II. straszny stoczył bitwę , (m) ale z prze­

graną

*90  T R A K T  A T O J V W .

(i) Podczas tego oblężenia, był w Stralsundzie Hra­
bia de Croissy Brat Margrabi de Torcy Ministra Stanu, 
Poseł od Dworu Francuzkiego do Karola X I I .  ażeby 
go nakłonił do pokoiu. Karol X I I .  bardzo go sobie 
był ulubił, aie on był nieszczęśliwym przy rum pod­
czas tego attaku , bo z nim konferencye odprawiać 
musiał na takich mieyscach, które były naybardziey 
wystawione na ogień woienny, na których przed nie­
mi, za niemi, y koło nich od kul nieprzyjacielskich 
kupami ginęli Żołnierze, Poseł iednak ten, iłe będą­
cy Generałem Leytnantem w Woysku Francuzkim, 
musiał to wszystko skromnie, y bez pokazania nay- 
mnieyszego nieukontentowania przyimować.

(k) Pod Królem Pruskim y Duńskim (mowi wspo- 
mniony iuż wyżey Filozof San s-Scu ci)  był sprężyną 
wszystkich czynności woiennych Xiąże d9Anhalt, 
Człowiek żywy, ale pfzenikły, waleczność iego była 
z Szkoły Xiążęcia Eugeniusza, przy którym naysła- 
wnieysze batalie odprawiał. Był on (mo\vi da!ev) 
znaiący się dobrze na sztuce oblężenia, Woiownik 
szczęśliwy, Obywatel nie dobry, y prędki do tego, 
ażeby poszedł w ślady Mary usza y Sylly, gdyby mu 
do ambicyi tak, iak in1 szczęście było posłużyło.

(i) Ńa przeciwko Stralsurida iest na morzu Bałty­
ckim Wyspa Rugen, która do obrony iego wielce po­
maga > y służy mu za przedmurze.

(m) W  tey bitwie Porucznik Duński poznawszy 
iakowymś sposobem Karola X I I .  wielkim męztwem
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graną Szwedów , z ktorey Karol XII. nazad uo 
Strslsunda uchodzić m usia ł,  zostawiwszy , y rze­
czoną Wyspę, y Woysko na niey nieprzyiadelowi* 
Tam gdy się z nieporównanym męztem opiera 
oblężeńcom, zawsze się między Granadyerami po- 
tykaiąc, Miasto tymczasem coraz bardziey sła- 
biee poczęło , y naostatek w ręce Nieprzyjaciel­
skie poszło, z ktorego Karol XII. szczęściem wiel­
kim , w nocy dnia 20. Grudnia Roku 1 7 1  y. bar­
ką wysunął się , y w pośrzod okrętow y ognia 

T  2 woien-

natarf na niego samego, y uiąwszy się iedną ręką pa­
łasza , drugą włosów iego na głowie , zawołał: albo 
się podday, aibo giń Królu. Karol X II .  miał tyle 
szczęścia y szypkości, że zdołał w tym razie^strzelić 
do tego OtHcyera z pistoletu, z ktorego raniony, pu­
ścić go musiał , a nazaiutrz z tey rany umarł. Ale 
wyszedłszy z tego, w większe ieszcze natychmiast ten­
że Kroi wpadf niebeśpieczeństwo. Bo za usłyszeniem 
Imienia Króla Szwedzkiego wydanego głosem rzeczo­
nego Porucznika , Woysko nieprzyjacielskie kupami 
się zgromadziło na to mieysce, gdzie on był, y obsko- 
czyło go, pieszo natenczas ucieraiącego się 7 nieprzy- 
iacielem. W tym i< go nitbeśpiecznym losie, śmiercią 
mu albo.niewolą nieuchybną grożącym , dał dowody 
osobliwsze)' waleczności Poniatowski, wszystkich Ka* 
rolowych niebeśpieczeństw nieprzerwany Towarzysz, 
który tyle natenczas bronią swoią dokazał, że Karo­
la X I I .  iuż mocno ranionego z rąk nieprzyjacielskich 
wydarł, konia mu przystawił, y z owego gęstego tłu­
mu, na mieysce go beśpieczne wyprowadził. Ocalił 
on ("mówi Autor życia Karola X II .)  tego Króla po4 
Pułtawą życie , miał ieszcze honor y szczęście , drugt 
raz go ocalić na potyczce Rugeńskiey.
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wojennego, którym go ścigali Nieprzyjaciele , 
nayprzod do Istcd, a potym do Kalskrony dostał 
się. Przebywszy zimę w Kalskronie , nad spo­
dziewanie Nieprzyiacioł swoich obrocił się na za­
wojowanie Norwegii, (n) do ktorey w Marcu 
Roku i 7 i 6. wyprawił się z Woyskiem; y lubo w 
niey dosyć mu służyło szczęście , bo się tam 
przerżnął aż do samey Krystyanii Stolicy tego 
Państwa, atoli niedostatek żywności dla W oy­
ska, na który tam nie miał dosyć względu, cofnąć 
go nazad do Szwecyi , musiał, (o) Ale znowu 
Roku 1 7 1 8 *  w Miesiącu Październiku powrócił

się

(n)  Po Annibalu (mowi wspomniony iuż nieraz 
Autor życia Karola X I I . )  nie widziano dotąd żadne­
go Woiownika, któryby, nie mogąc się utrzymać w 
Kraiu swoim przeciwko Nieprzyjaciołom , miał ich 
woiować w Państwach ich własnych.

(o) Podczas bytności Karola X I I .  w Norwegii, za­
czął robić kabałę swoię Baron Gurtz , na pogodzenie 
z nim Cara y osadzenie Pretendenta na Angielskim, 
a Stanisława Leszczyńskiego na Polskim Tronie. M i­
mo odkrycia tego sekretu , y wysiedzenia aresztu 
swoiego w Hadze (o czym było wyżey) aż do samey 
Karola X I I .  śmierci nie przestał tego proiektu karto­
wać z Carem Mieysce konferencyi (iak się rzekło) 
była wyspa Aland wyznaczona od samego Cara. Na 
n iey, te iuż były przedugodnego Traktatu stanęły 
punkta , znalezione w papierach Barona Gortza  po 
śmierci iego. Car miał wziąść Inflanty, y część In- 
gryi y Karelii, a resztę Szwecyi oddać j obiecywał się 
złączyć z Karolem X I I .  na osadzenie w Polszczę Sta­
nisława, do ktorey miał posłać Woyska 80,000. na ru­
gowanie tam z Tronu Augusta I I .  tudzież przystawić
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się do niey , gdzie podczas oblężenia Fryde- 
ryksallu,  gdy dnia 1 1 .  Grudnia wieczorem pod 
noc okopy oglądał, od kartacza wystrzelonego 
na rondlu Nieprzyjacielskim przeciwko sobie bę­
dącym , zabitym został. Śmierć ¡ego dała na­
tychmiast nową postać interessom w Europie 
między Nieprzyjaciółmi iego y Szwecyą, przerwa 
woyny zaraz stanęła, a Siostra iego Xiężna Has­
sę. Kasseiska , (p) wezwana po nim do Tronu

T  5 S/we-

okręty na sprowadzenie 10,000. Szwedów do Anglii, 
a 30,000. do Niemiec. Tychże dwóch Monarchów si­
ły razem złączone, miały uderzyć na Stany Hannower- 
skie, na Xięstwa Bremeńskie y Ferdeńskie, y Xiążę- 
cia Holsztyńskiego do swoiey własności przywrócić, 
a Króla Pruskiego przymusić do Traktatu, ktorymby 
się zrzekł tego wszystkiego, co wziął Szwecyi.

(p) Karol X II .  miał dwie Siostry , iedrę Jadwigę 
Zofią zaślubioną Xiążęciu Holsztyńskiemu na Gottor- 
pie, zabitemu pod Klissowem , z ktorey zostawił Sy­
na, a drugą Ulrykę Eleonorę zaślubioną Fryderyko­
wi Xiążęciu Dziedzicznemu Hesse-Kasselskiemu, za 
ktorego ią sam Karol X II  wydał w Roku 1715-, p0 
powrocie swoim z Turek. Fryderyk, gustuiący sobie 
w dziełach Rycerskich (bo był y hetmanił na bata­
liach podczas woyny o Sukcessyą Hiszpańską) poszedł 
do Norwegii obiema razami z Karolem X II  który iak 
tylko zginął , przedsięwziął torować Zonie swoiey 
drogę do Korony Szwedzkiey , y dopiął tego, podsy­
ciwszy Stany Szwedzkie wróceniem im dawnych wol­
ności. Ulryka po rocznym panowaniu, ustąpiła, za 
zezwoleniem Stanów, Mężowi swoiemu Fryderyko­
wi rządów y Królestwa Szwedzkiego, który był ko­
ronowany dnia 14. Marca FLoku 1720.
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Szwedzkiego, cale udała się do pokoiu, y za po- 
śrzednictwem Francyi z Królem Angielskim iako 
Elektorem Hannowerskim ,, dnia 20. Listopada 
Roku 1 7 1 9 .  naypierwey w Sztokolmie zawarła 
Traktat. F o  nim tamże nastąpiły dwa Roku 
1720.  dnia i .  Lutego, toiest: między Szwecyą 
y Anglią ieden , y między tąż Szwecyą y Królem 
Pruskim drugi, a w xzwarty dnia 14 .  Czerwca, 
tegoż Roku 1 7 2 0 .  y w tym samym Mieście we- 
szła Dania z Szwecyą. Czterech tych Traktatów 
treść zebrana wypisuie się.

T R A K T A T  S Z W E C Y I z Elektorem Hanno- 
werskim. Między Szwecyą y Elektorem Hanno­
werskim będzie odtąd pokoy trwały, y poydą u 
nich w zapomnienie te krzywdy, które sobie pod. 
Czas ostatniey woyny obydwie Strony uczynić ma* 
gły . Szwecya ustępuie Elektorowi Hannowerskie- 
m u ,  y Następcom iego w zupełności wszelkiey 
Xięstw: Bremeńskiego y Ferdeńskiego, (q) z te- 
mi wszystkiemi prawami, z ktoremi ie trzymali 
na fundamencie Traktatu Westfalskiego Krolowie

Szwe-

(q) Ten Artykuł względem odstąpienia tych 
Xięstw, pierwey ies^cze Traktatem przedugodnym d.
22. Lipca». Rokn 1719. byf ubeśpieczony , który się w 
tym Traktacie Sztokolmskim wspomina. Wyniszczo­
na z pieniędzy przez długoletnią woynę Szwecyą , 
przymuszona była zamienić te Xięstwa, iako też y 
Pomeranią za pieniądze.
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S/wedzcy * zrzeka się oraz praw lenności (ju rą  
Fettdi)  ściągających się do tych,Xięstw, a naby­
tych od Cesarzow y Rzeszy Niemieckiey , y te 
prawa zlewa uroczyście na rzeczonego Elektor* 
y tego Następców , któremu wiernie y rzetelnie 
wydać przyrzeka, Arcfiiwa y papiery, do tychże 
Xięstw należące. Elektor zas' Hannowerski obo- 
więzuie się , nie naruszać im tych Praw, W ol­
ności, y Przywilejów, których zażywały dotąd, y 
które im przez Traktat Westfalski służyć powin­
ny , iako też przestrzegać tego , ażeby obydwię 
w nich Reiigie miały wolność swoię. Amnestya 
Obywatelom tych Xięstw pozwala się , a z nią 
wolność, y powrot do swoich własności. Kon­
trakty , które iakie stanęły w tych Xięstwach , 
czy to za Regencyi Szwedzkiey , czy gdy ie trzy­
mali Duńczykowie, będą miały swoię ważność aż 
do wypłynionego czasu onyctoże. Kroi A ngiel­
ski , y iako Monarcha W . Brytannii , y iako 
Elektor Hannowerski , odnawia wszystkie przy­
mierza zawarte dawniey od Przodkow iego * 
Szwecyą , iako y Warownictwa Traktatów ściąga­
jących się do Dornu Holsztein- Gottorpskiego, o- 
biecuiąc Nayiaśnieyszey Krolowy Szwedzkiey, wy­
płacić million Reichstalerow, których część przed, 
a reszta po ratyfikacyi tego Traktatu w sześć tygo­
dni oddana bvć powinna. Traktat Westfalski 
w tym wszystkim , w czym mu teraźnieyszy Tra­
k tat , albo dalsze, które mogą nastąpić w Pół­
nocnych Kraiach, nie będą przeciwne ,  stwierdza

się,
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się, y  obowięzuią się Strony wszeikiemi sposo­
bami do zachowania iego przykładać. Do W a. 
rownietwa zaś Traktatu tego,  wolno im będzie 
wezwać Cesarza Jm ci ,  albo, gdy wypadną okoli­
czności, insze Mocarstwo &c.

T R A K T A T  S Z W E C Y I z A N G L I Ą . Przy­
mierza Roku x <i<55. y Roku 17 0 0 .  zawarte mię­
dzy Anglią y Szwecyą stwierdzają się. Oby­
dwa te Narody pokoy iak nayszczeYszy z sobą za­
chowają , y wzaiemnie bronić się będą. Miano­
wicie zaś ieżeliby Nieprzyiaciel iaki, iedno z tych 
Państw w fCraiach iego własnych napastował, 
drugie obowiązane będzie poys'ć mu na pomoc z 
6 000. piechoty , które to posiłki powinny być . 
przystawione czwartego miesiąca po ućzynioney 
odezwie o nie , y tnaią bydź na żołdzie własnym. 
Wolno iednalc będzie Stronie zaczepioney nie 
wszystek ten posiłek przyjmować , ale za część ia- 
ką iego , w zbrojowni lub w pieniądzach brać 
wsparcie, z tą propercyą , ażeby za tysiąc piecho­
ty płacono iey co miesiąc 40 0 0 .  Talerow. Te 
posiłki trwać będą, poki Strona zaczepiona będzie 
w woynie, chyba żebv ich sama nie potrzebowała 
tak długo. Do przeyścia ich, y dostania się tam, 
gdzie będą potrzebne, obydwie Strony przykładać 
się będą; mieć zaś będą Wodza swoiego, który 
iednak Ordynansom tey Strony, którą przyidzie 
bronić, będzie podległy,-* W  potrzebie pomno­
żenia tego posiłku, Stęony od niego nie będą da­

lekie,
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lekie, y umówią się o to  po przyjacielsku. Prócz 
tych posiłkom, pośle ieszcze Szwecyi Anglia, na 
przyszi^ wiosnę przeciwko Carowi Moskiewskiemu 
Eskadrę Morską, przychylając się do Traktatu Ro­
ku i  7 o o . (r) tym czasem zaś wszelkiego dołoży 
starania , ażeby między Szwecyi y Moskwą pokoy 
iak nayprędze-/ stanął. Port'r Angielskie dla okrę­
tów Szwedzkich , y wzaiemtue Szwedzkie dla An­
gielskich będą wolne , poddani zaś iedney z tych 
dwóch sprzymierzonych Stron, ani służyć, ani po­
mocy iakiey Nieprzyiacielowi drugiey Strony da­
wać nie będą, któremu w rzeczonych Portach wol­
ne stawanie służyć nie powinno. Strona zacze­
piona nie będzie mogła godzić się z Nieprzyiacie- 
lem , ani nawet przefwy woyny z nim czynić bez 
dołożenia się drugiey Strony siebie posiłkuiącey,

co

(r) W  tym Traktacie , zawartym między Wilel- 
mem I. y Karolem X II .  obowiązała się Anglia, posiać 
Szwecyi przeciwko Moskwie na morze Bałtyckie E- 
skadrę, ale że w nim było to dołożenie, iż Anglia bę­
dzie natenczas uwolniona od przystawienia tego po­
siłku, ieieli sama będzie miała woynę z Nieprzyia- 
cielem, a zaczęła ią z prancyą zaraz w Roku 1701. za- 
czym rzeczoney Eskadry dotychczas Szwecyi nie po­
syłała. Podczas zaś zatargów iey z Szwedami, po za­
wartym Traktacie Utrechtskim, ponieważ obydwa ta 
Narody, okręty sobie przeymowały, przeto tenże Szto- 
koltnski Traktat, Kommissyą z oboch Stron nazna­
czył , ażeby w te krzywdy'weszła , one oszacowała , 
a Strony ie sobie nadgrodzify , y była to kondycya 
założona Eskadrze Angielskiey dla Szwedów.
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co samo ma się rozumieć, o Stronie te posiłki 
przystawiaiącey, gdyby dla nich, wplątana była 
w woyng iaką. Choćby Anglia zakłócona była 
iaką woyną obcą, wzmiankowanych wyżey posił­
ków y Eskadry nie odwoła , poki Szwecya z Ca­
rem Moskiewskim do końca woyny nie przyidzie. 
Jeżeli po pokoiu z Carem zawartym, Kroi Duń­
ski przyciskałby ieszcze Szwedów, przeciwko nie­
mu same posiłki Woyskowe, bez Eskadry, obo- 
więzuie się mieć przy Królu Szwedzkim, aż do u- 
czynienia z nim ugody. Szwecya nie będzie się 
łączyła do interessow Hiszpanii, o które od tylu 
Jat iest woyna; w szczegulnos'ci zaś bierze na sie­
bie warownictwo Sukcessyi Tronu W, Brytannii 
w Domu dziś tam panującym, przyrzekaiąc nie 
dawać żadney w Państwach swoich ucieciki oso­
b ie , która za życia Jakoba II. wzięła na siebie 
Imię Xiążęcia W alli i ,  a po iego śmierci, Króla 
W. Brytannii, y tak iego, iako y iego Potomkow 
w niczym do Tronu Angielskiego, y do zakłó­
cenia spokoyności w *ym Królestwie nie wspie­
rać, y  owszem przeciwko tym , ktorzyby tę Suk- 
cessyą, czy to dzisieyszemu Krolowi Angielskiemu, 
czy Następcom iego wzruszali, gotowa będzie wy­
rażone wyżey posiłki dawać. Poddani Angiel­
scy ,  za buntowników uznani, nie będą mieli 
schronienia w Szwedzkich Kraiach. Anglia usi­
łować będzie, ażeby Car Moskiewski nie miał 
panowania nad morzem Bałtyckim , a zatym ie- 
żeliby się nie uspokoił, iuż to siłami własnemi ,

iaż
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iuż negocyacyą u Srzymierzonych swoich poskra­
miać go będzie. Przymierze to teraźnieysze ma 
trwać do lat 18 .  które nie powinno przeszkadzać 
Stronom zawierającym go , do dzierżenia spokoy- 
nego tych K raiow , które teraz do nich należą, 
iako też nie powinno tamować handlu z temi Kra­
jami Nieprzyiacielskiemi, przeciwko którym iest 
ustanowione &c.

T R A K T A T  S Z W E C Y I z  K R Ó L E M  P R U ­
S K I M , Szwecyą zawieraiąc pokoy z Królem Pru­
skim , y zapominaiąc wszelkich uraz do Niego 
podczas ostatniey woyny, ustępuie mu (s) y N a­
stępcom i. go wiecznemi czasy Miasta : Stettina, y 
Powńtu leżącego między Odręy Tehną, z wyspami 
JVollin y Usedotn, a z tamtey strony Odry M iast : 
Damm y Gohiow , ze wszystkiemi ich należyto- 
ściam i, wyzawaiąc się z prawa do nieb, które iey 
był Traktat Westfalski przysądził. Wzmiankowa­
na rzeka Eehna będzie granicą Państw oboyga; do 
ktorey wspólnie należeć będzie, (t) żadnych no­

wych

(s )  Tego Artykułu założył fundament Traktat 
przedugodny w Roku przeszłym 1719. w Miesiącu 
Sierpniu, między Szwecyą y Anglią Pośrzednic>,k% te­
go pokoiu ukartowany, który usłał drogę do tey mię* 
dzy Koronami Szwedzką y Pruską, negocyacyi.

( t ) Dla .wyrozumienia lepszego niektórych Arty­
kułów Traktatu tego , Kroi Pruski domagał, się u 
Dworu Sztokolmskiego, iuż po iego zakończeniu, o
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wych ce łł  na niey nie stanowiąc ; do rzeki zas' Odry 
będzie miał prawo Kroi Pruski, aż do tego mieysca, 
gdzie wpada w rzekę Pehnę. Votum na Seymie 
od Pomeranii y zasiadanie na nim, będzie się sto­
sowało do Traktatu Westfalskiego , o co między 
Stronami przyiacielska umowa nastąpi. Kroi Pru­
ski obowięzuie się do utrzymywania wszelkich praw 
y Przywileiow w tych mieyscachf, które się mu tym 
Traktatem ustępuią , (11) iako też do przestrzega­
nia wolnos'ci Religii. Długi zaciągnione od Re- 
gencyi Szwedzkiey w Pomeranii podczas tey woy- 
ny , Kroi Pruski na siebie przeymuie. Papiery y 
Archiwa ściągaiące się do tych Kraiow Pomor­
skich , które przy Stronach kontraktujących zosta- 
wuią się , iedna drugiey odda, a papiery tyczące 
się wyspy Rügen , iako też 'Akta Trybunału W L  
smarskiego , Kroi Pruski od Króla Duńskiego od­
zyska. Obywatele Pruscy zamawiają sobie wolnos'c ' 
portu w Grunscbwart, a Szwedzcy w tych wszystkich

miey-

wykład onychże. Stał się on dnia 14. Marca tego Ro­
ku 1720. gdzie y to wyfuszczontf > iż wspólność rzeki 
Rehny , tylko tam być powinna , gdzie ieden iey 
brzeg Szwecya, a drugi Kroi Pruski trzyma, a nie 
tam, gdzie obydwa brzegi do iednego Pana należą.

(u) W  wykładzie dopiero wspomnionym , Szwe­
cya oświadcza się, żą. tylko przy Przywileiach Przod­
ków swoich chce tych Obywatelow ubeśpieczvć, 
których ustępuie Krojowi Pruskiemu , nowych zaś 
żadnych, od wstępu swoiego na Tron, nie myśli im 
pozwalać.
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mieyscach, ktoie się tym Traktatem Krolowi Pru­
skiemu dostaią. Ponieważ przez Traktaty dawniey- 
sze, należy się Obywatelom Szwedzkim wolny prze- 
iazd, przez cias'ninę Sundską, Przywiley ten służyć 
będzie y tym Pomorzanom, którzy teraz pod pano­
wanie Króla Pruskiego idą. Tenże Monarcha obie- 
cuie wyliczyć w Hamburgu trzema ratami, dwa mil- 
liony Reichstaler: Koronie Szwedzkiey, przeciwko 
ktorey, iako też iey Srzymierżnikom, zrzeka się 
wszelkiego związku z Carem Moskiewskim; dopoki 
między nim y Szwecyą woyna teraćnieysza będzie ; 
y owszem wszystkie dawnieysze przymierza między 
nim y Królestwem Szwedzkim wznawia, obiecuiąc 
przyiąć warownictwo tego wszystkiego, co się na 
pożytek Dworu Holsztyńskiego w Traktatach 7. Pół- 
nocnemi Mocarstwami ustanowi. Artykuły T ra ­
ktatu Westfalskiego , które się teraźnieyszemu y 
przeszłorocznemu zawartemu między Szwecją y 
Elektorem Hannowerskim nie sprzeciwiaią , oby­
dwie Strony stwierdzaią. Kroi Pruski wraz z Kró­
lem Angielsktm biorą to na siebie, ażeby Dania 
oddała Szwecyi wyspę Rttgen, y tę częs'ć Pomeranii 
Szwedzkiey, którą opanowała, a gdy między temi 
dwiema Koronami stanie pokoy, Woyska Króla 
Pruskiego natychmiast wyniydą z Wismarn. N ie ­
wolnicy z oboch Stron będą wypuszczeni, (w) a ci,

kfo-

(w) Przez niewolników nie chce rozumieć wy­
kład Tego Traktatu ,  Dezerterów Szwedzkich, albo
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którzy z przyczyny tey woyny , dobra swoie przez 
konfiskacyą potracili,  powrocą się do nich, Do 
warovrnictwa tego Traktatu , wolno będzie Stro­
nom wezwać Cesarza Jmci. Przyrzekają zas' oby­
dwie , utrzymymać wszelkiemj sposobami wolność 
Religii Protestsntskiey w tych mieyscach, w któ­
rych ią Traktat Westfalski ubeśpieczył &c.

T R A K T A T  S Z JV E C Y I s  D A N IĄ .  Króle» 
stwa Szwedzkie y Duńskie zawieraią z sobą pokoy 
wieczny, y puszczaią w niepamięć krzywdy wzaie- 
mnie podczas ostatniey woyny poniesione, zrze- 
kaiąc się wszelkich przymierzow przeciwnych tera­
źniejszemu Traktatowi, y obiecuiąc nie wchodzić 
w żaden związek takowy, któryby mógł szkodzić 
Stronie drugiey. Kroi Duński nie da żadnego 
wsparcia Carowi Moskiewskiemu , poki będzie w 
woynie z Szwecyą. Ani Moskiewska zdobycz nad 
Szwedami, ani Szwedzka nad Moskwą zyskana, nie 
będzie miała przystępu do portow Duńskich» mia­
nowicie zaś woiennym okrętom Moskiewskim, tak 
Duńskie, iako Norweginńskie porty nie dadzg 
schronienia. Szwecya przyrzeka nie sprzeciwiać 
się niiako temu, co Francya y Anglia ułożą wzglę­
dem Xięstwa Sleświckiego na stronę Króla Duń­
skiego , (k) ani Xiążęciu Holsztyńskiemu będzie

dopo-

tych , którzy przed zaczęciem tego Traktatu, służbę 
w Woysku Pruskim pr-zyięli.

(x) To ułożenie nastąpiło w tymże Roku 1720,
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dopomagać, ieżeliby z tey przyczyny opierał się ' 
Danii. Korona Duńska oddaie Szwecyi Pomera­
nią aź do rzeki Pthny, Miasto y Fortecę Stralsund, 
Wyspę Rugen,  Miasto Marstrand, y to wszystko, 
co Szwecyi zabrała-; Artyllerya y Magazyny od­
dane iey będą w tym stanie;, w którym były przy 
ich zabraniu, a Miasta y Fortece w tym, w któ­
rym były podczas przerwy woyny. (y) Szuecya 
zapłaci za wszystkie pretensye Krolowi Duńskiemu 
5 o o ;ooo, Reichstalerow w szes'ć tygodni po pod­
pisie tego Traktatu , która Summa powinna być 
oddana w Hamburgu Pośrzednikom tego pokoiu , 
toiest: A n g l i i ,  a po iey oddaniu Duńczykowie 
natychmiast z Pomeranii Szwedzkiey ustąpią. Co

się

obydwa Dwory Wersalski y Londyński , za oddanie 
Szwecyi tey Pomeranii, o ktorey się mówi w tym 
Traktacie, warowały Krolowi Duńskiemu, y iego 
Następcom, tę część Xięstwa Sleświckiego, która do- 
t$d należała do Xiążęcia Holsztyńskiego. Akt ten 
uczyniony iest przez Pełnomocnika Króla Francuzkie- 
go w Sztokolmie, dnia 14. Czerwca Roku 1720. a przez 
Pełnomocnika Króla Angielskiego w Fridrickburgu  d.
23. Lipca Roku 1720. który to Akt Jerzy I. Kroi An­
gielski potwierdził dnia 26- Lipca , a Ludwik XV. 
Kroi Francuzki dnia 18. Sierpnia Roku 1720.

(y) Po ułożonym , y podpisanym iuż tym Trakta­
cie, zaszły niektóre wątpliwości względem iego Ar­
tykułów , których oboch Stron Pełnomocnicy w y­
kład y oświecenie dali 10 F ridrickburgu , dnia 3. Czer­
wca Roku 17 20. między inszemi obiaśniono y to, że 
iak Kraie, tak Fortece Pomorskie, odda Kroi Duński 
Szwecyi w tyni stfanie, w którym są teraz.
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się.zaś tycze. Miasta Wismaru y Powiatu lego ,  
ten od Króla Duńskiego zaraz Szwecyi powro- 
cony ma być ,  iak tylko ratyfikacya tego Tra* 
ktatu nastąpi. (z) Archiva y Papiery uwiezione 
a tych mieysc , które się Szwecyi oddaią , teyże 
Koronie Kroi Duński wiernie powroci. Akta 
Juryzdykcyi , które stanęły w Pomeranii pod­
czas Regencyi Duńskicy , będą miały zupełną 
ważność (a) Niewolnicy z oboch Stron wypu­
szczeni będę, y zniesiona będzie konfiskata Dobr 
tych Obywatelow , którzy ią z przyczyny woyny 
teraźnieyszey ponieśli. Na rozgraniczenie L a ­
ponii Norwegiańskiey od Kra u Szwedzkiego, 
Kommissarze z oboch Stron w yznaczeni będę , 
w trzy miesiące po ratyfikacyi tego Traktatu. 
Wszystkie dawnieysze Traktaty zawarte między 
Szwecyą y Danią, w tych wszystkich Artykułach, 
w których się teraźnieyszemu Traktatowi nie spiże- 
ciwiaią , stwierdzaią się &c.

(z) W  wykładzie Fridrickburskim tego Traktatu, 
położono, ażeby Wismar nigdy nie był naprawiany, 
y żeby twierdze iego w tym stanie były, w którym 
są teraz.

(a) Wykład Fridrickhursht tego Traktatu , posta­
nowił : ażeby osoby czy to Duchowne, czy Świeckie, 
przy tych godnościach zostały w Pomeranii, których 
dostąpiły , po zmarłych swoich Przodkach , podczas 
Regencyi Dunskiey.

T R A ,

i
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GDi się Mocarstwa, o których iest w przeszłym 
Traktacie, godziły w Sztokolmie, Piotr W . 

Car Moskiewski przedsięwziął sam bez Sprzymier- 
znikow ucierać się daley z Szewcy ą. Trzymaiąc 
iuż naowezss Inflanty, Estonię, Ingermanię, IV i.  
>,burg , y połowę K a rs lii, wysłał flottę z 40 ,0 0 0 . 
Woyska , ażeby się kusiła o zawetowanie Szwe- 
cyi. Admirał iey Agraxyn wysiadł z nim pod 
Łnndsortt y podsitnął się pod Sztokolm o trzy mi­
le od niego , zostawttiąc po sobie siady spustosze­
nia, y rzezi woienney, w tych mieyscach, przez 
Ictore przechodził. ‘Gdy zaś przygotowanie czy­
n ił  do uderzenia na sam Sztokolm, zwróciła go 
od tego zamysłu Eskadra Angielska, która w tę 
sarnę porę czasu przybyła na pomoc Szwedom , 
y z ich okrętami złączyła V'ę. Częścią więc po­
strachem tego przybyłego posiłku , y drugiego 
spodziewanego od Francyi , częścią namową tak 
tego Dworu, iako y Anglii pociągniony Car Mo­
skiewski , pozwolił na przerwę woyny , podczas 
ktorey między nim y Szwecyą ukartował się T ra­
ktat w Finlandyi w Mieście jtfeustadt, dnia 10 ,  
Września Roku 1 7 2  1 .  w tych istotnieyszych Ar­
tykułach. Ponieważ między Rossyą y Szwecyą 
pokoy staie wieczny, tak na lądzie, iako y na

TOM II , tJ m orzu,
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* morzu , iedna z nich nie będzie zawierała z ża­
dnym Mocarstwem przymierza takiego , ktoteby 
było iakożkolwiek szkodliwe drugiey. Amnestya 
pozwala się dla wszystkich zbiegów od iedney do 
drugiey Strony podczas tey woyny ostatniey, wyi- 
muią się atoli od niey Kozacy Moskiewscy, któ­
rzy na stronę Króla Szwedzkiego przeszli, (b) 
W  Finlandyi po dniach i 5. a w inszych miey- 
scach, po trzech tygodniach lub predzey, rachu­
jąc ie od podpisania tego Traktatu ,  wszystkie 
niepokoie z oboch Stron ustany. Szwecya ustępu­
je wieczys'cie Garowi Moskiewskiemu : In fia n t , 
Estonii, Ingerm anii, częs'ci K a re lii zawoiowaney, 
Powiatu y Miasta W iburg, Miast y Fortec: R ygi, 
Eunemondity Parnawy , Rewelti,  Derptu, N erw y- 
Kexbolmu, y tego wszystkiego , co do tych Kra­
jo w y  Miast należy, iako też y Wysp, które się 
rozciągaią od Kurlandyi koło Infiant, Estonii, y 
Ingermanii , y które są na północ Rewelti na 
morzu idącym ku Wiburg. Rzeczone Kraie , 
Wyspy , y Miasta należeć odtąd będą do Pań­
stwa Rossyiskiego , z tym wszystkim prawem , z 
którym należały do Szwecyi, która w dzierżeniu 
ich, Moskwy nigdy kłócić nie będzie, a papiery y 
Archiwa należące do nich, wyda tym, którzy po

nie

(b) Kroi Szwedzki wszelkiemi sposobami staraf 
się, ażeby y oni weszli w amnestyą , ale Car Moskie­
wski żadną miarą na to pozwolić rlie chciał.
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nie od Cara Jm ci prawnie zesłani będą. Grani­
ce między Szwecyą y Rossyą będą się poczynały 
od strony północney odnogi Finnickiey pod Wi~ 
€kolas, zkąd ciągnąć się będą o dwie mile od mo­
rza aż do W illayeki, a ztamtąd daley aż do Kraiu.
(c) Car Moskiewski w cztery tygodnie, po podpi­
sie tego Traktatu , wyprowadzi Woyska swoie z 
Xięstwa Finlandyi , wyiąwszy w niey tę część, 
którą mu ciąg granic wyznacza, do ktorey należeć 
będzie, a do inszey z wszystkiego prawa wyzuwa 
się. Obiecuie Koronie Szwedzkiey wypłacić dwa 
inilliony Talerow, ceterema ratami, toiest: iednę 
y drugą w Roku 1 7 2 2 .  trzecią w Roku 1 7 2 3 .  a 
czwartą w Roku 1 7 * 4 .  za każdą ratą po 50 0 ,0 0 0 .  
Talerow. Krolowi Szwedzkiemu wolno będzie wy­
wieść co rok zboża z M iast: Rygi, R ew elu , y 
Arensburgu za 50 ,000 . Rublow bez żadnego opła­
cania się na cłach ; wyiąwszy ten rok, w ktorym- 
hy Car Moskiewski dla karystyi zboża , albo in­
szych iakicb przyczyn, powszechnego w Państwach 
swoich wywozu zboża zakazał. Tak do interessow 
domowych Królestwa Szwedzkiego, iako y do no- 
wey formy teraźnieyszey rządów iego Car M o ­
skiewski nie będzie się mieszał (d) Obywatele

U 2 w Kra-

(c) Dalszy ciąg granic, opisany w tym Traktacie, 
opuszcza się, ile że nam go wystawuią Karty Geogra­
ficzne, na których się lepiay wydaie.

(d) Po ustanowieniu nowey formy rządów w Szwe- 
cyi, było w niey wiele Malkontentów, którym się on
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w K ra ia ch , które się ustępuj Moskwie, będą mie­
l i  te same Prawa y Przywileie, których zarywali 
pod Regencyą Szwedzką ; Religia, Kościoły, Szko­
ł y ,  zostaną przy swoiey wolności, Religia iednak 
Grecka y iey wolny obrządek , będzie się mógł w 
nich mieścić. Konfiskata dobr, do których oka- 
eyą mogła dać woyna ostatnia y wiązanie się do 
niey, będzie zniesiona. Possessorowie tych wła­
sności ,  które idą do Moskwy, obowiązani będą 
przysiądz Carowi Jmci , a dopiero gdy zechcą, 
sprzedać się y wynieść do Kraiow Moskwie sprzy­
mierzonych t ci zaś, ktorzyby tey przysięgi wy­
konać nie chcieli, będą mieli przeciąg czasu 
trzechletni, ażeby w nim maiątki swoie sprzeda­
wali. Fortece w Finlandyi odda Car Moskiewski 
Szwecyi, w tym stanie,' w którym są teraz, Artyl- 
leryą zaś swoię, magazyny, zbroiownią y tabory, 
które tam sprowadził, wolno mu będzie wyprowa­
dzić, do czego mu pomoc od ludzi tatnteyszych aż 
do granicy przystawiona będzie. Niewolnicy z 
oboch Stron wypuszczeni będą, y dadzą im się 
konie y w ozy, do sprowadzania ich aż do gran i­
cy  ,  wolno im iednak będzie zostać na. mieyscu ,

g d7

nie podobał, y  którzy czekali pory czasu do iego 
zniesienia, a przywrócenia dawnego, tudzież wspar­
cia swoich zamysłów, przez iaką obcą Potencyą. 
Owoż ażeby do tego nie był nigdy pociągniony Car 
Moskiewski odłącza go ten Traktat od wszelkiego 
mieszania się do interessow Szwedzkich.
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gdy zechcą. Kroi y Rzeczpospolita Polska, przy­
puszczają się do tego Traktatu (e) wraz z tym 
Traktatem, który między Koroną Szwedzką a A u­
gustem II. y Rzecząpospolitą Polską ma nastąpić ;  
wszelki zatym między temi dwiema Stronami nie- 
pokoy ustanie, a Kroi Szwedzki starać się będzie, 
ażeby między nim y Augustem II. pod poprzedni- 
ctwem Cara Moskiewskiego, rzeczony pokoiu T ra ­
ktat , nie sprzeciwiaiący się teraźnieyszemu przy- 
mierzowi, iak nayprędzey był zawarty, ( f)  Okrę­
ty woienne Szwedzkie kolo fortec Moskiewskich, 
a Moskiewskie koło fortec Szwedzkich przeleżdża- 
łące witać i.e będą zwykłym strzelaniem z Armat,

U 3 a for-

(e) Od Augusta I I .  y Rzeczypospolitey Polskiey 
nie byf żaden Pełnomocnik, przy kartowaniu tego 
Traktatu.

(f) Cd dwóch lat przed tym Traktatem, iuż by­
ły ¡(ustały wszelkie nieprzyiacielstwa między Szwe­
cyą y Augustem II .  a to za pośrzednictwem An­
glii. O ten zaś Traktat miała negocyacya nastąpić 
w tymże samym Mieście Neustadzie, ale do niey nie 
przyszło, tylko w Roku 1724. dnia 20. Maia, Kroi 
Szwedzki pisał do Augusta I I .  wyrażaiąc: że wszy­
stkich dawnieyszych uraz zapomina , że się swoim 
y Następców swoich Imieniem obowięzuie do utrzy­
mywania pokoiu z Rzecząpospolitą Polską y Ele- 
ktorstwem Saskim , y że chce to oświadczenie z stro­
ny swoiey , mieć za istotny Traktat pokoiu. A u ­
gust II .  odpisał mu wp dwa Miesiące po odebranym 
iego liście, z temiż Samem! wyrazami, y kazał w 
Stanach swoich ogłosić, iż pokoy z Koroną Szwedzką 
zawarł.
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a fortece im podobneż odwitanie oświadczy •, gdy 
się zaś na morzu Moskiewskie y Szwedzkie okręty 
woienne spotkai? , wzaiemne sobie uczynią powi­
tanie, na wzor tych, które sobie czyni? Szwedzkie 
y Duńskie okręty. Posłowie y Ministrowie M o­
skiewscy u Dworu Szwedzkiego, a Szwedzcy u Dwo­
ru Moskiewskiego , swoi? expens? odt?d sustento- 
wać się będ? , tak w drodze, iako y przy Dworze ,  
y tylko im konwoy potrzebny do bezpieczeństwa 
w drodze przydawany będzie. Kroi Szwedzki nie 
będzie odt?d zarywał tytułów tych Kraiow, które 
puszcza Moskwie, a Carowi Moskiewskiemu y iego 
Następcom będzie ie dawał &c.

JIO  T R A K T A T

T R A K T A T Y  DL
M adrytckie w SI. ¿P. Jtjzjt.

<^Koro Hiszpania przystąpiła do czworzystego 
Przymierza , zaczęła się coraz bardziey przy- 

jaźnie z Angl;? , z ktor? dnia 1 3 .  Czerwca Roku 
i j z i .  w Madrytcie , dwoiakim razem zawartym 
związała się Traktatem. Pierwszy, do ktorego y 
Fraocya wchodziła, m iał to w sobie. Korony : 
Francuzka , Hiszpańska, .y Angielska, zakończy­
wszy Traktatem czworzystego Przymierza woynę 
między sob§ wszczętę, ięd^ odt§d w iedności trwa-

łey
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łey y w przyiaźni ,  wspólnie dobra y pożytkow 
swoich prz^strzegaiąc, a niebes'pieczeństwa odwra- 
caiąc. Też trzy Mocarstwa biorą na siebie wzaie- 
mne warownictwo tych Kraiow , które teraz dzie­
rżą , y które im Traktaty : Utrechtski, Badeński, 
y Londyński przysądziły , a Ksmeraceński przysą­
dzi , których to Traktatów całos'ć utrzymywać bę­
d ą ,  y insze do tego Mocarstwa będą pociągać. 
W  szczegulności z ś Stronie zaczepioney, obowię- 
zuią się drugie dwie Strony przystawić po gooo . 
piechoty, a po 4000. iazdy, obiecuiąc pomnożyć 
te posiłki, gdy ich na poskromienie Nieprzyiacie- 
la potrzeba będzie, lub dać za nie okręty, albo 
pieniądze, z tą proporcyą, ażeby tysiąc piechoty 
10 ,0 0 0  a tysiąc iazdy 3 0000 . złotych Hollen- 
derskich, na miesiąc wynosiło. Xiążęciu Parmy y 
Placencyi obieculą Strony kontraktuiące protekcyą 
y zasłonę przeciwko tym, ktorzyby całości Kraiow 
y praw ich, na przeciw tym Trakjatom, które iuż 
stanęły, i a ko też temu', który ma stanąć w Karne- 
raku (g) nadwerężać usiłowali. Kroi Hiszpański

stwier-

(g) Anglia, Francya, Hiszpania, y Cesarz, na uła«- 
twienie tych między sobą kontrowersyi, których 
Traktat czworzystego przymierza nie dotknął, zgo­
dziły się na mieysce Kongressu w Kameraku (Cam- 
b ra i) y na posłanie tain do negocyacyi Pełnomo­
cników swoich. Ten,Rpngress wyznaczony bfł dnia 
10. Lipca Roku 172(4» .ple się dopiero zaczął w Roku 
1724. dnia 25. Stycz: f  był nieskuteczny, iako będzio 
w Tomie I I I .  >  *
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stwierdza te wszystkie Przywileje, których Francu- 
ci y Angielczykowie, zażywali, y zażywać powin­
ni na fundamencie umow y przymierzow, w H i­
szpanii.' Stany Hollenderskie do teraznieyszego. 
przymierza wezwane będą. Kroi Francuzki, y> 
Kroi W. Brytannii przyimuią warownictwo T ra ­
ktatu Hageuskiego w Roku 171 7. zawartego,

D R U G I T R A K T A T  między sam § A N G L IĄ  y  
H IS Z P A N I Ą  uczyniony, stwierdza Traktat U- 
trechtski Roku 1713.  zawarty między temi Rro- 
lestwami; stanowi : ażeby Strona Stronie to wszy­
stko pooddawała , co podczas ostatniey woyny ie- 
dna na drugiey zyskała j a mianowicie ażeby Ah- 

.glia oddała Hiszpanii te okręty , które była do 
niey w.Roku 17 18- . w bitwie na morzu Sycyliy- 
skim utraciła » 1 ub za nie równowartą nadgrpdę 
uczyniła. Resztę interessow, ktoreby zays'ć ‘Ątfgły 
między temi dwiema Koronami , do przy Iłego 
Kameraceńskiego Kongressu odkłada, >

3 1 2  T R A K T A T

T R A K T A T
JP a ry fii w JPz

1 ■ - *
' JpRa-ktat czwofzystego- Przymierza Roku 1 7 1 8 *  

włożył b y ł obowiązek naCesarza* y Filippa 
V . Króla Hiszpańskiego, ażeby tamten Królestwa

Hiszpan-
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Hiszpańskiego y Indyi , tea Kraiow Włoskich y 
Nideriaadskich należących przedtym do Koron/ 

' Hiszpańskie/, uroczyście-zrzekli sig. To zrze­
czenie uczynił' Cesarz Roku 17  r ił. dnia 1 6 .  
Września, a Kroi Hiszpański Roku 1-7*0 dnia 
2. Czerwca z tym wyrazem: Stwierdzamy to u- 
czyniont? od nas zrzeczenie się K rólestw , IVysp't 
Kraiow  , y  Prowincyi we Włoszech y  w N id e r- 
landzie leżących , chcąc y stanowiąc :  ażeby m ia­
ło moc Prawa publicznego , y Sankcyi Pr ag ma ty­
czący ,  y ażeby od wszystkich Królestw y Pro­
wincyi naszych,  Poddanych, a mianowicie od 
Stanów Królestwa , które pospolicie ies Cortes zo- 
wią przyięte y  wykonane było &c. Wspomnio- 
ne Stany Hiszpańskie, oparły sig tey renuncya- 
c y i , y akceptować iey nie chciały, a Cesarz dla 
niedopełnioney tey położone/ w nie/ kondycyi, 
brał ¡a za niedoskonały /  nieprawy. Qwoź 
Francy» y Anglia , wzigła sig do iey udoskona­
lenia , y zastypienia wszelkich iey niedokładno­
ści , na który koniec w Roku 1 7 2 1 .  dnia 27- 
Września, obydwa te Mocarstwa w Paryżu podpi­
sał/ Traktat, albo Warowniętwo teyże Renun- 
cyacy i, w którym ta iest istota ; Jeżeliby stwier­
dzenie Renuncyaęyi Króla Jrrici Hiszpańskiego, 
które powinno być uczynione od Stanów Króle­
stwa Hiszpańskiego*, iako też > ieżeliby poprawa 
iaka w Renuncyacyi Cesarza, Jm c f ,  potrzebna do 
wigkszey iey ważności nie nastypiła, ani Cesarz 
J m ć , . a n i  Kroi Jm ć  Hiszpański , ani ich Nastg-

pcy

-;i r  V-
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pcy me b^dą nigdy mogli pretendować, zarzu­
cać , przytaczać nieważności rzeczonych Renun- 
cyacyi , pod pretextem brakuiącey w nich niedo. 
kładności iakiey , a w szczegulności, nieważno­
ści Renuncyacyi Krdla Hiszpańskiego pod pozo­
rem, że iey Stany Królestwa Hiszpańskiego, nie 
stwierdziły ; y  gdyby kiedy ztąd do sporu ia* 
kiego przyszło, natenczas teraźnieysza Gwaran- 
cya czyli Warownictwo, które się czyni na do­
bro Cesarza J m e i , y Króla Jmci Hiszpańskiego, 
powinno zastępować wszystkie niedoskonałości y  

niedokładności onychże, mianowicie tę ,  która 
się tycze uchybionego od Stanów Hiszpańskich 
stwierdzenia. Obowięzuią się zatym te dwie Ko­
rony : Francuzka y Angielska, tak wspólnie z 
sobą, iako y każda w szczegulności, że stosu­
jąc się do czworzystego Przymierza, będą Wa- 
rowniczkami tych Kraiow, których sobie Cesarz 
y  Kroi Hiszpański ustąpili , y będą ie utrzymy­
wać przeciwko gwałtowi y przeszkodzie, feto rąby 
iedna Strona drugiey czyniła, mianowicie z pre- 
textu nieważności lub niedokładności rzeczonych 

t Renuncyacyi &c.

3 1 4  T R A K T A T  Paryzkl w R. P. 1 7 2  1 .
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T R A K T A T
¿Peterstiur/ki tu 51. JP. ¿72,3.

jpErsowie p o d n io s ły  rokosz przeciwko Kroio- 
wi swoiemu w Roku 1 7 2 2 .  wielkie w Pań­

stwie swoim zrobili zakłócenie: Stolicę iego opa­
nowali, Króla z Tronu z ło ż y li , a Familię iego 
całę do więzienia wtręcili, od ktorego nieszczę­
ścia, ledwie naymłodszy Syn iego Imieniem Faeb- 
masib umknęć zdołał. Rozhukani w tey swawo­
li , Moskwę nawet napastowali, mianowicie Ku­
pców , którzy z Persami handluię ,  tak dalece: 
że Car Moskiewski dla ubes'pieczenia granic swo­
ich , posiał Woyska ku morzu< Kaspiyskiemu,  
gdzie niektóre Persów mieysca opanowawszy , 
garnizonami ie osadził. W  pośrzod tego za­
mieszania , gdy Faobmasib, od przychylney so­
bie P ar ty i , na Królestwo Perskie, do ktorego 
prawem Sukcessyi n a leża ł ,  był wyniesiony, dla 
ugruntowania Tronu swoiego, y dla skuteczniey- 
szego poskromienia Rokoszanow, posłał do Ca­
ra Moskiewskiego Pełnomocnika swoiego, aże­
by Imieniem iego ustępił mu niektórych Miast 
Perskich, koło K-aspiyskiego morza, a posiłki 
woienne u niego wyrobił. Dopięł on skutku Po­
selstwa swoiego Traktatem zawartym w Petersbur­
gu dnia 1 2 .  Wrzes'nia Roku 1 7 2  j .  to w sobie 
zawteraięcym. Car Moskiewski obiecuie Krolo-
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j i 6  T R A K T A T  Petersb: w R . P. 1 7 2 3 .

wi Perskiemu Facbmasib przyiaźu szczerą, y po­
siłki przeciwko Rokoszanom , niaiące’ się składać 
z znaczne/ liczby tak piechoty t iako y iazdy , 
które to posiłki dopoty mu służyć będą, poki 
buntownicy zupełnie poskromieni nie będą , y 
poki rząd Królestwa Perskiego do doskonąłey 
spokoyności nie przyidzie. Kroi zaą Perski, ustę­
pu ie za to wiecznemi Czasy Carowi Jmci y iego. 
Następcom ; M iast :  Dzrbent y Baku ze wszystkie­
mu ich należytos'ciami przy morzu Kaspiyskim 
ieżącemi, iako też Prowincyi : Ghilany M azan- 
deran, y  Asterabat, (h) Sprowadzenie Artylleryi 
Moskiewskie/, zbroiowni, bagażów, y koni przez 
morze do Persyi , bierze na siebie Kroi Perski. 
Woysko Rossyiskie z grosza swojego zyć tam bę  ̂
dzie , ale mu żywność za cenę sprawiedliwą prze- 
dawana będzie. Ja k  Perscy poddani w Moskwie, 
tak Moskiewscy w Persy i , przebywania y ku­
pczenia będą mieli wolnos'd. Car Moskiewski y 
Kroi Perski, Przyiacioł y Nieprzyiacioł $woich 
za wspólnych mieć będą &ę.

(h) Zyskane te Kraie od Moskwy nad Persami, o- 
bruszyły przeciwko niey Portę, która gdy się goto­
wała z nią woiować, Margrabia d& Btnnac Poseł 
Francuzki u Dworu Konstantynopolitańskiego, od­
wrócił tę burzą, y przywiódł SuTfana, że Roku 1724. 
rzeczone Kraie Moskwie, Traktatem ubeśpieczył.

I N  W E -
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I N W E S T Y T U R A
Y  G W A B A N C Y A .

OCięftw: ¿Parmy, ¿Placencyi, y 'ŹTofliah- 
Jkieyo iv %. JP. J 725. y a?24.

\ \ T  Roku 1 7 2 2 .  dnia 9 Grudnia, Rzesza N ie­
miecka , przyi^a rozporządzenie Xięstw 

Parmy , P lacencyi, y Toskańskiego , do myśli 
czworzystego Przymierza, (i) y pozwoliła, aże- 
by na nie , wydał Cesarz wczes'nie Instrument In­
westytury Karolowi Synowi drugiego łoża Fi- 
1 ippa Y .  Króla Hiszpańskiego. Wyszedł ten 
Instrument z Kancellaryi Wiedeńskiey R  1 7 2 3 .  
który to opiewa. N a fundamencie uznaney od 
Traktatu czworzystego Przymierza lenności Xięstw 
P a r m y , Placencyi , y Toskańskiego, należącey 
do Państwa Rzymskiego, Cesarz y Rzesza odda- 
ie ie w lenność Karolowi Synowi Krolowy Hi- 
szpańskiey teraźnieyszey , a w przypadku śmierci 
iego, Braciom po nim idącym z teyże Matki ,  y 
ich Potomkom, ażeby ie po s'mierci Xiążąt panu­
jących, gdy po sobie potomności nie zostawią, 
dzierżyli 1 z oddawaniem, zwyczaynego Cesarzo­

wi

(i) Przeciwko temu protestował się uroczyście Pa­
pież , wywodząc : że Xięstwa Parmy y Placencyi s f  
lennością Stolicy Rzymskiey.
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I N W E S T Y T U R A .

wi y Państwu Niemieckiemu hołdu ; Waruią się 
zaś : possessya y prawa do tych Xięstw żyjących 
dziśiay ich Xiąż:|t j Artykuł Traktatu czworzyste- 
go Przymierza, ażeby żaden Kroi Hiszpański ani 
X iązęciem , ani Opiekunem tych Xięstw nigdy 
nie b y ł :  tudzież prawo Cesarzow , y Rzeszy Nie- 
mieckiey inwestyonowania na te Xięstwa Osoby 
wybrane od siebie, w każdym razie y przypadku 
Kaduku ich. Dla tych zaś Panów Niemieckich, 
ktorzyby rzeczonych Xięstw rozporządzenie mię- 
szać y kłócić chcieli, wyznacza się kara 4 0 0 . 
grzywien czystego złota &c.

Instrument ten od Pełnomocników Hiszpań­
skich przyjęty był w Kameraku, dnia 24. Stycznia 
R .  1 7 2 4 .  a Ludwik (k) Kroi Hiszpański stwier­
dził go w Madrycie dnia 28. Lutego Roku 1724. 
y wszystkie w nim położone kondycye uiścić obie­
c a ł ;  Krolowie zaś Francuzki y Angielski, przy­
jęli warownictwo iego, y stwierdzili go podpisami 
swoiemi , tamten w Wersalu dnia 28 . Stycznia 
Roku 1 7 2 4 .  ten w Londynie dnia 2 3 .  Stycznia ,  
tego samego Roku 1 7 2 4 .

(k) Filip V . Kroi Hiszpański na początku Roku 
17 2 4 .  złożył Koronę dla Syna swoiego Xią£ęcia 
Asturyi , który pod Imieniem Ludwika I. panował 
przez ośm miesięcy, aż do ostatniego dnia Sierpnia 
ktorego umarł, po iego śmierci -znowu do rządów 
Królestwa Hiszpańskiego pOwęocił się Filip V.

TRA.
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Panowane od Woysk Cesarskich w R. 1 7 0 $ .
a Traktatem Rzymskim R . 1 7 0 9 .  oddane w 

sekwestr Cesarzowi Commacbium, dotychczas zo­
stawało przy nim. Dopiero w tym Roku 1 7 2 4 .  
za naleganiem Nuncyuszow Papiezkicb (ł) a mia­
nowicie Innocentego XIII. y Benedykta XIII. od­
dal go Stolicy Rzymskiey Karol VI. z którą dnia 
25 . Listopada takowy zawarł Traktat. Papież 
Benedykt XIII . y Następcy ie g o , zrzekaj się 
wszelkich pretensyi do Cesarza y Domu Austrya- 
ckiego , za szkody poniesione od Woysk y Re- 
gencyi Cesarskiey w Commacbium , y za wybrane 
z niego do dzjs' dnia dochody. Cesarz zaś po­
wraca Stolicy Apostolskiey to Miasto y iego na- 
leżytości, ale z temi tylko prawami , które do 
niego miała przedtym, a zatym prawa Cesarza, 
Państwa Niemieckiego, v Domu Atesteńskięgo 
nadwerężać się przez to nie powinny. Amnestya 
dla wszystkich Obywatelow tego Miasta pozwala

( 1) Przyłożył się do tego z wielkiey części, Baron 
de Riperda Poseł KroU Hiszpańskiego u Dworu W i- 
deńskiego, o którym y o iego negocyacyi będzie vr 
Tomie III,

się,
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się , a Prawa ich y Przywileie dawne nienaru­
szenie zachować się będą. Woyska Cesarskie 
wyniydą z niego w trzy Miesiące po Ratyfikacyi 
tego Traktatu , a Papież ie odbierze w tym sta­
n ie ,  w którym było przcdtym. Do wywozu rze­
czy, statki morskie, y wozy Woyskom Cesarskim 
przystawione będą &c. Ten Traktat ratyfikował 
Cesarz dnia n .  Grudnia Roku 1 7 2 4 .  a Papież 
dnia 1 .  Stycznia Roku 1 7 2 5 .

T R A K T A T
Sztokolmfki w $L. JP. J724.

jpOgodziwszy się Piotr W. Car Moskiewski z 
Szwecyą Traktatem Neustadtskim , przedsię­

wziąć ściśley ią ieszcze sprzymierzyć z sobą za­
warciem z nią Traktatu odpornego. Rossya y Szwe-y 
cya ( słowa są Traktatu tego) maiąc szczery za­
m ia r ,  nie tylko zachowania nieprzerwanie przy­
jaźni powroconey , ale też związania się ściśiey, 
y wspierania iak naylepiey wspólnie intéressa swo­
je , wysadziły Pełnomocnika do ułożenia y zam­
knięcia między sobą Traktatu odpornego. Ten 
Traktat ukartowali oni y podpisali w Sztokolmie 
dnia 2 2 .  Lutego Roku 1 7 2 4 .  w tych ceinieyszych 
Artykułach. Traktat Neustadtski Roku 1 7 2 1 .  
stwierdza si§, Tak Moskwa Szwedzkich , iako y

Szwecya
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S/wecya Moskiewskich Kroiow będ/sie Warowni- 
czkę. Obydwa te Mocarstwa wzaiemnie się bgdą 
-wspierać, y nieszczgścia od siebie odwracać. M ia­
nowicie zaś, gdy iednemu z nich, Kray iaki w Eu­
ropie leżący Nieprzyjaciel napastować będzie, dru­
g ie ,  iuż to przez uraowy przyjacielskie, iuż przez 
posiłki woyskowe zastawiać się za nie będzie Po­
siłki te tak się rozporządzają : Szwecya da Moskwie 
Sooo . piechoty, 20 00 . iazdy, sześć okrętow wo­
jennych od f o .  do 70. A rm at, y dwie fregaty od 
30. Armat. Moskwa zaś przystawi Szwecyi 
1 2 ,0 0 0 .  iazdy, 9 .  okrętow wojennych od 50. do 
7 0 . Armat, y trzy fregaty o 30. Armatach, które 
to tak morskie, iako y lądowe posiłki, powinny 
mieć wszelkie potrzebne opatrzenie własne, ży­
wność atoli dla nich dostarczać się będzie. Okrę­
ty woienne, według zwyczaiu cztery miesiące tyl­
ko zaży wane będą , ale ieźliby po ich upłynienio 
Stronie posiłkowaney leszcze potrzebne były , zo­
staną się przy niey na iey żołdzie, Officyerowie 
iednak ze Skarbu swoiego brać lafy będę. Każda 
Dywizya tych posiłkow, będzie pod Kommendą 
OfHcyerow własnych , wszystkie zaś pod Komroen- 
dą generalną Strony posiłkowaney , atoli czynno- 
ic i wszelkie woienne, na Radzie wspoiney woy- 
skowey układane będą. Strona posiłkująca wcze. 
śnie uwiadomiona będzie od Strony posiłkowaney, 
ktorego ona będzie miała Naywyższego w Woy- 
sku swoim Kommendanta. Woyska posiłkowe 
będą miały Xigty swoich, y wolność swoiey Reli-  
TOM II, W gii.http://rcin.org.pl
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gii Sadzenie ich o iakie przewinienia; ma być 
przez ich własnych Officyerow , y podług Praw 
Monarchów swoich* Sprawy zaś, ktoreby zaszły 
między Osobami Woyskowemi oboch Stron Sprzy- 
inierzoney, od ich Kommissarzow w rowney l i­
czbie z obudwoch Stron wyznaczonych , sądzone 
b ęd ? , y to według Ustaw Monarchów swoich. 
"Woyska posiłkowe nie będ? ponosić więcey pracy 
woiennych , iak Woyska Strony posiłkowaney, 
względem czego Kommendant Naywyższy propor- 
cy? wszelk? zachowa. Te posiłki wolno będzie 
rekrutowaniem dopełniać , a gdy z nich chorzy 9 
niedołężni, lub insz? iak? przyczyn? przyciśnieni, 
pozostanę w Kraiy Strony posiłkowaney, ta obo­
wiązana będzie wspomagać ich , y nie przeszka­
dzać im do ich powrotu , owszem im konwoy po­
trzebny do beśpieczeństwa przystawić. Jeżeliby 
Strona posiłki od drugiey biorąca , więcey ich po­
trzebowała, niż ich wyznacza ten Traktat, druga 
Strona obiecuie ie za poprzedzon? umow? przy- 
iacielsk? , ile będ/ie możności , pomnożyć. Gdy­
by zas' Strona pośiłkuiąca , wplątana była w wov- 
n ę , o przystawione te posiłki, natenczas oby­
dwie Strony w żadn? negocyacy? wchodzić nie 
będ? , bez wspolney na to umowy y zezwolenia. 
Przystąpienie do tego Przymierza , wolne będzie 
każdemu Mocarstwu , byleby było z wiedz? oboch 
Stron kontraktujących. Toż przymierze ma trwać 
do lat 1 2 .  które, gdy zechcą, będ? mogły prze­
dłużyć Strony w nie wchodzące > trzema nayda-
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ley Miesiącami przed ich upfynieniem. Ca M o ­
skiewski pozwala Szwecyi, ażeby prócz wywozu 
corocznego zboża za 50,000. Rublow , pozwo- 
lonego Traktatem Neustadtskim , mogła co rok 
aa tyleż Rublow skupować y wyprowadzać z Por- 
tow y Miast Moś kie w« ki cdi na morzu Bałtyckim 
leżących: maszty, y narzędzia okrętowe, tak ko­
nopne, iako y lniane. Obowięzuią się na koniec 
Strony kontraktujące, dopomoc Xiążęciu H ol­
sztyńskiemu, do odzyskania części swoiey Xię- 
stwa Szles'wickiego, (m) odiętey mn Traktatem 
Neustadtskim y nastąpionemi po nim Gwaraneyu- 
n i i , y wszelkich do tego Przyjacielskich u Króla 
Duńskiego, u Cesarza, y u inszych Dworow, po­
dług wypadaiących okoliczności, zażywać sposo- 
bow & C.

W  2 KO N-

(m) Ten Artykuł był sekretny. Piotr W. Car Mo­
skiewski postanowiwszy u siebie w Roku J7-2I. dać za 
Xiążęcia Holsztyńskiego Annę Córkę swoig , zaciął 
troskliwie myśleć o przywróceniu Xiestwa Szkswi- 
ckiego Domowi Hclstein-Gottorpskiemu , y na ten 
koniec negocyowsł z Danią y Anglią Warowniczką 
Traktatów Aiteńskiego y Trawendalskiego , ale nic 
nie skutkuiąc, wciągnął ten interes w tyn Traktat, 
a gdy w Roku 1725. umierał, mocno go Zonie Nastę- 
pnicy swoiey, Katarzynie I I .  zalecił j iak on potym 
poszedł, będzie w Tomie następującym: Xiąie Hol­
sztyński poiął za Żonę rzeczoną Annę, w R. 1726.
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K O N K O R D A T A
jSTiemiecka w Si. JP. ¿734.

Rozdziale V . Bulli Złotey Karola IV .
względem Namiestnictwa Państwa Cesar- 

ekiego , te sg położone słowa : J l e  razy Cesarstwo 
«awakuie, Hrabia Palatyń Renu , będzie Prowizo­
rem albo Namiestnikiem Państwa Niemieckiego w 
JCraiach Rerteńskich s w Szw abii y Frankonii. (n) 
A  ze w Niemczech dwoiakie iest Hrabstwo Fała­
ty ńskie , Niższe  do Elektora Palatyna Reńskie­
g o , y Wyższe do Elektomwa Bawarskiego na­
leżące ,  ztgd potym urosła kweśtya : do ktorego 
z tych dwóch Hrabstw Godność Namiestnicza

(n) Dwóch wspomniona Bulla Namiestników, czy­
l i  Wikaryuszow wyznaczyła, natenczas gdy Cesar­
stwo zawakuie* Hrabię Palatyoa Renu w Kraiach 
•wytkniętych , które się prawami dawnemi Francuz- 
Itiemi rządzą, y Elektora Saskiego w Wyższey y Niż- 
SzeySaxonii, y w tych mieyscach, które Saxonu, albó 
Praw dawnych Saskich zażywaią. O tym drugim, ża- 
dney nigdy nie było kontrowerssyiPierwszego zaś 
Kaszłe trudności, y ich rozwiązanie pokazuie ta Kon- 
kordata. Tym Namiestnikom dała moc Bulla Złota : 
Sądy odprawiać, na Urzędy Kościelne Osoby Ducho­
wne nominować , Inwestytury dawać, hołd y przy - 
sięgę od Łemanow imieniem Państwa Cesarskiego 
odbierać &c; co ieduak wszystko przed nowym Cesa­
rzem odnawiać rozkazała.

Pań.
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Państwa Niemieckiego iest przy wiyzana. (o) N a­
leżało było  przy Traktacie Westfalskim ułatwić 
tg trudnos'ć, gdy on dla Domu Palatyńskiego o- 
smy kreował E lektorat, ale tego interessu nie do-, 
tknęł. Po śmierci Ferdynanda III. Cesarza, w iel­
kie o to  między Palatyńskim , y Bawarskim E le ­
ktorem były sprzeczki, y chociaż się byli potym 
nakłonili na stronę Elektora Bawarskiego, Leo­
pold Cesarz, y Elektorowie Moguntski y Saski, 
przecięż ich zaspokoję nie mogli. Gdy JozefCe- 
sarz um arł,  łatwo mógł być Namiestnikiem Pań­
stwa Cesarskiego Elektor Palatyn Renu , ponie­
waż natenczas, Elektor Bawarski był bannitowa- 
ny. Zeby więc ci. Elektorowie , dalszym o to 
niesnaskom zabiegli, w Roku * 7 2 4 ,  dnia 1 $ ,  
Maja , ułożyli między soby Konkordatę, w. ktorey 
przyrzekli sobie, ?e gdy Cesarstwo wakować bę­
dzie, Urzęd iego Namiestniczy obydwa razem 
sprawować będy , y to w Mieście obcym oboię- 
tnym. Jakoż taka była forma Namiestnictwa po 
śmierci Karola V I .  w Mies'cie Auszpurgu założo­

na ,

(o) Ta Bulla (raowi Mably) nie wspomina Tytu­
łu Elektora, ale tylko Tytuł Hrabi Palatyńskiego, na­
turalnie zaś, wspomniećby go byfa powinna, gdyby 
iey myśl była, że dcs.toyność Namiestniczy Hrabi Pa- 
latynowi, ile Elektorowi oddaie. Z drugiey strony, taź 
Bulla wymienia Hrabię Palatyna Renu , ćo pokazuie, 
źe nie o wyższym , ale o niższym Palatynacie raowi 
&c. Te dwa Palatynaty do iednego przedtym Pana„ 
należały, odległe od siebie na mil 30. z okładem.
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na, przeciwko ktorey, wielu się protestowało Xią- 
ż?t Niemieckich , a Karol V II  Cesarz, Artyku­
łem III. Kapitulacyi swoiey , przyobiecał interes 
tey Konkordaty zanieść Rzeszy Niemieckie/ na 
Seym, y poty go nie stwierdzić, poki od niego uła­
twiony nie będzie. Lecz rnu do uskutecznienia 
tego zakłócenia, które miał, y s'mierć przeszkodzi­
ła. Zaczym po iego s'mierci, R . 1 7 4 5 ,  dnia 2 5 , 
M arca, znowu ciż Elektorowie w nowij ugodę we­
szli, przez ktorę umówili się , ażeby alternat? raz 
ieden, drugi raz drugi Namiestnikami Państwa 
Cesarskiego byli. Przed Elekcyę Franeiszka I. 
sprawował ten Urz^d Elektor Bawarski, zostawi­
wszy koley do niego na czas przyszły Elektoro­
wi Palatynatu Reneńskiego,

ł i 6 K O N  K O R B N r e w t :  w  R. P.  1 7 2 4 .

K O N IE C  TO M U I I ,

R f i .

i
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REGESTR TOMU II.

na karcie
T R A K T A T  Londyński y  Testament Karo- .'

la II . K róla Hiszp. R I7OO - X

- - Trawendalski 1 7 0 0 m 9
- - Wideński - Ï70O - 1 4

- - Wersalski « - . 1 7 0 0 *» * 7
- - Heindenheimski 1 7OO - 19
L IG A  Hageńska -  - ~ I 7OI • * 9
T R A K : Odenseński y  Kopenhadzki * 7^1 - 25

» - Turyński y  Lisboński l / O l « * 7
- - Frankfortski, Heilbroński y

Berliński I7O I - 29

- - Nordlingeński - « I 7 0 3 3 0

- - Hageńskie I I . 1 7 0 2 - 3 *
- - Turyński . . . I 7 0 J - 33

- - Lisbonsky . . . I 7 OJ - 3 f
- - Hageńskie II .  .  . 3 S

- - Hageński y Wersalski 1 7 03 - 3 *
- - Narewski . . . 1 7 0 4 - 4 0

- - Jlbersheimski • 1 7 0 4 » j 5

- « Turyński y Sztokolmski 1 7 0 4 * J 9
.% 4 ,ÿ>‘ § J | TRAK:http://rcin.org.pl



R E G E S T R  TO M U II .

na karcie
TRAK; IVarszamki 1705 - 6 1
- - Alt-Randstatski - 1706 - 65:
m - Londyński - - 1706 - 84

- » /i/f Rańdstatski - - >7°7 - 89
4 - Neufebatćlski - - >707 - 94

- • Medyolaneński - - 1 7°7 - -  96

■ś. - Hageński y Barryerowy - 1709 - 99
- • Rzymski . - 1709 - 103

- - Hageński - 17°9 - 10 J
*>. - Prutski y Konstanty,n opoli tah-

«/ - 17 t I jr 17 1 2 - 109.
•tt - Zatmarski - -  1,7,11 - .11 8

- •  Londyński • - I 7*i - 120
m. - Paryski - • 17-11 - *27

... Arawskie I I , - *. 17 1  2 - 132
«1 . Hageński - 1 7 1 2 - *37
• - Dtrechtska Gwarancya - * 7*5 - »39
- - Vtrecbtskich II . - - *7*3 - 141

- Utrechtskich V II. “ * 7*3 - 1 44
- Hageński - - 1 7 1 3 - 1 59

. - Schwedtskt * - 17*3 - 16 1
K O N TRA K T przeciąży Margrdbstnsg

Fi u ais kiego. - - * 713 1 <54

s Mn -
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REGESTR TOMU it .

na karcie
S A N K C Y A  Pragmatyczna . R . 1 7 1 3 - I 6 4

T R A K : Utrecbtski - 1 7 1 4 - 1 63

- - Rastadtski y Badeński . 1 7 1 4 _ I 70
te - Konstantynopolitański - 1 7 1 4 - 1 7 7

- - Utrecbtski - 1 7 1 5 - 1 7 8

- - Antwerpski albo Barryerotw 1 7 1  s - 1 8 0
- - Soleurski - 1 7 1 i 1 8 5

- - Kopenhadzki - 1 7 1 5 . 1 88

- - W arszawski » - t ? \ 6 . 1 8 9

- - W estminsierski - 1 7 1 6 _ 2 3 6
- - Hageński Troistego Przytnie-

rza W 1 7 1 7 - 2 17
- Amsterdamski * 7 * 7 . 242
m Bonnski ■ - 1 7 1 7 . 243

- - m Londyński Czworzystego Przy- /
mierzą - 1 7 1 8 • 2 4 4

' - - Passarowitzkt
i - 1 7 1 % . 265

te Hageński - 1 7 1 8 - 2 7 J
1

- Paryski te 1 7 1 8 - 2 7 6

: - - Badeński te J 7 1 8 - 278

- r Wiedeński 1 7 1 9 . 279

1  ’
- Sztokolmskich IH , * 1 7 1 9  y 1 7 2 0 . 287

- Neustatski . 1 7 2 1 - 3 oy

TRAKi Ma*

1

http://rcin.org.pl



G EG ESTR  TOM U I I .

na kareie
T R A K : Madryckie I I .  - R . 1 8 2 1 - 3 1 0  

- - Paryski - -  -  1 7 2 1 - 3 1 2

•  - Petersburski - - 1 7 2 3 - 3 1  f

JN W E S T Y T U R A  y~ Gwarancya 

Xięstn> Parmy, Placencyi 

y  Toskańskiego - 1 7 2 3 ^ 1 7 2 4  - - 3 1 7

TRAK: Rzymski - - -  1 7 2 4 - 3 1 9

- Sztokolmski - -  1 7 2 4 - 3 2 0
JCONKORDATA Niemiecka -  1 7 2 4 - 3 2 4

V \ i |
7» *

7ne 7.bioróv7
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